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»,Miasto osobiste” w kontekscie nocy i autoetnografii

The “personal city” in the contexts of night
and autoethnography

Abstract

Inspired by the category of “personal city”, in the article I present reflections about my own experiences
related to living and exploring urban places and spaces that are important to me. I refer the consider-
ations on this concept to the context of the night and the specific type of method and narrative style
associated with autoethnography. Therefore, I walk through the downtown area of £4dz, referring to
both my own biographical roots and the more general framework of memory, and I recall the example
of night wanderings in New York, as well as the night aspects of feeling and recognising space in the
context of a personal, intimate research attitude. Recalling Andrzej Majer’s category, I refer to other
concepts that go along with it: memory, cultural determinants of emotions, sensual and narrative search
for the phenomenology of places and spaces.

Keywords: personal city, night ethnography, memory, autoethnography

Abstrakt

Zainspirowany kategoria ,miasta osobistego”, w artykule prezentuje przemyslenia na temat wlasnych
doswiadczen zwigzanych z zamieszkiwaniem i poznawaniem waznych dla mnie miejskich miejsc i prze-
strzeni. Rozwazania na temat tej koncepcji odnosze do kontekstu nocy oraz szczegdlnego rodzaju metody
i sposobu narracji zwigzanej z autoetnografig. Przechadzam si¢ zatem 16dzkim §rédmiesciem, odnoszac
si¢ do zaréwno wlasnych biograficznych umocowan, jak i bardziej ogélnych ram pamieci oraz przywotuje
przyktad nocnych nowojorskich wedréwek, nocnych aspektéw odczuwania i rozpoznawania przestrzeni
w kontekscie osobistej, intymnej postawy badawczej. Przywolujac kategori¢ Andrzeja Majera, odnosze
si¢ do innych wspélgrajacych z nig koncepcji: pamieci, kulturowych uwarunkowan emocji, zmystowego
i narracyjnego poszukiwania fenomenologii miejsc i przestrzeni.

Stowa kluczowe: miasto osobiste, nocna etnografia, pamig¢, autoetnografia
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Wprowadzenie

Scena 1. Otwarcie. Z pozoru zwyczajna sytuacja. Ide ulicg, rozpadalo sie.
Wechodzg¢ do pobliskiej kawiarni na ulicy Traugutta. Kawa. Po szybie sptywaja krople
deszczu. Spogladam przez nig na ulice, ktéra swietnie znam. Zmieniala si¢ bardzo,
jak cale centrum miasta, ale atmosfere ma te sama. Nawet nie bede prébowal jej teraz
opisa¢. Kaskada wspomnien odbija si¢ od kazdej fasady, pekniecia, koloru, od kazde;j
cegly. Pomimo zmian, kolejny metr ulicy to swoista narracja, mikrohistorie wlasnego,
osobnego, wspélnotowego zamieszkiwania miasta, rozpoznawania go i anektowania,
ksztaltowania siebie w nim, wobec niego, razem.

Ta niespodziewana kawa to moment samotnej refleksji. Spotkanie z miejscem,
znanym, opatrzonym, ale wcigz tajemniczym, ciekawym, zadajacym pytania, pro-
wokujacym do myslenia o zwigzkach tozsamosci z historig, historig miasta i wlasna
biografig wrosni¢ta w przestrzen (na przyktad srédmiescia). Czujg si¢ dobrze. Prospekt
ulicy, budynki, rodzaj architektury to niemal ekstensja domu. Uzywam zrozumialtych
i dobrze zakorzenionych w kulturze poje¢ w funkcji metafory, by calg t¢ przestrzen
materii, faricuchy zdarzen i znaczen wpisa¢ w bliski, osobisty idiom. Idiom, ale czytelny,
powszechny, uniwersalny. Migdzy wnetrzem kawiarni a ulicg rozgrywa sie dialektycz-
ny spektakl, w ktérym zaréwno wyobrazenia, pamigé, jak i konkretny uklad materii
wchodza w hermeneutyczny dialog. Mokra szyba przestania i odstania warstwy mnie
i warstwy kultury. To, co indywidualne, przenika si¢ ze zbiorowym, ogélne z niety-
powym, idiosynkratycznym. Doswiadczenia i emocje plus refleksja tworza ,co$”, co
nazwaé mozemy ,miastem osobistym”.

Spogladam na nowg kostke ukladajaca si¢ w geometryczny wzér, ogladam wyre-
montowany front eleganckiej kamienicy, donice, chude drzewka, kilka zaparkowanych
samochodéw, w szybach odbijaja si¢ skuleni przed deszczem przechodnie, mury nasiakaja
i ciemniejg, zapach deszczu, mokrego tynku miesza si¢ z muzyka i zapachami kawiarni.
Zwracam uwage na te fragmenty ulicznego obrazka, bo zawsze wywoluja emocje, auto-
refleksje na temat wigzi ze srodowiskiem, otoczeniem, przygodnoscia. Zapachy mokrego
asfaltu, wiosenne powietrze, przechodzenie t¢dy tysigce razy samemu i ze znajomymi,
by siedzie¢ gdzie$ obok w zakamarku podwérka, na schodach przed wejsciem do domu
kultury, to wszystko jest obecne w pamieci, rezonuje z terazniejszoscig, szczegélnie wobec
zadania antropologicznego przemyslenia naszych relacji z miastem. Te przestrzenie przez
lata mi towarzyszyly, stanowily tlo zwyczajnych i niezwyczajnych dziennych zdarzen,
oddziatywaly bezrefleksyjnie, byly przezroczyste i osobliwe. Wydawalo mi si¢, Ze znam
t¢ okolice, przejsciéwki, zalomy, skryte murki. Dobrze si¢ w okolicy poruszalem, wie-
dzialem, gdzie, kto i co? Co si¢ dzieje. Gdzie mozna wejsé, gdzie jest spokojnie, gdzie
lepiej nie wystawac. Ale tak naprawde dopiero noc, nocny kontekst miasta poglebit wiezi
z miejscem/miastem, ukazal je w innym $wietle, poszerzy! poznanie. Noc ze swym sub-
wersyjnym potencjalem pozwala na zaistnienie innego rodzaju wydarzen, odwraca i ,,mie-
sza porzadki”, angazuje jeszcze inne emocje, splata i faczy ludzi na odmienne sposoby.
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Prébuje to osobiste doswiadczanie miasta sprowadzi¢ do sedna, do istoty sprawy
(jesli mozna jeszcze obroni¢ taki sposéb myslenia), odpowiedzie¢ na pytanie o to, co jest
tu najwazniejsze? Namys! i wspomnienia podpowiadaja mi, ze chodzi o ludzi. Relacje
z ludZzmi, wspélne doswiadczenia, wspdlne, metodyczne i systematyczne spedzanie
czasu, rozmowy, imprezy, przesiadywanie, spacery, przezycia. Poznawanie nowych oséb,
rozpoznawanie mieszkajacych w okolicy, rejestrowanie sgsiadéw, jak i charakterystycz-
nych dla miejsca postaci. Wigzy iznajomosci podwérkowe, sympatie i towarzystwo,
ktére krazy po terytorium, anektuje je fizycznie i symbolicznie. Zawsze kojarzylo sie
to z nocg i nocnym miastem stajagcym si¢ w tym czasie areng przygody, przyjemnosci,
frywolnego przebywania razem, znajdywania nieoczywistosci w oczywistym krajo-
brazie codziennosci. Odstanial si¢ wtedy odmienny modus okolicy i odmienny modus
przebywania w niej. Na ulicy Traugutta zbieralismy si¢ pod wieczér, zaraz obok ulicy,
w przejsciu do réwnoleglej Moniuszki, pod drzewem przy pomniku Juliana Tuwima,
gdzie w cieniu jego popiersia stalo butelkowane piwo, siedzielismy na niskim murku
i rozmawiali$my, przechodzily panie wracajace z pracy w pobliskim banku, nikt si¢
nami nie interesowal poza znajomymi, kto$§ dochodzil, ktos gdzies musial i$¢, siedzie-
lismy tak wspdlnie, palac wspélne papierosy, rozmawiajac Bég wie o czym, co dziert
o tym samym, opowiadajac sobie dzied, noc poprzednig; by¢ moze brzmi to nazbyt
nostalgicznie (do tej postawy jeszcze powrdce), ale czasu nikt nie pilnowal, nie bylo
obowiagzkéw, te szkolne raczej nie byly wymagajace, wiec spadaly z zegara godziny, az
robilo si¢ naprawde ciemno i trzeba bylo gdzies wyruszy¢... zazwyczaj bylo wiadomo,
co i gdzie si¢ dzieje: koncert, spotkanie z resztg towarzystwa w innym miejscu niedaleko,
krazenie po pubach, zagladanie, wystawanie przed drzwiami, grupowe pilotowanie
terenu, przenosiny na pasaz Rubinsteina i to poczucie, niebywale, wiszace w powietrzu
przeczucie, ze co$ ciekawego si¢ zdarzy, zdarzy¢ musi, kogo$ sie spotka, kogos waznego,
dziewczyne (ktéra odmieni bieg zdarzen, zycia), kogo$ z zewnatrz, trafi na imprezg. Te
miejskie nocne cyrkulacje, ruchy spiralne po zautkach centrum, obrzezach $rédmiescia
czgsto konczyly si¢ takze na ulicy Traugutta w nieistniejacych juz od lat delikatesach
Sabayon. Oferowaly one nam bulke i co$ na cieplo z mikrofali tuz przed rozejsciem sig
do domu. Wzdluz chodnika, po skosie, prawie na calej dtugosci ulicy staly samochody,
ktérych karoserie I$nily w deszczu i odbijaly $wiatta delikateséw, okien Hotelu Grand,
reflektory przejezdzajacych pojazdéw. Miraz.

Nie trzeba przypomina¢ ani nikogo do tego przekonywacé, ale warto to podkre-
§li¢, ze kolory, swoisty ich zestaw, smaki, zapachy, ludzie, ich fee/ing, ich charakter
i osobowo$¢, zachowanie, dziedzictwo architektoniczne tworza owg niepowtarzalnosé,
eidos miejsca, in situ, nieuchwytne w logicznych definicjach genius loci. To jest ow
podstawowy budulec, kamient wegielny osobistego miasta, mikrokosmosu skladajace-
go si¢ z pierwiastkéw izwigzkéw nieobecnych na uproszczonych geograficznych czy
socjologicznych mapach. Miasta, ktdre jest pietrowe, nielogiczne, w nocy za kazdym
razem inne, szkicowane i zamazywane, ulice koriczg si¢ i zaczynaja w nieodgadniony
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sposob, trasy facza ze wzgledu na osobliwe i subiektywne parametry, znaczenie nadaje
dziewczyna, kobieta lub chlopak, dziewczyna, wazna osoba. Wyobraznia i przestrzen
to jeden organizm, na poly abstrakcyjny i konkretny jak miejski beton. Przestrzen
naszpikowana jest wlasnymi znaczeniami, fatwymi do zdekodowania dla tych, ktérzy
podzielaja wysoki kontekst, po prostu nasze zycie. Omawiane powyzej aspekty tworza
znany nam topos. To rodzaj znanej nam dobrze w literaturze naukowej kategorii ,,malej
ojczyzny”'. Miejski Homeland, Heimat. Miejskie przestrzenie, przestrzenie publiczne
tacza si¢ ze sfera prywatna, realnoscia stworzong w wyobrazni indywidualnego istnienia.
Rozpoznawanie tej niewyraznej granicy to nieustanna podréz miedzy owymi sferami
i odniesieniami.

Miasto i ja. Miasto ja. Moje miasto. Gdzie si¢ zaczyna? Od spojrzenia, czy dotyku?
Moze od tej nieuchwytnej atmosfery, ktéra wyczuwamy, wchianiamy, doswiadczamy
bez posrednictwa poje¢ i kategorii. Jest juz nasze, a moze my jeste$my jego. Wchia-
niaja nas bramy, podwoérka, ulica, dzielnica, fragmenty miasta. Nasze, swojskie, swoje
miasto jest metaforg pozwalajaca nie na pojeciowe przeniesienie, lecz zakorzenienie
w przestrzeni, zakotwiczenie. Miasto osobiste to nie urbanistyka, plan, obszar, tylko
wypadkowa zmiennych czynnikéw, drobiazgéw, zachwytéw, twarzy, zapachéw, przede
wszystkim ludzi, przezy¢. Podmiotéw pozostajacych w ko-relacjach — odnawianych
i negocjowanych.

Te kategori¢ (,miasta osobistego”) wprowadza do polskiej literatury Andrzej
Majer, postrzega ja i definiuje jako czg$¢ szerszego terytorium, ktére jest symbolicznie
zawlaszczane, wydzielane poprzez zakorzenienie, socjalizacjg, osobne przezycia i trwale
kontakty z ludzmi (Majer 2015). Nie chce tu referowa¢ szerzej zrédel tej koncepciji,
bo ze wzgledu na temat numeru pojawi si¢ wiele do niej odwolan, bardziej interesuje
mnie operacjonalizacja pojecia, wykorzystanie jej do refleksji, do wywolania zbioru
danych gotowych do antropologicznej interpretacji. Wreszcie jezykowego potencjatu
zwigzanego z opisem miasta, ktéry owa koncepcja wyzwala. Wchodzi w bliskie od-
dzialywanie z autoetnografia, angazuje subiektywnos¢, bezposrednioéé, ktérej moim
zdaniem brakuje we wspélczesnych badaniach i jezyku humanistyki. Koncepcja mikropolis
i miasta osobistego bedzie wylania¢ si¢ powoli z tego tekstu oraz tekstéw towarzyszacych,
odnoszgc si¢ do kwestii uniwersalnych, jak i partykularnych, lokalnych miejsc. To
niezwykle interesujace i stabo rozpoznane na gruncie studiéw miejskich, w jaki sposéb
jednostki nawiguja 1 intepretujg przestrzenie miasta. Jaki jego obraz tworza, powielaja,
opowiadajg, do jakich scenariuszy kulturowych siegaja. Gdzie i dlaczego zgrywaja si¢
biografie? Jaka rol¢ odgrywa w tym generacyjny czynnik, demograficzny, historyczny?
Wykrawanie prywatnego miasta moze si¢ odbywac na zasadzie refleksyjnej waloryza-
¢ji lub na podstawie najczesciej nieuswiadomionych dzialari, wyboru drogi do szkoly,
pracy, pokazywania si¢ w miescie i chowania przed miastem. Czynnikiem nawigacji

1

Te kategorie jako jeden z pierwszych prezentuje i analizuje Stanistaw Ossowski (1984: 26-27).
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moze by¢ estetyka, przyjemnos¢, strach i odraza, dobre i zle skojarzenia. Poddanie si¢
grupie. Rozpatrujac to jeszcze glebiej, wchodzimy w pole emocji i miasto staje si¢ takze
intymne, zarezerwowane dla nas, podzielane w waskim gronie, czasem tylko w parze
lub zupelnie, skrajnie osobiscie. Emocjonalne wigzi tworzymy ze swoistymi miejsca-
mi, mogg one by¢ dla innych zupelnie banalne, ale dla nas z rozmaitych wzgledéw
wyjatkowe; tworzymy je z osobami, ktére staja si¢ dla nas personifikacja miejskiego,
dzielnicowego, srodowiskowego spleenu. Prywatno$¢ tworzy si¢ takze poprzez rutyne,
rutynowe dzialania osadzone w otoczeniu, ktére tez te rutyne ksztaltuja: odleglosé do

sklepu, pobliski park, skwer, podwoérko z widokiem na okna budynku itp.

Indywidualne mapowanie miejskich przestrzeni

Bezwiednie, w niewypowiedziany sposéb tworzymy osobiste, personalne geografie’.
Mamy wytworzone percepcyjne odruchy, przyzwyczajenie wiedzie nas przez powszednie
zycie. Wyznaczamy trasy i miejsca ze wzgledu na ich osobiste znaczenie, upodobania,
bywamy w nich najcze¢sciej, przebywamy tam z przyjemnoscia, obserwujemy zmiany
i przede wszystkim czujemy si¢ bezpiecznie. Rozpoznajemy ludzi, czujemy si¢ za miejsce
odpowiedzialni. Te trajektorie sg praktyczne i wiazg si¢ z przyjemnymi doznaniami. Na
osobistg geografi¢ okolicy moze skiada¢ si¢ ulubiona tawka w parku, murek na skwerze,
kawiarnia lub miejsce, gdzie lubimy zjes¢, poobserwowa¢ ulice, z kim$ porozmawiac,
ulica, ktéra ma sentymentalny walor. Powtarzalno$¢, bliskos¢ i pamie¢ wpisuja owe
miejsca i zakamarki na wewnetrzng mape bezpieczenstwa i przewidywalnosci. Zabie-
ramy ja zawsze ze sobg, staje sic punktem odniesienia, wyznacza cykle biografii, wazne
z jakiego$ powodu fragmenty zycia.

Scena 2. Podczas pisania tego tekstu, kategoria osobistego miasta przywoluje
obrazy jego fragmentéw, ktére do dzi$§ rezonuja w opowiesciach i wspomnieniach
wsréd znajomych. Wspomnienia te maja takze swéj walor poznawczy, pozwalaja
zastanowic¢ sie nad zmianami miejskiej przestrzeni i zmianami sposobéw korzystania
z niej (szczegdlnie w aspekcie wspolnotowym, kolezeriskim). Noc pozwalata nam
eksplorowa¢ miejsca w centrum, ale schowane za budynkami, nie na widoku. Zaka-
marki. Podworko za Kinem Charlie, gdzie po prostu staliSmy godzinami bez wzgledu
na pogode irozmawialiémy. Bezowe mury kina byly bez okien, po drugiej stronie
staly $mietniki, $wiecila jedna staba pastelowa lampa, na wprost blok z kuchennymi
oknami zwréconymi w strong podwoérka, rzucaly watle cieple $wiatlo zza firanek
i zastonek z falbanami. Beton i przytulno$¢ mieszkan. Mozaika znakéw. Graffiti. Zza
$ciany kina dochodzaca z filmu muzyka. Nieokreslone zapachy tynku, cegly, alkoholu

Na temat map mentalnych jako narzedzia badawczego stuzacego rozmaitym dyscyplinom (od
pedagogiki po antropologi¢ miasta) powstalo duzo literatury przedmiotu, zazwyczaj dotyczy ona
opisu tworzenia i wykorzystywania ,map mentalnych” jako pomocy w okreslaniu charakteru miasta,
zmiennych i nieoczywistych wyobrazen na jego temat. Zob. Grodecka 2020; Lynch 2011.



14 JournaL oF Urean ETHNOLOGY 23/2025

i papierosowego dymu, popekana klinkierowa kostka, bluszcz. Beztroskie ,trwonienie
czasu”, tak by si¢ wydawalo, ale wiezi, ktére si¢ wtedy tworzyly, pozostaja do dzis,
ten spedzony razem czas tworzy kontekst rozumienia miejsca, mianownik przynalez-
nosci i znajomosci miasta. Gdy juz naprawde si¢ rozpadalo, przenosilismy si¢ na tyly
wiezowca ZUS w centrum, tam pod zadaszeniem przy malej fawce stuzacej pracow-
nikom za palarni¢ staliSmy dalej. Bez zapowiedzi, do$¢ spontanicznie kto$ zawsze
przychodzit, sprawdzal, kto jest, zostawal lub wszyscy szlismy dalej. Schronienie dawal
park Sienkiewicza. Plac zabaw, zjezdzalnia, lawka stuzyly za arene rozméw, razem,
w podgrupach. Miejsce bylo bezpieczne, widaé bylo, kto si¢ zbliza, czy patroluje teren
straz lub policja. Nigdy nie bylo kontroli, legitymowania. Przesiadywanie trwalo do
pierwszych promieni slorica. Miasto zyskiwalo oniryczny charakter. Te nocne trasy
i zakamarki to bylo performowanie przyjazni i miodosci, kontestowanie oficjalnych
miejsc rozrywki na rzecz miasta wyobrazonego, zawlaszczonego na wlasnych warunkach.
Teraz, gdy wiele z tych miejsc nie istnieje, pewne pokolenie przechowuje w pamigci
rodzaj miejskiego, z pozoru nieistotnego dziedzictwa, miejsc zwyczajnych, nieuzytkéw,
miejsc ,dziwnych”.

Tutaj dotykamy kwestii wspomnien i pamieci ksztaltujacych postawe i percepcie
swoistych lokalizacji. Nie méwie tu o koncepcji miejsc pamigci, ich zbiorowego, sym-
bolicznego wymiaru, o ktérym sporo juz w humanistyce napisano. Ten wymiar, na
pierwszy rzut oka, jednostkowy, indywidualny wydaje si¢ bardziej cickawy, uniwersalne
jest w nim to, ze spotkaja nas w zyciu podobne rzeczy: bedziemy poznawac istotne dla
nas osoby, spotkamy milo$¢, stanie si¢ co§ waznego, co prawdopodobnie odmieni bieg
naszego zycia, do§wiadczymy straty, zachwytu, zabawy; skoriczymy szkole, urodzi si¢
dziecko itd., wszystkie te zdarzenia odbedg si¢ w konkretnym miejscu, beda z nim
zwigzane, posrednio i bezposrednio. Miasto jest jednoczesnie tlem i bohaterem tych
zdarzeni i osobliwosci. Matrycg i rezerwuarem pamieci. Za murami, schodkami, fasa-
dami, klatkami, podwérkami kryja si¢ postacie: kolezenstwo z podstawéwki, pan od
oranzady, dozorczyni, golebiarz, znany aktor, nauczycielka. Do tego dochodza rytualy
codziennosci, bieg miejskiego Zycia, zycia dzielnicy, ktére stanowig o swoistosci i swoj-
skosci doswiadczenia, o jego unikalnosci. W tym sensie kultura i osobowo$¢ ksztaltuja
si¢ i warunkuja nawzajem.

Ostatecznie indywidualna pamie¢ i miejsce wzajemnie si¢ konstytuujg. Pamiec
nadaje gleboki sens miejscom, a miejsca zapewniajg namacalne ramy zapamigtywania.
Niezaleznie od tego, czy chodzi o osobiste wspomnienia zwigzane z domem, czy zbiorowe
narracje osadzone w okolicznych krajobrazach, ludzkie doswiadczenie jest ksztaltowane
przez przestrzenne wymiary pamieci. Zrozumienie tej wzajemnej zaleznosci jest moim
zdaniem niezbedne w antropologii, poniewaz ujawnia, w jaki sposéb ludzie konstruuja
tozsamos¢, historie i przynalezno$¢ w odniesieniu do miejsc, w ktérych zyja i ktére
pamigtaja, chcg zapamieta¢, w dowolnej formie przekazac.
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Jednym ze sposobéw splatania si¢ pamieci i miejsca jest ucielesnione doswiad-
czenie, o ktérym tu opowiadam w kolejnych scenach. Jednostki nie tylko przywoluja
wydarzenia w izolacji, ale zapamietuja je poprzez zmyslows interakcje z przestrzenia-
mi, w ktérych mialy miejsce te zdarzenia. Samotny spacer starg ulica w sasiedztwie,
spacer romantyczny, styszenie echa znajomych gloséw lub zapach przygotowywanego
dania z dziecinistwa przywoluja zwykle silne wspomnienia, wiecej — odtwarzaja swiat
spoleczny. Takie doswiadczenia podkreslaja, ze pamigé ma charakter nie tylko po-
znawczy, ale takze zmyslowy i przestrzenny. Pami¢é nie jest jedynie wewng¢trznym
procesem poznawczym, lecz sigga poza, jest osadzona w krajobrazach i érodowiskach,
w ktérych zyjemy, w atmosferze miejsca, w nastroju. Antropologia i filozofia od dawna
dostrzegaja zawily zwigzek miedzy pamiecig a miejscem, badajac, w jaki sposéb osobiste
i zbiorowe wspomnienia ksztaltuja przestrzenie fizyczne i spoleczne. Miejsca stuzg jako
swoiste magazyny znaczeni, wyzwalaja wspomnienia i wzmacniajg tozsamo$¢ poprzez
materialne i symboliczne skojarzenia.

Pamie¢ i miejsce sa takze gleboko uwiktane w migracje i przesiedlenie. Dla oséb
zmuszonych do opuszczenia swoich doméw z powodu wojny, koniecznosci ekonomicz-
nej lub zmian srodowiskowych wspomnienia o miejscu staja si¢ kluczowa czedcig ich
tozsamos$ci. Migranci, diaspory czgsto odtwarzaja elementy swoich utraconych kra-
jobrazéw poprzez praktyki kulturowe, opowiadanie historii, a nawet nasladownictwo
architektoniczne w nowych lokalizacjach, ilustrujac, jak pamig¢é podtrzymuje poczucie
przynaleznosci nawet na nieznanych terytoriach.

Miasto intymne - emocjonalne wiezy z przestrzenia miejska

Miasto moze by¢ ,kompanem”, zausznikiem, czasem jedynym przyjacielem (jak
glosi tekst znanej piosenki poswieconej Los Angeles). By odpoczaé, zdystansowac sig,
pomysleé, wychodzimy na spacer, wiéczymy si¢ znanymi ulicami, gdzie$ przysiadziemy
poobserwowac ludzi. Swojsko$é owego $wiata zapewnia poczucie komfortu (orbis interior),
potwierdza tozsamos$¢, identyfikacje, wywoluje sens bezrefleksyjnej przynaleznosci do
otoczenia. Sgsiedztwo, poczucie bycia u siebie, czucia si¢ — jak méwi znane powiedze-
nie — jak w domu. To dobre i dobrze rozpoznane emocje nakltadajace si¢ i wynikajace
z krajobrazu okolicy, prospektu ulicy, ulicy, ktéra ewokuje takze poczucie nostalgii.
Nostalgii, ktéra nas zakorzenia, sprzyja mysleniu o zyciu jako kontynuacji, nawet
kontynuacji przekraczajacej pokolenia, zagniezdzonej w lokalnosci, z jej zwyczajami,
osobnos$cia. Emocji szczegdlnego rodzaju dostarcza rzecz jasna rozrywkowa aktywnosé
nocna. We wlasnym srodowisku wymieniamy si¢ wspomnieniami zdarzen, emocjami
wspdlnej zabawy i odkrywania miejskich zakamarkéw, klubéw. Koncerty w miejscach,
ktére nie istnieja, miejsca skupiajace okreslone srodowisko, generacje, podzielane tresci,
ktére staja si¢c emocjonalnym kapitalem. Noc w dobitny sposéb tworzy kontekst emocji
wspdlnych, sytuacji odczytywanych tylko przez partycypujace we wspélnocie osoby.
Noc, nocne miejskie wedréwki czgsto wiaza sie takze z muzyka, wspdélnym stuchaniem,
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piosenkami, ktére po latach potrafia ewokowac uczucia i wspomnienia. Miasto osobiste
ma zatem takze swoje muzyczne tlo, dla kazdego pokolenia inny akompaniament,
zapetlajace si¢ z ludZmi i materia teksty i dzwigki:

Sometimes I feel like I don’t have a partner
Sometimes I feel like my only friend
Is the city I live in, the city of angels

Lonely as I am, together we cry.

I drive on her streets ‘cause she’s my companion
I'walk through her hills ‘cause she knows who I am
She sees my good deeds and she kisses me windy
I never worry, now that is a lie.

Under the bridge downtown

Is where I drew some blood

Under the bridge downtown

I could not get enough

Under the bridge downtown

Forgot about my love

Under the bridge downtown

I gave my life away
Here I stay...3

Miasto to pejzaz emocjonalny, nieustannie, dynamicznie ksztaltowany przez ruch,
wspomnienia i interakcje jego mieszkancéw. Czy to poprzez zadowolenie z przeby-
wania na dobrze znanej ulicy, rado$é¢, czy nostalgie za parkiem z dzieciristwa, czy tez
wyobcowanie wobec bezosobowego miejskiego horyzontu (sky/ine), emocje s3 — o czym
staram si¢ przekona¢ —osadzone w naszym miejskim do$wiadczeniu. Zrozumienie miast
z punktu widzenia antropologii kulturowej wymaga uznania i interpretacji nie tylko
ich struktur materialnych, ale takze wymiaréw atektywnych, ktére czynia je Zywymi
i niemal czujacymi bytami. Miasta to przeciez nie tylko budynki, ulice, kamienice,
mury, ciagi samochodéw, dotycza przede wszystkim ludzi, mieszkancéw, turystéw i ich
interakcji. Zycie w miescie sprzyja zaréwno intymnosci, jak i anonimowosci, ksztattujac
takze sposéb okazywania i dzielenia si¢ emocjami. Prace dobrze nam znanego Ervinga
Goffmana na temat codziennych interakeji sugeruja, ze ludzie poruszaja si¢ w przestrzeni
publicznej poprzez ,zarzadzanie wrazeniami”, dostrajajac swéj stan emocjonalny do
oczekiwan spolecznych (Goffman 2020). Chociaz przestrzenie publiczne moga zache-
ca¢ do spontanicznych spotkan i dzielenia si¢ zabawa, radoscig — na przyklad podczas

3

Fragment tekstu piosenki Under the Bridge zespotu Red Hot Chili Peppers: https://www.tekstowo.
pl/piosenka,red_hot_chili_peppers,under_the_bridge.html (dost¢p: 03.02.2025).
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testiwali ulicznych — mogg by¢ takze miejscami ,emocjonalnej kontroli”, gdzie nadzér
i normy spoleczne reguluja nasze zachowanie oraz ekspresje uczuc.

Miasto to wielowarstwowy, emocjonalno-afektywny teren, w ktérym rozmaite
przestrzenie wywoluja odmienne uczucia. Place publiczne, parki, skwery, podwérka
i tetnigce Zyciem rynki moga stworzy¢ poczucie przynaleznosci i spokoju, podczas gdy
opuszczone budynki lub przepelnione systemy transportu moga wywolywa¢ wyobcowanie
i niepokéj. Koncepcja ,,produkeji przestrzeni” socjologa Henriego Lefebvre’a sugeruje,
ze $rodowiska miejskie nie sa neutralne (Lefebvre 1994); ksztaltuja je wladza, historia
i relacje spoleczne, wplywajac na sposéb przezywania emocji w réznych kontekstach.
Sposéb, w jaki ludzie poruszaja si¢ po miescie — czy to pieszo, samochodem, czy srodka-
mi transportu publicznego — réwniez posredniczy w ich emocjonalnym zaangazowaniu
w miejski krajobraz. Miasta nosza takze — co warto zauwazy¢ i podkresli¢ — emocjonalne
pi¢tno swojej przesztosci. Niektére dzielnice moga dZwigac cigzar historycznej traumy
(na przyklad miejsca wysiedleni, przemocy), podczas gdy inne stajg si¢ nostalgicznymi
punktami orientacyjnymi wypelnionymi osobistymi i zbiorowymi wspomnieniami,
wyobrazeniami. Koncepcja zopofilii (milosci do miejsca) socjologa miejskiego Yi-Fu
Tuana podkresla, w jaki sposéb przywiazanie do okreslonych lokalizacji sprzyja po-
wigzaniom emocjonalnym (Tuan 1990). Natomiast gentryfikacja i dos¢ szybki rozwdj,
przemiana miast mogg zaklécaé te polaczenia, prowadzac do poczucia straty i wysied-
lenia wéréd dugoletnich mieszkaricéw dzielnicy (szczegdlnie centrum). W ten sposéb
dochodzimy do kolejnego aspektu, ktéry zwykle wywoluje refleksj¢ na temat wlasnego
w miescie, osobnego umocowania. Chodzi o kontekst zmiany (ktéra niejako ,naturalnie”
wpisana jest w miejska urbanistyke, rozwdj i histori¢), zmiang, ktéra przybiera rézne
tempo i przebieg: moze to wynika¢ zaréwno z czynnikéw lokalnych, jak i globalnych,
zwigzane jest z remontami infrastruktury, gentryfikacja, zmiang statusu przestrzeni,

polityka kulturalng itd.

Miasto w czasie zmiany - kiedy intymnos¢ i prywatnos¢ poddawane sa
probie

Sasiedztwo si¢ zmienia: remont, wymiana elementéw infrastruktury, wyburzenie
kamienicy, parking, a czasem zmiana struktury spolecznej. Z powyzszych powodéw
tracimy wazne dla nas punkty orientacyjne, intymne i nieoczywiste potaczenia, konotacje.
Poddajemy refleksji zmiany, ktérych doswiadczamy. Przywolujemy stare, zwyczajowe
nazwy. To takze ciekawy aspekt miasta osobistego, osobne jego nazywanie, czytelne
czasem dla waskiej grupy oséb. Nazwy i frazy idiomatyczne, ktére rozpoznawane sg dla
mieszkaricéw dzielnicy albo szerzej mieszkaricéw miasta. Frazy i historie o folklory-
stycznym charakterze. Tworzylo to zawsze srodowisko i spolecznosé, ktére poddawane
sg dzisiaj probie ze wzgledu na procesy gentryfikacji, zmiang charakteru miejskich
centréw na przyklad poprzez obecnosé¢ przygodnych turystéw zajmujacych na pare dni
mieszkania rewitalizowanych kamienic.
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Gentryfikacja rodzi fundamentalne pytania o to, kto ma prawo do miasta. Badawcze
rozpoznania pomagaja nam dostrzec, ze zmiany miejskie sa nieuniknione — ksztaltuja
je polityka, globalne sity ekonomiczne i wybory spoleczne, ktére decyduja o tym, kto
zostanie, a kto zostanie wyparty. Zrozumienie tych proceséw przez pryzmat osobistej
relacji z miejscem moze podkresli¢ znaczenie spolecznej, naszej sprawczosci w planowaniu
urbanistycznym. Stawiajac na pierwszym miejscu glosy oséb najbardziej dotknigtych
wspolczesnymi przemianami, miasta mogg realizowaé¢ program wiaczajacy mieszkancow
w procesy ksztaltowania otoczenia, a nie ich wykluczajacy, dla osiagniecia doraznych,
wysokich zyskéw finansowych. Z punktu widzenia antropologii i studiéw miejskich
gentryfikacja to nie tylko inwestycje gospodarcze, ale takze dynamika wladzy, rodzaj
kulturowego wymazywania tkanki miejskiej, lokalnosci i coraz wigksze rozwarstwienie
spoleczne. Co wigcej, przesiedlenia, wewnetrzne migracje, zwigzane z gentryfikacja
w nieproporcjonalny sposéb dotykaja spolecznosci marginalizowane, w tym rodziny
o niskich dochodach, rozmaite mniejszosci w wielokulturowych metropoliach i przede
wszystkim osoby starsze. Grupom tym czgsto brakuje zasobéw politycznych i gospo-
darczych, by przeciwstawi¢ si¢ tym zmianom, co prowadzi do dalszej przymusowe;j
migracji, ucieczki do mniej pozadanych i niedofinansowanych obszaréw, a co za tym
idzie utraty/straty ,wlasnego miasta” (bardzo czg¢sto w wielu miastach europejskich sty-
szalem glosy oséb starszych, dawnych mieszkaricéw sprowadzajace si¢ do stwierdzenia,
ze: to nie jest juz maoje miasto, nie rozpoznaje go, ani ludzi, ani miejsc itd.).

Oczywiscie przyzwyczajamy si¢ do nowych warunkéw, jestesmy w stanie wy-
pracowa¢ nowy rodzaj intymnosci z miejscem, ba, nawet z zupelnie nowym miastem
i potrafimy to zrobi¢ zaskakujaco szybko oraz intensywnie. Wyjazd, odmiana, podréz
to czynniki sprzyjajace refleksji i zmianie postawy.

Scena 3. Jest okolo godziny 21. Juz zaszlo slonice, ale wokél jest jasno, migaja
wszedzie $wiatla, z gory, z dolu, z boku. DZzwigki klaksonu mieszajg si¢ z kaskada $wiatel
i reflektoréw. Przechadzam si¢ powoli w dét ulicy. Znam juz trochg te¢ dzielnicg, Hell’s
Kitchen, Upper West Manhattan, kraze po 8 Alei, ten nocny spacer, dystans i obserwacje
sprawiaja, ze przypominaja mi si¢ emocje z dzieciristwa, pierwsze samotne spacery, gdy
wracalem od dziadkéw do domu dwie przecznice dalej, pierwsze samodzielne rozpo-
znania, przyjemno$¢ powrotu przez wieczorne ulice Starego Polesia, kilkaset metréw,
a zupelnie nowy i ciekawy $wiat, podobnie jak podczas spaceru gérnym Manhattanem.
Miejsce o innej charakterystyce, ale podobna emocjonalnosé, dodatkowo z perspektywy
odleglosci i czasu powracaja postacie: dziadek, ktéry odbieral mnie ze szkoly, prze-
prowadzal przez ulice, parki, skwery. Powracaja obrazy rodzinnego miasta powigzane
z twarzami oséb bliskich, ich gestami, uczuciem, nawet zapachem wieczornej ulicy,
kasztanowcéw, woni gotowania, szumem samochodéw, a w gérze $wiatta w oknach,
sztywne firany i odblaski telewizoréw; teraz, gdy powoli schodz¢ kolejnymi przecznicami
w dét Manhattanu, zatrzymuje si¢ i ogladam ten uliczny teatr, wchodze do pizzerii,
biore co$ do picia, wystaje pod sklepem, obserwuj¢ ludzi, siadam na parapecie, pézniej
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na lawce przed ulubiong kawiarnia, pije kawe i czuje, Ze noc ,przybliza” mi miasto,
paradoksalnie, tak jak potrafi wyobcowa¢ nasze rodzime i znane nam miejsca, tak inne
miasto, ogromng metropolie potrafi oswoi¢, wpisa¢ w ponadnarodowy, uniwersalny
idiom miejsc po zmroku, miejsc przyjaznych, gdzie roi si¢ od restauracji, klubéw, knajp,
kawiarni, gdzie ttum porywa swoja energia i czujemy si¢ mimo wszystko bezpiecznie.
Narozny sklep spozywczy, jakis glosnik, dzwonek przy drzwiach, gazety, papierosy,
napoje, rozmowy przy kontuarze, rozmowy na zewnatrz, wszystko to uruchamia sko-
jarzenia filmowe, sceny, obrazy z literatury, z artykuléw prasowych. Inne, nowe dla nas
miasto tez moze sta¢ si¢ naszym miastem osobistym, zyska¢ osobisty, intymny wymiar
jeszcze zanim je odwiedzimy, poznamy naocznie, zmystowo, we wlasnym doswiadczeniu.
W ten sposéb od dziecinistwa poznawalem Nowy Jork, poprzez muzyke, literature, filmy,
opowiesci, fragmenty. Z owych fragmentéw i legendy budowalem swoje wyobrazenia,
ktére z kolei ksztaltowaly moja postawe, zainteresowania (w tym te naukowe). Zanim
odwiedzilem Manhattan, mialem juz konkretny obraz miasta, obraz, ktéry zastana
rzeczywisto$¢ przerosla, ale pewne komponenty, elementy byly juz przyswojone, znane,
przemyslane. Rozpoznawalem ulice, znaczace dla mnie miejsca, miejsca kultury, wazne
dla $wiatowej kultury i wazne dla mnie osobiscie. Kolejne pobyty, zdarzenia, ludzie
oraz recepcja lokalnej rzeczywistosci przez pryzmat biografii i literatury wytworzyly
osobistg przestrzen doswiadczania, przestrzen, w ktérej mieszcza si¢ zaréwno konteksty
tédzkie, autobiograficzne, jak i nowojorskie. Czas, przestrzen, 8 Aleja wiodly niczym
pomost przez obrazy pamieci i splatane skojarzenia, bo gdy ksztaltowala si¢ osobna
relacja z wlasnym miastem i dzielnicg, wszyscy szukalismy wokdl innosci, wyraznych
zwiastunéw zachodniego §wiata, globalnych odniesieri, klubéw, pubéw, sieciowych re-
stauracji, muzyki, imprez techno z zagranicznymi wykonawcami, sklepéw z kolorowymi
napojami, kultowymi spodniami, rzeczy z ,innego §wiata”, wiata dalekiego, lepszego,
wyobrazonego, wtedy nieosiagalnego. Ten ,inny $wiat” éwczesnej rzeczywistosci,
symbolicznym dopelnieniem naszej identyfikacji.

Konkluzje

Podzielane historie, unikalne narracje, wspélne emocje wskazuja na uniwersalny
charakter miasta osobistego. Kategoria proponowana przez Majera jest niezwykle
ciekawa, jesli potraktujemy ja jako powazne narze¢dzie badawcze, dzigki ktéremu za-
czniemy odkrywa¢ warstwy miasta dotychczas nieopisane, niewypowiedziane, spoza
mapy makrosocjologicznych uogélnien, statystycznych zestawien. Pozwala ona ,wejs¢
w miasto” (glebiej, bardziej jakosciowo), czytaé je w bliskim zwigzku z czlowiekiem,
jego emocjami, mysleniem, tozsamos$ciag wykuwajaca sie przeciez na lokalnych ulicach,
w dzielnicach. Kategoria ta pokazuje takze, jak miasto odzwierciedla osobiste $ciezki,
wewnetrzne podréze, marzenia, zmagania, przyzwyczajenia, strategie oswajania i po-
ruszania si¢ w miescie. Koncepcja ta wskazuje takze na koniecznosé pielegnowania,
zachowywania i opowiadania o intymnych relacjach z miejscem jako konstytutywnych
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dla naszego komfortu, relacjach, ktére czynig miejskie zycie gleboko ludzkim, ba,
humanistycznym. Miasto moze sta¢ si¢ kanwg, ramg opowiesci, narracji zaréwno
o zbiorowym, spolecznym, jak i indywidualnym charakterze, z polaczenia, krzyzowa-
nia si¢ tych dwéch planéw powstaje ,pelniejszy” i Zywy obraz miasta, przekraczajacy
podrecznikowe opracowania.

Kategoria, ktéra tu rozwazamy, moze stanowi¢ rame autorefleksji, poszukiwania
tematéw poprzez autobiograficzne odniesienia, refleksje na temat wlasnych uczu¢ i emo-
¢ji, ich kulturowego uwarunkowania. W tym sensie odzwierciedlamy i dokumentujemy
czasy, w ktérych zyjemy, odnosimy si¢ do spofecznych ram pamieci, waloryzowanych
pozytywnie w danym okresie historycznym, z wlasnej subiektywnej perspektywy
czynimy pryzmat ogladu miasta i jego przemian. Stad uzycie w tekscie komponentéw
autoetnograficznych. Chcialbym zwréci¢ na nie uwagg, przywolaé jako wartosciowe
zrédlo antropologicznego rozpoznania. Autoetnografia to termin dobrze juz (wydaje
si¢) osadzony w rodzimej antropologii kulturowej, nie wymaga kolejnego oméwienia®,
w prezentowanym tu kontekscie moze by¢ traktowany jako narze¢dzie badawcze, ele-
ment autorefleksji i poznawczych poszukiwar, jako strategia badawcza polegajaca na
prowadzeniu wywiadéw odwolujacych si¢ do osobistych doswiadczeri, moze stanowié
takze paradygmat wyznaczajacy wszelkie dzialania i interpretacje. Polaczenie reflek-
sji o wlasnym do$wiadczeniu z badaniem narracji w formie autoetnografii moze da¢d
bardzo ciekawe rezultaty dotyczace opisu/interpretacji wspélczesnego miasta, takze
stanowi¢ zrédlo dla przyszlych opracowari, dokonywanych z zupelnie innych pozycji
poznawczych i analitycznych. Tym bardziej, jesli badawcze konteksty odniesiemy do
czasu nocy, opowiesci o nocnym miescie i jego roli w budowaniu tozsamosci lokalnej
wciaz s3 nierozpoznanym terenem. Ich anegdotyczny charakter moze rzucaé ciekawe
$wiatlo na miasto w poszczegélnych okresach historycznych: w czasie politycznych
przemian, upadku, gospodarczego kryzysu, rewitalizacji, odnowy czy migracyjnej fali.

Bibliografia

Goffman E. 2020. Czlowiek w teatrze Zycia codziennego. Warszawa: Wydawnictwo Aletheia.

Grodecka A. 2020. Umyst filologa. Studia o literaturze mozgu i dydaktyce. Warszawa: Wydaw-
nictwo Neriton.

Lefebvre H. 1992. Production of Space. New Jersey: Wiley-Blackwell.

Lynch K. 2011. Obraz miasta. Krakéw: Archivolta.

Majer A. 2015. Mikropolis. Socjologia miasta osobistego. £.6dz: Wydawnictwo UL.

Ossowski S. 1984. Analiza socjologiczna pojecia ojczyzny. [W:] tenze, O ojczyznie i narodzie.
Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Tuan Y-F. 1990. Topophilia. New York: Columbia University Press.

* W sposéb wyczerpujacy to zagadnienie przedstawia Anna Kacperczyk: https://czasopisma.uni.lodz.

pl/socjak/article/view/12740 (dostep: 07.02.2025).



Krystian Darmach | ,Miasto osobiste” w kontekscie nocy i autoetnografii

21

Zrédta internetowe:
https://www.tekstowo.pl/piosenka,red_hot_chili_peppers,under_the_bridge.html
https://czasopisma.uni.lodz.pl/socjak/article/view/12740 (dostep: 07.02.2025)

Autor:
dr Krystian Darmach
e-mail: krystian.darmach@uni.lodz.pl






Journal of Urban Ethnology 23/2025
PLISSN 1429-0618

e-ISSN: 2719-6526

DOIL: 10.23858/JUE23.2025.002

Joanna Krajewska

ORCID: https://orcid.org/0000-0002-1449-8132
Politechnika Wroctawska

Wydziat Architektury

»Moja ulica” w obcym miescie —
doswiadczenie londynskie

“My street” in a foreign city — a London experience

Abstract

In the summer of 2008, I came to London with the intention of finding a job in my profession. The
place where I stayed became “my street”, to which I returned with sentiment in the following years, not
only in my thoughts. In this article, I attempted to analyse my personal relationship with that place. The
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Abstrakt

Latem 2008 roku przyjechatam do Londynu z zamiarem znalezienia pracy w zawodzie. Miejsce mojego
pobytu stalo si¢ ,mojg ulicg”, do ktérej z sentymentem wracatam, nie tylko myslami, przez kolejne lata.
W artykule podjetam prébe analizy osobistej relacji z tym miejscem. Praca zawiera opis autoetnograficz-
ny oraz refleksje nad zrédlem emocjonalnego stosunku do czasowego miejsca zamieszkania za granica
z perspektywy migrantki-turystki. Tlo interpretacyjne stanowi koncepcja ,miasta osobistego” Adama
Majera oraz teoria przywigzania do miejsca wywodzgca si¢ z psychologii srodowiskowe;.
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Wprowadzenie

W przestrzeni obcego miasta przybysz oswaja dostgpne sobie fragmenty, po-
spiesznie nadajac im znaczenia; przywigzuje si¢ do tego, co poznal, chocby pobieznie,
w odréznieniu od nieznanej mu topografii pozostalej miejskiej tkanki. Jak czytamy
u Deborah Stevenson:

Miasta to przestrzenie ,rozlicznych przeciwieristw”, ktére wywoluja wiele reakeji emocjonalnych
i zaréwno zbiorowych, jak i indywidualnych form zaangazowania. Nie tylko sktadaja sie z miejsc
sprzecznosci — pamieci i do§wiadczenia, strachu izazylosci — ale (...) wreez zbudowane s3 na
styku tego typu przeciwienstw i zestawien. (...) Zwiazek miasta, przestrzeni zbudowanej i emocji
to skomplikowany i stabo rozpoznany obszar studiéw miejskich. Uczucia kryja si¢ w mikroprze-
strzeniach codzienno$ci i w nich nabierajg ksztaltu. Réwniez systemy tozsamosci, znaczenia
i przynaleznosci, spolecznie wytwarzane i ustanawiane, odgrywaja kluczows rol¢ w symbolicznej

i fizycznej delimitacji miejsca (Stevenson 2019: 145; pogrubienie autorki).

Cytowany tekst odnosi si¢ do emocji w ujeciu socjologicznym, a takze do praktyk
ich uzewnetrzniania w przestrzeni miejskiej. W artykule skupiam si¢ na ,mikroprze-
strzeniach codziennosci” (Stevenson 2019: 145) oraz na intymnych zwigzkach miasta,
przestrzeni zbudowanej i emocji ujmowanych z perspektywy indywidualnej. Podejmuje
analiz¢ przyczyn przywigzania emocjonalnego do czasowego miejsca zamieszkania za
granicg na przyktadzie wlasnych doswiadczeri jako migrantki' w Londynie. Podczas
zaledwie kilku tygodni pobytu zdazytam zzy¢ si¢ z najblizszym otoczeniem. Ulice, przy
ktérej wéwczas mieszkalam, jeszcze dlugo traktowalam jako ,swoja” — nie w znaczeniu
posiadania, czy nawet doglebnego poznania, ale w odniesieniu do uczué, jakie wigzaty
si¢ z tym miejscem.

Metoda badawcza

Praca powstala w oparciu o autoetnografi¢ oraz studia literatury przedmiotu.
Przedstawiona refleksja na temat osobistych zwigzkéw z miejscem w przestrzeni obcego
miasta wpisuje si¢ w studia miejskie; analiza zostala dokonana w perspektywie ,,mikro”.

Wedlug badaczy zaréwno cel, jak i granice badan studiéw miejskich sg ,rozmyte”,
a sam obszar badan nie poddaje si¢ zdefiniowaniu poprzez charakterystyczne teorie
lub metodologie (Paddison 2001: X za: Stevenson 2019: 11). Socjolog Andrzej Majer,
badajacy zwiazki emocjonalne z miejska przestrzenia, wskazywat (za Hanna Liburg),
ze takie metody badawcze jak wywiady czy ankiety nie pozwalaja dotrze¢ do istoty
intymnej relacji jednostki z dang przestrzenia; rozumienie tych kwestii jest zalezne od
przyjetej metodologii (Majer 2016: 16, por. Libura 1990: 36). Jako autor ksigzki ,Mi-
kropolis. Socjologia miasta osobistego” sam zastosowal autoetnografie, opisujac £.6dz

' W zasadzie méj 6wezesny status byt niejasny — bytam jednoczesnie migrantka, turystka i miejskim

wiéczega. Pozwolilo to swobodnie ,zanurzy¢ si¢” w miasto i poznawac je z réznych perspektyw.
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swojego dziecinistwa z perspektywy wlasnych doswiadczen, zgodnie z paradygmatem
interpretacyjnym (Majer 2016: 10); jak pisal:

Rozwazania o mikropolis wychodzg poza zwyczajowe granice socjologii miasta w strone znacznie
pojemniejszej, wielodyscyplinowej ,,nauki o miastach” i przyjmuja optyke mikrosocjologiczng. Ich
przewodnig mysla jest subiektywizm ujmowania codziennej rzeczywistosci, minionej i aktualnej
(-..) wobrebie dominujgcej orientacji socjologii miasta perspektywy mikro izycia codziennego,

bedace z natury kategoriami bliskiego dystansu, sa prawie nieobecne (Majer 2015: 9).

Miasto osobiste moze odnosi¢ si¢ do osobistych reminiscencji z przeszlosci (na przyktad wspomnien
z kamienicy w centrum Eodzi) (...) (Majer 2015: 15).

Z uwagi na powyzsze kwestie, przyjeta przeze mnie metoda autoetnografii osa-
dzonej w wybranych kategoriach analitycznych wydaje si¢ wlasciwym wyborem me-
todologii dla podjetego tematu badawczego. Praca zawiera, osobno: opis ,,mojej ulicy”
i charakterystyke pobytu w Londynie, w tym przywolany ,mikrokosmos” domu na
emigracji, oraz cz¢s$¢ analityczng — refleksje dotyczaca moich zwiazkéw emocjonalnych
z opisywanym miejscem, wraz z dyskusja z przedstawionymi na poczatku koncepcjami
interpretacyjnymi. Dystans czasowy kilkunastu lat, jaki dzieli mnie od przedstawionych
miejsc i zdarzen, pozwolil na ,przepuszczenie” ich przez filtr pamieci, dzigki czemu
opis zawiera to, co zachowalo si¢ we wspomnieniach, a zatem stanowi ekstrakt subiek-
tywnej relacji. Zastosowana perspektywa ,mikro” koncentruje uwage na detalach, ktére
dzieki temu, ze zostaly zauwazone i zapamietane, zlozyly si¢ na obraz indywidualnego
dos$wiadczenia.

Przeglad literatury

Dokonujac przegladu literatury dotyczacej badani nad emocjonalnymi zwigzkami
czlowieka i przestrzeni miejskiej, skoncentrowalam si¢ na koncepcji ,miasta osobistego”
(,mikropolis”) wprowadzonej przez Adama Majera i rozwijanej w polskiej socjologii
miasta’, oraz na teorii przywigzania do miejsca (ang. place attachment) wywodzacej si¢
z psychologii srodowiskowe;.

Dla Andrzeja Majera ,miasto osobiste”

(...) to metafora majaca na celu odzwierciedlenie sposobu widzenia i doswiadczania miejskiej
przestrzeni i zbiorowo$ci mieszkaricéw, polegajacego na kompresji calosci do znacznie mniejszej
struktury zlozonej z obrazéw, skojarzeri lub wrazeri odpowiadajacych skali percepcji jednostek,
czyli mikro lub osobistej (Majer 2016: 10).

Koncepciji tej, jako kategorii analitycznej, uzyt m.in. Tomasz Nawrocki, opisujac swoje rodzinne miasto
Katowice (Nawrocki 2018), a takze Krzysztof Bierwiaczonek, badajac kwestie tozsamosci miejskiej
i sgsiedztwa (Bierwiaczonek 2018).
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W odniesieniu do stosowanej zamiennie kategorii ,mikropolis”, 16dzki socjolog
wyjasnial, iz

(...) jest to zawlaszczony indywidualnie fragment przestrzeni, bedacy terytorium pochodzenia

lub przebywania, z ktérym mozna czué si¢ zwigzanym przez zamieszkiwanie, poczucie wspol-

noty i nadanie mu specjalnych cech aktualnego srodowiska zamieszkania, a takze przez osobiste

kontakty, zwiazki i zalezno$ci w obrebie kregu bliskich spotecznych partneréw (Majer 2016: 26).

Badacz wyréznia trzy wymiary ,mikropolis™ przestrzenny, socjologiczny oraz
»trzeci, konceptualny wymiar miasta osobistego, jakim sa wyobrazenia na jego temat
i sposéb jego odzwierciedlania si¢ w zbiorowej §swiadomosci” (Majer 2015: 16); ten
ostatni sklada si¢ z podobszaréw: literaturowego, mitycznego i empirycznego obrazu
miasta (Majer 2015: 16-17).

Za przestrzenny wymiar ,mikropolis” mozna uzna¢ obszar mozliwosci fizycznego
poznania. W ujeciu socjologicznym Majer odnosil kategorie ,,miasta osobistego” przede
wszystkim do (rodzinnego) domu oraz sgsiedztwa i zwigzanego z nimi grona najblizszych
— rodziny, sgsiadéw, przyjacidl, a takze do wspdlnoty oséb o podobnym §wiatopogladzie:

Mikropolis w perspektywie socjologicznej to srodowisko, w ktérym przewazaja ,cieple” i przyja-
zne stosunki spoleczne, panuje wspélnota jezyka, zwyczajéw, obyczajéw, podobny jest styl zycia,
tego samego rodzaju wrazliwo$¢ lub sposéb postrzegania §wiata. Posréd wielu przenosni bliskich
semantycznie ,malej ojczyZnie” najlepiej klimat takiego srodowiska oddaje fraza ,maty, bezpieczny
$wiat” (Majer 2016: 18).

I dalej:

Miasto osobiste oznacza przynalezno$¢ do okreslonej pod wzgledem spoteczno-kulturowym wspél-
noty (...) Bedzie to przede wszystkim grupa etniczna, zbiorowo$¢ wyznaniowa, grupa sasiedzka
lub dobrowolne zrzeszenie. Nikt nie jest tu anonimowy, uczestnicy rozpoznaja si¢ i interesujg sobg,
z kazdym mozna spotkac si¢ ,twarzg w twarz”. (...) System wiezi spajajacych cztonkéw wspélnoty

opiera si¢ na posiadaniu wspélnych wartosci i zbieznych przekonan (Majer 2016: 19-20).
Mikropolis Majera mozna postrzega¢ w kategoriach ,swojskosci”™

to fragment miasta uznawany za ,swéj” i cze$¢ jego mieszkaicéw — rodzina, przyjaciele, koledzy,
znajomi, sgsiedzi — réwniez traktowani jako ,swoi” (Majer 2015: 7).

(...) »Moje miasto”, ,moja ulica”, ,moi koledzy” — wszystko to obejmowane jest prawnym lub sym-
bolicznym aktem posiadania ze wzgledu na spedzone tu dzieciistwo, dlugotrwale zamieszkiwanie,

wieloletnig prace, stale przebywanie lub codzienne kontakty (Majer 2015: 16).

Wireszcie, przez ,miasto osobiste” Majer rozumie ,wspélnote pochodzenia i krag
znajomosciowy”, ktére w sytuacji emigracji ,zabiera si¢ wsze¢dzie ze sobg”; jak pisze:
,Stajac si¢ obywatelami §wiata, pozostajemy nadal do niego przypisani” (Majer 2016: 21).
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Jednak w nowo poznawanym miescie ,swoimi” okresla si¢ te obszary, z ktérymi
relacje podmiotu bywaja do$¢ powierzchowne, ale odrézniaja to, co oswojone, od
nieznanego’. Mozna tak réwniez okresla¢ miejsca, wobec ktérych zywi sie szczegélne
emocje. Zatem w stosunku do sytuacji migranta lub turysty koncepcja Andrzeja Majera
tylko czgsciowo ma zastosowanie jako kategoria analityczna — wéwcezas, gdy pisze on:

Z psychologicznego i socjologicznego punktu widzenia termin ,miasto osobiste” ma sens obejmujacy
afektywne relacje (postawy, uczucia, emocje, nastawienia, opinie i inne psychospoteczne zwigzki)

z czg$cig albo z caloscig miasta (Majer 2016: 16),
a takze:

Prawie kazdy ma w wickszym czy mniejszym miescie ,swoje” miejsca, z ktérymi Iacza go subiek-

tywne uczucia lub emocje i traktuje je jako wtasne (osobiste) (Majer 2015: 8).

Dla migranta lub turysty miasto, do ktérego przybywa, moze staé si¢ ,,mikrokosmo-
sem” dopiero na skutek dtugotrwatego (lub wielokrotnego) przebywania i ,zapuszczenia
korzeni”. W takiej sytuacji, w odniesieniu do zwigzkéw emocjonalnych z fragmentami
miejskiej przestrzeni, bardziej przydatng moze okaza¢ si¢ teoria przywiazania do miejsca.

Badaniami kwestii przywiazania do miejsca szeroko zajmuje si¢ psychologia $ro-
dowiskowa (m.in. Altman i Low 1992; Scannell i Gifford 2014; Giuliani 2003; Brown,
Altman i Werner 2012; Lewicka 2011; Manzo i Devine-Wright 2021). Zgodnie z defi-
nicja sformutowana w obrebie tej dziedziny, ,[p]rzywigzanie do miejsca to pozytywne
wiezi, jakie ludzie tworza z miejscami, wynikajace z powigzan atektywnych, behawio-
ralnych i poznawczych mig¢dzy jednostkami lub grupami a ich otoczeniem spoleczno-
-fizycznym” (Brown, Altman i Werner 2012: 2; tlum. autorki). Jak podawata Maria
Lewicka w 2011 roku, badania nad przywigzaniem do miejsca podejmowaly ,wszystkie
galezie nauk spolecznych, w tym psychologia srodowiskowa, socjologia, psychologia
spolecznosci, geografia cztowieka, antropologia kulturowa, gerontologia, demografia,
urbanistyka, nauki o rekreacji i turystyka, ekologia, lesnictwo, architektura i planowanie
oraz ekonomia” (Lewicka 2011: 207, thum. autorki). Ksigzka Place Attachment Advances
in Theory, Methods and Applications w interdyscyplinarny sposéb przedstawia t¢ teorie
w kontekscie wyzwan wspélczesnego $wiata — m.in. transnarodowosci lub przymusowe;j
migracji (Manzo i Devine-Wright 2021).

Studia nad tym zagadnieniem sg pos§wiecone przywigzaniu do miejsca zamieszkania
(w tym: przymusowych migrantéw — m.in. Boga¢ 2009; migrantéw zarobkowych —
m.in. Lynnebakke i Aasland 2022, Tragbka 2019 [badania jakosciowe]; migrantéw,
ktérzy wrécili do ojezyzny — m.in. Huggins 2024, Trabka, Klimaviciaté ez al. 2022;
studentéw — m.in. Khaidzir i Kamal 2023 [badania ilo$ciowe]), a takze przywigzaniu

Przyktadem moze by¢ okreslenie ,méj hotel” lub ,,moja ulica” wobec miejsc, gdzie spedzilo si¢ nocleg
na wyjezdzie turystycznym.
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do innych miejsc — w tym do miejsc historycznych (m.in. Wang 2023, historicengland)
oraz w kontekscie rewitalizacji miejskiej przestrzeni (m.in. Falanga 2022). Badania
te sa prowadzone z réznych perspektyw, m.in. z perspektywy studiéw migracyjnych
(np. Di Masso e al. 2019; Gustafson 2014; Toruriczyk-Ruiz i Brunarska 2018; Trabka
2019), jako przedmiot studiéw nad turystyka' (zwiazek z marketingiem turystycznym
— zob. m.in. Dwyer, Chen i Lee 2019 oraz Vada, Prentice i Hsiao 2019) lub z uwagi
na zarzadzanie miejskim dziedzictwem (Falanga 2022; Wang 2023).

Agnieszka Trabka opisala to zjawisko w odniesieniu do polskich migrantéw w Lon-
dynie i Oslo, zwracajac przy tym uwagg, ze w badaniach nad przywigzaniem do miejsca
malo uwagi poswieca si¢ migrantom zagranicznym’ (Trabka 2019). Badaczka podkresla
zlozonos¢ i wieloaspektowos¢ analizowanego zagadnienia w kontekscie migracji oraz

jego dynamiczny charakter (Trabka 2019: 67). Cytujac Pera Gustafsona, wskazuje, ze

rézne formy mobilno$ci umozliwiaja ludziom utrzymywanie i rozwijanie wiezi z wieloma miejscami
— obecnymi i przesztymi miejscami zamieszkania, domami podstawowymi i drugimi, miejscami
rekreacyjnymi itd. (Gustafson 2014: 45, za: Trabka 2019: 68, ttum. autorki).

Powolujac si¢ na wyniki badani poprzednikéw, Agnieszka Trabka wyrdznia cztery
wymiary place attachment, ktérymi sg: ,zaleznos$¢ od miejsca”, ,miejsce odkryte”, ,toz-
samos$¢ miejsca” oraz ,miejsce odziedziczone” (Trabka 2019: 72). Dla dalszej analizy
istotne beda dwa pojecia. Pierwszym jest ,miejsce odkryte”, wobec ktérego aspekt
przywiazania nie wigze si¢ z dlugoscia pobytu, natomiast wystepuje cheé poznania
miejsca i aktywnego uczestnictwa w jego wydarzeniach (Lewicka 2013 za: Trabka
2019: 68); odnosi si¢ do sytuacji, w ktérej migranci ,czerpia rado$¢, przyjemnosé
estetyczng i poczucie catkowitej kontroli (ang. mastery) z celowego zapoznawania si¢
z miastem jako takim” (Trabka 2019: 70, tlum autorki). Drugie to ,tozsamo$¢ miej-
sca’, rozumiana jako ,glebsza wigz emocjonalna, ktéra powstaje, gdy miejsce zyskuje
symboliczne znaczenie dla osoby i staje si¢ czedcia jej tozsamosci®” (Williams i Vaske
2003 za: Trabka 2019: 68, tlum. autorki). Trabka uwaza, ze z uwagi na skalg zjawiska
migracji, nalezy kontynuowaé badania nad jej wplywem na kwesti¢ przywigzania do

miejsca (Trgbka 2019: 68).

*  Badacze wskazuja, iz ,Intensywno$¢ wiezi emocjonalnej, jaka turysta ma z danym miejscem, waha si¢

od natychmiastowej, sensorycznej do dlugotrwalej, gleboko zakorzenionej sympatii” (Altman i Low
1992 za: Dwyer, Chen i Lee 2019: 646).
* W tym samym czasie powstala interesujaca praca badawcza na temat przywiazania do miejsca w kon-
tekscie migracji: Berween fixities and flows: Navigating place attachments in an increasingly mobile world
(Di Masso et al. 2019).
Badania Agnieszki Trabki pokazaly, iz ,[z]azwyczaj to poczucie bycia czgécig miasta i wlaczenia go
do swojej tozsamosci pojawialo si¢ po co najmniej trzech lub czterech latach, jednak czesto trwato to
dluzej, szczegélnie u 0séb po trzydziestce lub czterdziestce” (Trabka 2019: 71).
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Krétki czas, jaki spedzitam w Londynie, a takze moja postawa wobec wlasnej
sytuacji wyjazdowej, nie pozwalaja jednoznacznie zakwalifikowaé¢ mnie do kategorii
emigrantki. Jednak fakt, iz analizuj¢ przywiazanie do miejsca czasowego pobytu za
granicg oraz przedstawiona strategia radzenia sobie w krétkim okresie po przyjezdzie
do kraju przyjmujacego, wpisuje méj przypadek w nurt badari nad migracjami.

Literatura na temat polskich migrantéw w Londynie’ jest obszerna i przedstawia
t¢ problematyke w ujeciu réznych dyscyplin. Przyczyny wyjazdéw do Wielkiej Bryta-
nii badali, z perspektywy ekonomicznej — miedzy innymi Marek Okdlski i John Salt
(2014), wykorzystujac dane statystyczne, a takze (podkreslajac koncentracje Polakéw
w stolicy) Grazyna Kowalewska, Anna Rutkowska-Miczka, John Gordon Simister
i Yontem Sonmez (2016), skupiajacy si¢ na kwestii zatrudnienia i zarobkéw. Socjolozka
Elzbieta Czapka prowadzila badania (metoda jakosciowa) wsréd mlodych Polakéw,
ktérzy zdecydowali si¢ na wyjazd do Londynu, prébujac dokona¢ charakterystyki
tych migracji’, w tym ewentualne plany powrotu do kraju (Czapka 2008). Kwestie
adaptacji Polakéw do zycia w Londynie z perspektywy psychologicznej (metoda ja-
ko$ciowa, interpretacyjna analiza fenomenologiczna) analizowali Paul O’Brien oraz
Rachel Tribe, wskazujac, ze korzysci z migracji, jakimi byly dla respondentéw wicksze
mozliwosci samorealizacji, taczyly si¢ z doswiadczeniami odigczenia (O’Brien i Tribe
2014). Agnieszka Szczepaniak-Kroll oraz Anna Szymoszyn z Instytutu Archeologii
i Etnologii PAN prowadzily badania antropologiczne (metodg jakosciows) dotyczace
sukcesu’, jaki odniesli w Londynie i Berlinie migranci z Polski (Szczepaniak-Kroll
2020; Szymoszyn 2020).

Z uwagi na przyjeta optyke, nakierowang na kwesti¢ moich zwiazkéw z miejscem
zamieszkania w Londynie, problematyke migracji wlaczam do analizy jako kontekst
interpretacyjny dla niniejszej refleksji, uwazajac jednak studia miejskie za nadrze¢dny
obszar badar.

Dokonany przeglad bogatej literatury przedmiotu wykazal niewielkg liczbg pozy-
cji prezentujacych wyniki analiz, jakie dotyczylyby indywidualnego przywigzania do

7

Jak podawala Elzbieta Czapka w 2008 r., Londyn juz od kilku lat byt ,jednym z gléwnych miast
emigracyjnych dla Polakéw, niezaleznie od ich wieku, wyksztalcenia, zawodu i miejsca zamieszkania
w Polsce” (Czapka 2008: 95). W 2018 roku Polacy nalezeli do trzeciej najliczniejszej grupy migran-
téw w Londynie (144 tys. zarejestrowanych mieszkaricéw), po imigrantach z Indii i Bangladeszu
(Szczepaniak-Kroll 2020: 181).

Poczynita przy tym interesujace spostrzezenie, iz ,[rJozmawiajac z mlodymi emigrantami mozna
odnies¢ wrazenie, ze wyjazd do Wielkiej Brytanii traktujg raczej jako wyjscie do pracy niz emigracje”
(Czapka 2008: 104).

Rozumianego jako udane zycie w kraju osiedlenia oraz zaspokojenie potrzeby dobrostanu i szczescia
(rodzinnego, zawodowego i spolecznego) (Szymoszyn 2020: 195-196), z akcentem na integracje
(Szczepaniak-Kroll 2020: 169).
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miejsca zamieszkania migranta zarobkowego' lub turysty. Biorac pod uwage potrzebe
prowadzenia poglebionych badan nad tymi zagadnieniami, podj¢lam si¢ refleksji nad
emocjonalng wigzig z miejscem czasowego zamieszkania za granicg na przykladzie
osobistych zwigzkéw z ,moja ulica” w Londynie.

Oprécz zarysowanej wezesniej problematyki badawczej, ktéra podejmuje, niniejsza
prace traktuje jako swego rodzaju dokument obrazujacy to, jaki byt ,,Londyn przyjmujacy”
pierwszej dekady XXI wieku, w okresie intensywnego naplywu migrantéw z Polski;
jakie mozliwosci bytowe oferowal oraz jaki byl ,mikrokosmos” emigranckiego domu,
ktéry dane mi bylo poznac.

»Moja ulica” w Londynie - cze$¢ opisowa

Pod koniec lata 2007 roku pierwszy raz odwiedzitam Londyn prywatnie w celach
turystycznych'. Zatrzymatam si¢ u kuzynki, ktéra przybyta tam po akeesji Polski do
Unii Europejskiej'’; mieszkatam wéwczas w jednej z zachodnich dzielnic miasta. Przez
dziesi¢¢ dni zwiedzatam brytyjska stolicg od rana do wieczora (giéwnie dzielnice
centralne) — wiéczylam si¢ ulicami, odwiedzalam najslynniejsze muzea, widzialam
karnawalowg parade na Notting Hill. Pogoda byta sloneczna, sezon turystyczny. Cie-
szylo mnie, ze codziennie jad¢ do centrum t3 samg linig autobusows, ktdrej trasa biegia
wzdluz Hyde Parku. Chlonetam atmosfere Londynu, to polaczenie wielkomiejskosci
ze spokojem historycznych zaulkéw. Jakis czas po powrocie postanowilam, ze wréce,
aby spedzi¢ tam co najmniej cale kolejne lato i ,zanurzy¢ si¢” w zyciu miasta.

W czerweu 2008 roku przyjechalam do Londynu z zamiarem znalezienia pracy lub
stazu zawodowego na czas wakacji. Bylam wéwczas w Polsce na studiach doktoranckich.
Pragnac zdoby¢ prace w Londynie, zalezalo mi na zdobyciu nowego doswiadczenia —
zycia za granicg, oraz na podniesieniu kwalifikacji zawodowych. Bralam pod uwagg
ewentualne przediuzenie pobytu na czas nieokreslony. Rok wezesniej przynajmniej kil-
korgu znajomym ze studiéw udalo si¢ znalez¢ za granica — migdzy innymi w Londynie
— zatrudnienie w branzy architektonicznej, zatem zywilam nadziej¢, iz mnie réwniez
sie¢ powiedzie. Oprécz danych kuzynki, ktéra odwiedzitam rok wczesniej, mialam

Zauwazono, ze Polacy za granicg najczesciej mieszkajg w polskich enklawach (dzielnicach z koncentracja
ludnosci polskiej lub wieloosobowych mieszkaniach), dotyczy to jednak gléwnie sytuacji migrantéw
zarobkowych na poczatku ich pobytu w Anglii (Czapka 2008). Agnieszka Szczepaniak-Kroll zwré-
cila jednak uwagg, iz tzw. grupa rozproszona — imigranci nieskoncentrowani w dzielnicach licznie
zamieszkanych przez Polakéw i nie angazujacy si¢ w dziatalno§¢ o charakterze etnicznym — byta
wezesniej pomijana w badaniach dotyczacych polskich migrantéw (Szczepaniak-Kroll 2020: 171).
Wezesniej miatam okazj¢ zobaczy¢ miasto przez kilka dni podczas wycieczek zorganizowanych, byty
to jednak pobyty bardzo krétkie, z szybkim tempem zwiedzania.

Podaje si¢, ze od maja 2004 r. do marca 2009, po przylaczeniu dziesigciu paristw do UE, ok. 66%
(ponad 600 tys. os6b) imigrantéw zarejestrowanych w Wielkiej Brytanii stanowili Polacy (Szczepaniak-
-Kroll 2020: 183, por. Office for National Statistics 2011 za: O’Brien i Tribe 2014: 440).
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dane kontaktowe (adresy mailowe, dane facebook’owe lub numery telefonu) kilkorga
dalszych znajomych (w tym takze znajomych znajomych) mieszkajacych w Londynie;
wszyscy byli imigrantami — niektérzy z krétkim, inni z wieloletnim stazem. Szczesli-
wym trafem", przez tydzien mogtam mieszkaé w spokojnej dzielnicy na potudniowym
zachodzie miasta i w tym czasie musialam poszuka¢ sobie nowego miejsca na dalszy
pobyt". Pierwsza opcja byla propozycja dotaczenia do grupy migrantek zarobkowych
z Polski, ktére wspélnie wynajmowaly mieszkanie”. Miatam jednak poczucie, ze trudno
mi bedzie zintegrowad si¢ z tymi osobami, a warunki noclegowe nie byly atrakcyjne.
Dodatkowo za$ dzielnica byla uwazana za do$¢ niebezpieczng. Chcialam poszukad
innych opcji, zeby da¢ sobie mozliwos¢ wyboru.

Pod koniec pierwszego tygodnia pobytu znalazlam si¢ w nieznanej mi wczesniej
pélnocnej dzielnicy miasta, aby odwiedzi¢ tamtejsza biblioteke i poszukaé¢ informacji
na temat mozliwych miejsc pracy® (byt to pomyst znajomego, ktéry znal ten rejon
miasta). Byl to rejon oddalony od tzw. polskich dzielnic w Londynie lub obszaréw
przypisywanych innym mniejszosciom etnicznym. Wejscie do biblioteki miescifo sig
od strony bocznej ulicy. Gdy patrzylam na znajdujaca si¢ tam zabudowe wiktorian-
ska"”, pomyslatam, ze ,fajnie bytoby tu zamieszka¢” — okolica wydawala si¢ spokojna,
w poblizu znajdowal si¢ niewielki park (a w zasadzie teren trawiasty otoczony alejami
drzew); czulo si¢ kameralng atmosfere neighborhood. Jednak z uwagi na dobrg lokalizacje
(m.in. stosunkowa blisko$¢ centrum, dogodne potaczenia komunikacja miejska, bliskosé
parku; przewaga historycznej, niskiej zabudowy — co dla mnie réwniez stanowilo atut),
mozna bylo przypuszczaé, ze koszty najmu beda wysokie.

Dzieri lub dwa pézniej kupitam gazete , The Loot”, w ktérej publikowano drobne
ogloszenia (to réwniez byla sugestia znajomego). Ku mojemu wielkiemu zdumieniu
znalaztam wéréd nich informacj¢ o pokoju do wynajecia w budynku na tej samej ulicy,
przy ktérej znajdowala si¢ wspomniana biblioteka (!). Od razu postanowilam zobaczy¢
to mieszkanie, ale chcialam jeszcze obejrze¢ kilka innych pokoi z ogloszen, zeby mie¢
poréwnanie i nie podejmowac decyzji zbyt pochopnie.

Pokéj znalaztam przypadkiem: zaufanie, jakim obdarzyt mnie znajomy w Polsce, pozwolito mu zare-
komendowaé mnie jego kolezance, Polce od kilku lat mieszkajacej w Londynie, ktéra wybierata si¢ na
tygodniowy urlop i szukata kogos, kto w tym czasie méglby zajac jej pokéj (schorowana wiascicielka
mieszkania nie chciata zostaé na ten czas sama w domu).

Kuzynka mieszkala juz wéwczas w innej dzielnicy niz poprzednio; nie bratlam pod uwage, Ze si¢ u niej
zatrzymam; zamierzatam liczy¢ na siebie.

Jedna z nich poznatam rok wezesniej w Polsce przez wspélng kolezanke.

W tym czasie nie miatam dostepu do Internetu, a w bibliotece mozna bylo dosta¢ wydrukowang liste
interesujacych mnie firm.

Nie znam konkretnej daty budowy tych kamienic, jednak ich cechy architektoniczne pozwalajg przy-
puszczaé, ze powstaly w okresie panowania krélowej Wiktorii, tj. w latach 1837-1901 (por. Parsons
Joinery).
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Pokéj w jednym z wiktorianiskich, dwupi¢trowych doméw szeregowych przy ,,mojej”
ulicy znajdowal si¢ na poddaszu; prowadzily don strome schody, charakterystyczne dla
mieszkan w tego typu budynkach. Niewielkie okienko lukarny, z krétkimi zastonami po
obu stronach, wychodzito na ulice. W do$¢ przestronnym wnetrzu znajdowaly sie stare,
stylowe meble w kolorze ciemnego drewna™. Sciany oraz sufit mialy jasnozétty kolor,
ktéry w péicieniu przybieral odcieni zielonkawy. Czarna wneka nieczynnego kominka byta
obramowana réwniez na czarno. Nad nig postawiono lustro z drewnianymi kolumien-
kami po obu stronach tafli. Drewniang podloge niemal w calosci przykrywal szary plat
wyktadziny. Obok znajdowaly si¢ drzwi do schowka (nie pamigtam, czy kiedykolwiek
je otworzylam). Mimo pewnej surowosci tego wnetrza i panujgcego nastroju ,retro’,
a moze wlasnie dzigki niemu, od razu poczulam, ze chcialabym tam zamieszkaé. Ta
»archaiczna” przestrzeri byla do$¢ fascynujaca: mozna sobie byto wyobrazi¢, ile historii
zdarzylo si¢ juz w tych $cianach. Mialam wrazenie, ze zajmujac ten pokdj, bede niemal
jak bohaterka jakiej$ powiesci, ktora ,pisalabym” sama, tworzac nowy rozdzial swojego
zycia. Przede wszystkim jednak towarzyszyla mi ekscytacja, ze oto mam mozliwo$¢
wynajecia pokoju wiasnie przy tej ulicy, ktéra tak niedawno ,odkrytam”.

Tego dnia obejrzalam jeszcze dwa pokoje na wynajem w innych dzielnicach, jednak
decyzja wlasciwie zostala juz podjeta. Serdeczna znajomosé z wlascicielkg pierwszego
mieszkania, gdzie zajmowalam pokdj — wyksztalcong Angielka, osiemdziesi¢ciodwuletnia
Joan, ktéra mimo podeszlego wieku i probleméw ze zdrowiem aktywnie uczestniczyla
w wybranych wydarzeniach kulturalnych, pozwolita zdoby¢ zaufanie nowej wiascicielki
i by¢ moze ostatecznie przesadzila o wynajeciu mi kolejnego lokum: Landlady skontak-
towala si¢ telefonicznie z Joan z pytaniem o jej opini¢ na mdéj temat.

Oprécz mnie w wiktorianiskim domu pokoje wynajmowaly jeszcze dwie dwudzie-
stokilkuletnie dziewczyny z innych krajéw Europy. Jedna z nich, jak si¢ zdawalo, zdazyta
juz ,zapusci¢ korzenie” w Londynie — miata tam chiopaka i do$¢ rzadko bywata w domu;
w ciggu przeszlo miesigca widzialam ja moze kilka razy. Druga, muzulmanka, przyje-
chata do brytyjskiej stolicy bez zamiaru pozostania na diuzej; uczyla si¢ lub studiowata,
a rownolegle pracowata w lokalu gastronomicznym; podczas mojego pobytu zdazylysmy
si¢ zaprzyjaznic i jeszcze przez jakis czas po moim powrocie do kraju utrzymywaly$my
kontakt. Wiascicielka domu, nasza Landlady, niezame¢zna, szczupla starsza kobieta”
o sarkastyczno-wesolym usposobieniu, z upodobaniem do gromadzenia przedmiotéw,
ktére ,kiedys jeszcze moga si¢ przydac”, zajmowala przestrzen na parterze polaczong
z wyj$ciem na niewielki ogréd oraz obszerny pokéj na wyzszej kondygnacji. Punktem
wspdlnym dla wszystkich i miejscem spotkan byla otwarta kuchnia, znajdujaca si¢ na
pierwszym pietrze. Miescila jeden ciag blatu roboczego z urzagdzeniami kuchennymi,

¥ M.in. cztery siedziska — kazde inne, niektére z podiokietnikami, w tym fotel bujany; jedno z krzeset
raczej nie nadawalo si¢ juz do uzytku.

¥ Woezesniej mieszkata tam z matka.
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szafki, stary, wieloboczny stolik pokryty kolorows cerata i kilka krzeset; okno wycho-
dzilo na ogréd. Wiascicielka przychodzita tam czasem, by porozmawiac z ktéras z nas;
sama miala osobng kuchnie, na dole. Na pélce przy telefonie stacjonarnym, miedzy
kuchnig a schodami, lezal zeszyt do komunikowania si¢ mieszkanek — mozna tam bylo
wpisywaé wiadomosci, ktére cheialo si¢ przekazaé pozostalym lokatorkom. W domu
obowigzywal jezyk angielski; druga zasada bylo: ,zadnych mezczyzn”.

Nie zapamigtatam dzwigkéw ani zapachéw, jakie tam panowaly; pamietam tylko, ze
sama ulica byla cicha, z rzadka przejezdzal nig jaki§ samochéd. Podczas mojego pobytu
nie dzialo si¢ tam nic zapadajacego w pamie¢. Wéwezas bylo dla mnie najwazniejsze, by
otoczenie zapewnialo bezpieczenstwo i poczucie prywatnosci. W domu panowal spoké;.
Mieszkanie bylo jednak dos¢ akustyczne: przez $ciany i stropy mozna bylo uslyszeé
glo$ne rozmowy telefoniczne, zatem, szanujac swéj komfort i prywatnosé, staraly$my
sobie wzajemnie nie przeszkadzaé. Goszczenie w pokojach wickszej liczby znajomych
niz jedna lub dwie osoby nie mialo miejsca. Funkcjonowaly$my osobno, w atmosferze
wzajemnej zyczliwosci. Kto$ z sgsiadéw czasem krzatal si¢ przed domem; kto§ még? nas
pozdrowi¢ uprzejmym zwrotem grzeczno$ciowym. Landlady przekazywala nam czasem
plotki z zycia sasiedzkiego, z ktérych zapamietalam kiétnie, jakie toczyla z kobieta
posiadajaca przylegly od tylu ogréd. Gdy w mieszkaniu dzialo si¢ cos$, co dotyczylo
nas wszystkich (na przykiad naprawy sprzetu domowego, z ktérego korzystaly$my) lub
gdy trzeba bylo poméc wlascicielce, wowczas czuly$my zaangazowanie.

Nie byt to pierwszy zagraniczny adres, z jakim mogtam si¢ czu¢ zwigzana; wczes-
niej wynajmowalam pokoje w akademikach podczas odbywania praktyki zawodowej,
odwiedzalam réwniez prywatnie rodzing i przyjaciél w réznych krajach. Tym razem
jednak pierwszy raz, samodzielnie, wynajetam za granicg wiasny pokéj. Srodowisko byto
wielokulturowe, a wlascicielka, Walijka (podkreslata to, cho¢ mieszkata w Londynie
od ponad czterdziestu lat), mieszkala z nami, co tworzylo lokalny kontekst spoteczny.
Uczestniczytam w zyciu tego domu, bylam cz¢écig tej malej, ,wewngtrzne;j” spolecznosci.

Majgc wiasny adres zamieszkania, zatozytam karte biblioteczng™. Mogtam wéwczas
swobodnie korzysta¢ z poczty internetowej i byla to zazwyczaj pierwsza aktywnos¢ po
opuszczeniu domu®. Te dwa punkty na jednej ulicy — miejsce zamieszkania i bibliote-
ka — zostaly powigzane. Czulam przez to pewne ,zakotwiczenie” w miescie, a droga
taczaca te lokalizacje stala sie ,moja ulica”. Z biblioteka wiazaly sie silne emocje — wy-
czekiwalam wiadomosci, kazdego dnia przychodzilam tam w nastroju oczekiwania.
Wynajmowany pokdj byt natomiast w zasadzie jedynym miejscem, gdzie moglam by¢
sama i pozwoli¢ sobie na przezywanie wszystkich emocji.

*  Podanie adresu byto warunkiem koniecznym do zalozenia karty.

* Cho¢ przywioztam z Polski wlasny laptop, w domu nie miatam Internetu, tymczasem chciatam

codziennie rozsyla¢ podania o prace i sprawdzaé¢ wiadomosci.
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We wspomnieniach zawsze przywoluje te ulice jako statyczny kadr widziany od
strony biblioteki — z zakrgtem drogi biegnacej lekko pod gére i rzgdem wiktorianskich
doméw z lewej strony. Budynki te nie odrézniaja si¢ niczym szczegdélnym od setek
podobnych londyriskich kamienic: wigkszo$¢ z nich ma $ciany z nieotynkowane;j,
czerwonej cegly i dwukondygnacyjne ryzality, za$ okna i drzwi podkreslone bialymi
opaskami; wzdluz chodnika biegnie niewysoki murek. Druga strona ulicy w pamieci
jest ograniczona do plamy zieleni rosnacych tam drzew i krzewéw. Za drewnianym
plotem, naprzeciwko mojego okna, znajdowal si¢ powojenny dom czynszowy z nie-
otynkowanej cegly. Nie poswiecatam mu wiele uwagi®. Dalsza cz¢s¢ ulicy, prowadzaca
w kierunku rozleglego zieleiica, byla przeze mnie rzadziej uczeszczana i nie traktuje jej
z sentymentem. W czasie II wojny $wiatowej czes$¢ zabudowy zostala zbombardowana,
a powstale w ten sposéb luki po wojnie wypelniono nowymi ceglanymi budynkami
mieszkalnymi. ,Moja ulice” stanowil wiec w zasadzie tylko krétki odcinek drogi i rzad
kamienic, wsréd ktérych byl dom z wynaj¢tym przeze mnie pokojem.

W owym czasie bylam w Londynie typowym miejskim wedrowcem, wiéczacym sie
kilometrami przez ulice metropolii”. Upajalam si¢ byciem w tym miescie — powolnym,
zupelnie swobodnym eksplorowaniem wybranych dzielnic, samodzielnym poznawa-
niem przestrzennych tajemnic (a wreez odkrywaniem ich) nieograniczonym czasem,
ktéry zwykle muszg kontrolowa¢ turysci zorganizowani. Cos, co nieznajome, poteguje
odbieranie przez nas bodzcéw, zaciekawia, ,domaga si¢” poznania. Odczuwalam to,
co zauwazyla Rebecca Solnit:

Miasto zawsze zawiera w sobie wigcej, niz ktokolwiek z mieszkaric6w méglby poznaé, a wielkie

miasto sprawia, Ze to, co nieznane, i to, co mozliwe, pobudza wyobrazni¢ (Solnit 2018: 261-262).

Londyn byt dla mnie szczegdlnie fascynujacym miastem do eksploracji: zachowana
w duzym procencie architektura z minionych epok sgsiadujaca z najnowoczesniejszy-
mi budynkami, gesta i nieregularna siatka ulic, tradycje rojalistyczne, a takze aura
tajemniczosci i przygody, jaka nadaly miastu powiesci m.in. Charlesa Dickensa czy
Artura Conan Doyle’a — to wszystko sprawialo, ze z przyjemnoscia ,zanurzalam si¢”
w miejska przestrzen.

W pokoju na poddaszu nie spedzatam zbyt wiele czasu. Oprécz rzeczy osobistych
wprowadzilam tam tylko jeden nowy element: nad 16zkiem powiesitam plakat rekla-
mujacy sztuke wspélczesng (by¢ moze dla réwnowagi z reszta wyposazenia). Pickna
pogoda pozwalala na przebywanie caly dzien poza domem. Aby wykorzysta¢ pobyt,

2 Poczatkowo nawet takie sgsiedztwo wydawalo mi si¢ potencjalnie niebezpieczne, gdyz wyobrazatam

sobie, ze mieszkaja tam ,przypadkowi” ludzie w przeciwieristwie do wiascicieli kamienic w zabudowie
szeregowej (bylo to spowodowane tym, co wezesniej styszatam o okolicach budynkéw czynszowych
w Londynie).

2 Podczas tego pobytu zdarzaly si¢ oczywiscie takze spotkania towarzyskie oraz wycieczki poza miasto,

jednak w przewazajacym czasie miatam okazje do samotnego zwiedzania.
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niemal codziennie zwiedzalam nowe okolice, wyznaczajac sobie cele i dokumentujac
te wedréwki na fotografiach. Szlam w dét moja ulicg do giéwnej drogi, gdzie znaj-
dowal si¢ przystanek autobusowy, a nieraz dalej, do stacji metra. Nie przywigzatam
sic do miejsca codziennych zakupéw?, ktére bylo usytuowane przy giéwnej drodze,
ani do innych miejsc w okolicy”. Szczegélnie lubitam natomiast wsiada¢ do autobusu
(jesli tylko byla mozliwo$¢, siadalam na pigtrze, za przednig szyba), ktéry wiézt mnie
w kierunku London Bridge™. Interesowala mnie zaréwno nowa, jak i stara architektu-
ra, kameralne place i dziedzirice, mniej znane muzea (np. Muzeum Dziecifistwa) oraz
wszystkie spotykane po drodze zakamarki. Chlon¢tam atmosfere metropolii, w ktdrej
nakladaty sie echa $wietnosci Imperium®, przemystowe dziedzictwo i wspélczesny rys
miasta globalnego. Nie sposéb wymieni¢ wszystkich tych miejskich obrazéw — tworza
barwny kolaz cichych i gwarnych ulic, stynnych i anonimowych budowli, twarzy o rysach
zdradzajacych rézne pochodzenie etniczne, i niezliczonych artefaktéw muzealnych.
Wyjazd, ktéry w zalozeniu mial zaowocowaé praca w zawodzie, przerodzil si¢ w wyjazd
studyjny, co wykorzystalam w dalszej pracy naukowe;.

Z tamtego czasu pamictam siebie w ruchu, przemierzajaca niespiesznie miejska
przestrzen z aparatem fotograficznym®. Jednak wéweczas, po kilku tygodniach bezsku-
tecznego poszukiwania pracy i samotnych wedréwek, czulam si¢ jak posta¢ z wideoklipu
— jak gdybym stala w miejscu, podczas gdy obok mnie obrazy metropolii przesuwaly sie
w zawrotnym tempie. Mialam poczucie, Ze inni maja swoja codzienng rutyne, obowiazki,
cele. Moja rutyna bylo wysylanie ogloszen, miejskie wedrowanie i czekanie. W koncu,
po szesciu tygodniach pobytu, skoriczyly si¢ srodki na utrzymanie. Dzieki znajome;j
miatam mozliwo$¢ podjecia pracy nie w zawodzie, co pozwoliloby mi na przediuzenie
pobytu, jednak zdecydowalam si¢ wréci¢ do Polski, gdzie zaproponowano mi powrét
do pozostawionego w czerwcu biura.

Tak dobrze mieszkalo mi si¢ na ,mojej ulicy”, ze czulam si¢ zwigzana z tym
miejscem i cheiatam do niego wréci¢ (cho¢ juz nie z zamiarem pozostania w Londynie
na dluzej). Zatrzymatam si¢ tam podczas dwéch kolejnych pobytéw — wiosng (kilka
dni) ilatem® (tydzie) w 2010 roku. Kiedy po dwuletniej przerwie skontaktowalam

Byt to sieciowy supermarket, ktérego wnetrza oraz pracujacych w nim oséb nie pamietam.
Pamigtam, ze lubitam nalesniki sprzedawane na wynos z pojazdu stojacego w poblizu stacji metra,
na rogu parku.

Tras¢ t¢ (w odwrotnym kierunku), przez sentyment, powtérzylam podczas co najmniej jednego
z pézniejszych pobytéw, kiedy nie mieszkatam juz w tamtej dzielnicy.

Przede wszystkim Brytyjskiego, lecz takze slady rzymskiego Londinium.

Podobnie zauwazyta Agnieszka Trabka: ,Dla wielu oséb udzielajgcych wywiadéw hobby takie jak
spacery, jazda na rowerze czy fotografia stanowily sposéb na zapoznanie si¢ z Oslo i Londynem”
(Trabka 2019: 70).

Woéwezas pierwszy tydzien spedzitam u kuzynki, a noclegi na ,,mojej ulicy” wynajelam na druga
polowe pobytu.
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si¢ z mojg Landlady, z wlasciwym sobie dowcipem odpowiedziata: ,Oczywiscie, ze cig

»

pamigtam — to ty jeste$ ta dziewczyna, ktéra zepsula spiuczke!”. Pokéj na poddaszu
byt wéwczas zajety™, zmienily sie zagraniczne lokatorki; jedng z nich byta starsza ode
mnie Polka, ktéra powracala tam wielokrotnie. Poza tym jednak dom i ulica byly takie,
jak przedtem. Wlascicielka, nazywana tez przez nas Babcia, wygospodarowala dla
mnie miejsce w niezamieszkalym, pelnym rozlicznych przedmiotéw pokoju na pigtrze,
za symboliczng oplata. Nowe towarzystwo okazalo si¢ wesole i sympatyczne. Znéw
miatam okazje uczestniczy¢ w sprawach tego domu, takich jak np. wspélne pozbycie
si¢ starego dywanu, co spowodowalo duza wesolo$¢. Wyjezdzajac wiosna, poprosilam
moja Landlady o przystuge — zalatwienie w moim imieniu pewnej sprawy w miescie,
ktérg spetnita. Latem, przed wyjazdem, zorganizowalam w kuchni dla wszystkich
mieszkanek pozegnalny wieczdr, na ktéry Babcia przyniosta butelke francuskiego wina,
przez lata trzymanego ,na specjalng okazje”.

»Moja ulica” w Londynie - refleksja

Zawsze mysle o opisanym miejscu jako o ,mojej ulicy”, ktérg odwiedzalam jeszcze
podczas kolejnych pobytéw w Londynie — w 2015 oraz 2018 roku™. Za kazdym razem
fotografowalam ja od strony biblioteki. Znamienne, ze moje przywigzanie dotyczy
jedynie fragmentu wnetrza urbanistycznego — przemierzanego codziennie krétkiego
odcinka drogi, pierzei doméw szeregowych stanowigcych tlo dla tej pieszej trasy oraz
strefy wejsciowej do biblioteki po drugiej stronie ulicy. Przywolywany obraz ulicy jest
statyczny, wrecz pozbawiony Zycia. Stoi to w opozycji do pelnych barwnych postaci
i ,uspoltecznionych” wspomnieri Andrzeja Majera (2015) — w moim doswiadczeniu ,,moja
ulica” jest niemal zupelnie pozbawiona sasiedzkich relacji; nie uczestniczylam w nich
i w zasadzie nie zwracalam na nie uwagi, toczyly si¢ gdzies poza mna. Wynikalo to
zapewne z faktu krétkiego czasu mojego pobytu w Londynie oraz z tej przyczyny, iz
wiekszos¢ dnia spgdzatam w innych dzielnicach miasta, stad trudno bylo zaobserwo-
waé stosunki panujace w sasiedztwie. Na tym pierwszym etapie emigranckiego zycia
budowanie relacji migdzyludzkich ograniczalo si¢ dla mnie do przestrzeni domu, kté-
rego zasady funkcjonowania znatam, i w ktérym mialy miejsce spontaniczne interakcje
mig¢dzy mieszkankami, w odréznieniu od anonimowosci panujacej na zewnatrz. Tylko
tam toczyly si¢ sprawy, ktére bezposrednio mnie dotyczyly. W sensie przywolywanym
przez Majera (2015, 2016) opisywana ulica byla wigc ,,moja’, gdyz znajdowal si¢ przy
niej ,méj” emigrancki dom, wéwczas ,méj” skrawek przestrzeni w Londynie, ten swo-
isty ,mikrokosmos” (por. Majer 2015). Jest to jednak warte podkreslenia, Ze mozna
przywolywaé w pamigci réwniez statyczne obrazy pewnych miejsc, a ich trwalos¢ — co

* Na krétki termin wynajecie pokoju byloby zreszta niemozliwe.

* W pézniejszych latach nie zdecydowatam si¢ juz jednak na kontakt z wtascicielkg kamienicy; dom

ogladatam jedynie z zewnatrz.



Joanna Krajewska | ,Moja ulica” w obcym miescie — doswiadczenie londynskie 37

wiecej: upewnianie si¢ na przestrzeni lat o ich niezmiennosci, jak to robitam w Lon-
dynie, odwiedzajac ,,moja ulicg” — daje nam ontologiczne poczucie bezpieczeristwa.

Moj zwiazek z opisywanym miejscem w pierwszej kolejnosci opieral si¢ na po-
czuciu, ze to niejako ono ,wybralo” mnie, jakby zostalo mi ,przeznaczone” — praw-
dopodobienstwo wynajecia pokoju akurat w tamtej okolicy i dokladnie w tamtym
terminie wydawalo si¢ nikle, a jednak okolicznosci sprawily, ze stalo si¢ to mozliwe.
Taka optyka zawiera w sobie pierwiastek irracjonalny, a nawet metafizyczny, silnie
oddzialujace w sferze emocji. Wiele jednak wskazuje, iz wiasnie to sprawia, ze latwiej
nam jest podejmowaé pewne zyciowe decyzje. Ten wymiar ,magiczny” przywigzania
do miejsca, ktéry mozna okresli¢ jako ,miejsce przeznaczone”, moze stanowi¢ kolej-
ng kategori¢ wyjasniajacg przywiazanie do miejsca, a poniekad rozszerzajaca pojecie
,miejsca odkrytego” stosowane przez badaczy (por. Trabka 2019).

Andrzej Majer, cytujac Martina Heideggera, wskazuje, iz ,[c]zlowiek »jest« o tyle,
o ile »mieszkax, czyli zajmuje w przestrzeni osobiste miejsce” (Heidegger 1977: 142 za:
Majer 2016: 23). Idac tym tropem, mozna zatem stwierdzi¢, iz oficjalne przypisanie
adresu zamieszkania, oznaczajace zwiazek z konkretnym wycinkiem miejskiej prze-
strzeni — do ktérego codziennie si¢ wraca, gdzie ma si¢ wiasne 16zko i rzeczy osobi-
ste — ,legitymizuje” niejako obecno$¢ migranta w obcym miescie i daje mu poczucie
,bycia” w tamtejszej przestrzeni w rozumieniu Heideggerowskim™. To sprawialo, ze
nie czulam si¢ jedynie turystka w metropolii, ktéra pragnetam poznawa¢, a kims, kto
tam zamieszkat, co przynosito mi zadowolenie. Jest pewna przyjemno$¢ w nazywaniu
,swoim” nowo zaanektowanego skrawka przestrzeni, miejsca dopiero co zamieszkanego,
ktére pozwala ,zakotwiczy¢ si¢” w miescie, ktére sami wybraliémy jako miejsce pobytu.
W ten sposéb wyraza si¢ symbolicznie poczucie przynaleznosci.

Dom, w ktérym znalazlam zakwaterowanie, okazal si¢ miejscem wielokulturowym.
Jak szybko si¢ okazalo — zadna z jego lokatorek, nawet wlascicielka, nie pochodzila
z Londynu; jednak z uwagi na obowigzek porozumiewania si¢ w jezyku angielskim,
dominowala kultura brytyjska. Elzbieta Czapka wskazywala, iz mlodzi emigranci
z Polski na poczatku bytnosci w Anglii najczeéciej mieszkajg z Polakami — wspdlnie
wynajmujg mieszkania, a nawet przebywaja w tzw. polskich dzielnicach (Czapka 2008:
96). Wlasne doswiadczenie oraz moje obserwacje wskazuja jednak, ze nieraz swiadomie
wybiera si¢ opcje zakwaterowania w $rodowisku wielokulturowym lub w prywatnych
mieszkaniach, razem z ich wlascicielami, miedzy innymi dlatego, by mie¢ mozliwos¢
¢wiczenia porozumiewania si¢ w obcym jezyku lub dla doswiadczenia ,lokalnosci”. Ja
sama bylam w Londynie ,wolnym atomem” (Szczepaniak-Kroll 2020: 171), a funkcjo-
nowanie niezaleznie od srodowiska polonijnego pozwalalo na odczuwanie wrazenia
glebszego ,zanurzenia si¢ w zyciu miasta”. Taka postawa znajduje odzwierciedlenie
w przeprowadzonych badaniach — osoby nalezace do tzw. grupy rozproszonej szybciej

* W odréznieniu od funkcjonowania jedynie w charakterze goscia badz intruza.
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przyswajaja kompetencje kraju przyjmujacego i tatwiej sie integruja (Szczepaniak-Kroll
2020: 171).

Samodzielnie podjeta decyzja o wyborze pokoju na wynajem dala mi poczucie
sprawczosci. Pozwolilo to odczu¢ satysfakcje z ,poradzenia sobie” w obliczu wyzwa-
nia, przed jakim stanetam w pierwszych dniach pobytu za granica: oto udalo mi sig¢
w krétkim czasie znalez¢ miejsce, w ktérym czutam si¢ dobrze zaréwno pod wzgledem
otoczenia fizycznego, jak i relacji spotecznych (por. Szymoszyn 2020); stad ulicg, przy
ktérej zamieszkalam, tatwo moglam nazywac ,moja”. Jednoczesnie nie udaloby sie to
bez zgromadzonego wczesniej kapitalu spolecznego — kregu zaufanych oséb w Polsce
iw kraju przyjmujacym, ktére gotowe byly pomdc.

Nie bez wplywu na moje emocje (ekscytacja i zadowolenie) byt réwniez fakt, iz
budynek, w ktérym wynajmowalam pokéj, reprezentowal ,archetypowy” przyklad
architektury wiktorianskiej, stanowiacej w moim wyobrazeniu ,najbardziej londyriski”
typ zabudowy mieszkaniowej. Mozna zatem w tym przypadku méwi¢ takze o przy-
wigzaniu z uwagi na historyczne dziedzictwo tego miejsca, na jego silng tozsamosé
i magiczny urok, pozwalajacy do$wiadezy¢ podrézy w czasie (Wang 2023). Ujawnia
si¢ w tym réwniez konceptualny wymiar miasta osobistego — w Londynie szukalam
takiego oblicza angielskiej stolicy, jakie znalam z przedstawien w tekstach kultury, jaki
zdazylam zbudowaé sobie w wyobrazni, i jakiego oczekiwalam doswiadczy¢. Przy-
jemnos¢ estetyczna, jaka odczuwalam w stosunku do miejsca zamieszkania, a takze
przebywajac w wielu innych miejscach Londynu, oraz pragnienie dogiebnego pozna-
wania miasta, to jeden z charakterystycznych aspektéw ,miejsca odkrytego” (Trabka
2019: 70), wplywajacy na przywigzanie. Co wiecej, jak pokazaly badania aktywnosci
ludzkiego mézgu — miejsca nasycone znaczeniami sg w stanie stymulowac silne reak-
cje emocjonalne i neurologiczne, a tym samym moga pozytywnie wplywa¢ na dobre
samopoczucie psychiczne (historicengland).

Pokéj na poddaszu dawal mi ponadto poczucie bezpieczeristwa. ,Maly, bezpieczny
$wiat” przywolany w opisie ,mikropolis” (Majer 2016: 18) ograniczal si¢ w zasadzie do
przestrzeni mieszkalnej i jej lokatorek. Dom byl rodzajem azylu — przede wszystkim
z uwagi na dobre, a nawet serdeczne relacje, jakie panowaly miedzy mieszkankami.
Ulica na odcinku od domu do biblioteki byta jakby przedluzeniem tej bezpieczne;j
strefy. Stata obecnos¢ Wiascicielki®, przy jednocze$nie jasno wytyczonych granicach
prywatnosci, kuchnia stanowigca ,serce” domu, forma komunikacji (zeszyt), wspdlne
uczestnictwo w sprawach zwigzanych z mieszkaniem i wzajemna pomoc (np. naprawy
elementéw wyposazenia) — wszystko to sprawialo, ze (do pewnego stopnia) panowala
tam atmosfera domowosci (por. Szewczyk 2018). Ponadto, z uwagi na osob¢ Landlady,
mozna bylo czu¢ wicksza wiez z lokalnym kontekstem spolecznym. W miescie-molochu

#  Istotna byla zaréwno réznica pokoleniowa — obecno$é w domu kogo$ starszego, jak w rodzinie, jak

i $wiadomosé, ze jest ktos, kto nie przebywa w mieszkaniu tymczasowo i czuwa nad catoscig.
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takim jak Londyn $wiadomos¢, ze jest ,bezpieczna przystan” i grono zyczliwych oséb,
byta niezwykle istotna i wzmacniala pozytywne konotacje z ,moja ulicg”. Przywigzanie
do miejsca pozwala za$ zmniejszy¢ poczucie samotnosci, niepewnosci i izolacji spo-
tecznej (Hogg 2009; Kaplan i Kaplan 1982 za: Falanga 2022). I cho¢ wspéldzielenie
mieszkania z innymi lokatorami na pierwszym etapie emigracji moze by¢ postrzegane
jako trudnos¢ (Szymoszyn 2020), ja, wrecz przeciwnie, odbieralam to jako atut.

W analizowanym przypadku sentyment, jaki odczuwam w stosunku do ,mojej
ulicy”, wigze si¢ takze z faktem, iz méj pobyt w Londynie polaczony z poszukiwaniem
pracy byl zamkniety w okreslonych ramach czasowych. Mialam wéwcezas poczucie
»stanu zawieszenia”, oczekiwania i braku innych zaje¢ niz miejska wiéczega. Byt to dla
mnie czas liminalny. Wspomnienia zwigzane z wyjazdem i obraz mnie samej w tamtym
okresie wraz z przezywanymi wowczas emocjami (czulam, Ze jestem u progu zmiany,
ktéra nie nadeszla), zostaly niejako ,zamknigte w kapsule czasu”.

Miejsce zamieszkania, ktére obieramy za granica, ma zwykle zwigzek (a potem —
kojarzy si¢) z istotng zmiang w zyciu — faczy si¢ z tym czasem w przeszlosci, ktéry miat
dla nas szczegélne znaczenie. W tym sensie okreslenie ,moje” w odniesieniu do danego
fragmentu przestrzeni moze w istocie dotyczy¢ osobistych przezy¢ danego czlowieka
i odnosi¢ si¢ do zwigzku miejsca z waznym momentem jego biografii (mozna tu uzy¢
angielskiego okreslenia milestone). Sentyment moze zatem wigza¢ si¢ z faktem, iz
odwolujemy si¢ do przeszlosci, przywolujac w pamieci to, kim wéwczas bylismy oraz
to, kim pragnelismy si¢ sta¢. W ten sposéb niejako dane miejsce moze stanowi¢ znak
odnoszacy si¢ do osobistych wspomnieri jednostki.

Podsumowanie

W sytuacji, w ktérej mloda osoba zmienia miejsce zamieszkania, ,mikropolis” moze
by¢ jej domem rodzinnym, do ktérego wraca, lub po czg¢sci moze to by¢ kazda z zamiesz-
kiwanych okolic. Wiele miejsc, z réznych powodéw i w réznych kontekstach, mozna nazy-
waé ,swoimi”, gdyz wiazg si¢ z osobistymi wspomnieniami. Dla migranta lub turysty przez
pewien czas stanowig ,baze”, punkt zaczepienia w obcym $wiecie lub miejsce ciggtych po-
wrotéw. W ten sposéb kazdy moze mie¢ wiele miejsc, do ktérych czuje silne przywiazanie.

Mikropolis moze by¢ centralnym punktem prywatnie wytworzonej i zbudowanej z uczuciowych
relacji przestrzeni; w réwnym stopniu Paryza, Krakowa, Lodzi lub dowolnego wycinka jakiegokolwiek
miasta. Kazdy uzytkownik kreuje osobiste miasto na bazie tego, co jest mu aktualnie dane. Moze
je przeksztalcaé¢, nadawa¢ swoje znaczenia lub nowg tozsamosé. W ten sposéb mikropolis — miasto

osobiste, jest réwniez zwierciadlem, w ktérym przegladaja si¢ i odbijaja jego tworcy (Majer 2015: 25).

Kazde miejsce, ktére uznajemy za ,swoje”, trwale wzbogaca nas i rozszerza nasze
poznanie. Jakas ,cze$¢ Londynu” — ,moja ulica” — zostala we mnie i jest elementem
mojej biografii, a moze nawet — mojej tozsamosci. Okreslenie wycinka miejskiej prze-
strzeni jako ,,sw6j” bierze si¢ ze stosunku emocjonalnego, jaki si¢ z nim wiaze, ze stanu
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,przezywania’ danego miejsca. To miejsce jest ,moje” w znaczeniu symbolicznym —
dotyczy jednostkowych przezy¢ i doswiadczen; nadalam mu w/asne znaczenie.
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Osobiste podroze do wyobrazonej Ameryki Mragowa

Personal journeys to the imagined America of Mragowo

Abstract

This article aims to explore the festival heritage of Mragowo, which since the 1980s has contributed
to shaping an image of an “imagined America”. Using concepts from the anthropology of tourism,
particularly Visiting Friends and Relatives (VFR) tourism, the study examines journeys to a “personal
city” — a space linked to individual memories of a specific historical reality. Mraggowo’s version of Amer-
ica is also interpreted as an “imagined homeland” — a vision of freedom longed for by the citizens of
the People’s Republic of Poland at the time. The analysis considers both physical travels, in the form of
tourist visits, and symbolic journeys, as during festival days the city’s residents immerse themselves in
a different, imagined space. To answer the research questions, qualitative methods were used, including
in-depth interviews and a semiotic analysis of Mragowo’s urban landscape.

Keywords: VFR tourism, festival heritage, imagined America, Mragowo

Abstrakt

Celem artykutu jest zwrécenie uwagi na dziedzictwo festiwalowe Mragowa, ktére od lat 80. XX w.
pielegnuje obraz tzw. Ameryki wyobrazonej. Odwolujac si¢ do zagadnien teoretycznych antropologii
turystyki ze szczegélnym uwzglednieniem turystyki VFR, artykul ukazuje podréze do tzw. miasta
osobistego, osadzonego we wspomnieniach okreslonej rzeczywistosci. Ponadto Ameryka Mragowa ujeta
jest w metaforyczne ramy ,wyobrazonej ojczyzny” — ojczyzny wolnej, ktérej tak bardzo wéwczas pragneli
obywatele PRL-u. Uwzglednione s3 zatem podréze w znaczeniu doslownym — przyjazdy turystyczne,
jak i metaforyczne podréze mieszkaricéw Mragowa, ktérzy réwniez w trakcie dni festiwalowych prze-
noszg si¢ do zupelnie innej, bo wyobrazonej przestrzeni. W celu uzyskania odpowiedzi na postawione
pytania badawcze przeprowadzono badania jakosciowe — wywiady swobodne poglebione oraz analizg
semiotyczng mragowskiej przestrzeni.

Stowa kluczowe: turystyka VFR, dziedzictwo festiwalowe, Ameryka wyobrazona, Mragowo
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(...) miasta dzielg si¢ na dwa inne rodzaje: na te, ktére poprzez lata i przemiany
nadal narzucajg pragnieniom wilasng forme, i na te, w ktérych pragnienia badz
zdolaja zatrze¢ ksztalt miasta, badz ksztalt miasta je zaciera.

(Italo Calvino, Niewidzialne miasta)

Celem artykulu jest zwrécenie uwagi na dziedzictwo festiwalowe Mragowa, ktére
od lat 80. XX w. pielegnuje obraz tzw. Ameryki wyobrazonej jako kraju nieograniczo-
nych mozliwosci i wolnosci. Wspélezesnie wizja ta stanowi Zrédlo wielu kontrowersji,
jednak jednoczesnie jest ona gwarantem cigglosci tradycji Miedzynarodowego Pikniku
Country & Folk. Badania terenowe odstonity wieloplaszczyznowosé¢ problemu badaw-
czego, wynikajacego wlasnie z licznych dysonanséw pojawiajacych si¢ w (re)interpretacii
tego dziedzictwa. W zwigzku z powyzszym niniejszy tekst zostanie zawezony do tury-
styki VFR (Visting Friends and Relatives — Odwiedziny Przyjacioét i Krewnych'), przez
pryzmat ktérej ukazana zostanie perspektywa oséb, dla ktérych festiwal ten jest jedna
z gléwnych wakacyjnych destynacji od kilkudziesigciu lat. W dni festiwalowe jednak
do wyobrazonej Ameryki podrézuja nie tylko stricte zjezdzajacy z calej Polski turysci,
ale réwniez mieszkancy Mragowa, ktérzy takze czuja si¢ w tym czasie wyjatkowo, ni-
czym w innej rzeczywistosci geograficznej. Ciepla, rodzinna, swojska atmosfera wokét
mragowskiego amfiteatru pozwala uja¢ niniejszg przestrzeri w ramy miasta osobistego.
Jak pisze Andrzej Majer: ,Charakterystyka miasta osobistego nie pretenduje takze do
generalizacji, jest bowiem osadzona we wspomnieniach okreslonej rzeczywistosci, ktérej
dziedzictwo i codzienno$¢ sg subiektywnie odtwarzane” (2015: 11).

Narracja wokél Mragowa oraz Miedzynarodowego Pikniku Country & Folk zmie-
niala si¢ wraz ze zmieniajaca si¢ rzeczywistoscia geopolityczng. W latach 80. XX w.
testiwal byl fenomenem na skalg¢ ogélnopolska. W dobie PRL-u muzyczna przestrzen
Mragowa nawigzujaca do wolnej Ameryki nie tylko byla ucieczka przed komunistyczna
rzeczywistoscia, ale takze wyrazem buntu. Powiewajaca flaga USA, podarte koszule
i kowbojki staly si¢ znakiem rozpoznawczym festiwalu. Nad calym miastem unosila
si¢ mieszanka zachodnich dzwigkéw — przede wszystkim muzyka country, ale takze
utwory Janis Joplin, The Beatles, The Rolling Stones itp. Po 1989 r. wydarzenie zaczglo
si¢ komercjalizowa¢, w duzej mierze za sprawg transmisji telewizyjnych. Przez hasla
wolnosciowe i dzwigki Zachodu zaczelo chwilami przebijaé sie disco-polo. Oczywiscie
utwory te nie zdominowaly Pikniku, zakorzenionego przede wszystkim w muzyce co-
untry, jednak, jak podkreslali 6wczesni dziennikarze na tamach ,Gazety Olsztynskiej”
czy ,Gazety Warmii i Mazur” — mniej wigcej w latach 90. XX w. atmosfera festiwalu
radykalnie zaczela si¢ zmieniad, co zresztg réwniez potwierdzaja mieszkanicy Mragowa
i stali bywalcy. Znaczenie festiwalu zaczelo stopniowo male¢, co wywolalo nostalgie

' W dalszej czesci pracy anglojezyczny termin fourism VER stosowany bedzie w thumaczeniu polskim

jako turystyka OPK.
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(Prayag i Chiappa 2020) za atmosfera towarzyszaca jego pierwszym edycjom, a wraz
z nig sentyment do czaséw mlodosci.

Pomimo kulturowej zmiany, od samego poczatku festiwal mial i nadal ma wier-
nych fanéw, ktérzy przyjezdzaja do Mragowa od 43 lat. Czekaja na ten jedyny moment
w roku, kiedy zaktadaja kapelusz kowbojski i ruszaja w strong¢ miejsca, ktére stalo sie

ich wlasnym miastem — mikropolis (Majer 2015), do ktérej prowadza wszystkie drogi’.

=

Fot. 1. Mragowo, symbol narodowy USA w przestrzeni publicznej.
Fot. Anna Nowakowska, 2022.

Celem niniejszego artykulu jest préba odpowiedzi na pytanie: Jakie czynniki
sprawily, ze Mragowo jest dzi§ dla stalych bywalcéw festiwalu ,malg ojczyzng”, do
ktorej powracaja i dlaczego Jaszczurcza Géra’ stala si¢ ich drugim domem? Dlaczego
wyobrazona Ameryka jest im tak bliska i dlaczego tak bardzo bronig jej nieskazitelnego
obrazu?

? Utwér Cezarego Makiewicza ,Wszystkie drogi prowadza do Mragowa” jest nieoficjalnym hymnem

Pikniku Country.

°  Przestrzefi namiotowa w poblizu amfiteatru, gdzie odbywaja sie koncerty.
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Perspektywa badawcza

W artykule podsumowujacym 50 lat antropologii turystyki Nelson Graburn (2024),
jeden z pionieréw tej subdyscypliny, wskazal na ogromng role, jaka odgrywa tourism
VFR (turystyka OPK). Polega ona na ponownym odwiedzeniu spotecznosci, z ktdrej si¢
pochodzi, aby utrzyma¢ kontakt z rodzing i przyjaciélmi z mtodszych lat. Inne formy
obejmuja odwiedzanie miejsc pochodzenia rodzicéw lub przodkéw oraz podrézowanie
do miejsc budzacych skojarzenia z rodzinnymi stronami (Graburn 2024).

Sabine Marschall zwraca uwagg, ze wyrazenie opisujace turystyke jako ,wyjazd
z domu i powrét” obecnie przestalo mie¢ swoje odzwierciedlenie w rzeczywistosci. Wy-
nika to z pewnych komplikacji, ktére obecnie niesie ze sobg pojecie ,,domu” w kontekscie
globalizacji, zwigkszonej mobilnosci czy migracji. Jak zauwaza, obywatele §wiata moga
mie¢ kilka doméw: domy wakacyjne, domy o charakterze symbolicznym lub zupeiny
brak stalego miejsca zamieszkania (Marschall 2017). Motywacje turystyczne w tym
przypadku moga by¢ powodowane checia powrotu do korzeni, napedzane tesknota
i poczuciem nostalgii. Sg to jednak nie tylko powroty do ojczyzny prawdziwej, ale takze
tej symbolicznej lub wyobrazonej. Warto tu zwréci¢ uwage na etymologie angielskiego
slowa ojczyzna, tj. homeland, taczacego w sobie stowa ,dom” i ,ziemia”. W kontekscie
tematu niniejszego artykulu wyobrazona Ameryka Mragowa ujg¢ta zostanie w metafo-
ryczne ramy imagined homeland. W latach 80. XX w. miala by¢ to bowiem namiastka
ojczyzny, jakiej pragneli Polacy, festiwalowicze zjezdzajacy si¢ z calej Polski, celebru-
jacy mit amerykanskiego road trip na wzér bohateréw Kerouaca z ksigzki ,W drodze”,
poszukujacych esencji prawdziwej wolnosci.

Turystyka OPK, jak sama nazwa wskazuje, odnosi si¢ jednak gléwnie do relacji
pomiedzy ludzmi. To rodzaj turystyki, gdzie motorem napedowym jest tesknota za
przyjaciéimi lub rodzing, ktérych nie widzi si¢ na co dzien, tgsknota za atmosfers,
przeszloscia, mlododcia i wreszcie tesknota za miejscem — miastem osobistym. Dru-
gim domem, gdzie czlowiek czuje si¢ swojsko i naturalnie. Duyvendak (2011) uzywa
wrecz pojecia home as heaven (dom jako niebo), wskazujac na sfere prywatng czlowie-
ka odzwierciedlajaca stref¢ komfortu i prawdziwe poczucie bezpieczeristwa. Nelson
Graburn w tym kontekscie nawigzuje do japoriskiego okreslenia: fursato mairi czyli
,powrotna pielgrzymka do dawnej wioski [rodzinnej spolecznosci]”. Jest to spojrzenie
na tego typu sentymentalne podréze z perspektywy uswieconej (Graburn 2011), jako
wkroczenie w przestrzen, ktéra dla powracajacych ma szczegdlne znaczenie i czgsto
liminalny charakter (Andrews i Roberts 2012; Sharpley 2022).

Na przestrzeri festiwalowa nalezy wigc patrze przez pryzmat aksjonormatyw-
nych wymiaréw (Dostlieva ez al. 2022), gdzie przyjete wartosci wplywaja na polityke
kulturalng, spoteczne dyskursy oraz strategie promocyjne. W przypadku mragow-
skiego festiwalu niewgtpliwie zostaly one zakorzenione w koncepcie tzw. Ameryki
wyobrazonej (Anderson 1991; Szymkowska-Bartyzel 2015), odwolujacym si¢ nie tyle
do prawdziwego obrazu Stanéw Zjednoczonych, ile do wyidealizowanego konstruktu
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kulturowego, opartego na mitach, stereotypach i popkulturze. Jak zauwaza Jolanta
Szymkowska-Bartyzel: ,Ameryka wyobrazona” jest zawsze atrakcyjna, zawsze kusi,
jest to — jak nazwal jg Dick Hebdige — ,Ameryka mityczna”, w ktérej nie ma miejsca
na amerykariskie slamsy, nietolerancje, rasizm czy bezduszny kapitalizm” (2015: 28).
W kontekscie antropologii turystyki koncept Ameryki wyobrazonej nalezy nie-
watpliwie odnies¢ do pojecia tzw. turystycznej wyobrazni (Gravari-Barbas i Graburn
2016). Jonathan Culler nazywa turystéw ,armia semiotykéw” (1981), ktérzy biora czynny
udzial w tzw. tworzeniu mitu miejsca (myth place-making) (Selwyn 1996; Crouch ez al.
2005; Banaszkiewicz i Duda 2019) lub tez inaczej miejsc wyobrazni (fieux d’imagination)
(Reijnders 2011). Wyobraznia turystyczna znajduje swoje odzwierciedlenie w tzw.
»Spojrzeniu turysty”, a tym samym w zachowaniach performatywnych (Urry i Larsen
2011) oraz w postaci symulakrycznych przestrzeni tworzonych przez organizatoréw

turystyki (Gravari-Barbas ez a/. 2020.

Metodologia

Przeprowadzone badania mialy charakter multimodalny. Za pomoca fotografii
zarejestrowana zostala przestrzen miejska oraz zachowania performatywne festiwalo-
wicz6éw (turystéw i mieszkaricéw). Profesjonalny dyktafon postuzy? rejestracji dzwigkéw
festiwalu. Za pomocy tego narze¢dzia przeprowadzona zostala réwniez sonda uliczna.
Ponadto telefonem komérkowym zostaly nagrane filmiki, aby nastepnie méc dokladniej
odtworzy¢ przestrzen pod wzgledem wizualnym. Przeprowadzone zostaly réwniez
wywiady swobodne z ,kantrowcami”, mieszkaficami oraz organizatorami. Badania
zostaly przeprowadzone w ciggu trzech edycji festiwalu, w latach 2021-2023. W ni-
niejszym artykule wykorzystane zostang jedynie fragmenty wywiadéw odnoszace si¢
bezposrednio do statych bywalcéw Pikniku, jak i mieszkanicéw, ktérzy maja szczegdlny,
emocjonalny stosunek do przestrzeni festiwalowej. W ten sposéb zarysowany zostanie
ich stosunek do miasta osobistego.

Za pomocy fotografii niektére z wypowiedzi zostang zobrazowane, aby ukaza¢
koloryt wydarzenia. Ponadto, w niektérych przypadkach przeprowadzona zostanie
analiza semiotyczna zdjecia, pozwalajaca odczytaé przestrzen nie tylko pod katem
emocjonalnym, ale réwniez symbolicznym. Tym samym dokonana zostanie denotacja
i konotacja (Barthes 2008) zdjecia, czyli dostowne znaczenie znaku oraz to bardziej
skonwencjonalizowane. Jak jednak podkresla Elzbieta Wigcek: ,Pojecia >denotacja<
i >konotacja< s3 wiec narz¢dziami analizy przydatnymi nie do tego, by wyrézniaé

Kantrowcy to milosnicy muzyki country w Polsce, ktérzy sami okreslaja si¢ tym mianem, podkreslajac
swoje przywigzanie do wartosci, stylu i atmosfery charakterystycznych dla kultury amerykariskiego
Potudnia. Kantrowcy wyrézniajg si¢ specyficznym stylem ubioru (kapelusze, koszule w krate, kowbojki,
dzinsy, fredzle), nierzadko zamilowaniem do tasica liniowego i spotkari na festiwalach country.
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konteksty, w ktérych ideologia jest w jezyku obecna badz nieobecna, lecz by wyrézniaé
poziomy, na ktérych przecinajg si¢ ideologie i dyskursy” (2015: 45).

Bardzo bogaty material fotograficzny skatalogowany zostal wedlug nast¢pujacych
kategorii: przestrzen festiwalowa, przestrzen miejska, przestrzen parku rozrywki.
Oczywiscie niektére z kategorii si¢ na siebie nakladaly, wowczas istotne bylo punctum
zdjecia, czyli w mys]l Rolanda Barthesa element fotografii, ktéry ,wybiega ze sceny jak
strzala i przeszywa” (2008:51). Badacz poréwnuje punctum do uzadlenia, jest to cos, co
czgsto w niewytlumaczalny sposéb przykuwa naszg uwage. Jak zauwaza Gillian Rose:

(...) semiolodzy wybieraja te obrazy, ktére wydajg im si¢ najbardziej cickawe pod wzgledem
konceptualnym. (...) Semiologia przyjmuje zatem bardzo czgsto postaé szczegétowych studiow
przypadku niewielkiej liczby obrazéw, a sita (lub stabos§¢) tych prac wynika raczej z ich anali-
tycznej spéjnosci i ciekawej interpretacji, niz z mozliwosci zastosowania tej metody do szerokiego
spektrum materiatu (2015: 106).

Mragowska Ameryka wyobrazona jako miasto osobiste

W Mragowie tak naprawde sa dwie ,Ameryki wyobrazone” — pierwsza trwa
nieprzerwanie od lat 80. XX w. To Ameryka pierwszych edycji festiwalu, ktéra dzi$
wywoluje nostalgie — to ,Ameryka walczaca”, ,Ameryka mityczna”, zakorzeniona gle-
boko w sercach 6wezesnych obywateli Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. Ta Ameryka
zostala zdominowana dzi$ przez kategori¢ sentymentalizacji. Wedlug Waldemara
Kuligowskiego: ,0znacza to powroty do emocji i uczué, czasem zaposredniczone przez
ponowne doswiadczenie obecnosci w jakim$ konkretnym istotnym niegdy$ miejscu”
(2015: 36). Druga Ameryka to stworzenie Mrongoville, parku tematycznego na wzér
XIX-wiecznej wioski Dzikiego Zachodu. Przestrzen ta jednak nie wzbudza emocjonal-
nego przywigzania i pozostaje jedynie rekonstrukcja wyobrazonego mitu. Mrongoville
bylo préba stworzenia hiperrzeczywistej przestrzeni (Baudrillard 2005). Aby jednak
taka symulacja mogta si¢ powie$¢, musi by¢ bardziej ,realna” niz sama rzeczywisto§¢ —
intensywniejsza, pelniejsza, sugestywniejsza. W tym przypadku ten warunek nie zostal
spelniony. Symulacja pozostata wtérna, nieprzekonujaca — i jako taka zostala odrzucona.

W dobie PRL-u metaforg wymarzonej ojczyzny i wolnosci stala si¢ Ameryka.
Przestrzen Pikniku Country miata w wizjonerski sposéb pokazywaé Polske. Poczatkowo
uczestnicy koncentrowali si¢ na przyszlosci, pelni nadziei i oczekiwan. Obecnie ich
uwaga skupia si¢ na przesziosci, a przedmiotem refleksji staje sie minione do§wiadczenie.
Przewrotnie mozna zaryzykowa¢ stwierdzenie, ze kantrowcy nie tyle odwolujg si¢ do
wytworéw kultury amerykanskiej, ile ich corocznym celem jest odtworzenie wyjatko-
wej atmosfery pierwszych edycji, czaséw trudnych, ale w ktérych ,bylo o co walczy¢
iw ktérych wszyscy byli mtodzi”.

Pierwsza Ameryka to Ameryka osobista. Festiwalowicze, w tym takze muzycy,

przyjezdzaja do Mragowa, ktére bardzo dobrze znaja. Nierzadko podkreslaja walory
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miejsca wynikajace z mazurskiego krajobrazu, jednak to, co jest najbardziej istotne, to
atmosfera. Jeden z respondentéw méwi:

W wigkszych miastach czlowiek jest bardziej wyobcowany, a tu juz jest inny $wiat. Tu ludzie
przyjezdzaja i wszyscy sg tacy jacy$ uprzejmi dla siebie. Wszyscy si¢ usmiechaja. (...) Caly czas

bede wracal do tego, ze ludzie tworzg ten klimat. (...) Co$ jest w powietrzu, pieron wie co to jest.
Te wlasnie atmosfere podkreslaja respondenci, zauwazajac, ze nawet jezeli w samym

amfiteatrze ,nic si¢ nie bedzie dzialo” — nie bedzie stricte festiwalu muzycznego, ,to
i tak ludzie bedg si¢ zjezdzali i jak co roku ustawiali namioty na Jaszczurczej Gérze”.

Fot. 2. Mragowo, zestawienie symboli narodowych — polskich i amerykanskich.
Fot. Anna Nowakowska, 2022.

W semiotycznej perspektywie fotografia 2 uwydatnia jeszcze inng, bardziej
kontrowersyjna specyfike przestrzeni pola namiotowego na Jaszczurczej Gérze. Na
pierwszym planie widnieje dwoch mezczyzn ubranych na czarno. Jeden z nich ma na
plecach symbol polskiego orta oraz kowbojski kapelusz. Mezczyzni zmierzaja w strong
namiotéw oraz samochodu pomalowanego w barwy flagi Konfederacji. Interpretujac
konotacje tego zdjecia w kontekscie lokalnym, a wigec w specyfice Mragowa, symbolika
flagi Konfederacji moze by¢ odczytywana na rézne sposoby. Czesto stanowi wyraz
prawicowych lub nacjonalistycznych przekonan. Wsréd mtodszych odbiorcéw budzi
jednak kontrowersje i ma pejoratywne konotacje zwiazane z dyskryminacja oraz rasi-
zmem. W przypadku stalych bywalcéw pola namiotowego nie zawsze oznacza postawy
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nacjonalistyczne. Czgs¢ z nich odwoluje si¢ raczej do symboliki amerykanskiego Potu-
dnia, gdzie narodzila si¢ muzyka country; dla innych jest znakiem buntu i niezaleznosci
charakterystycznym dla lat 80. XX wieku. Sg réwniez tacy, ktérzy traktujg ja na réwni
z flaga amerykariska, nie zastanawiajac si¢ nad jej glebszym znaczeniem.

Podczas gdy o uczestnictwie w innych festiwalach muzycznych decyduje najczgsciej
program wydarzenia, w przypadku Pikniku Country najwazniejsze stajg si¢ dzis relacje
spoleczne — spotkanie znajomych i dos§wiadczenie polskiego Nashville, jak niegdys
nazywano Mragowo. Jaszczurcza Géra i okolice to faktycznie miasto w miescie, mimo
iz przestrzeni nie jest wydzielona. Namioty, nad ktérymi powiewa flaga amerykariska,
proste kuchenki elektryczne, motocykle, na ktérych przyjezdzaja uczestnicy odwoluja
do zycia prostszego, wyrwanego z utartych spotecznych ram. Dni festiwalowe zalamuja
czas i przestrzen, tym bardziej, jezeli jest to przestrzen naznaczona nostalgia. Dla
wielu oséb pod koniec lipca utwér Cezarego Makiewicza ,Wszystkie drogi prowadza
do Mragowa” nabiera mocy i wiarygodnosci. Jedna z respondentek méwi:

Sa naciski na wladze miasta, zeby jako$ bardziej doceni¢ Piknik Country i jego historie. W koricu
to wydarzenie trwa od 40 lat i dla wielu oséb wiele znaczy, co bylo wida¢, jak w -40lecie byto
masowe granie piosenki ,Wszystkie drogi prowadza do Mragowa”. Super to byto! Okoto 50 gitar

iwszyscy grali t¢ samg piosenke.

Jaszczurcza Goéra to oficjalne miejsce spotkan kantrowcéw. W ramach jednak
turystyki OPK organizowane sa takze male koncerty i posiadéwki przy gitarze w gos-
cificach, a w podmragowskich wsiach stawia si¢ malutkie sceny, gdzie zwolywani sa
znajomi i przyjaciele na amatorskie $piewy i tance. W przypadku mieszkaricéw wy-
chowanych w tradycji Pikniku mozna méwi¢ o naturalnym sposobie organizacji czasu,
podporzadkowanym rytmowi tego wydarzenia.

Ponadto przestrzen festiwalowa poszerzona jest na cale miasto, gdzie ustawione
sa dwie sceny, na ktérych w ciagu dnia graja rézni polscy wykonawcy. Jest to opcja dla
wszystkich mieszkaricéw i turystow, ktérzy niekoniecznie cheg kupowac bilety do amfi-
teatru na koncerty polskich i zagranicznych gwiazd country. To trwajacy przez trzy dni
miejski festyn, w trakcie ktérego po strojach mozna poznaé, jak bardzo mieszaja si¢ ze
sobg rézne grupy: kantrowcéw (skérzany kapelusz, czgsto skérzana kamizelka, koszula
w krate, charakterystyczny pasek z klamra, kowbojki), turystéw (np. kolorowy kapelusz
ze straganu), mieszkaricéw wchodzacych w konwencje kowbojska lub niekoniecznie,
jednak bardzo swobodnie poruszajacych po festiwalowej przestrzeni.
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Fot. 3. Mragowo, piknikowe stylizacje. Fot. Anna Nowakowska, 2023.

Na czas Pikniku réwniez wystawy sklepowe zmieniaja swéj wizualny charakter.
Manekiny w sklepach z ubraniami przebrane s3 za kowbojéw i kowbojki, witryny
sklepéw z kosmetykami réwniez maja dodatkowy akcent — obok kreméw i perfum
czgsto polozony jest skérzany kapelusz lub np. dostawiona figurka konia w kapeluszu.
Na schodkach scen lub wazniejszych instytucji kultury porozrzucane sg kostki siana.

Jest jednak jeszcze jedna Ameryka wyobrazona, ktéra nie stala si¢ czgscig miasta
osobistego, do ktérej nikt nie ma emocjonalnego stosunku. Jest to Mrongoville — park
rozrywki, wybudowany za blisko 8 mln zl, dofinansowany z UE kwota 4,5 mln zl.
Oddany do uzytku w 2008 r., zostal uznany przez Polska Organizacje Turystyczng za
najlepszy produkt turystyczny roku. W miasteczku westernowym znajduje si¢ posteru-
nek szeryfa, saloon, bar meksykanski, budynek miejskiego ratusza, dworzec i torowisko
z lokomotywa, stajnia, hotel, strzelnica. Pomimo ogromnego potencjalu, ze wzgledu na
brak inwestoréw i dzierzawcéw Mrongoville przez lata popadalo w ruing. W ostatnich
latach zostalo nieco odswiezone, jednak wciaz jest to przestrzen, w ktdrej niewiele si¢
dzieje. Otoczenie XIX-wiecznej architektury rodem z Dzikiego Zachodu powinno
przyciggaé osoby, czesto przebrane na wzér amerykariskich pionieréw, a jednak to
Jaszczurcza Géra oddalona o okolo kilometr pozostaje weigz gléwnym miejscem na-
miotowym. Podczas trwania Pikniku, w Mrongoville organizowane sg czasem pokazy
konne 1ijest to miejsce docelowe tzw. parady samochodéw. Wéwezas przestrzen na
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chwile si¢ ozywia. Za przyklad moze postuzy¢ fotografia 4 ukazujaca budynki parku
rozrywki Mrongoville, pozwalajaca odstoni¢ jeszcze inne ukryte znaczenia. Widzimy
Saloon z charakterystycznym ogrédkiem piwnym z napisem Tyskie oraz przejazd kon-
ny. Jeden z me¢zczyzn trzyma flage Konfederacji. Dokonujac konotacji — piasek i kurz
tworzg tu przestrzen rodem z pierwszych amerykanskich westernéw, gdzie kowboj
z charakterystyczng flaga Konfederacji glosi che¢ oddzielenia si¢ amerykariskich stanéw
potudniowych. Nawigzania do kultury popularnej same si¢ nasuwaja. W duzej mierze to
ona zbudowala obraz Ameryki wyobrazonej Mrongoville, bardzo mocno zakorzenionej
w stereotypach. Jednoczesnie respondenci — bez wzgledu na to czy sa to rekreacyjni
turysci, czy stali bywalcy bardzo czgsto nawiazuja do takich bohateréw serialowych

jak John Dutton, Dr Quinn, czy Chuck Norris.

Fot. 4. Mragowo, kowboje w Mrongoville. Fot. Anna Nowakowska, 2023.

Mrongoville jest przyktadem tego, jak atrakcja turystyczna o wielkim potencjale
ze wzgledu na histori¢ miasta i zanurzenie w kulturze amerykariskiej, nie przyjela sie,
prawdopodobnie z powodu niefortunnego odczytania nastrojéw piknikowych. Festi-
walowe tradycje i rytualy s niezmienne od kilku dekad. Zdaniem wielu to wiasnie
komercjalizacja festiwalu zepsula wyjatkows atmosfer¢ pierwszych edycji. Kantrowcy
wolg gra¢ na podwoérkach swoich znajomych — czesto wlascicieli wynajmowanych
mieszkan — lub w réznych zakatkach Jaszczurczej Géry, zamiast wkracza¢ w symu-
lakryczng przestrzen (Baudrillard 1998), ktéra nie jest ich. Przestrzer, ktéra nie jest
czgscig ich miasta osobistego.
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Fot. 6. Mraggowo, parada samochoddw zmierzajaca do Mrongoville. Fot. Anna Nowakowska, 2023.
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O tym, Ze dzi§ miasto osobiste kantrowcéw tworzg bardziej sentyment i nostalgia
wobec Ameryki wyobrazonej pierwszych edycji niz sama Ameryka, swiadcza stowa
jednego z respondentéw: ,Kiedys wszyscy chceieli jechaé do Ameryki, uciekaé (...)
A potem zobaczylem Ameryke i pomyslalem, ze Ameryke to my mamy teraz w Pol-
sce. W Europie i w Polsce jest Ameryka”. Ameryka w latach 80. 1 90. XX, ze wzgledu
na sytuacje geopolityczng, ruch wizowy i koszty wyjazdu nie byta fatwo dostepna, co
sprzyjalo tworzeniu réznych, nigdy niezweryfikowanych wyobrazen. Dzi§ obraz mi-
tycznej Ameryki, przede wszystkim wéréd mlodych ludzi niekonieczne nadal rezonuje.
Co jednak ciekawe — nawet jezeli pod tym wzgledem nastgpila zmiana kulturowa, to
nie dotyczy to Mragowa i Pikniku Country. Mragowska Ameryka wyobrazona zostala
zamrozona po to, aby osobiste miasto kantrowcéw moglo istniec.

Whioski

Przeprowadzone w Mragowie badania ukazaly, jak skomplikowanym konstruk-
tem kulturowym jest wyobrazona Ameryka. Niniejszy artykul pozostawia dysonanse
wynikajace z réznicy pokoleniowej, a stara si¢ odpowiedzie¢ na pytanie o to, jakie
czynniki sprawiaja, ze utrwalone narracje nie ulegaja reinterpretacjom — s3 odporne na
zmieniajacy si¢ $wiat i préby komercjalizacji miasta.

Pierwszym czynnikiem jest turystyka OPK i che¢ spotykania si¢ z osobami
z czaséw mlodosci lub po prostu wspélnego biesiadowania z osobami w swoim wieku.
Co wigcej, celem tych podrézy nie zawsze bywa scena amfiteatru, ale np. podwérko
przyjaciela, ktére pod koniec lipca, w okresie festiwalowym od rana do wieczora jest
przepelnione gitarowymi dZzwickami. Wraz ze spotkaniami istotne jest przestrzeganie
wewnetrznych diugich tradycji i rytualéw, np. przygotowanie odswietnych strojéw,
stale punkty spotkan, powtarzajacy si¢ repertuar muzyczny wéréd poszczegdlnych grup
znajomych itp. Z tego wzgledu mozna dostrzec nieche¢ wobec wigkszych zmian albo
brak akceptacji wszelkich nowinek.

Drugim czynnikiem jest zniuansowana historia PRL-u, ktéra byla zZrédiem
tesknoty za wolnoscig i to uczucie zostalo zapamigtane. Odzwierciedleniem tego
uczucia w Mragowie byla wiasnie flaga amerykariska, a dzi§ nostalgia, ktéra nakazuje
pielegnowac te wspomnienia w tej wiasnie konkretnej przestrzeni. Mragowskie miasto
osobiste kantrowcéw jest sentymentalne — wracaja, bo chcg, tgsknia, musza — bo czuja
powinnos¢. Problemem jest brak dziedzicéw. Wiedza, ze jak oni przestang przyjezdzac,
to wydarzenie nie przetrwa. Srednia wieku festiwalowiczéw to ok. 50 lat i nawet jezeli
pojawiaja si¢ mlode osoby, to nie rozumiejg istoty Pikniku Country, ukrytej gleboko we
wspomnieniach oséb dojrzalych, ukrytej wiasnie w ich miescie osobistym.
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“Do communists live here?”
The difficult heritage of Cracow’s Nowa Huta

Abstrakt

Pytanie: ,Czy tu mieszkaja komunisci?” stalo si¢ dla autorki pretekstem, by zastanowic si¢ nad potoczng
percepcja dziedzictwa miasta/dzielnicy Nowa Huta (NH) w Krakowie (Polska). Rozwazania metodolo-
gicznie sg osadzone w koncepcji dysonansowego dziedzictwa i usankcjonowanego dyskursu dziedzictwa.
Prezentowane materialy zostaly pozyskane w czasie klasycznych badan etnograficznych. Badanym
obszarem byly m.in. ,communism tours”.
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Abstract

The question “Do communists live here?” became a pretext for the author to reflect on the common per-
ception of the heritage of the city/district of Nowa Huta (NH) in Cracow (Poland). Methodologically,
the considerations are embedded into the concept of the dissonant heritage and the authorised heritage
discourse. The presented materials were obtained during classic ethnographic research. The research area
included, among others, the “communism tours”.
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Pytanie zawarte w tytule: ,czy tu mieszkaja komunisci?” zostalo zadane przez
turystéw z USA zwiedzajacych Nowa Hute'. Odzwierciedla ono potoczne, stereoty-
powe wyobrazenie o Nowej Hucie (dalej NH), a takze jej mieszkancach. Swiadczy
takze o skutecznym kreowaniu wizerunku dzielnicy, w ktérej dazono do realizacji idei
stworzenia modelowej, socjalistycznej/komunistycznej’ spotecznosci robotniczej, ktérej
podstawowymi cechami mialy by¢ ateizm i wyzwolenie z wiezéw tradycji. Miala ona
zamieszka¢ w budowanym dla niej wzorcowym, zaplanowanym od podstaw socjali-
stycznym miescie. Zatem Zrédel tego wizerunku nalezy szukaé w ideologii panstwa
polskiego poczatku lat 50. XX wieku, ale takze w okresie juz po przemianach systemo-
wych rozpoczetych obradami Okraglego Stolu w 1989 roku. Moze to by¢ zaskakujace,
niemniej jednak przelom XX i XXI wieku przyniést z jednej strony trwajaca do dzis
dyskusje nad czasami Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (dalej PRL), a z drugiej rozwéj
turystyki intensywnie eksplorujacej ,mode na komunizm” i czerpigcej z dziedzictwa
»peerelowskiego komunizmu”. Polska i NH, obok innych miast nalezacych do panstw
bytego Uktadu Warszawskiego, staly si¢ idealnym miejscem dla rozwoju tego typu
turystyki (¢” Knudsen 2010: 139-140; Whigham 2014; Owsianowska i Banaszkiewicz
2015; Banaszkiewicz, Graburn i Owsianowska 2016).

Cel i metody badan

Celem artykutu jest refleksja nad dziedzictwem NH, jego potocznym odbiorem,
czyli kliszami, w ktérych odbija si¢ kreowany z wykorzystaniem nowohuckiego dziedzi-
ctwa wizerunek dzielnicy. W artykule skupie si¢ na okresie zapoczatkowanym obradami
Okraglego Stolu, ktéry zaowocowal przemianami ustrojowymi, ,wybuchem” réznych
przejawéw przedsiebiorczosci, w tym wspomnianym intensywnym rozwojem turystyki.

Prezentowane w artykule materiaty zbierane byly (od 2018 roku) metoda kla-
sycznych badaini etnograficznych, z przewaga charakterystycznych dla podejscia emic

Zadano je w czasie oprowadzania wycieczki przez najbardziej reprezentacyjng czes¢ Nowej Huty —
Aleje Réz, w czasie opowiesci o nieistniejacym pomniku Lenina (eNHa, 29.11.2024).

W artykule bed¢ odwotywac si¢ do ofert turystycznych, ktére w odniesieniu do Nowej Huty (NH),
czy szerzej czasu PRL-u, stosujg rézng terminologie. Co wiecej, roznice te pojawiaja si¢ na stronach
internetowych tej samej firmy i dla tej samej oferty turystycznej, ale sporzadzonej w réznych wersjach
jezykowych. Na przykiad w wersji anglojezycznej informacja o Nowej Hucie brzmi ,, Krakow’s Com-
munist district & steelworks”, w polskojezycznej ,pierwsze socjalistyczne miasto” (przyklad ze strony:
Crazy Guides, 17.03.2025). Chociaz w odniesieniu do czaséw PRL-u i NH uwazam za niewlasciwe
moéwienie o komunizmie (niezaleznie od jezyka wypowiedzi), w dalszym tekscie bede¢ uzywaé tego
terminu, ujmujac go w cudzystéw w kontekscie czaséw i obszaru PRL-u. Przede wszystkim dlatego,
ze uzywaja go osoby, instytucje, ktére organizujg oprowadzania turystyczne, opowiadaja o Nowej
Hucie, PRL-u. Préba ominiecia tego terminu w takich przypadkach bytaby zaktamaniem, a wywéd
czynita niezrozumiatym. O zlozonosci zagadnienia zobacz zapis dyskusji w IBL PAN, zwlaszcza
wypowiedz Tomasza Zukowskiego na stronie 243 (Dyskusja Osrodka Studicw Kulturowych i Literackich
nad Komunizmem IBL PAN: Komunizm i PRL dzisiaj, 2013; ¢f. Spalek 2021).
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wywiadéw narracyjnych i rozméw nieformalnych oraz z praktycznie ciagla obserwacja,
wynikajacg z mojej stalej obecnosci na tym terenie. Obszar objety badaniami jest bowiem
miejscem mojego urodzenia i zamieszkania. Toczace si¢ dyskusje na temat NH, czy to
w kontekscie utworzonego Parku Kulturowego, czy kolejnych wystaw realizowanych
w Muzeum Nowej Huty, staja si¢ spontanicznymi tematami rozméw (czasem krotkiej
wymiany zdari), ktérych wystuchuje lub w ktérych uczestniczg. W czesci wykorzystuje
takze relacje znane mi z rodzinnych opowiesci’. Zebrane materialy sg zatem wynikiem
zaréwno prowadzonych badan, do§wiadczeri rodzinnych (¢ff Marciniak 2011), jak i mo-
jej stalej obecnosci na tym terenie i zaangazowania w codzienne zycie spolecznosci,
ktérej jestem czescig. Realizowane prace wpisuja si¢ zatem w badania autochtoniczne
(Smith L.T. 2014: 137-166), a odwolywanie si¢ do doswiadczen rodzinnych ma cechy
autoetnografii (Jones 2014: 175-218). Obydwa podejscia procz zalet (m.in. dostep do
autochtonicznej wiedzy, spostrzezen, bezposrednio$¢ rozméw) niosg pewne zagrozenia
(m.in. kwestie familiarnosci, zaufania, ktére zachodza obustronnie). Staram si¢ mini-
malizowa¢ potencjalne ryzyka, weryfikujac zebrane materialy i sporzadzone notatki
(z réznych zdarzen zaistniatych takze bez mojego intencjonalnego, badawczego dzia-
tania), w trakcie planowych rozméw badawczych®.

Zanim przejde do bohatera artykulu, czyli dziedzictwa NH, pragne zatrzymac
si¢ przy tytulowym terminie ,trudne dziedzictwo”. Stosunkowo czesto pojawia si¢ on
w kontekscie tej dzielnicy Krakowa. Stosowanie go zwlaszcza przez przedstawicieli
réznych instytucji, majgcych jesli nie decydujacy, to znaczny wplyw na opowiesé o NH’,
zadecydowalo o wprowadzeniu go do tytulu i dalszych rozwazan.

Koncepcja ,trudnego dziedzictwa” (difficult heritage) Sharon Macdonald (2009),
pierwotnie odnosila si¢ do proceséw zachowywania i interpretowania dziedzictwa
nazizmu. Z czasem zacze¢to jednak ujmowaé szerzej te kategorig, rozciggajac jej zna-
czenie na spuscizne, ktérej ,(...) wolelibysmy — jako ludzkos¢, jako konkretna grupa

Stanowig one dobrg ilustracje proceséw osadniczych w Nowej Hucie, zaprezentowanych w artykule
Barbary Klich-Kluczewskiej Nowa Huta skqd przychodzimy (2009).

* W rozmowach uczestniczyto 30 oséb. W przypadku cytowania wypowiedzi rozméwcéw, podaje
ple¢ (M — me¢zczyzna, K — kobieta) i rok urodzenia, ewentualnie orientacyjny rok urodzenia (np.:
1945 lub ok. 1945) oraz dat¢ przeprowadzonej rozmowy. Wywiady byly prowadzone z nowohuckimi
osadnikami, ich dzie¢mi; z wysiedlonymi autochtonami, ich dzie¢mi oraz z przedstawicielem Fundacji
Promocji Nowej Huty, ktéra takze organizuje wycieczki po NH (eNHa #rip, 10.01.2025). W tym
przypadku odwolanie do wywiadu ma zapis: eNHa, 29.11.2024. Wykorzystuje takze materialy ze
spotkania zorganizowanego przez Radng Miasta Krakowa Elize¢ Dydyriska-Czesak, ktérego tematem
byt ewentualny wpis NH na list¢ §wiatowego dziedzictwa UNESCO (zapis: Debata, 21.12.2024).
Przykladem moze by¢ wypowiedz przedstawicielki Wydziatu Kultury Urz¢du Miasta Krakowa.
Prezentujac program ARCHETHICS realizowany w ramach programu unijnego Urbact, ktéry ko-
ordynuje wspomniana jednostka UMK, wyjasnita, Ze projekt dotyczy ,dysonansowego dziedzictwa,
ktére jest trudne, poniewaz pozostalo jako spuscizna po rezimach totalitarnych” (Nowohucka Kronika
Filmowa nr 828, 30.05.2025; zob. od 3 minuty 46 sekundy nagrania).
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i jako jednostki — nie dziedziczy¢ po przodkach i wymazaé z pamieci” (Owsianowska
i Banaszkiewicz 2015: 13; Macdonald 2006: 9). Zaréwno w tym pierwotnym, jak
i rozszerzonym znaczeniu difficult heritage nawigzywala do wczesniejszej koncepcji
Tunbridge’a i Ashwortha Dissonant Heritage wprowadzonej w 1996 w ksiazce pod
tym samym tytulem (Tunbridge i Ashworth 1996). Warto zauwazy¢, ze w polskiej
literaturze przedmiotu brakuje jednoznacznie sprecyzowanego sposobu definiowania
terminu dissonant heritage, co powoduje, ze funkcjonujg rézne tlumaczenia: dziedzictwo
dysonansowe, ambiwalentne, dysharmonijne, problematyczne, niewygodne, klopotliwe
(Biskupska i Ciechorska-Kulesza 2024), a takze trudne. Co istotne, obejmujg one rézne
rodzaje sytuacji historyczno-kulturowych®, ktérym towarzyszy przekonanie interpretu-
jacych, ze wlasnie ,to” dziedzictwo przeszlosci nalezy uzna¢ za dysonansowe.

Tunbridge i Ashworth zwrécili uwage na fakt, ze dziedzictwo z natury jest prze-
strzenia dysonansu, polem potencjalnego konfliktu: poniewaz kazde dziedzictwo jest
czyjes i jest odczytywane z czyjej$ perspektywy, badz z punktu widzenia czyichs poli-
tycznych i/lub ekonomicznych intereséw (Tunbridge i Ashworth 1996: 27). Terminem
tym obejmuje si¢ dziedzictwo, ktére sprawia problemy, bowiem jest réznie postrzegane,
oceniane, ktéremu przypisuje si¢ r6zng warto$¢ lub jej odmawia. Zazwyczaj podlozem
sporéw jest wspomniana ,przynalezno$¢ dziedzictwa” do jakiej$ grupy; wiazanie go
z aktualnymi lub minionymi napigciami spotecznymi, politycznymi; z traumatycznymi
wydarzeniami i z koniecznoscig uporania si¢ z przesztoscia i pamiecia o niej. Dotyczy
spuscizny rodzacej dyskusje. Tym samym staje si¢ obszarem potencjalnych wykluczen,
przemilczen czy zaniedban w zakresie dziedzictwa (¢ff Owsianowska i Banaszkiewicz
2015: 10-13).

Ustalenia Tunbridge’a i Ashwortha prowadzily do rozszerzenia rozumienia dzie-
dzictwa o obszary wychodzace poza nobilitujace, pozytywne jego ujecia. Otworzylo to
droge do wspomnianej koncepcji Sharon Macdonald i dalej — do rozwoju krytycznych
studiéw nad dziedzictwem (critical heritage studies;, cf. Kultura i Spoleczenstwo 2024),
w tym do zwrécenia uwagi przez Laurajane Smith na istnienie ,autoryzowanego
(usankcjonowanego) dyskursu dziedzictwa” (authorised heritage discourse; Smith 2006;
2016), zwigzanego z instytucjonalizacja: dziedzictwa, pamigci, promowaniem okreslo-
nej wizji przeszlosci. Jego przedstawicieli cechuje decyzyjnoéé i sprawczos¢’, a nawet

Miesci sie tutaj zaréwno przeszlos¢ obcigzong dehumanizacjg, eksterminacjg okreslonych grup spo-
tecznych, etnicznych czy narodowych (przyktadami moze by¢ spuscizna kolonialna czy nazizmu), ale
takze dziedzictwo intensywnych proceséw industrializacji czy w warunkach polskich schedg czasu
PRI-u (¢f Smith 2006; Smith 2016; Biskupska i Ciechorska-Kulesza 2024).

Zalicza si¢ tu m.in. UNECSO, instytucje konserwatorskie, muzea, lokalne wladze, a takze niektérych
przedstawicieli nauk ,zawlaszczajacych” dyskurs heritologiczny (najczgsciej sa to przedstawiciele
historii, historii sztuki, archeolodzy, sposréd ktérych rekrutuja si¢ cztonkowie réznych gremiéw do
ochrony dziedzictwa) i realizujacych piecz¢ w zgodzie z historycznymi koncepcjami, okreslanymi
przez Ashwortha paradygmatami ochrony i konserwacji (Ashworth 2015: 21-34).
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hegemonia w toczacych si¢ dyskusjach na temat danego dziedzictwa. Usankcjonowany
dyskurs dziedzictwa ukrywa lub delegitymizuje dyskusje o interpretacji przesztosci
i terazniejszosci, zwlaszcza jesli dotycza one mniejszosci czy grup nieelitarnych, nie-
prominentnych, pomijanych (Smith 2016: 28-30). Jednym z celéw nurtu krytycznych
studiéw nad dziedzictwem jest dazenie do wystuchania i oddania glosu jednostkom
i grupom z jakiegos powodu wykluczonym, pomijanym.

Dziedzictwo rozumiem zatem jako proces kulturowy, ktéremu towarzyszy czynne
(najczesciej kreatywne) pamietanie, zapominanie; to proces ,(...) ktéry ulatwia orientacje
w sytuacji zmiany spolecznej i kulturowej oraz jej oceng, a takze umozliwia poruszanie
sie we wsp6lezesnych kwestiach politycznych i spolecznych” (Smith 2016: 26). Cytowana
autorka zaznacza, ze praktyki i sposoby zarzadzania dziedzictwem definiowanym przez
pryzmat ,rzeczy’, ,zabytku” czy ,niematerialnego, jednostkowego wydarzenia” oznaczaja
zamrozenie kultury, petryfikacje jej chwilowych stanéw lub jej degeneracje. Definicja
dziedzictwa jako rzeczy, miejsca lub pojedynczego wydarzenia sprzyja skoncentrowaniu
uwagi na ochronie konkretnych wizji przeszlosci i jej pamigci (Smith 2016: 27). Warto
takze za Sharon Macdonald zauwazy¢, ze dziedzictwo nierzadko staje si¢ narz¢dziem
wladzy, a jego ksztalt i dynamika w bardzo duzym stopniu zalezg od aktualnej polityki
pamigci (Macdonald 2018).

Istotny z punktu widzenia poruszanej w artykule problematyki jest zwiazek, jaki
zachodzi pomiedzy dziedzictwem i turystyka. Lata 90. XX wieku przyniosly rozwdj
tzw. turystyki alternatywnej, czyli realizowanej wokél okreslonych tematéw, proble-
méw. Jednym z jej rodzajéw jest organizowanie wycieczek do miejsc naznaczonych
trudng przeszloscia. W jej nurcie pozostaje zwiedzanie miejsc dziedzictwa kulturowego
ukierunkowanego na komunistyczng przeszlos¢ krajéw bylego Uktadu Warszawskiego.
Upadek zelaznej kurtyny spowodowal gwaltowny rozkwit tego rodzaju podrézy do
wszystkich parnstw bloku wschodniego i systematycznie wzrastajacy naplyw turystéw
z Europy zachodniej czy USA zainteresowanych ich komunistyczng przeszloscia

(Knudsen 2010: 139-140).

Trudne dziedzictwo - przypadek Nowej Huty

Dzieje Polski od zakoriczenia IT wojny swiatowej po rok 1989 czesto ujmuje si¢
w ramy trudnego, niechcianego, odrzucanego dziedzictwa. Wprowadza si¢ oficjalne in-
terpretacje tego czasu, przedstawiajace sp6jng historie narodu walczacego z narzuconym
rezimem (Zigbiriska-Witek 2020). W kontekscie tak prowadzonej narracji problematyczne
staja si¢ obiekty lub ich zespoly, ktére z racji okolicznosci ich powstania postrzegane
sa jako niechciane symbole przesziosci. Generuja one dyskusje, réznicuja postawy
interesariuszy, na zwolennikéw ich likwidacji lub zachowania. W takich przypadkach
zaliczenie do kategorii trudnego, klopotliwego, dysonansowego dziedzictwa, co wigze
si¢ z okreslong interpretacja przeszlosci, niejednokrotnie jest kontestowane przynajmnie;j
przez cz¢$¢ jego interesariuszy. Prezentowanym dalej przyktadem jest NH w Krakowie.
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Miala ona by¢ zapleczem mieszkaniowym (w zalozeniu samodzielnym miastem) dla
przysztych pracownikéw wznoszonego kombinatu metalurgicznego na péinocnym
wschodzie Krakowa. Na terenach kilkudziesigciu wsi posiadajacych historie siegajaca
sredniowiecza zbudowano kombinat i polozone w poblizu miasto — NH. Pierwszy
blok mieszkalny wzniesiono w 1949 roku, a w 1951 powstajace miasto wiaczono do
Krakowa, tworzac nowa, duza dzielnice. Warunki, w jakich powstawala, a takze cele
ideologiczne éwezesnych wladz sprawily, ze stala si¢ swoistym laboratorium. Reali-
zowano eksperyment spoleczny, zmierzajacy do stworzenia nowego miasta, nie tylko
w wymiarze urbanistycznym i architektonicznym, ale przede wszystkim spolecznym.
Przyszli mieszkaricy mieli stac si¢ spoleczeristwem robotnikéw, wyzwolonych z trady-
cyjnych uktadéw kulturowych.

Za przelomowy zaréwno w historii Polski, jak i NH nalezy uzna¢ rok 1989, ktéry
przyniést obrady Okraglego Stolu rozpoczynajacego przemiany ustrojowe oraz dyskusje
o czasach PRL-u przybierajace rézng intensywnos¢ i de facto trwajace do dzisiaj. Lata
90. XX wieku to kryzys ekonomiczny w calej Polsce (szczegélnie dotkliwie odczuwany
w osrodkach przemystowych, m.in. w NH), prywatyzacja i odchodzenie od centralnie
zarzadzanego przemyslu, likwidacje zaktadéw pracy i duze bezrobocie. Dla NH to czas
zapomnienia dzielnicy, pomijania jej w decyzjach zwigzanych z remontami, inwestycjami,
modernizacjami. Rosngce bezrobocie, zubozenie mieszkaricéw sprawily, ze w przestrzeni
publicznej Krakowa narastala ,czarna legenda” miejsca. Jednym z jej elementéw bylo
przeciwstawianie inteligenckiego Krakowa — robotniczej NH i wzmozone przypominanie
jej ykomunistycznego” pochodzenia (Golonka-Czajkowska 2013: 301-325). Stanowilo to
powr6t do narracji z lat 50. XX wieku i przywolanie kreowanego wizerunku z poczatku
istnienia dzielnicy, ktéremu towarzyszyla zdecydowana nieche¢ wobec powstajacej NH
(Klich-Kluczewska 2009: 22-23) jako miejsca stworzonego z mysla o zniszczeniu kon-
serwatywnego Krakowa. Powolne odkrywanie dzielnicy przyniést wiek XXI. Lokalne
wladze iinstytucje, a takze dzialania nowohuckich aktywistéw odegraly wazna role
w procesie wydobywania dzielnicy z ,cienia”, ale i ksztaltowania narracji o dziedzictwie
kulturowym NH. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze wprawdzie NH jest struktura
miejska o krétkim czasie istnienia (za poczatek jej powstania uznaje si¢ rok 1949), jed-
nak mieszkaicéw — depozytariuszy nowohuckiego dziedzictwa cechuje sentymentalne
przywigzanie do miejsca, poczucie dumy z przynalezenia do budowniczych miasta lub
dziedziczenia prawa do tego miana (¢ff Knudsen 2010: 142; Golonka-Czajkowska 2013;
Myczkowski ez al. 2015-2020: 56; Baniowska-Kopacz 2022: 87-99). Z dystansem patrza
na zachodzjce zmiany, w tym na krytyke czasu minionego. Postrzegaja ja jako brak
zrozumienia tamtych czaséw i brak szacunku dla ich wysitku przy budowie miasta.

Uznanie waloréw architektury, ukladu urbanistycznego, ale takze lokalnej spo-
tecznosci, doprowadzilo do ustanowienia w najstarszej czesci dzielnicy Parku Kultu-
rowego Nowa Huta (2019) oraz utworzenia muzeéw. W roku 2005 powstalo Muzeum
Dzieje Nowej Huty, a w 2008 Muzeum PRL-u (pézniej w organizacji), ktére w 2019 r.
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polaczono, tworzac Muzeum Nowej Huty, Oddzial Muzeum Krakowa (Wachata-
-Skindzier 2023).

Czas od narodzin dzielnicy po wspélczesnosé to okres réznych narracji — poczaw-
szy od kreacji wizji miasta socjalistycznego, poprzez lata ,walki o krzyz” i nowohucka
»Arke™, robotnicze strajki w kombinacie, kryzys lat dziewie¢dziesigtych i ograniczenie
dzialalno$ci kombinatu. Poczatek XXI wieku to powrét do narracji o NH jako wzor-
cowym, idealnym miescie stworzonym przez PRL.

W dzialalnosci wystawienniczej nowohuckich muzeéw widoczne sg wszystkie wy-
mienione typy opowiesci o NH. Zwracam na nie uwagg, poniewaz muzea s3 najbardziej
predysponowane do zbierania, przechowywania materialnych §ladéw przeszlosci, staja-
cych sie muzealnymi eksponatami, ,konkretami pamigci” (Assman 2008: 53). Wspélna
przestrzen wystawiennicza artefaktéw pozwala na porzadkowanie i prezentowanie ich
w taki sposéb, by staly si¢ przedmiotami znaczacymi, nosnikami okreslonych tresci,
prowadzacymi do wzmacniania ich dziedzictwo-twoérczego potencjalu. Muzeum, poprzez
kreowane w jego przestrzeni historie, ma potencjal, by sta¢ si¢ Augé’'owskim miejscem
antropologicznym (Augé 2010), a wiec tozsamosciowym, ksztaltujacym pamietanie,
wplywajacym na wartosciowanie przeszlosci i wybieranie z niej tych elementéw, ktére
instytucjonalnie zalicza si¢ do dziedzictwa kulturowego’.

Nie tylko jednak lokalne muzea wywieraly wplyw na opowies¢ o NH. Udzial w tym
procesie maja takze rézne organizacje i firmy z branzy turystycznej. Ich intensywny
rozwdj przypada na poczatek XXI wieku. W przypadku Polski wzrastajacy napltyw
turystéw z Europy zachodniej i USA byl zwigzany z rozwojem turystyki tematycznej
i zainteresowaniem panstwami lezacymi po drugiej stronie zelaznej kurtyny (Whigham
2014; Banaszkiewicz, Graburn i Owsianowska 2016). Oferty turystyczne powstaja-
cych firm obejmowaly précz klasycznego zwiedzania Krakowa' takze alternatywne
propozycje jego poznawania, ktére byly ukierunkowane na NH (¢ff Banaszkiewicz
2010; Banaszkiewicz i Semik 2019). Oferty te skupialy/-ja si¢ na narracji ukazuja-
cej dzielnicg w perspektywie miasta ,komunistycznego”. Obejmuja (w zaleznosci od

~Walkg o krzyz” okresla si¢ starania o uzyskanie pozwolenia na budowe Kosciota w NH, ktére
rozpoczgto w latach 50. XX w. Cofnigcie zgody w 1960 r. i préby usunigcia krzyza postawionego
w miejscu planowanego kosciota spowodowaly starcia mieszkaricéw z milicjg. Pierwszy nowohucki
kosciét zwany , Arka” lub ,Arka Pana” zostal konsekrowany 15.05.1977 r.

Problematyke nowohuckich muzeéw omawia artykul pt. Problematyka dziedzictwa kulturowego neo-
regionu — przypadek Nowej Huty. Prezentacje nowobuckich muzesw (Baniowska-Kopacz 2024b).

W sktad ktérego zalicza si¢ zwiedzenie Wawelu, wybranych muzeéw, przejscie ,Droga Krélewsky”,
ewentualne zakupy w Sukiennicach i zwiedzenie kopalni soli w pobliskiej Wieliczce. Zazwyczaj
w programach wizyt turystycznych jest zwiedzenie ,Miejsca pamigci i muzeum Auschwitz-Birkenau
bylego niemieckiego nazistowskiego obozu koncentracyjnego i zagtady”.
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wybranego operatora i opcji) zwiedzenie ,Patacéw Dozéw”", schronéw znajdujacych
si¢ wich podziemiach, Alei R6z (miejsca, gdzie stal pomnik Lenina), czolgu przed
Muzeum Czynu Zbrojnego™ na os. Gérali, kosciota ,Arka Pana”, a takze ewentual-
ny posilek w restauracji ,Stylowej”. Najdluzej (od 2004 roku) oprowadzanie po NH
realizuje grupa Crazy Guides, a proponowane przez nig rézne warianty zwiedzania
wystepuja pod nazwa Communism tour of Nowa Huta district (20.02.2025). Na portalu
,Get Your Guide” réwniez znajdujemy podstrone dedykowang Nowej Hucie, z szeroka
oferta réznych tras wycieczkowych po dzielnicy, jednak w zdecydowanej wigkszosci
prezentowanej w zgodzie z wizja miejsca bedacego kwintesencja czaséw PRL-u". Ten
typ oferty jest kierowany gléwnie do zagranicznych turystéw, dla ktérych ,,communism
tour” zdaje si¢ by¢ najbardziej interesujacym, ale tez zapewne najbardziej rozreklamo-
wanym, a przez to znanym. Jak mozna przeczyta¢ na oficjalnej stronie Crazy Guides,
zaréwno ich oferta turystyczna, jak isposéb jej realizacji zyskal duza popularnosé,
ktérej dowodem s podane linki do artykuléw w takich gazetach jak 7he Guardian
i Financial Times (UK), La Republica (Wlochy), Dagbladet (Norwegia), Universal
(Chile), Der Spiegel i Berliner Zeitung (Niemcy), Le Nouvel Observateur (Francja), E/
Mundo i Europa Press (Hiszpania), MSN Travel (USA)". Ich dziatalnos¢ stata si¢ takze
przedmiotem analiz zawartych w pracach naukowych (m.in. Knudsen 2010; Whigham
2014). Nalezy zauwazy¢, ze oprowadzanie po NH w wykonaniu Crazy Guides jest forma
inscenizacji. Wazng w nich role odgrywaja rekwizyty rodem z PRL-u takie jak stréj
przewodnikéw (robocze ubrania, gumowce, dresy charakterystyczne dla schytkowego
PRL-u czy lat 90. XX wieku, stanowiace przyklady stroju codziennego), zaaranzowane
scenki z zycia tamtych czaséw (,konik”, czyli osoba handlujgca walutg na ulicy miasta,
handel obwozny). Do artefaktéw z czaséw PRL-u przede wszystkim nalezy zaliczy¢

»Patacami Dozéw”, a czasem ,Watykanem” potocznie nazywa si¢ dwa budynki (,Z”, czyli zarzadu
i,S”, czyli socjalny) dawnego centrum administracyjnego kombinatu. Zostaly one wzniesione w po-
towie lat 50. XX wieku (projekt Janusza Ballenstedta, Janusza i Marty Ingardenéw) i sg zaliczane do
jednych z najlepszych przyktadéw socrealizmu w Polsce. Ich potoczna nazwa wynika z nawigzania do
renesansowej architektury palacowej. W czasie wycieczki mozna zobaczy¢ architekture, a w budynku
»Z” oryginalne wyposazenie wnetrz, zaprojektowane przez Profesora krakowskiej Akademii Sztuk
Picknych Mariana Sigmunta.

Muzeum Czynu Zbrojnego zostalo przejete w 2022 roku przez Muzeum Armii Krajowej w Krakowie
(w czasie pisania artykulu na oficjalnych stronach Muzeum AK brak bylo informacji o przejeciu opieki
nad muzeum i czolgiem).

Y Get Your Guide. Atrakcje i wycieczki — Nowa Huta, 09.12.2022.

Tres¢ informacji podana przez MSN Travel (USA): ,,Communism tour of Krakéw, Poland You'll have
a cracking time in Krakéw, Poland’s second largest city, whatever you do, but to really get under the
city’s surface why not go on a Communist tour? The tours take place in a vintage Trebant (a Polish
Fiat 125 or Soviet Lada are also available) and include a visit to a traditional restaurant in the com-
munist district of Nowa Huta and a visit to a genuine, unchanged communist-era apartment” (Crazy
Guides — Relacje prasowe, s. 1-2, 17.03.2025).
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uzywane samochody (z trabantem na czele, a takze Lada, Uazem, Nysa, ,Maluchem”
czy Polonezem), przyozdabiajace je gadzety z dawnych czaséw (np. maskotka psa
kiwajacego glowa), a takze poczestunek w lokalnej restauracji z obowigzkows wodka
i ogérkiem kiszonym (¢f. Knudsen 2010; Whigham 2014). Do czasu pandemii Crazy
Guides w ofercie de Lux organizowali wizyte w zainscenizowanym mieszkaniu, po
ktérym oprowadzal jego ,mieszkaniec” (w stroju z epoki) i czestowal gosci — wodka
i kiszonym ogoérkiem”. Opis tej atrakcji przedstawiony jest w artykule Britty Timm
Knudsen (2010: 147)". Atmosfer¢ tamtych czaséw maja oddawa¢ filmy propagando-
we odtwarzane w czasie wizyty w mieszkaniu (Knudsen 2010: 147). Oferta i sposGb
oprowadzania innych firm (np. eNHa) jest zdecydowanie bardziej tradycyjny, chociaz
trasa wycieczki, pojawiajace si¢ rekwizyty czy odtwarzanie archiwalnych nagran,
filméw na oryginalnym sprzecie' jest bardzo podobne. Oferte przebiegu wycieczek,
krétki opis miejsc prezentuje si¢ na stronach www zazwyczaj w wersji polsko- i anglo-
jezycznej, ktére czesto réznig si¢ zaréwno stosowang terminologia, jak i trescia opisu
(¢f przypis 2). Co warto zauwazy¢, wycieczki typu ,communism tour” nie sg zbyt
popularne wéréd Polakéw. Z dwéch powodéw. Pierwszy — ich potencjalni uczestnicy
zazwyczaj pamigtajg tamte czasy, co sprawia, ze oferta nie jest dla nich atrakcyjna
(eNHa, 29.11.2024). Drugi powdd jest ekonomiczny. Sg one stosunkowo drogie, co
wynika ze sposobu ich organizacji. Maja charakter indywidualny lub organizowane
sa dla malych grup. S zwiazane z aranzacja tury, z wykorzystaniem archiwalnych
pojazdéw, wstepem do miejsc zazwyczaj niedostgpnych. Cena jest takze uzalezniona
od wybranej wersji wycieczki, liczby uczestnikéw oraz jej organizatora. Gléwnymi ich
uczestnikami sa obcokrajowcy — najczesciej obywatele USA, Wielkiej Brytanii, Franci,
Wioch, Hiszpanii.

Pandemia znaczaco ograniczyla ruch turystyczny, co potwierdzaja oficjalne dane dostgpne na stro-
nach UMK, a takze moje badania terenowe (eNHa, 29.11.2024). Wprowadzony w tym czasie rygor
sanitarny spowodowal likwidacje cieszacej si¢ zainteresowaniem oferty zobaczenia ,autentycznego,
komunistycznego” mieszkania i jego mieszkanca.

B.T. Knudsen tak opisata mieszkanie: apartament zostal wyrezyserowany jako ,staromodne” mieszkanie
zlat 50./60./70. XX wieku w Nowej Hucie. Znajdujg si¢ w nim ci¢zkie drewniane meble ze starg,
zniszczong tapicerky; szafka ze szklanym frontem eksponujaca pamigtki komunistyczne i ikonografie:
ksigzeczke czlonkowsky partii komunistycznej, male flagi, posag Lenina i ogromny telewizor; a na
$cianach znajdowaly si¢ stare owalne drewniane ramy z portretami w sepii i dywanami jako dekoracjami.
Zauwazalne byly réwniez male biezniki i sztuczne kwiaty w wazonach (ttumaczenie i zaznaczenie
autora; ¢f Knudsen 2010: 147).

Badania terenowe w czasie ,,Zajrzyj do Huty’2024”. W turze uczestniczylo 10 oséb, w tym dwéch
obcokrajowcéw (towarzyszyli swoim polskim znajomym). Zwiedzenie ,typowego nowohuckiego
mieszkania” bylo jednak oferowane tylko przez Crazy Guides.



68 JournAL ofF UrsaN ETHNOLOGY 23/2025

Jak juz wspomniatam, rozwijanie dzialalnosci skupionej pierwotnie™ na ,,commu-
nism tour” zbieglo si¢ w czasie z duzym zainteresowaniem ,komunistyczng” przeszloscia
Polski i calego regionu, ktére obserwowano we wszystkich krajach bylego Uktadu War-
szawskiego. Jak slusznie zaznaczyla Britta Timm Knudsen, zycie za zelazng kurtyng,
jego codziennos¢, poprzez swoja innos¢ w stosunku do tego, co znali turysci ,,z zachodu”,
stalo si¢ rodzajem nowego orientalizmu (Knudsen 2010: 151). Zainteresowanie ,,post-
-komunistyczng” egzotyka bylo/jest zaspokajane wycieczkami do ,komunistycznego”
miasta i pojawiajacymi sie w czasie ich trwania eksponatami rodem z epoki, a takze
swoistymi przedstawieniami czy opowiesciami, ktére maja odda¢ klimat dawnych
,komunistycznych” czaséw.

Wspélczesnym ofertom turystyki nowohuckiej towarzysza propozycje poznania
historii tych terenéw z okresu przed wybudowaniem NH i kombinatu (np. Przewod-
nik po Krakowie. Historia Nowej Huty - zwiedzanie Krakowa, 09.12.2022; Wypoczynek
w Krakowie. Niexnane oblicze Nowej Huty — dworki nowobuckie, 09.12.2022; Nowa Huta
zegna robotnicze korzenie i szuka nowych, 10.10.2022). Sg one jednak mniej popularne,
rzadziej wybierane przez turystéw (zwlaszcza zagranicznych). Jeden z moich rozméw-
céw, przewodnik po NH przyznal, ze zdarzylo sie, ze poproszono o zorganizowanie
zwiedzania NH, ktére mialo takze obja¢ zachowane slady czaséw przednowohuckich;
zaznaczy! jednak, ze jest to rzadkoscia”. Czasami przednowohuckimi najczesciej za-
interesowani sg Polacy.

Refleksje z badan terenowych

Z przeprowadzonych rozméw z nowohucianami wynika, ze opowiesci™ o ich miescie
po czesci s akceptowane, a po czesci, jesli nie odrzucane, to ,chiodno” przyjmowane.
Zwracano uwage na sposob ukazywania rzeczywistosci czaséw PRL-u, w tym stabe
niuansowanie postaw, zbyt duze uproszczenia w ukazywaniu tamtych czaséw. Jeden
z moich rozméwcéw stwierdzil:

Stuchajac, ogladajac te opowiesci o Nowej Hucie i PRL-u, to mozna pomysle¢, ze wszyscy byli albo
komunistami albo przesladowanymi opozycjonistami, i ze wszyscy strajkowali... a teraz wszyscy s3

ofiarami PRL-u. Teraz to nawet ksiadz w kosciele méwi o komunie ile zta przyniosta, ale wtedy

Wspdlezesna oferta tej firmy, a takze innych jest rozwijana i pojawiajg si¢ w niej propozycje zorgani-
zowania imprezy firmowej, urodzinowej, gry miejskiej czy wizyty w Zakopanem, Ojcowskim Parku
Narodowym itp. (¢ff Crazy Guides, 17.03.2025; eNHa trip, 10.01.2025).

O zwiedzanie poprosita miedzynarodowa firma, posiadajaca swéj oddzial w Krakowie. Mialo w niej
uczestniczy¢ kilkadziesigt oséb, w tym wigkszo$¢ stanowili obcokrajowcy. W tym przypadku czasy
przednowohuckie reprezentowat zachowany kompleks klasztoru Cysterséw, wraz z kosciolem $w. Bar-
tlomieja, dworek Jana Matejki i wezesnosredniowieczny Kopiec Wandy (eNHa, 29.11.2024).

*  Wystawy muzealne, jak i samo Muzeum PRL-u w rozmowach z Polakami zazwyczaj stawaly si¢ im-
pulsem inicjujacym tematy zwigzane z dyskusjg o czasach PRL-u, a takze zwigzane z zyciem, praca,

pochodzeniem moich rozméweéw, wspomnieniem ich doméw rodzinnych i zamieszkania w NH.
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koscioty byly petne [ludzi]”'. A w tej komunie koficzyliémy studia, bawilismy si¢, przezywaliémy
dobre izte chwile, ale nie dlatego, ze to byt PRL, czyli jak to si¢ dzisiaj méwi komuna, tylko
dlatego, ze takie jest zycie... Bylty w PRL-u zle rzeczy, nawet bardzo zle, ale byty tez dobre... To
bylo moje zycie i nie rozumiem dlaczego kto$ chce je przekreslic... (M, 1944, 29.10.2023).

W podobnym duchu wypowiadali si¢ takze inni rozméwey, reprezentujacy mlodsze
pokolenie, cz¢sto mieszkaricy NH od urodzenia (osoby w wieku 50-60 lat). Zwracano
uwage na:

— ,zbyt mocne” — w opinii rozméwcéw — akcentowanie socjalistycznego rodowo-
du dzielnicy i pielegnowanie narracji o jej budowie celem przeciwstawienia, czy
wrecz zniszczenia, ,konserwatywnego, starego Krakowa” (¢f. Myczkowski e al.
2015-2020: 56);

niedostrzeganie pozytywnych stron zwigzanych z budowa kombinatu, ktére daly
impuls dla rozwoju calego miasta, a zwlaszcza szkét wyzszych;

pomijanie faktu, ze industrializacja byla etapem niezbednym, zwigzanym z od-
budowg kraju po olbrzymich zniszczeniach II wojny $wiatowej;

a takze, ze reformy przeprowadzone po jej zakoriczeniu przyniosly konieczny awans
spoleczny duzej czgsci polskiego spoleczenistwa (¢ff Szczesniak 2023).
Najwieksze jednak zaskoczenie wzbudzalo przenoszenie politycznej kreacji miasta
socjalistycznego rodem z lat 40./50. XX wieku na spolecznos$é¢, ktéra w nim zamiesz-
kata. Pomijanie faktu, ze mieszkaricy NH w wigkszosci pochodzili z wojewédztw kra-
kowskiego, kieleckiego i rzeszowskiego™, a wiec z regionéw cechujacych sie do dzisiaj
tradycyjnym $wiatopogladem, w ktérym m.in. przywigzanie do autorytetu kosciola
bylo nadrz¢dnym. W tym kontekscie nie powinno zaskakiwaé, ze mieszkaricy NH
rozpoczeli starania o pozwolenie na budowe kosciola juz w latach 50. XX w., co bylo
inicjacjg procesu zmiany odgérnych planéw, ktérych celem bylo zbudowanie idealnego
miasta socjalistycznego i stworzenie nowego, socjalistycznego, ateistycznego czlowieka
i takiejz spolecznosci. W perspektywie czasu koscioly, o ktére walczyli nowohucianie,
,Arka” i kosciét pw. Sw. Maksymiliana Marii Kolbego®, staly sie osrodkami: spotkan
opozycjonistéow z NH i calej Polski (miedzy innymi uczestniczyl w nich pézniejszy
prezydent Lech Walesa); organizowania pomocy aresztowanym, internowanym; or-
ganizowania ,podziemnych” form zycia intelektualnego i kulturalnego.

Jest tu zawarta aluzja do wspéliczesnych licznych aktéw apostazji i pustoszenia koscioléw w Polsce.
Strukture¢ pochodzenia mieszkaricéw Nowej Huty zbadal Edmund Piasecki. Wykazal, ze byli to
mieszkaricy wojewédztw: 57,4% krakowskiego, 9,8% kieleckiego, 9,3% rzeszowskiego, 3,7% katowi-
ckiego, 2,9% warszawskiego, 2,6% byltego lwowskiego, 2% tédzkiego, po okolo 1% stanowili ludzie
przybyli z woj. lubelskiego, poznariskiego, bydgoskiego, biatostockiego (Piasecki 1971: 40-47).
Regularnie odbywaly si¢ w nim czwartkowe msze $w. za Ojczyzng skupiajace tysigce wiernych (z calej
Polski, nie tylko NH i Krakowa), domagajacych si¢ zmian i zniesienia stanu wojennego.
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Wypowiedzi rozméwcéw wskazujg na dwie istotne sprawy. Pierwsza, ze dyskusja
o dziedzictwie NH w gruncie rzeczy koncentruje si¢ na pytaniu: jak opowiadaé o czasach
PRL-uijego dziedzictwie. Druga, iz jednostronne ukazywanie dziejéw NH (a szerzej
czaséw PRL-u) powoduje, ze wielu ludzi czuje si¢ wykluczonych, pietnowanych za to,
ze zyli w tamtym czasie, realizowali si¢ zaréwno zawodowo, jak i rodzinnie. W czasie
jednej z dyskusji o czasach PRL-u moi rozméwey (nalezacy do jednej rodziny) niemal si¢
skldcili, kiedy jeden z jej czlonkéw stwierdzil, ze mial szczgsliwe dzieciristwo, mlodosé;
jak zwrécil uwagg, ze jego mame, gdy owdowiala, sta¢ bylo na zapewnienie im wy-
ksztalcenia i dobrego startu w zyciu. Ta uwaga ostatecznie przewazyla i pozostale osoby
przyznaly, ze ich dziecinistwo, mlodo$¢, ktére przypadaly na czasy PRL-u, réwniez byty
szczesliwe. Rozmowa ta jednakze ukazala, Ze wspdlczesnie nie jest ,w dobrym tonie”
méwié¢ pozytywnie o tamtych czasach; ze moze to naraza¢ na klopoty i posagdzenia
o podejrzang (w znaczeniu agenturalng na rzecz PRL-u) dziatalnos¢.

W reportazu Renaty Radlowskiej pojawia si¢ wypowiedZ ,,nowego” mieszkarica
NH, ktéry stwierdza w odniesieniu do ,starych”: ,Paradoks: s3 dumni z Nowej Huty,
ale si¢ jej wstydza. Czego? Dobrze przepracowali Zycie, a potem wmawiano im, ze
budowali system” (Radtowska 2013). W przeprowadzonych rozmowach nie spotkatam
sie ze wspomnianym wstydem. Byla to raczej ostroznos¢ w wypowiedziach na temat
czaséw PRL-u, wynikajaca ze swiadomosci wspélczesnego krytykowania wszystkiego,
co pochodzi z tamtych czaséw. Dopiero dluzsze rozmowy, refleksje o réznych sytuacjach
z zycia, wzajemne poznanie prowadzilo do np. ujawnienia, Zze méj rozméwea ma medal
przyznany w czasach PRL-u za wnioski racjonalizatorskie®.

Warto zaznaczy¢, ze problem z ustaleniem narracji o PRL-u byt takze jednym
z gléwnych powodéw braku akceptacji dla kolejnych wersji scenariusza wystawy
stalej Muzeum PRL-u (péZniej w organizacji). Zaden z nich nie zostal zrealizowany
(¢ Wachata-Skindzier 2023; Ziebiriska-Witek 2020). Takze istniejace Muzeum Nowej
Huty prezentuje jedynie wystawy czasowe. Staly charakter ma ,Atomowa groza” pre-
zentowana w schronach przeciwlotniczych, znajdujacych si¢ pod budynkiem Muzeum
i ,Podziemna Nowa Huta” (ekspozycja w schronie, os. Szkolne 37). Otwarcie wystawy
stalej jest planowane na rok 2028, po zakoriczonym remoncie budynku muzeum®.

* W przywolanym reportazu ,nowy” mieszkaniec to osoba, ktéra nie miata wezesniej zadnych zwiazkéw

z NH, decyzj¢ o zamieszkaniu podjeta jako dorosta osoba. ,Stary” to niekiedy budowniczy dzielnicy
lub jej mieszkaniec od urodzenia (Radtowska 2013).
»  Byta to osoba zawsze bezpartyjna, wywodzaca si¢ z rodziny chlopskiej o przedwojennych tradycjach
ludowych, bardzo religijna. Opuszczenie rodzinnej wsi i osiedlenie w NH nie spowodowalo u tej osoby
zerwania z tradycjami wyniesionymi z domu rodzinnego. Réwnoczesnie przywigzanie to nie stalo
na przeszkodzie budowaniu wlasnej kariery w czasach PRL-u i odczuwaniu satysfakeji z uznania dla
jego propozycji poprawiajgcych warunki pracy (M, ok. 1935, 20.02.2024).
*  Cf Modernizacja i rozbudowa dawnego kina Swiatowid..., 20.02.2025).
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Warto w tym miejscu zwrécié¢ uwage, ze wycieczki typu ,communism tour”
realizowane przez rézne firmy turystyczne, w nieco odmiennych wariantach, operuja
wspdlnym elementem, ktérym jest ,autentyzm miejsca’. ,Autentyzm” oczywiscie jest
w pewnym stopniu kreowany przez organizatoréw wycieczki, czego w mojej opinii
najwyrazniejszym przykladem byl pokaz typowego, nowohuckiego mieszkania i jego
wlasciciela (Knudsen 2010: 147). Opisane przez Knudsen wyposazenie mieszkania,
zwlaszcza miniaturowe flagi czy figurki Lenina (), s3 tu szczegdlnie zaskakujace.

Z obserwacji, a takze spontanicznych rozméw toczacych sie miedzy zwiedzajacymi
i wymienianych opinii po oprowadzaniu po ,Palacach Dozéw”, a zwlaszcza budynku
»Z”, wynika, ze najwicksze wrazenie wywarlo uczucie, jakby budynek zostal nagle
opuszczony, a cale jego wyposazenie (dokumenty, mapy, nagrania z wartowni, meble
i inne wyposazenie wnetrz) zostalo w pospiechu pozostawione”. Efekt ten, niewatpli-
wie wykorzystywany, cho¢ nie do korfica wykreowany przez organizatoréw zwiedzania,
w znacznej mierze wynika z tego, ze dawne centrum administracyjne kombinatu nie
jest muzeum. Brak tu widocznej ,wypolerowanej troski” o kazdy detal. Zwiedzajacy
zasadniczo moga wszystko, co jest na trasie, obejrze¢ z bliska, a nie zza krepujacych
barierek. Swoista patyna, jakiej tutaj doswiadczaja zwiedzajacy, niewatpliwie mocno
na nich oddzialuyje.

Jak zaznacza Knudsen, wyjatkowa cecha koncepcji turystycznej w wersji ,commu-
nism tours” jest to, Ze prezentowane miejsca sg czg¢scig przestrzeni zyciowej, a pokaz/
inscenizacja w ramach zwiedzania odbywa si¢ w kontekscie codziennej przestrzeni
zyciowej. Nadaje to szczegdlng aurg codziennej realnosci i intymnej blisko$ci doswiad-
czenia komunistycznej przeszlosci (,intimate closeness of the communist experience”,
Knudsen 2010: 140).

Kerry Whigham za Adrianem Franklinem przypomina, ze turystyka nie tylko jest
wypoczynkiem, ale takze, Ze jest okreslong czasoprzestrzenia samotworzenia, samokre-
owania. To moment spotkania, kiedy §wiaty turystéw i gospodarzy oddzialuja na siebie,
co skutkuje rozpowszechnianiem, utrwalaniem okreslonych wizerunkéw i kryjacych sie
za nimi tozsamosci kulturowych (Whigham 2014). Kultura goszczaca reprezentowana
przez np. przewodnikéw, muzealnikéw dokonuje przegladu swoich zasobéw i wybiera
okreslone aspekty swojej kultury, ktére nastgpnie prezentuje turystom, sprawujac nad
nimi kuratele i umacniajac wlasne (lub wykreowane) tozsamosci. Gospodarz, czyli
czlowiek stad, ktéry zna miejsce i jego historig, w czasie trasy turystycznej ,wystawia’,
»inscenizuje” kultur¢ dla gosci, ktérzy zazwyczaj odbieraja to, co ogladaja, jako co$
autentycznego (nieinscenizowanego). Turysta, obserwujac kulture gospodarza, tworzy
dla siebie jej wyobrazenia i zabiera ze sobg to, co uznaje w tych obrazach za kulture
gospodarza. Wyjezdza z przeswiadczeniem autentycznego do$wiadczenia, przezycia;
zdobycia prawdziwej, bo nabytej u Zzrédia wiedzy. Ten poznany w czasie wyprawy

¥ Zwiedzanie zorganizowane przez eNHa w czasie , Zajrzyj do Huty” we wrzesniu 2024 roku.
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wizerunek odwiedzonego miejsca, jego tozsamosci jest nastepnie rozpowszechniany
i powielany w rodzimym $rodowisku turysty za kazdym razem, gdy odtwarza on filmy,
pokazuje zdjecia, pamiatki lub opowiada historie o swoich podrézach (. Whigham
2014; Knudsen 2010).

Obydwie cytowane powyzej autorki, ktére poswigcily swoje badania ,,communism
tour” w wykonaniu Crazy Guides, zwracaja uwage, ze przewodnicy swiadomie nie zaj-
mujg stanowiska wobec przesztosci. Ich celem nie jest ocena PRL-u, a raczej zmierzenie
si¢ z rodzacg dyskusje historig Polski okresu 1945-1989 i pokazanie (zainteresowanym
turystom), jak gleboki wplyw mial on na Polsk¢. Uwagi te mozna rozszerzy¢ takze na
dzialania innych przewodnikéw, np. dziatajacych w ramach Fundacji Promocji Nowej
Huty (eNHa trip, 10.01.2025). Jednakze Kerry Whigham w podsumowaniu swoich
rozwazan zauwaza, ze kultury przyjmujace moga by¢ tak ostrozne, jak to mozliwe
w sposobie ukazywania przeszlosci, opowiadania o niej, a i tak nie b¢da mie¢ kontroli
nad tym, jak turysci zinterpretuja to, co zobacza. W odniesieniu za$ do ,communism
tour”, stwierdza, ze wéréd uczestnikéw tych wycieczek z pewnoscia sa ludzie, kté-
rzy zastanawiaja sie, jak przewodnicy moga nadal tak wspiera¢ radziecki socjalizm

(Whigham 2014).

Podsumowanie

NH jest nierozerwalnie zwigzana z czasami PRL-u, a dyskusje, ktére wzbudza,
dotyczg w istocie narracji o czasie istnienia panstwa do 1989 roku. Jednostronna opo-
wie$¢ bedaca najczesciej odzwierciedleniem promowanych, oficjalnych interpretacji
czasu PRL-u (Zigbiniska-Witek 2020: 60) utrwala usankcjonowany dyskurs dziedzictwa
i réwnocze$nie usuwa inne mozliwe jego prezentacje (Smith 2006). W przypadkach
kontrowersyjnych elementéw przeszlosci nastepuje ich wydzielenie w kategorie ,trudnego
dziedzictwa” (Smith 2016: 28). Czesto do niej jest wiaczana NH. W tym przypadku
»trudno$¢” wynika z faktu, Ze jest miastem/dzielnica o ,ztym rodowodzie” — zbudo-
wang z woli niechcianej wladzy. Poklosiem tej narracji byla dyskusja toczaca si¢ przed
obchodami 60-lecia NH w 2009 roku. Postawiono wéwczas kwestie, czy powstanie
NH jest w ogéle powodem do $wictowania (Radlowska i Kozik 2008). W 2024 roku
obchodzono 75-lecie powstania NH. W oficjalnych, publicznych dyskursach brak jest
juz takiej polemiki, jednakze wypowiedzi réznych oséb zaangazowanych w przygo-
towanie uroczystosci ukazuja, ze kuluarowo toczyly si¢ dyskusje przypominajace te
sprzed 15 lat®™. Innym przyktadem toczacych si¢ dyskusji, tym razem na forum ogél-
nopolskim, jest powracajaca systematycznie (zazwyczaj przy okazji wyboréw) sprawa
Patacu Kultury i Nauki w Warszawie. Zostal on wybudowany w latach w 1952-1955.
Byt ,darem” narodu radzieckiego dla narodu polskiego, ale Polacy postrzegali go jako
symbol dominacji ZSRR. Wspélczesnie jest siedzibg wielu przedsigbiorstw i instytucji

*®  Debata, 21.12.2024.
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uzytecznosci publicznej, a w 2007 r. zostal wpisany do polskiego rejestru zabytkéw.
Mimo to niemal cyklicznie pojawiaja si¢ pomysly jego wyburzenia (Lewicki 2010:
151). Zaréwno w przypadku dyskusji toczacych si¢ przy okazji NH, jak i Patacu zawsze
pojawia si¢ w tle kontekst czaséw PRL-u i jego oceny.

Postugujac si¢ kategoria trudnego dziedzictwa, mozna powiedzied, ze jest ono
w kontekscie nowohuckim trudne podwdjnie. Z jednej strony NH zostala instytucjo-
nalnie przypisana do tej kategorii, a z drugiej historyczna narracja zwiazana z tg kate-
gorig jest trudna do akceptacji dla wielu nowohucian i jest przez nich kontestowana.
Réwnoczesnie nalezy zauwazy¢, ze $wiadkéw budowy NH i kombinatu, naturalnych
spadkobiercéw dziedzictwa NH jest coraz mniej, Ze sa to osoby w podeszlym wieku,
ktére nie majg mozliwosci skutecznego, sprawczego prezentowania wersji dziejéw im
znanej i popartej ich zyciorysami. Uczestnicza w uroczystosciach takich jak kolejne
urodziny NH, jednakze dyskusja o tamtych czasach toczy si¢ poza nimi, najczescie]
pomigdzy réznymi instytucjami i ich przedstawicielami”.

Ustanowienie Parku Kulturowego Nowa Huta, ktérego celem jest chronienie,
ale tez poglebienie wiedzy o walorach architektonicznych i urbanistycznych dzielnicy
(¢ Baniowska-Kopacz 2024a) siegajacych do tradycji europejskich miasta idealne-
go, miasta ogrodu (Komorowski 2017: 153-155) czy koncepcji jednostki sasiedzkiej
(neighbourhood unite concept) Clarence’a Perry’ego (Beiersdorf i Komorowski 2010: 18),
nie zmienia dominujacej narracji o trudnym dziedzictwie NH, czyli o NH jako sym-
bolu PRL-u, a méwiac potocznym jezykiem — czaséw ,komuny”. Jak zauwaza Smith,
usankcjonowany dyskurs dziedzictwa zaciemnia procesy zachodzace przy zarzadzaniu
dziedzictwem, przede wszystkim ukrywajac lub delegitymizujac dyskusje o interpre-
tacji przeszlodci i terazniejszosci (Smith 2016: 30). Promowana interpretacja historii
ma pelni¢ funkcje tozsamosciowe dla jednostek i calych spolecznosci, pomija jednak
caly zesp6t postaw spolecznych uznanych za niepasujace do niej (Zigbinska-Witek
2020: 60-61; Szczesniak 2023)™. Jest takze zwigzana z komodyfikacja dziedzictwa

(Tunbridge i Ashworth 1996) i adresowaniem opowiesci o nim do okreslonych, czgsto

29

Strony toczacych si¢ dyskusji wymienia przywotana juz przedstawicielka Wydziatu Kultury UMK - sg
to lokalni aktywisci, przedstawiciele instytucji kultury w NH, przedstawiciele Rady Dzielnicy Nowa
Huta i przedstawiciele urzedu (UMK) (Nowohucka Kronika Filmowa nr 828, 30.05.2025; zob. od
4 minuty 33 sekundy nagrania).

*  Jak np. nikle spoteczne zaangazowanie w walke z obowiazujacym ustrojem, przyjmowanie postawy
biernego obserwatora. Opér nie byl jedynym podejsciem do sytuacji powojennej. Rozwingta sig
takze adaptacja. Wtadze, choé¢ postrzegane jako obce, realizowaly jednak pewne wartosci naro-
dowe i przeprowadzaly reformy, spelniajac oczekiwania znacznej czesci polskiego spoleczeristwa
(Zigbinska-Witek 2020:61; Szczesniak 2023). W przypadku tematéw strajkéw ,zapomnianym” czy
$wiadomie ,wymazanym?” jest caly zespdt postaw spolecznych, ktére zostaly uznane za niewygodne
z perspektywy narracji tozsamosciowej. Pomija si¢, ze wigkszos¢ postulatéw Solidarnosci dotyczyta
raczej $wiadczen socjalnych niz kwestii politycznych, strajk mial na celu ,socjalizm z ludzka twarzg”,
niekoniecznie liberalny kapitalizm. Prowadzona narracja nie pozwala na niejasnosci i spory, ktére
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zagranicznych odbiorcéw, ktérych losy powojenne byly odmienne w poréwnaniu do
loséw mieszkanicow paristw Europy Srodkowo-Wschodniej. Egzemplifikacia sg ,,com-
munism tour” realizowane na terenie NH. Ta popularyzowana narracja nie pozwala
na niejasnosci i spory, ktére sg codziennoscig wystepujaca w relacjach depozytariuszy,
jak i w komentarzach historykéw (Zigbiriska-Witek 2020: 60-61).

Pytanie: ,czy tu mieszkaja komunisci?”, jak pisalam na poczatku, jest stereotypo-
wym wyobrazeniem NH, z ktérym nalezy wigzac raczej turystéw zagranicznych anizeli
polskich. Jest ono wynikiem zbiegu dwéch trendéw wspomnianych na poczatku artykutu:
mody na ,komunizm” i gwaltownego rozwoju branzy turystycznej w Polsce korzystajacej
z rozwoju turystyki alternatywnej i intensywnie eksploatujacej dziedzictwo czasu PRL-u.
Przewodnicy po NH pozycjonuja swoje dziatania takze jako forme promocji dzielnicy
(Whigham 2014; Knudsen 2010; eNHa, 29.11.2024). Jednak wycieczki po NH to takze
praca przynoszaca $rodki do zycia. Zatem zainteresowania turystéw maja decydujacy
wplyw na kierunki rozwoju branzy turystycznej i poszukiwanie miejsc oraz sposobu
na informacyjny i wyrézniajacy si¢ (przyciagajacy klientéw) przekaz, zaspokajajacy
poszukiwanie ,komunistycznej” egzotyki. Dzialania firm oprowadzajacych turystéw
po NH z pewnoscia walnie przyczynily si¢ do ,odkrycia” dzielnicy. Ale mialy takze
wkiad do popularyzacji jej wizerunku jako najlepszego przykiadu ,komunistycznego”
miasta/dzielnicy. Turysci wyjezdzaja z okreslonym wyobrazeniem miejsca, ktére poznali
i multiplikuja go w swoich §rodowiskach wspomnieniami wspomaganymi zdjeciami,
filmikami udostepnianymi na portalach spolecznosciowych. Stanowia one potwier-
dzenie prawdziwosci zdobytej wiedzy i przezy¢. Ich wspomnienia, wyobrazenia miejsc
zaczynaja zy¢ wlasnym zyciem, a wizerunek miejsca narasta zgodnie z efektem ,$nieznej
kuli”; juz bez udzialu pierwotnych uczestnikéw spotkania w czasie ,communism tour”.
Finalnie wizerunek powraca do miejsca, gdzie zostal zainicjowany — w analizowanym
przypadku w postaci tytulowego pytania — ,czy tu mieszkaja komunisci?”, wypowie-
dzianego w nowohuckiej Alei R6z. Owsianowska i Banaszkiewicz zwracaja uwage, ze
»(-..) istote dziedzictwa mozemy uchwyci¢ nie poprzez opisywanie atrybutéw miejsc
i obiektéw, lecz poprzez charakteryzowanie motywacji turystéw oraz ich percepcji”
(Owsianowska i Banaszkiewicz 2015: 14). Percepcj¢ ujawnilo pytanie zagranicznych
turystéw zawarte w tytule artykutu.

Zamiast sléw zakonczenia pytanie — czy o taki efekt, o taki wizerunek NH, o taka
prezentacje dziedzictwa NH chodzito wladzom miasta, muzealnikom, aktywistom? I co
na to mieszkaricy NH, depozytariusze nowohuckiego dziedzictwa? Warto postawi¢ to
pytanie i w zaleznosci od odpowiedzi kontynuowaé dzialania, ktére beda ten wizerunek
utrwala¢ lub podja¢ dzialania, ktére beda go dywersyfikowac.

obecnie dominujg zaréwno w relacjach bezposrednich §wiadkéw, jak i komentarzach zawodowych
historykéw zajmujacych si¢ tamtym okresem (Zigbiniska-Witek 2020: 60).
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Monumenty w przestrzeni miejskiej
jako narzedzia transformacji pamieci i tozsamosci
narodowej. Refleksje na przyktadzie pomnika Armii
Radzieckiej w Sofii

Monuments in urban space as tools for the transformation
of memory and national identity. Reflections on the example
of the Monument to the Soviet Army in Sofia

Abstract

Several decades have passed since the fall of communism in the countries of Central and Eastern Europe,
yet in some of them monuments dedicated to the Soviet Army still stand firmly on their pedestals. In
general, however, relics of the previous system arouse strong emotions and become objects of protests,
debates, political discussions, as well as actions aimed at their removal or destruction. In this context,
the Monument to the Soviet Army in Sofia stands out in particular as one having an exceptionally rich
and interesting history that entered its next phase in December 2024, when, after many years of social
pressure and legal proceedings, its dismantling began. In this article, I discuss the history of the creation
of the Monument to the Soviet Army in Sofia and its fate after the fall of communism, and I also cite
the activities of various (creative and artistic, ideological and destructive) groups involved in its trans-
formations. I also take into account the generational perspective and discuss the main dimensions of
the conflict over the monument. The main thesis of the article is that objects of post-socialist heritage,
which are a testimony to a past that is not always heroic and glorious, and therefore rejected, negated
and displaced from the place they occupy in historical space and consciousness, can become an important
tool for the transformation of memory and the shaping of national identity.

Keywords: monuments of the Soviet Army, post-socialist heritage, national identity, transformation of
memory, artistic interventions, heritology, dissonant heritage

Abstrakt

Od czasu obalenia komunizmu w panistwach Europy Srodkowo-Wschodniej mingto juz kilka dekad;
mimo to w niektérych z nich monumenty poswigcone Armii Radzieckiej do dzisiaj stojg niewzruszenie
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na swoich postumentach. Na ogél jednak relikty poprzedniego ustroju budza silne emocje i staja si¢
obiektami protestéw, debat, dyskusji politycznych, a takze dzialan majacych na celu ich usuniecie lub
zniszczenie. Na tym tle szczegSlnie wyréznia si¢ Pomnik Armii Radzieckiej w Sofii, majacy wyjatkowo
bogaty i ciekawy zyciorys, ktéry w grudniu 2024 roku wszed! wlasnie w kolejng faze. Wtedy bowiem, po
wielu latach naciskéw spotecznych i postgpowan sadowych przystapiono do jego demontazu. W artykule
omawiam histori¢ powstania Pomnika Armii Radzieckiej w Sofii oraz jego losy po upadku komunizmu,
a takze przytaczam dzialania réznych grup zaangazowanych w jego przeksztalcenia (tworcze i artystyczne
oraz ideologiczne i dewastacyjne). Uwzgledniam takze perspektywe pokoleniows i omawiam giéwne
wymiary konfliktu o wspomniany monument. Giéwng tezg artykulu jest, ze obiekty dziedzictwa post-
-socjalistycznego, bedace §wiadectwem nie zawsze heroicznej i chlubnej przesztosci, stad tez odrzucane,
negowane i wypierane z zajmowanego przez nie miejsca w przestrzeni i §wiadomosci historycznej, moga
staé si¢ istotnym narzedziem transformacji pamigci oraz ksztaltowania tozsamosci narodowe;.

Stowa kluczowe: pomniki Armii Radzieckiej, dziedzictwo postsocjalistyczne, tozsamos$é narodowa,
transformacja pamieci, interwencje artystyczne, heritologia, dziedzictwo dysonansowe

Odebrano / Received: 17.03.2025
Zaakceptowano / Accepted: 04.09.2025

Wprowadzenie

»Wichry historii” bywaja zmienne i nie raz zmiataly z piedestaléw tych, ktérzy
zdawali si¢ niezniszczalni. Pod ich naporem dokonujg si¢ przemiany ustrojowe, stad nie
dziwne, Ze potrafig zachwia¢ w posadach — dostownie i w przeno$ni — nawet spizowe
posagi. Te ostatnie rzadko kiedy sg tylko kamieniem i brazem — czg¢$ciej bywaja takze
idea, opowiescig, proba utrwalenia porzadku §wiata. Z czasem, okryte niestawg mo-
numenty, znienawidzone za czasy i wydarzenia, ktére uosabiaja, przypominaja odarte
z masek twarze falszywych bohateréw, traktowanych jako personae non gratae. Stano-
wia niechciane dziedzictwo, budzg ambiwalentne uczucia i katalizujg emocje (na ogoét
negatywne), ktére powstaja w reakcji na rzeczywisto$¢ (nieakceptowang przesztosé lub
trudng terazniejszos¢). Uparta obecnos¢ ,pomnikéw” w zmieniajacym si¢ krajobrazie
miejskim i spolecznym, pomimo negatywnej retoryki i okazywanej niecheci wzgledem
nich, moze by¢ odbierana jak ironia losu lub drwigcy chichot ze strony tych, ktérzy
powolali je do zycia. Metaforycznie rzecz ujmujac, trwaja one niczym ,zdekonspirowani
agenci na posterunku”, niemogacy pogodzi¢ si¢ z tym, ze ich misja dobiegta kornca,
a system, ktéremu stuzyli, upadl. Porzuceni i zapomniani, wystawieni na publiczny
osad, zostali zdani na laske i nietaske ttumu, stajac si¢ nierzadko posmiewiskiem lub
ofiarg niewybrednych atakéw. Nie wszystkim dane bylo odejs¢ z godnoscia i pomimo
niecichnacych od lat gloséw, ze juz dawno powinni uda¢ si¢ na zasluzong emeryture,
to jednoznacznosci w tym wzgledzie brak. Podobnie jak lapidariéw zdolnych pomies-
ci¢ relikty postsocjalistycznej sztuki i propagandy, ktére adekwatnie do idei, ktéra je
stworzyla, przytiaczaja swoja gigantycznoscia i gabarytami.
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Pomniki w przestrzeni publicznej pelnia role nie tylko $wiadkéw historii, ale
takze nosnikéw pamigci i okreslonych wartosci, ktére ksztaltuja postrzeganie prze-
szlosci 1 ,,aktywnie” uczestnicza w terazniejszosci dziejacej si¢ wokét nich. Staja sie
emblematami miast, uzyczaja ,wizerunku” réznym akcjom i wydarzeniom, bywaja ttem
codziennego zycia zwyklych obywateli. W ten symboliczny sposéb familiaryzujg sig
i bywaja elementem identyfikacji z danym miejscem. W przypadku jednak dziedzictwa
postsowieckiego, jak omawiany tutaj pomnik Armii Radzieckiej w Sofii, sytuacja nieco
si¢ komplikuje. Obecnosé monumentéw z okresu komunizmu to nie tylko swoiste me-
morandum czaséw i wydarzen, ktére reprezentuja, ale tez dowéd postaw i zachowari
spolecznych w obrebie wlasnego narodu, ktére moga budzi¢ zastrzezenia i watpliwosci.
Ich architektoniczno-artystyczne swiadectwa, zlokalizowane nierzadko w centralne;j
i reprezentacyjnej czesci miast, a takze wizualna forma i symboliczna tres$¢, odporne
na uplywajacy czas i etap historii danego panstwa, moga draznié, irytowaé, rodzi¢
sprzeciw i konsternacje. Skutkiem tego stajg si¢ przedmiotem wielu dyskusji i obiektem
kontrowersji, prowadzacych nierzadko do konfliktu mi¢dzy potrzeba ochrony dziedzi-
ctwa historycznego a koniecznoscia reinterpretacji historii i transformacji przestrzeni
miejskiej. Jak dowodzi licznie powstajaca w ostatnim czasie literatura z zakresu trudnego
i kontestowanego dziedzictwa, w tym postsocjalistycznego', sytuacje takie nie nalezg do
rzadkosci, zwlaszcza w Europie Srodkowo—Wschodniej (por. Tunbridge 2018: 49-81).
W opinii za§ Dereka Aldermana, Jordana Brashera i Owena Dwyera, dos§wiadczonych
badaczy geografii kulturowej i czlowieka (cu/tural and human geography), ztozonos¢
i konfrontacyjno$¢ relacji migdzy spadkobiercami okreslonego patrymonium nie powinna
dziwié, poniewaz, jak twierdza:

Dziedzictwo z natury jest dysonansowe, podatne na niezgode, dysharmonig i nieporozumienia.
Woyrazanie swojego dziedzictwa niezmiennie oznacza, ze jaka$ inna, odmienna identyfikacja
z przeszloécia zostaje wydziedziczona, wykluczona lub zdegradowana (Alderman, Brasher i Dwyer
2020: 44).

Spuscizna po socjalizmie, w postaci pomnikéw licznie rozsianych po wszystkich
panistwach bylego bloku wschodniego, to réwniez pamiatka po ,zimnej wojnie”, za-
mknigtych granicach, partyjniactwie, cenzurze, pustych pétkach sklepowych, strachu
i zniewoleniu. Monumentalne socrealistyczne konstrukcje rzezbiarskie w paristwach
Europy Srodkowo-Wschodniej to przede wszystkim jednak symbol dominacji ZSRR
i narzuconej ideologii komunistycznej’. Nawet w czasach, gdy w oficjalnej nomenklaturze

Wiecej szczegélowych przykladéw iich oméwienia w pracach Ewy Ochman (2010) i Aleksandry
Kuczynskiej-Zonik (2018).

Interesujacym przyktadem procesu wywlaszczania ,zolnierzy radzieckich” z przestrzeni publicznej
i symbolicznej jest opisany przez Siobhan Kattago (2015) kazus monumentéw wojennych w Estonii.
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stownej obiekty te funkcjonowaly jako ,pomniki wdzigcznosci Armii Czerwonej™,
w spolecznym i potocznym nazewnictwie okreslano je nierzadko ironicznie lub pejo-
ratywnie, zwlaszcza po 1989 roku i po transformacji ustrojowej. Wsréd popularnych
przemianowan, ktére w kilku przypadkach na trwale weszly do codziennego jezyka,
mozna wymieni¢ sofijski Pomnik Okupacyjnej Armii Czerwonej (w skrécie MOAC),
ktéry zastapil oficjalng nazwe¢ pomnik Armii Radzieckiej. Inne zbiorowe okreslenia
na postsocjalistyczne monumenty to: Pomniki hanby (sformulowanie uzywane przez
srodowiska antykomunistyczne negujace symbolike radzieckiej supremacji); Pomniki
»Zz wdziecznosei” lub ,,niewdzigcznodei” (sarkastyczne odniesienie do j¢zyka propagandy
narzucajgcego postawe unizonosci za rzekome dobrodziejstwo ustroju wprowadzonego
sig). Lokalnie wystepuja réwniez inne nieoficjalne przezwiska i epitety, ktérymi okre-
§la si¢ monumenty poswigcone Armii Radzieckiej, np. ,Czerwony Kolos” (popularne
w Bulgarii i na Wegrzech), ,Iwan” (Jelenia Géra, Polska) (por. Firszt 2018), ,,Alosza”
(Drzewiecka 2011: 261), ,Ruski pomnik” (sformulowanie akcentujace zwigzek mo-
numentu z ZSRR, bez rozréznienia narodowosci radzieckich zolnierzy), ,Pomnik
Braterskiej Pomocy” lub alternatywnie ,Pomnik Braterskiej Przemocy” (ironiczne
okreslenie wskazujace na przymus sojuszu i obecnosci Armii Czerwonej oraz stosowanej
przez jej zwierzchnikéw taktyki ,przyjazni bez wyboru”). W literaturze przedmiotu
spotka¢ mozna takze symboliczne uogdlnienia, ktérymi obejmowane s3 monumenty
postsocjalistyczne, najczgstsze z nich to: ,pomniki kolonializmu” (nazwa stosowana
przez historykéw i badaczy postkolonialnych, w ktérych interpretacji stanowia one
symbol dominacji ZSRR nad krajami satelickimi) (por. Saifullayeu 2025: 239-240),
,pomniki propagandy” (nazwa podkreslajaca ich funkcje jako narzedzia indoktrynacji
ideologicznej). Wymienione strategie jezykowej ,,demilitaryzacji i pacyfikacji” obiektéw
pokomunistycznego dziedzictwa, obecnych w przestrzeni publicznej i symboliczne;j
danego narodu przez lata zmuszonego do ich tolerowania, a nawet okolicznosciowe;j
afirmacji, to przyklad tego, jak zmieniajacy sie kontekst polityczny i spoleczny wplywa
na percepcje miejsc pamigci, ich waloryzacje i stopien identyfikacji z przestaniem, ktére
reprezentujg.

Pomimo uplywajacych dekad od czasu obalenia komunizmu w panstwach Europy
Srodkowo-Wschodniej, a w przypadku czesci z nich réwniez akeesji do Unii Europej-
skiej, w niektérych krajach monumenty poswiecone Armii Radzieckiej do dzisiaj stoja
niewzruszenie na swoich postumentach (np. na Wegrzech i Stowacji) (por. Jedrzejezyk
2022; Kuczynska-Zonik 2022). Na ogét jednak, relikty poprzedniego ustroju budza
silne emocje i staja si¢ obiektami protestéw, debat, dyskusji politycznych, a takze dzialan
majacych na celu ich usuniecie lub zniszczenie (Hoppner 2022). Réwnoczesnie jednak

Najczestsze oficjalne nazwy pomnikéw Armii Czerwonej, poza wymieniong w tekscie, to: Pomnik
Wyzwolenia, Pomnik Armii Radzieckiej (stosowane w Bulgarii, Czechach, Stowacji, na Wegrzech),
Pomnik Wyzwolicieli (w miastach takich jak Ryga, Budapeszt, Sofia) (por. Czarnecka 2015: 8-10).
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pojawiaja si¢ glosy, czesto nalezace do mlodszej generacji’, ze obiekty te zdazyly juz
zintegrowad si¢ przestrzennie (urbanistycznie i architektonicznie) oraz symbolicznie
z tkankg miejska, a ponadto s3 zabytkami i dzietami sztuki (w ich powstanie nierzad-
ko zaangazowani byli wybitni artysci), stad nalezy je obja¢ opieka konserwatorska
i ochrong prawna. Jako cz¢$¢ miejscowego pejzazu kulturowego, stanowig takze atrakeje
turystyczng. Ich interpretacje utrudnia za$ fakt, Ze sa elementem pamieci zbiorowe;j
i historycznego dziedzictwa o niejednoznacznej naturze. Dla jednych sa miejscami pa-
migci o ofiarach wojny, poswieceniu zolnierzy i roli ZSRR w walce z nazizmem, a dla
innych — nieakceptowanymi dowodami zaklamywania historii, przemilczania represji
komunistycznych oraz wrogiego i niszczycielskiego rezimu, ktérego kontynuacia jest,
zdaniem niektérych, putinowska Rosja.

Obserwujac wspomniane zjawiska oraz towarzyszace im wydarzenia, o ktérych
wiecej w dalszej czesci artykulu, nasuwa si¢ pytanie: czy kontrowersje zwigzane z post-
socjalistycznymi pomnikami Armii Radzieckiej sa tylko objawem sporu o pamiec i in-
terpretacje historii, czy tez sa forma przepracowywania gleboko zakorzenionej traumy
spolecznej? Jednym z celéw tego tekstu jest, migdzy innymi, analiza zmiennej funkeji,
jaka spelniaja one w wymiarze spolecznym, politycznym i kulturowym oraz ich roli
posredniczacej w transformacii pamieci (¢ransformation of memory) (por. Assman 2008)
i tozsamosci narodowej (zob. Koselleck 2020). Obiektem, stanowiacym swoiste exemplum
interpretacyijne, jest pomnik zlokalizowany w Sofii oraz towarzyszace mu dyskursy i ich
rézne plaszezyzny (ideologiczna, edukacyjna, konserwatorska, artystyczna). Sledzac losy
pomnika na przestrzeni ostatnich trzydziestu kilku lat (od czasu zmiany ustrojowe;),
a takze wsluchujac si¢ w narracje na jego temat, stajemy si¢ §wiadkami pokoleniowej
zmiany w spoleczenstwie bulgarskim w podejsciu do przeszlosci i identyfikacji z naro-
dowym dziedzictwem historycznym. Opisane w tekscie wspélczesne konteksty funk-
cjonowania monumentu upami¢tniajacego Armie Czerwong s przyktadem sposobéw,
w jakie pomniki moga by¢ wykorzystywane jako narzedzia polityki pamigci. Zaréwno
wladza, jak tez rézne grupy spoleczne prébuja nierzadko ksztaltowaé histori¢ oraz
postawy spoleczne za pomocg symboli w przestrzeni publicznej, ktérych no$nikami
i wyrazicielami na duza skal¢ sa wlasnie miejsca i obiekty komemoratywne. Mozna
wrecz powiedzie¢, za Sharon Macdonald, Ze za ich posrednictwem ,ucielesniajg one

przesztos¢” (por. Macdonald 2021: 129).

Za ,mlodsze pokolenie” przyjmuje tutaj osoby urodzone po 1989 roku. Przede wszystkim sg to ludzie,
ktérzy nie mieli bezposredniego kontaktu z rzeczywistoscia sowiecka i moga postrzega¢ pomniki
post-sowieckie przede wszystkim przez pryzmat ich symboli, estetyki, opowiesci krewnych, edukacje
szkolng.
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Okolicznosci powstania sofijskiego monumentu

Pomnik Armii Radzieckiej w Sofii jest jednym z najwazniejszych symboli postso-
wieckiego dziedzictwa w Bulgarii. Powstal w latach 1952-1954°, z okazji upamigtnienia
wyzwolenia Bulgarii przez Armi¢ Czerwona, i wkrétce potem stat si¢ obiektem zaréw-
no szacunku, jak i krytyki. Monumentalna, wysoka na okolo 10 metréw, kompozycja
zostala wykonana z brazu i granitu, w typowym dla socrealizmu stylu, ktéry mial
wzbudzaé podziw i szacunek dla wladzy oraz gloszonej idei. Zlokalizowano ja w Ogro-
dzie Ksigz¢cym, w poblizu bulwaru ,,Car Oswoboditiel”, na centralnym placu miasta,
w sasiedztwie Uniwersytetu Sofijskiego i Orlego Mostu. Wokél pomnika znajdujg sie
przestrzenie zielone, ktére zawsze byly waznym miejscem spotkan, zaréwno dla oby-
wateli, jak i turystow. Monument przedstawia grupe oséb, wéréd ktérych wyrézniaja
si¢ radzieccy zolnierze w réznych postawach bojowych. Centralng figurg jest Zolnierz
w mundurze Armii Czerwonej, ktéry trzyma w dloni karabin maszynowy i w domnie-
maniu ,oglasza zwyciestwo nad faszyzmem” (por. Baloutzova 2011: 90-95). Wokét niego
stoja postaci przedstawiajace rézne grupy spoleczne, w tym: bulgarski robotnik, kobieta
w stroju ludowym, oficer radziecki oraz matka z dzieckiem, symbolizujacy solidarnosé
migdzy narodami socjalistycznymi. Ogélna wymowa symboliczna tej czgsci pomnika
to: wyzwolenie pracujacego narodu bulgarskiego od autorytarnego rezimu i faszyzmu
przy zdecydowanej pomocy Armii Radzieckiej (fot. nr 1).

To jednak tylko cz¢s¢ catego kompleksu rzezbiarskiego, ktory obejmuje réwniez
inne elementy. Relief wschodni, zatytulowany , Pazdziernik 1917”, wykonany na pod-
stawie rysunku Borysa Angeluszewa, przedstawia marynarzy, zolnierzy, robotnikéw
oraz dziewczeta Armii Czerwonej (por. Pametnikit na Savetskata... 2023). Plaskorzezba
potudniowa, pod nazwg ,Zaplecze”, ktérej towarzyszy inskrypcja Wszystko dla frontu,
wszystko dla zwycigstwa, wyobraza naréd radziecki wspierajacy swojg armie. Od strony
zachodniej pomnika znajduje si¢ kolejny relief, noszacy tytul: Wielka Wojna Ojczyzniana
Zwigzku Radzieckiego, ktéry obrazuje bojowy zapal Armii Czerwonej podczas wojny.
Calo$¢ kompozycji ma forme ,,37-metrowej scigtej piramidy” (OTP ,Balkanturist” 1998),
umieszczonej na wysokim cokole pokrytym licznymi inskrypcjami wychwalajacymi
wklad ZSRR w ,wyzwolenie” Bulgarii.

Projekt monumentu opracowal i wykonal zespé6t pod kierownictwem rzezbiarza
Iwana Funeva, w ktérego sktad wchodzili réwniez: Danko Mitow, Iwan Wasilew, Luben
Nejkow i Boris Kapitanow. Kolektyw rzezbiarski tworzyli: Iwan Funev, prof. Lubomir
Dalczew, Mara Georgiewa, Waska Emanuitowa, Wasil Zidarow i Petar Dojczinow.
Artystg grafikiem odpowiedzialnym za calosciowa kompozycje pomnika byl Boris
Angetuszew (por. Hristov 2023; Deset min. lv. za...2014).

°*  Odstonigcie pomnika miato miejsce dziesie¢ lat po wkroczeniu Armii Czerwonej do Bulgarii we

wrzeéniu 1944 roku.
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Fot. 1. Sofia, Butgaria, widok ogdlny na pomnik Armii Radzieckiej w Ogrodzie Ksigzecym w Sofii
(Knyazheska gradina). Fot. Katarzyna Ko$¢-Ryzko 2023.

Rewizja przesziosci i stopniowe ,,wydziedziczenie” postsocjalistycznych
reliktow

Pomnik Armii Radzieckiej w Sofii, pomimo ze w sferze symbolicznej zakorzeniony
w historii II wojny $wiatowej, to w wymiarze realnym przez wigkszo$¢ spoleczenstwa
postrzegany byl przede wszystkim jako symbol dominacji ZSRR w Bulgarii. Warto
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podkresli¢, Zze decyzja o budowie monumentu zapadia w kontekscie zimnej wojny oraz
powojennego dyktatu komunistycznego i obecnosci ZSRR w Bulgarii (por. Tsvetkov
2017: 775-1036). Wiaze si¢ z tym giéwna przyczyna stopniowego ,wydziedziczania” tego
pomnika po transformacji ustrojowej i rewizji pamigci spolecznej, w wyniku ktérych
dziedzictwo postsocjalistyczne ulegalo zaréwno celowej, jak i niezamierzonej degra-
dacji (por. Alderman, Brasher i Dwyer 2020: 39-40). Ze wspomnianymi czynnikami
zwigzana jest tez gléwna linia sporu pomiedzy oponentami i obroricami pomnika.
W swietle wspélczesnej historiografii koronnym argumentem tych pierwszych jest
takt, ze Bulgaria, bedaca w okresie II wojny swiatowej czescig Osi, pomimo naciskéw
ze strony Niemiec, nie wypowiedziala wojny Zwigzkowi Radzieckiemu®. Zamiast
tego we wrzesniu 1944 r. oglosita neutralnos¢ i nakazala wojskom niemieckim opusz-
czenie kraju, po czym przystapila do ich rozbrajania’. Nie powstrzymalo to jednak
Zwigzku Radzieckiego od wypowiedzenia wojny Cesarstwu Bulgarii dnia 5 wrze$nia
1944 r. (Vezenkov 2014: 43-44). Umieszczony na pomniku napis: Armii Radzieckiej
wyzwoliciele — od wdzigcznego narodu bulgarskiego, postrzegany jest jako propagandowe
falszowanie historycznych faktéw i ktamstwo ideologiczne, i od lat wywoluje animozje
miedzy réznymi stronnictwami politycznymi oraz wsréd znacznej czeéci Bulgaréw’
(por. Tsvetkov b.d.).

W rzeczywistosci bowiem Armia Czerwona nie stoczyta w Bulgarii walk i nie
poniosta strat. Co wigcej, zdaniem polemistéw, podpisanie traktatu pokojowego w Pa-
ryzu w 1947 r. spowodowalo realng okupacje kraju przez wladze radziecka i likwidacje
opozycji bulgarskiej na wiele kolejnych lat (por. Baloutzova 2011: 95-96). Niezgode
historykéw krajowych i zagranicznych budzi takze upowszechniana latami interpretacja
symbolicznego przestania pomnika, gloszaca ze: ,symbolizuje on wyzwolenie Bulgarii
spod »monarcho-faszystowskiego rezimu«” (por. Daskalov 2011: 165-172; Baloutzova
2011: 96). W opinii wspélczesnych badaczy, jest to ,kontrowersyjna teza marksistowskiej

Antropologiczng préba analizy i interpretacji panslawistycznego podloza aprobaty ideologii nazizmu
w XX-wiecznej Bulgarii jest ksigzka Marii Todorovej, pt.: Imagining the Balkans (2007).

Armia Radziecka wkroczyta do Bulgarii w 1944 r. w trakcie ofensywy przeciwko wycofujgcej si¢ armii
niemieckiej. Do tego czasu Bulgaria byla w wojnie sojusznikiem III Rzeszy, a neutralnos¢ oglosita
26 sierpnia 1944 r., gdy wojska radzieckie zblizaly si¢ juz do jej granic. Nastepnie za$ nakazala wojskom
niemieckim opuszczenie kraju, a 8 wrzesnia 1944 r. wypowiedziala Niemcom wojng. Wezesniej jednak
(5 wrzesnia 1944 r.) ZSRR jednostronnie wypowiedzial jg Krélestwu Bulgarii i rozpoczal inwazje
jej terytorium. Mimo tego nie bylo realnych dzialan wojennych miedzy obydwoma parstwami, co
stanowi jedng z przyczyn niezgody na napis umieszczony na frontalnej tablicy pomnika, ktéry w od-
biorze znacznej cz¢éci bulgarskiego spoteczeristwa zafalszowuje prawdg historyczng i stawia bulgarski
naréd w pozycji zaleznosciowej (wynikajacej z rzekomego zobowigzania do wdzigcznosci i lojalnosci)
(por. Marinov i Vezenkov 2014: 469-555).

Tematu skomplikowanych relacji bulgarsko-rosyjskich oraz postaw rusofilskich u czgsci butgarskiego
spoleczeristwa dotyczy podcast Lukasza Kobeszko, analityka Osrodka Studiéw Wschodnich, pt. ,But-
garia. Zrywajac wiezi z Rosja” (Kobeszko 2023).
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historiografii z okresu zimnej wojny”, bowiem, ich zdaniem: ,ustr6j w Bulgarii w latach
1934-1944 byt autorytarny, ale nie faszystowski” (Daskalov 2011: 145-146).

Kontrargumentacja obrorficéw pomnika sprowadza si¢ zasadniczo do racjonalizacji
i poszukiwania konsensusu przez poréwnania i analogie. Po pierwsze, zauwazaja oni,
ze podobne obiekty ,komemoratywne” znajduja si¢ takze w innych krajach Europy,
gdzie przetrwaly transformacje, zyskaly nowa wymowe w odmiennych warunkach
i swiadcza o pewnym okresie w przeszlosci oraz stanowia atrakcje turystyczng. Po
drugie, pomniki te s3 wyrazem szacunku dla ofiar poniesionych przez Armi¢ Radzie-
cka, skladajaca si¢ z Zolnierzy réznych narodowosci, ktérzy ramie w ramie walczyli
i gineli wimig¢ przywrécenia pokoju w Europie. Ponadto, sa one wyrazem ogélnego
docenienia wktadu sowieckich Zolnierzy w zwyciestwo Aliantéw nad nazistowskimi
Niemcami podczas II wojny swiatowej na wszystkich frontach (por. Iordachi 2014:
360-365; Njagulov 2014: 201-203).

Eskalacja sporéw wokoét sofijskiego pomnika Armii Radzieckiej przybrata na sile
po 1989 r. i upadku komunistycznego ustroju. Gros emocjonalnych dysput i publicz-
nych wystapien w Bulgarii dotyczylo reinterpretacji postsocjalistycznego dziedzictwa
(por. Dandolov 2014: 275-278). Podnoszono, ze ochrona pomnika upami¢tniajacego
okryte niestawg czasy, zwlaszcza w suwerennym panstwie aspirujacym do Unii Euro-
pejskiej, to ewenement i kompromitacja na arenie mi¢dzynarodowej. Podkreslano, ze
nie ma zadnego uzasadnienia, aby symbolika sowiecka (czerwona gwiazda, sierp i miot,
mundury zolnierzy, flagi itp.) byta eksponowana w reprezentacyjnym centrum stolicy
demokratyzujacego si¢ panistwa, w miejsce jego wiasnych emblematéw narodowych.
Znamienny glos w tej kwestii zabral takze w 1993 roku jeden z jego twércéw — rzezbiarz
Lubomir Dalczew — przyznajac, w liScie otwartym opublikowanym w gazecie ,, Irud”,
ze monument Armii Radzieckiej nie powinien byt powstaé i nalezy go usuna¢’. Swoja
wypowiedz uzasadnil zadajac retoryczne pytanie:

Czy zatem sluszne jest, aby na naszej bulgarskiej ziemi nadal staly pomniki — symbole niewolnictwa
i okrucieistwa, niesprawiedliwosci i upokorzenia, strachu i podejrzliwosci? (Lyubomir Dalchew...

2023).

*  List otwarty Lubomira Dalcheva zostat nadestany do gazety ,Trud” jeszcze w 1993 r., jednak opubliko-

wano go dopiero po ponad dziesigciu latach, dn. 28.07.2004 r. Warto wspomnied, ze rzezbiarz ten byt
jednym z wybitniejszych i bardziej rozpoznawanych w §wiecie artystéw bulgarskich (zmart w 2002 r.
w Stanach Zjednoczonych niemalze w przededniu swoich setnych urodzin). Pomimo Ze opuscit on
swéj kraj jeszcze w latach 60. XX w., bedac u szezytu stawy, to przez dlugie lata towarzyszyto mu
poczucie niezrozumienia i uraza, ktérg zachowat do konca i nigdy juz nie wrécit do Bulgarii na stale.
Pozostawat jednak w Zywym kontakcie z ojczyzna i §ledzit zachodzace w niej przemiany. Wezesnie tez
zaczgl zalowad swojego twoérczego zaangazowania w destrukeyjny spotecznie ustréj komunistyczny,
czemu dal wyraz w listach stanych w latach 90. do bulgarskich gazet, w ktérych domagal si¢ usuniecia
(,zniszczenia”) dwoéch kompozycji rzezbiarskich swojego autorstwa: Kopca Bractwa w Plowdiwie
(Bratska Mogila) i Pomnika Armii Radzieckiej w Sofii (Goleshevska 2020: 425-434; por. Georgiev 2010).


https://brill.com/search?f_0=author&q_0=Constantin+Iordachi
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Bulgarski filozof i dziennikarz Toni Nikolov, redaktor naczelny ,Portalu Kultura”
i czasopisma ,Kultura”, ktéry w wywiadzie udzielonym Bulgarskiemu Radiu Naro-
dowemu podjal si¢ komentarza Listu Dalczeva, w nastepujacy sposéb odniést si¢ do
sporu o pomnik:

Pomnik Armii Radzieckiej nie jest pomnikiem wojskowym, nie jest dziedzictwem kulturowym, nie
znajduje si¢ na liscie Ministerstwa Kultury, nie jest wpisany do Traktatu o przyjaznych stosunkach

z Federacja Rosyjska, nie ma go nigdzie! (Georgiev 2010).
Podsumowujac za$ swoja wypowiedz dodal:

(-..) zaden naréd nie pozwoli i nie zaakceptuje takiej parodii — tolerowania pomnikéw wychwa-
lajacych ich ciemiezycieli. I nigdzie na $wiecie nie ma takiego absurdu, jaki komunisci chcg nam

narzuci¢ (Georgiev 2010).

Za swoisty paradoks wspélczesnych czaséw oraz obecnej moralnosci uznat zas fakt,
ze nawet ten osobliwy testament wielkiego bulgarskiego rzezbiarza — niefortunnego
twércy skompromitowanego po latach monumentu — nie jest argumentem, ktéry trafitby
do przekonania zwolennikom pomnika Armii Radzieckiej w Sofii (Georgiev 2010; por.
Genova 2019: 459-468).

Brak zdecydowanej reakcji wlodarzy miasta na toczace si¢ latami dyskusje na
temat przeslanek przemawiajacych za usunigciem lub pozostawieniem monumentalne;j
kompozycji rzezbiarskiej wzmagal ambiwalentne uczucia wzgledem niej i coraz bar-
dziej dzielil bulgarska opini¢ publiczng. Doprowadzito to do powolania w 2010 roku
oficjalnego komitetu — tzw. inicjatywy obywatelskiej — na rzecz rozbiérki pomnika
Armii Radzieckiej. W sklad tej organizacji weszlo wiele znanych osobistosci bulgarskiej
sceny kulturalnej i politycznej. Inicjowali oni szereg medialnych wydarzen i akeji pod
pomnikiem, ktére zapisaly si¢ w pamieci spolecznej miejscowej ludnosci znamiennymi
hastami, np.: ,Mur berliriski upad!, pomnik okupacyjny stoi!” (9.11.2010); ,,Swiqtujemy
przestrzen miejska wolng od ktamstw!” (2.04.2011); ,Mur upad!, pomnik nadal stoi”
(9.11.2012) (Grazhdanska initsiativa ... 2012; por. 50 dushi poiskaha. .. 2015). Przejawem
determinacji na rzecz usunigcia pomnika bylo tez powolanie specjalnego funduszu
przeznaczonego na ten cel, ktéry w calosci zostal zgromadzony dzigki darowiznom
przekazywanym przez obywateli (por. Grazhdani otnovo poiskaha 2012; 50 dushi pois-
kaha...2015).

W konsekwencji diugotrwalych naciskéw spolecznych i regularnych akeji prote-
stacyjnych, o ktérych wigcej w dalszej czesci artykulu, Rada Miasta Sofii dwukrotnie
wydawala decyzj¢ o demontazu monumentu ijego relokacji. Mimo to, ze wzgledéw
politycznych zwlekala z jej realizacja az do 2023 r. Stalo si¢ to mozliwe dopiero po trzy-
dziestu latach od pierwszych publicznych sprzeciwéw i préb ,wyrugowania” niechcianego
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pomnika ,z serca”"” bulgarskiej stolicy (Todorov 2023; por. Government Says... 2023).
Nie obylo si¢ jednak bez pikiet i skandali. Ostatecznie przewazyl argument bezpieczen-
stwa, a dokladnie informacja o zagrozeniu stwarzanym przez kompozycje rzezbiarska
nadwer¢zong czasem i warunkami atmosferycznymi. Ekspertyza przygotowana przez
rzezbiarza Marina Markova wykazala, ze konstrukcja metalowych figur ma liczne
pekniecia, gdyz pomnik nigdy przez 70 lat swojej egzystencji nie byl remontowany,
a jego obecny stan techniczny zagraza przechodniom (por. Veleva 2023). W pierwszej
kolejnosci postanowiono wige przystapi¢ do rozbiérki najwyzej polozonych elementéw
pomnika. Jakkolwiek trudno ocenié, czy oficjalna przyczyna przystapienia do demontazu
pomnika Armii Radzieckiej byla rodzajem alibi usprawiedliwiajacego radykalne kroki,
czy rzeczywiscie wigzala sie z katastrofalng kondycja kontrowersyjnego monumentu,
to nie wyciszyla ona konfliktu i dywagacji nad stusznoscia podjetej decyzji (Rusenova
2023). Z zaskoczeniem bowiem mozna bylo $ledzi¢ w prasie, po tylu latach walki
o usunigcie rzezby, pelne troski i niepokoju o jej integralno$¢ wypowiedzi obserwato-
réw rozbidrki i pracownikéw mediéw. Relacjonowali oni z przejeciem przebieg prac,
dziwiac sig, ze proces ten jest brutalny i nieodwracalny w swoim charakterze, czego
wyrazem s3 zadawane pytania: ,Czy naprawde musieli to cigé? A konkretnie za pomoca
szlifierki katowej?”, ,Czy w takiej postaci uda si¢ rzezbe poddaé restauracji, a potem
ponownie wystawi¢?” (Veleva 2023; por. Petrova 2023). Podekscytowanie i watpliwo-
$ci pobrzmiewaly takze w komentarzach na temat realizacji tego bezprecedensowego
zadania, ponizej jeden z nich:

Brak profesjonalizmu byt widoczny na przyklad w ostatni poniedzialek, gdy radzieckiemu zot-
nierzowi odebrano pierwsza czes$é ciala — reke z pistoletem maszynowym Szpagin. Wszystko
wydarzylo si¢ w ciemnosciach, a pracownik $wiecit latarkg telefonu w strong innego pracownika,
ktéry wycinal figure szlifierkg katowa. Plan bezpieczenstwa i higieny pracy, w ktérym okreslono
warunki demontazu, wyraznie stwierdza, ze nie przewiduje si¢ pracy w ciemnosciach, dlatego tez

nie zapewnia si¢ o§wietlenia (Veleva 2023).

Schylek dotychczasowej egzystencji pomnika Armii Radzieckiej, jak przystalo
na jego burzliwg histori¢, réwniez nie przebiegal spokojnie (por. Dimitrova 2023).
Wydarzenia towarzyszace dekonstrukcji symbolu bulgarskiej dependencji od ZSRR
relacjonowala, migdzy innymi, Violeta Rusenova, dziennikarka Bulgarskiej Telewizji
Narodowej:

Rozpoczgto demontaz pomnika Armii Radzieckiej, $cieto szczyt pomnika. Dzieje si¢ to na tle
protestéw, ktérym przez caly dzieri towarzysza emocje, skrajne oceny polityczne i komentarze.

Blokada Orlowskiego Mostu, kordon policji, ranny posetl BSP, marsze w obronie. Wszystko to

" Zwrot ten ma w tym kontekscie podwéjny wydzwick i oznacza nie tylko centrum miasta, ale tez

centrum uwagi, symbol politycznego podziatu, obiekt troski i silnego afektu oraz miejsce znaczace
identyfikacyjnie dla mieszkaficow Sofii.
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stoi w jawnej sprzecznosci z oceng wydang przez wladze regionalne, ktére uznaly, ze zabytek jest

niebezpieczny i konieczna jest jego pilna renowacja (Rusenova 2023).

Oficjalnie rozbiérke pomnika rozpoczeto w nocy 12 grudnia 2023 roku od odciecia
reki radzieckiemu Zzolnierzowi trzymajacemu karabin, ktérego figura znajdowala sig
w gléwnej czesci kompozycji. Prace kontynuowano podczas kolejnych dni i zdejmo-
wano czesci pozostalych rzezb z cokoléw. Gdy giéwne figury zostaly juz usunigte,
19 grudnia 2023 Sad Administracyjny w Sofii (ACSC) wydal decyzje¢ o wstrzymaniu
demontazu pomnika, podajac jako przyczyne wplynigcie dwéch odwolari od podjete;
uchwaly (ztozonych przez ruch ,Stand Up BG” Mai Manolowe;j i partii ,Odrodzenie”)
(por. Dimitrova 2023). Od tego czasu wokét pomnika rozstawiono wysokie ogrodzenie.
Natomiast rok po rozpoczeciu demontazu, jak podaje jeden z popularnych bulgarskich
portali informacyjnych ,Epicenter”, Naczelny Sad Administracyjny (NSA) odrzucil oba
odwolania (One year since the dismantling... 2024). W wydanym orzeczeniu uzasadnio-
no, ze wspomniane organizacje nie maja interesu prawnego, aby zada¢ wstrzymania
rozbiérki, w zwigzku z czym decyzja wydana w pierwszej instancji na ich korzys¢
zostala uchylona. W konsekwencji rzad zostal zobligowany do wyasygnowania kwoty,
oszacowanej na podstawie przeprowadzonych badan rynkowych, na sfinansowanie
niezbednych dziatan naprawczych i restauracji figur pomnika oraz calego kompleksu'.

Wedlug informacji podanych do publicznej wiadomosci, zdemontowane czgsci
monumentu zostang przewiezione, w miar¢ dostepnosci miejsca, na teren Muzeum
Sztuki Socjalistycznej oraz w poblize wioski Lozen niedaleko Sofii (Veleva 2023;
por. One year since... 2024). Wiodarze miasta nadal jednak szukaja odpowiedniej dla
Pomnika przestrzeni ekspozycyjnej w przyszlosci, a w tym czasie, jak brzmi oficjalne
stanowisko, trwaja prace renowacyjne.

Dziatania performatywne i sposoby wykorzystania ,,skompromitowanego
pomnika”

Transformacja polityczna zwigzana z upadkiem komunizmu w 1989 roku w pan-
stwach Europy Srodkowo-Wschodniej spowodowata réwniez koniecznos¢ ,rozliczenia
si¢” z postsowieckim dziedzictwem, ktérego spadkobiercami staly si¢ spoleczeristwa
tych krajéw. Jednym z wyréznikéw obalonego ustroju byly bowiem liczne obiekty
sztuki zaangazowanej ideologicznie. Cho¢ nie sposéb odméwié¢ niektérym z nich

" Wedtug informacji prasowych szacowane koszty naprawy pomnika wynosza 2,548 mln BGN. War-

to w tym miejscu wspomnie¢, ze pierwotnie, w grudniu 2023 r., rzad przeznaczyl na rewitalizacje
monumentu 260 000 BGN. Stalo si¢ to mozliwe, gdyz zgodnie z ustawg o majatku panistwowym
Pomnik Armii Radzieckiej jest prywatng wlasnoscig pafistwa, a gubernator obwodu sofijskiego, jako
przedstawiciel instytucji paistwowej, ma obowigzek zarzadzania tg nieruchomoscig (zmiana statusu
Pomnika ze stanu wlasnosci publicznej na prywatng zostala podjeta przez Radg Ministréw 2.08.2023)
(por. Petrova 2023).


https://bntnews.bg/news/pametnikat-na-savetskata-armiya-speshno-tryabva-da-bade-demontiran-saobshti-oblastnata-uprava-na-sofiya-1258794news.html
https://bntnews.bg/news/pametnikat-na-savetskata-armiya-speshno-tryabva-da-bade-demontiran-saobshti-oblastnata-uprava-na-sofiya-1258794news.html
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kunsztu warsztatowego, a nawet wizjonerstwa, bedacych ubocznymi efektami talentu
ich twércéw, to w wickszosci przypadkéw nie zachwycaja one, ani historykéw sztuki,
ani ,masowego odbiorcy”, do ktérego z zasady byly kierowane. Podobnie wygladal
kazus pomnika Armii Radzieckiej w Sofii, bedacego wzorcowym przykladem dzieta
z kategorii sui generis ,pomnikéw wdzigcznosci Armii Radzieckiej””. Jak zauwaza Irena
Grzesiuk-Olszewska, specjalistka w dziedzinie rzezby jako okreslonego medium kul-
tury, pomnik jest zawsze signum temporis, §wiadczy zaréwno o spolecznosci, ktérej jest
poswigcony, i tej, ktéra zainicjowala jego powstanie, jak tez o warto$ciach spolecznych,
politycznych, paristwowych, narodowych oraz ogélnoludzkich epoki, w jakiej powstat
(Grzesiuk-Olszewska 1995: 5-6). I w jakiej trwa — jak mozna by doda¢

Moéwigc o sofijskim pomniku Armii Radzieckiej, warto réwniez zwréci¢ uwage, ze
wraz z dekomunizacja panistwa i jego administracji stopniowo tracit on swéj pierwotny
patetyczno-heroiczny charakter i coraz cze¢sciej stawal si¢ obiektem konfrontacji z opo-
nentami poprzedniego uktadu sit politycznych. Z czasem za$, kompozycja rzezbiarska
oraz jej najblizsze otoczenie staly si¢ popularng areng aktywizmu spolecznego. Miejsce
to zaczelo przyciagac ludzi pragnacych wyrazi¢ swéj bunt i sprzeciw wobec biezacych
wydarzen geopolitycznych, gospodarczych, spolecznych i innych. Manifestujacy réznia
sie pod wzgledem gloszonych pogladéw, przynaleznosci generacyjnej, stosowanych
srodkéw przekazu i stosunku do postsocjalistycznego dziedzictwa oraz reprezentowa-
nego przez niego etosu. Laczy ich jednak wspélna przestrzen pomnika Armii Czer-
wonej, jako miejsca ekspresji §wiatopogladowej. Powszechniejaca praktyka kulturows
staje si¢ za$ wykorzystywanie i ,uzywanie” sofijskiego pomnika Armii Radzieckiej do
nowych celéw ideologicznych i artystycznych (w tym happeningéw, performenséw
i street artu) (fot. nr 2). Efekty tych dzialari spotykaja si¢ z réznym przyjeciem i bywajg
skrajnie oceniane, a ich wizualne realizacje niejednokrotnie sprawiaja sporo klopotu
i bywaja kwalifikowane jako akty wandalizmu, chuligaristwa lub nawet bezczeszczenia
(miejsca pamigci, dobra wspélnego, dziedzictwa przeszlosci)” (por. Otnovo zalyaha

Pametnika... 2023).

O genezie wspomnianego okreslenia i jego znaczeniu propagandowym w polskim kontekscie histo-

rycznym pisze Dominika Czarnecka (2015: 17-18).

Wielokrotnie zdarzalo sie, Ze niektére czesci pomnika zamalowywano graffiti o tematyce politycznej
(najczesciej antykomunistycznej) lub spolecznej (antywojennej, proekologicznej, antyrasistowskiej,
antydyskryminacyjnej). Na ogot jednak malunki te pozbawione sg wigkszej ztozonosci lub glebszego
przestania i noszg znamiona czynéw niszczycielskich wobec mienia publicznego. Ponadto sg przykiadem
agresji instrumentalnej skierowanej wobec obiektéw o duzym nosniku symbolicznym. Zachowania
takie na ogét majg cel destrukeyjny, manifestacyjny lub s3 rodzajem projekeji i przeniesienia emocji
zywionych wobec podmiotu, ktéry dany obiekt reprezentuje (Reykowski 2002: 276-278; Kubacka-
-Jasiecka: 2006: 95-97, 110-113).
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Fot. 2. Sofia, Butgaria, afterparty z okazji Dnia Réwnosci przy pomniku Armii Radzieckiej.
Fot. Vassil Donev 2022.

W otoczeniu pomnika regularnie przez lata dochodzi tez do wystapien i manifestacji
bezposrednio korelujacych z pierwotna wymowa pomnika Armii Radzieckiej. Miejsce to
szczegolnie upodobali sobie zwolennicy lewicowych partii politycznych, przedstawiciele
rusofilskich organizacji, socjalistycznych ruchéw spolecznych oraz sympatycy prorosyjsko
zorientowanych partii w Bulgarii (por. Ganczew 2015). Gromadzili si¢ oni zwyczajowo
przy monumencie w rocznice znaczacych wydarzen z okresu komunistycznego, skladali
kwiaty i wierice, a takze organizowali koncerty i wiece polityczne akcentujace bliskie
relacje Bulgarii z ZSRR oraz upamietniajace tradycje z czasu Ludowej Republiki Bul-
garii (por. Antifashisti pred pametnika... 2011; Protestat na BSP i rusofilski sifi... 2023).

Szczegdlng uwage mediéw migdzynarodowych oraz portali internetowych zaskar-
bily sobie jednak dziatania artystyczne i happeningi organizowane przy pomniku Armii
Radzieckiej w Sofii, w ktérych ,wystepowal on” w roli znaczacego tla lub mimowolnego
pierwszoplanowego aktora. Ze wzgledu na charakter, forme oraz sposoby oddzialy-
wania wydarzenia te mozna podzieli¢ na kilka umownych kategorii: interwencyjne,
plastyczne (w nurcie sztuki zaangazowanej), performatywne, wiecowo-hajdparkowe™.

¥ Okreslenie to nawiazuje do potocznego znaczenia londyriskiego parku krélewskiego, w ktérym trady-

cyjnie znajdowalo si¢ wydzielone miejsce (tzw. Speaker’s Corner) pelniace rolg forum dla swobodnego
wypowiadania wszelkich pogladéw w imi¢ wolnosci stowa, pod warunkiem nieobrazania monarchy.
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Kilka z tych inicjatyw odbilo si¢ szczegdlnie glosnym echem ina dlugo zapisalo sie
w pamieci mieszkaricéw Sofii. Do najbardziej znanej akeji nalezy ta z czerwca 2011 r.,
podczas ktérej czes¢ figur wehodzacych w kompleks rzezbiarski przemalowano na postaci
przypominajace amerykarskich bohateréw popkultury, np. Maske, Jokera, Wolverina,
Swigtego Mikotaja, Supermana, klauna Ronalda McDonalda (symbol McDonald’s),
Wonder Woman i inne. Flaga trzymana przez jedna z figur posagu zostata pomalowana
w barwy amerykariskie, a ponizej dodano napis: W rytmie czasu (BULGARIA: Soviet
army... 2011; Sofia Graffiti Fans... 2011). (fot. nr 3). Dzialanie to wzbudzito szeroki
odzew spoleczny, réwniez migdzynarodowy, i cho¢ jego autor formalnie pozostal ano-
nimowy, to przez niektérych poréwnywalny byl do Banksyego. Byli tez i tacy, ktérzy
uznali go za szkodnika spotecznego. Ostatecznie graffiti usunigto w ciagu jednej nocy,
a prokuratura wszczela $ledztwo w sprawie chuligafistwa®.

Fot. 3. Sofia, Butgaria, akcja ,W rytmie czasu” i przemalowanie postaci pomnika
przez aktywistow z grupy Destructive Creation. Fot. Mstislav Legenda 2011.

Kolejnym glosnym wydarzeniem artystyczno-aktywistycznym byta akcja z lute-
go 2012 r., w wyniku ktérej monument zyskal miano ,Pomnika anonimowej armii”.

Historia tego perfomansu stala si¢ kanwg krétkometrazowego filmu dokumentalnego pt. ,In Step
with the Time” (2012) autorstwa Antrona Partaleva. Film zdobyt w 2013 r. IT nagrod¢ w miedzyna-
rodowym konkursie filmowym In Out Festival w Polsce (Centrum Sztuki Wspétezesnej EAZNIA
GDANSK) (Centrum Sztuki Wspdlczesnej 2013).
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Zorganizowano ja na fali protestéw, jakie przetoczyly sic wéwczas w Europie i Stanach
Zjednoczonych pod nazwa Anty-ACTA. Na znak solidarnosci z demonstrantami
przeciwko umowie ACTA na twarzach postaci z pomnika umieszczono maski Guya
Fawksa uzywane jako symbol grupy Anonymous".

W tym samym roku pomnik Armii Radzieckiej w Sofii stal si¢ réwniez obiektem
symbolicznej solidarnosci z protestami rosyjskiej grupy Pussy Riot, na znak czego na
glowach niektérych postaci z kompozycji rzezbiarskiej umieszczono kolorowe komi-
niarki. Rok pézniej, 1 lutego 2013 r., w Dzien Pamigci Ofiar Komunizmu w Bulgarii,
monument postuzyt do ich upamigtnienia, a wymownym symbolem tego staly si¢
twarze trzech postaci z pomnika pomalowane w barwach narodowych Bulgarii: na
bialo, zielono i czerwono (por. S byalo, zeleno, cherveno... 2013)". Akcja ta, podobnie
jak wczesniejsze i pézniejsze, wzbudzila kontrowersje i byla szeroko komentowana
w mediach krajowych izagranicznych. Przez cz¢s$¢ obserwatoréw zostala uznana za
,wypowiedz artystyczng”, ale niektérzy widzieli w niej celowa ,prowokacje polityczng™™.

Jeszcze wickszym echem w przestrzeni publicznej odbila si¢ instalacja artystyczna
z sierpnia 2013 roku nazwana ,,Przeprosinami za Prage ’68”, ktérej celem bylo upamiet-
nienie czeskiego zrywu wolno$ciowego i wyrazenie przeprosin za udzial bulgarskich
wojsk w jego tlumieniu. Z tej okazji pomnik Armii Radzieckiej w Sofii pomalowano na
rézowo, a na cokolach umieszczono napisy w jezyku bulgarskim i czeskim: Beneapus
ce uzsunssalll i Bulharsko se omlouvdl!! (Bulgaria przepraszalll) oraz Msseumeme ce, be
(Przeproscie, no!) i Ilpara ,68 (Praga ,68). Wydarzenie to takze spotkalo si¢ ze sporym
rozglosem medialnym, tym bardziej, ze towarzyszyta mu aura skandalu z mi¢dzynaro-
dowym kontekstem w tle. Przyczynila si¢ do tego reakcja Rosji, ktéra i tym razem data
si¢ sprowokowa¢ bulgarskim aktywistom i oficjalnie zazadala od wiadz Bulgarii ukarania
sprawcéw oraz podjecia dzialan zapobiegajacych podobnym incydentom w przyszlosci.
Z zajécia pod pomnikiem Armii Radzieckiej dyplomatycznie ttumaczyl si¢ Minister
spraw zagranicznych Bulgarii Kristian Vigenin, ktéry namawial do ,powsciagliwych

Wydarzenie to zostalo skomentowane przez jego uczestnikéw na Facebooku, o czym donosi przywo-
tany artykut prasowy, nastepujacymi stowami: ,Bohaterowie przeszlosci obudzili si¢ w maskach Guya
Fawkesa na znak protestu przeciwko temu, ze ACTA bedzie cenzurowaé bohateréw terazniejszosci
i przysztosci. A gdy przeszlos¢ réwniez oswiadezy sie przeciwko terazniejszosci... wtedy musimy
uratowaé przyszlo$¢. Razem przeciwko ACTA” (Sofiya osamna s Pametnik ... 2012).

Dzien ten tradycyjnie jest okazja do refleksji nad bulgarskg historiografig, czego wyrazem moze by¢
wypowiedz udzielona przez prof. Eveling Kelbecheva (wyktadajaca na Uniwersytecie Amerykanskim
histori¢ nowozytnej Europy, Europy Wschodniej, Balkanéw i Bulgarii): ,Sa dwie rzeczy, o ktérych
nie ma ani jednego stowa w podrecznikach (...). Podczas publicznych debat koledzy, gtéwnie z Uni-
wersytetu Sofijskiego, nie pozwolili sobie na dwie rzeczy. To wlasnie okupacja sowiecka (1944-1947)
doprowadzita do najwigkszego kryzysu finansowego i gospodarczego w nowozytnej historii Bulgarii
(..). Fakt ten nie wystepuje w zadnym podreczniku jezyka bulgarskiego” (1 fevruari — Den za... 2022).
W tym drugim przypadku byta to przede wszystkim opinia srodowisk bliskich Rosji oraz ich przed-

stawicielstwa w Bulgarii.
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reakcji” i przekonywal, zZe Bulgaria ma miedzynarodowy obowigzek utrzymania takich
pomnikéw (por. Vigenin: Moskva... 2013; Chistyat izvinenieto... 2013). Réwnoczesnie
jednak cze$¢ spoleczenistwa otwarcie wyrazala swojg opini¢ na ten temat, czego wyrazem
sa komentarze prasowe, jak np. w jednym z artykuléw zatytulowanych: ,Moskwa nie
wytrzymala nerwowo. Sofia zostala skrytykowana za »rézowe przeprosiny«, dzigkowali
miodzi ludzie w Pradze”, gdzie mozna przeczytac:

Po raz pierwszy Rosja pozwala sobie na tak ostrg i publiczng reakcje w zwigzku z monumentalnym
klamstwem. Dwa lata temu namalowano na nim postacie z amerykanskich komikséw, ale Moskwa
nie zareagowala wowczas publicznie. Jeszcze przed przyjeciem przez Rosje agresywnej postawy,
Prokuratura Miejska w Sofii wszczela bezposrednie sledztwo przeciwko nieznanemu sprawcy,
chociaz w innych podobnych przypadkach wszczynano zwykte postepowanie (...). Mimo oburzenia
ze strony Rosji, anonimowy protest oséb ubranych na rézowo w centrum Sofii odbit si¢ szerokim
echem we wszystkich najwazniejszych §wiatowych mediach. Nie pozostaly one obojetne réwniez

wobec Czechéw (Hristov 2013).

Kolejna interwencja artystyczna o znamionach protestu politycznego, jaka odbyta si¢
przy opisywanym monumencie, miala miejsce 23 lutego 2014 roku i przeprowadzono ja
w zwigzku z wydarzeniami na Ukrainie. Na t¢ okoliczno$¢ pomnik zostal pomalowany
w barwy narodowe tego paristwa i udekorowany napisami: Cnasa Ykpaiuni (Chwala
Ukrainie), Jony pbliete oT Ykpaiina (Rgce precz od Ukrainy) i Kanyrtin (,Kaputin” — gra
sléw odnoszaca si¢ do ,Putina” i ,kaputt”). Stanowilo to symboliczny i wymowny gest
solidarnosci z obywatelami Ukrainy oraz wyraz sprzeciwu wobec agresywnej polityki
Rosji w regionie. Akcja ta wpisala si¢ w szerszy kontekst napietych, od diuzszego
juz czasu, stosunkéw miedzy Bulgaria a Rosja, co takze polaryzowalo spoleczeristwo
bulgarskie i miejscows scene polityczng. Zdjecie pomalowanego pomnika zostalo jed-
nak uznane za fotografi¢ dnia przez serwis , Euronews” i nadano mu tytul ,Bulgaria:
Chwata Ukrainie” (Pametnikdt na sivetskata... 2014) (fot. nr 4). Oburzenie Rosji, jak
nietrudno sobie wyobrazi¢, bylo ogromne, o czym informowaly media w kraju i za gra-
nicg. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rosji dzien po zajsciu wydalo o$wiadczenie,
ktére spowodowalo lawing komentarzy i wzajemnych pretensji. W jednym z artykuiéw
opisujacych konsekwencje dyplomatyczne tej akcji mozna przeczytaé:

»Wiadomos$¢ o kolejnym przypadku wandalizmu wobec pomnika Armii Radzieckiej w centrum
stolicy Bulgarii — Sofii, w nocy 23 lutego, zostala przyjeta w Rosji z glebokim oburzeniem” — po-
informowato rosyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych w komentarzu. Ministerstwo Spraw
Zagranicznych Bulgarii wystosowalo note protestacyjna z prosba o ,,przeprowadzenie szczegélowego
dochodzenia w sprawie tego chuligariskiego incydentu, pociagniecie do odpowiedzialnosci oséb
odpowiedzialnych za bezprawne dzialania i podjecie odpowiednich dziatan w celu przywrécenia

porzadku na pomniku” — poinformowal departament. Moskwa liczy, ze oficjalne wladze Bulgarii
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»podejma wszelkie niezb¢dne srodki, aby zapobiec profanacji pamieci zolnierzy radzieckich, ktérzy

polegli w imi¢ wyzwolenia Bulgarii i Europy od nazizmu” (Vasilieva 2014).

Fot. 4. Sofia, Butgaria, pomnik Armii Radzieckiej pomalowany w kolory ukrainskiej flagi
narodowej. Bullphoto, zbiory dnes.bg 2014.

Wkrétce po wspomnianej ,interwencji artystycznej” mialy miejsce kolejne, mie-
dzy innymi, w zwiazku z inwazja wojsk rosyjskich na Krym. Pomimo zaostrzonego
nadzoru nad atakowanym monumentem, ktéry stal si¢ nieomal alegorig $cierajacych
si¢ nurtéw §wiatopogladowych w Bulgarii, nie udalo si¢ go uchroni¢ przed kolejny-
mi akcjami aktywistéw, ale tez zwyklych wandali. Jedna z bardziej spektakularnych
préb ,przejecia pomnika” dla celéw politycznych skoriczyla si¢ jednak aresztowaniem
sprawcéw. Paradoksalnie, nie spowodowalo to ich kompromitacji, ale przysporzylo im
zwolennikéw. Mowa o nocnej akgji z 7 wrzesnia 2014 roku, podczas ktérej cztery osoby,
w tym kandydatka na poslanke Marta Georgiewa reprezentujaca blok Reformatorski,
zostaly przylapane i zatrzymane po tym, jak napisaly na pomniku ,Okupanci!”. Re-
prezentujaca mlode pokolenie aspirujacych politykéw Georgiewa, swéj czyn okreslita
»przestaniem politycznym” i uzasadniala stowami: ,Dla nas to nie jest zabytek, nie ma
zadnej wartosci. Nazywamy to tak. Ma on warto$¢ jedynie dla ambasady rosyjskie;j”
(Strahil Angelov... 2014).

Nieche¢ wobec monumentu Armii Radzieckiej w Sofii przybrata na sile i ekspresji
po 2022 roku, od czasu wybuchu wojny w Ukrainie wywolanej przez Rosje. Regularne
akty symbolicznej agresji projektowanej na rzezbeg, jako wyraz sprzeciwu politycznego
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i ideologicznego"” (por. fot. nr 5), a takze dzialania niszczycielskie niemotywowane
pogladami politycznymi, ale osobista frustracja lub bezmyslnoscia, doprowadzily do
tego, ze pomnik notorycznie byl oblewany farbg, sprejowany, uszkadzany, zamazy-
wany réznymi napisami. Wymuszalo to na magistracie miejskim ijego administracji
ciagla czujnosé i gotowosé do usuwania szkéd i czyszezenia pomnika, co okazywalo
si¢ przedsiewzigciem skomplikowanym logistycznie i kosztownym. Ostatecznie, jak juz
wspomnialam, rada miejska Sofii zadecydowala, Ze monument nalezy zdemontowa¢
iusungé z centralnego placu stolicy. Mimo to, zanim przystapiono do realizacji tej
trudnej decyzji, ale tez odwaznej, minelo sporo czasu.

Fot. 5. Sofia, Butgaria, graffiti na pomniku Armii Radzieckiej upamietniajace zbrodnie katynska

z 5 marca 1940 r. Fot. Julian Popov 2014.

Jeden z mezczyzn, ktéry zniszezyt tablice umocowang na pomniku w nocy z 22 na 23 lutego 2023 .,
a podczas aresztowania okazalo sig, Ze to nie pierwszy incydent z jego udzialem w tym miejscu, swéj
czyn tlumaczy! ,protestem przeciwko wojnie rozpoczetej przez Wiadimira Putina rok wezesniej”.
W mediach za$ przyznal, ze sprowokowalo go brzmienie napisu na pomniku, gdyz, jak powiedziat:
»Gdyby napisano tam, ze pomnik jest poswigcony Radzieckiej Armii od wdzigcznej Partii Komuni-
stycznej Bulgarii, nie mialbym nic przeciwko, ale wykorzystywanie calego narodu jest nieuczciwe”
(Vazrasten mazh. .. 2023; por. Mazh schupi... 2023).
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Réznice pokoleniowe w podejsciu do pomnika Armii Radzieckiej

W Raporcie z socjologicznych badan przedwyborczych, przeprowadzonych w paz-
dzierniku 2023 roku przez Centrum Analiz i Marketingu Julija Pawlowa, wéréd pytan
sondujacych szanse kandydatéw na wygrang w wyborach do Rady Miejskiej znalazly
sie réwniez pytania dotyczace stosunku ankietowanych do przeszlosci. Jedno z nich
dotyczylo pomnika i tego, co zdaniem respondentéw nalezy z nim zrobi¢. Dzienni-
karka Maya Mladenova, ktéra komentowala wyniki ankiety dla portalu OFFNews,
podala, ze wsréd 7003 dorostych obywateli Sofii 30,7% badanych opowiedzialo si¢ za
pozostawieniem monumentu w dotychczasowym miejscu, 27,8% uwaza, ze lepsze byloby
przeniesienie go do muzeum, dla 22% preferowanym rozwigzaniem jest zburzenie go,
a pozostale 19,5% uwaza, ze nie ma wlasnego zdania na ten temat (Mladenova 2023).
Odzwierciedlone w wynikach sondazu réznice jeszcze wyrazniej zaznaczajg si¢ przy
uwzglednieniu kategorii wiekowe;.

Zdaniem niektérych badaczy, sentyment starszego pokolenia do tego monumentu
oraz idgca z nim czg¢sto w parze nostalgia za socjalizmem to fenomen, ktéry trudno
wyjasni¢ wylacznie osobistym do$wiadczeniem oraz edukacja i indoktrynacja, jaka
przeszla ta generacja® (por. Macdonald 2021: 161; Rikev 2022: 69). Niektérzy méwia
wprost o ,syndromie sztokholmskim”, a inni o ,braku dojrzalosci obywatelskiej” i ,,ig-
norancji historycznej”, ktére prowadza do przekonania, ze: ,(...) niektére dyktatorskie
formy rzadéw sa skuteczniejsze niz demokracja” (Zhikov 2023). Historyk bulgarski
Aleksander Stojanow uwaza, ze wspomniane czynniki w pewnym stopniu tlumacza,
dlaczego: ,Pomniki radzieckie w Bulgarii nie przypominaja o minionym zlu, lecz sa
obiektami kultu” (Zhikov 2023). W jego opinii, stanowi to natomiast jeden z gléwnych
powodéw uzasadniajacych, ze ich miejsce powinno by¢ w muzeum, a nie w przestrzeni
miast, gdyz stwarza to ryzyko powrotu ,starych czaséw” i ,pojawienia si¢ nowych to-
warzyszy” (Zhikov 2023). W tym znaczeniu, brak zdecydowanej reakcji wladz miasta
i spoleczenstwa wobec niechcianych i konfliktowych reliktéw przeszlosci swiadczy¢
moze o mentalnym uzaleznieniu i braku suwerennosci politycznej i narodowej. Afir-
macja postsowieckiego dziedzictwa przez cze¢s¢ spoleczeristwa oraz jej nieche¢ wobec
dekomunizacji przestrzeni publicznej odczytywana bywa z kolei przez reprezentantéw
mlodej i §redniej generacji Bulgaréw jako deprawujaca wychowawczo i konserwujaca
nieprawdziwg narracje historyczng. W opinii niektérych mlodych ludzi postawa taka
promuje tozsamos$¢ zbiorows, z ktéra oni si¢ nie identyfikuja (por. Rikev 2022: 70).

* W tym samym wywiadzie z Aleksandrem Stojanowem, przeprowadzonym na antenie Bulgarskiego

Radia Narodowego przez Georgi Zhikova, stwierdza on, ze wigkszos¢ ludzi, ktéra wystepuje w obronie
Pomnika Armii Radzieckiej, to ,historyczni analfabeci”, ktérzy ,(...) nie majg prawdziwego pojecia
o przesztosci, ktérzy zyja w jakichs fikeyjnych fabulach, ktére Butgarska Partia Komunistyczna catkiem
skutecznie przepuscila przez system edukacji przez dziesigciolecia. Obecnie jestesmy §wiadkami
zgniltego zbioru owocéw, jakie przynosi totalitarny system edukacyjny w Bulgarii” (Zhikov 2023).
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W tym kontekscie obrona przed dysonansem poznawczym®, jaki wzbudza niejedno-
znaczne interpretacyjnie dziedzictwo oraz towarzyszace mu sprzeczne emocje, moze
odbywa¢ si¢ przez negacje, konwersje znaczen, dewaluacje lub symboliczne przejecie
i zawlaszczenie. Podejscie do postsocjalistycznego dziedzictwa kulturowego w Bulgarii,
jakie reprezentuja jego obroricy, deklarujacy silng wiez z nim, moze prowadzi¢ w dluz-
szej perspektywie do oslabienia miedzygeneracyjnego zaufania i utraty autorytetu przez
$rednie i starsze pokolenie, ktére traci wiarygodnos¢, jako zdolne do wlasciwego osadu
obecnej sytuacji geopolityczne;j.

Migdzygeneracyjne réznice identyfikacyjne (prozachodnie vs prorosyjskie) to
element zlozonego procesu transformacji polityczno-spolecznej, jaka przechodzi od
kilku dekad Bulgaria. Nieposlednia role w nim odgrywa réwniez religia i instytucjo-
nalny autokefaliczny Bulgarski Kosciot Prawostawny (por. Wasilewski 1988, 53-55;
Lawreszuk 2009, 184-186). Pomimo ze formalnie jest on niezalezny od Rosyjskiego
Kosciola Prawostawnego, to wykazuje bliskie relacje z nim zaréwno historycznie, jak
i wsp6lczesnie oraz pozostaje pod silnym wpltywem ideologicznym tego ostatniego™
(Prawostawne Seminarium... 2021).

Cho¢ dla wigkszosci mlodych Bulgaréw narracja zwolennikéw pomnika kieruja-
cych si¢ pobudkami ideologicznymi jest malo atrakcyjna i nieprzekonujaca, to i wéréd
nich sg zadeklarowani rzecznicy jego pozostawienia w dotychczasowym miejscu. Z racji
dystansu czasowego nie budzi on w nich tak silnych emocji, jak u starszej czgsci spole-
czeristwa, ale jest postrzegany jako zabytek epoki, z ktérego estetyka nie tyle polemizuja,
co wykorzystuja we wlasciwy sobie sposéb™ i interpretuja z duzg dowolnoscig. Istotng
role w tym procesie (re)adaptacji dziedzictwa historycznego odgrywaja media i sztuka,
ktére chetnie relacjonuja i komentujg protesty i happeningi zwigzane z pomnikiem, co
znaczgco wplywa na jego postrzeganie. Mlodziez czgsto traktuje te wydarzenia jako
okazje do wyrazania i promowania siebie oraz wlasnych pogladéw. Dla niektérych
za$ jest to po prostu interesujace zjawisko kulturowe i element miejskiego krajobrazu,
ktérych nie poddaja glebszej refleksji historycznej lub ideologicznej. Nie mozna réwniez
poming¢ faktu, ze wspéiczesne pokolenie Bulgaréw przynalezy do globalnej wspdlnoty
réwiesniczej, dla ktdrej lokalne kwestie polityczne i identyfikacyjne bywaja mniej zna-

Dysonans poznawczy definiowany jest jako stan dyskomfortu psychicznego spowodowany jednoczes-
nym wystepowaniem dwéch sprzecznych wizji przesztosci. Prowadzi on do dezorientacji poznaweczej,
napigcia emocjonalnego i konfliktu wewnetrznego. Wywotac go moze przekaz informacyjny ingerujacy
w utrwalone w pamieci lub przekazie historycznym wydarzenia lub zachowania okreslonych oséb
(Festinger 1964: 45-47).

Warto zaznaczy¢, ze w ostatnich dekadach Bulgaria ulegla znaczacej sekularyzacji, a ostatni spis
powszechny z 2021 roku ujawnit stopniowy spadek liczby oséb deklarujacych si¢ jako wierzacy (Pre-
broyavane 2021; por. Karadzhov 2022; Natsionalen Statisticheski Institut 2024).

Jak pisze jeden z badaczy, stoleczny pomnik to ,miejsce spotkan, picia, palenia, jazdy na deskorolce
i rolkach” (Rikev 2022: 71).
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czace niz wyzwania uniwersalne i ponadparistwowe (np. zmiany klimatyczne, prawa
czlowieka, bezpieczenstwo w $wiecie).

Nieprzypadkowo tez mlodzi ludzie stanowili wigkszo$¢ sposréd tych, ktérzy suge-
rowali mniej radykalne rozwigzania wobec pomnika Armii Radzieckiej i alternatywne
mozliwosci jego funkcjonowania. Obok propozycji przeniesienia rzezby do muzeum lub
stworzenia parku pamieci, gdzie bedzie pelnita ona rol¢ edukacyjna, a nie propagando-
wa, rozwazano réwniez, aby z zalozenia dedykowa¢ takie miejsce trudnym aspektom
historii Bulgarii i jej relacjom z ZSRR. Pojawily si¢ takze pomysty zmiany inskrypcji
i zastgpienia sowieckich odniesieri bardziej neutralnymi lub zwigzanymi z Bulgaria.
Zmiany te pozwolilyby zachowa¢ strukture¢ pomnika, ale podda¢ reinterpretacji jego
wymowe. Wsréd projektéw zglaszanych przez rézne pokolenia Bulgaréw znalazla sie
réwniez sugestia dodania nowych elementéw (takich jak tablice informacyjne, wizu-
alizacje i rewitalizacja otoczenia), w celu stworzenia szerszego kontekstu krytycznego
dla dziedzictwa i sklonienia do dialogu spolecznego na jego temat (Yordanowa 2011;
por. Avramov 1991/2023).

Twarza w twarz z pomnikiem, czyli sztuka mediacji z przesztoscia

Jeszcze w 1991 roku bulgarski historyk i krytyk sztuki Dimitar Awramov, w swoim
blyskotliwym i prowokacyjnym eseju poswieconym ,propagandzie w brazie i kamieniu”,
pisal o problematycznym losie pomnikéw epoki totalitarnej, w nastgpujacy sposéb:

Nie ma perspektyw na rozwigzanie sporu — przynajmniej w najblizszej przysztosci. Poniewaz nie
jest ona podsycana przez naturalne réznice w zasadach estetycznych, przez argumenty i rozwazania
artystyczne, lecz przez prymitywne lub ,$wiezokrwiste” motywy polityczne. Jest jasne: komunisci
(dzisiejsi socjalisci) chea, aby te pomniki pozostaly nienaruszone, poniewaz sa czescig ich historii
partyjnej, a dla niektérych — ich osobistej biografii; poniewaz widzga w nich wspaniale symbole
wlasnych zmagari o wladze i prawie pétwiecza dominacji politycznej; poniewaz, czy przyznaja to,
czy nie, w tych rzezbach z brazu i granitu instynktownie wyczuwaja ,wiecznych gwarantéw” ich
niezliczonych przywilejéw, ktére czynia ich zycie pod kazdym wzgledem wygodnym, dostatnim
i przyjemnym, kosztem wszystkich innych nieszczesnych poddanych ich paristwa (Avramov

1991/2023).

Przytoczony wyzej fragment wypowiedzi Awramova moze stanowic ekspresyjna
ilustracje zmudnego procesu zmiany (mentalnosciowej i kulturowej), jaka przechodza,
czy tez powinny przejsé, kraje doswiadczone przez komunizm ijego deprawujacy
moralnie i etycznie wplyw. Kryzys tozsamo$ciowy, jaki w wickszym lub mniejszym
stopniu przechodzita wickszos¢ panstw Europy Srodkowo-Wschodniej po zmianie
ustroju, jawi sie w tej sytuacji jako naturalny i zrozumialy. Jego dynamike i strategie
radzenia sobie z nowymi wyzwaniami, w tym tez z wlasng historig i dziedzictwem,
w symboliczny sposéb reprezentowaé moze réwniez omawiany tutaj pomnik. Jego losy
i zlozony kontekst powstania oraz funkcjonowania przed kilkadziesigt lat w centralnym
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miejscu stolicy metaforycznie opisujg réwniez, w jakims stopniu, kondycje i przemiang
bulgarskiego spoleczenstwa. Dyskursywno$¢ narracji, w jakie jest on uwiklany, poka-
zuje, jak gleboko pamieé zbiorowa determinuje i ksztaltuje tozsamo$¢ oraz zwigzane
z nig postawy (afiliacyjne, lojalnosciowe, aksjonormatywne). Egzemplifikuje to takze,
jak silnym narze¢dziem oddzialywania na samoidentyfikacje narodows i §wiadomos¢
historyczng moga by¢ miejsca pamieci w przestrzeni publicznej. Ich cicha obecnos¢
czgsto nieuswiadamiana jest na co dzien przez mijajacych je ludzi; po latach jednak
okazuje sig, ze silnie wrosly one w uklad urbanistyczny miasta i staly si¢ tlem wielu
przemian spolecznych i historycznych dokonujacych sie w ich otoczeniu i ,cieniu”.

Pelne ambiwalencji podejscie do zdezaktualizowanych obiektéw komemora-
tywnych to cecha obcowania z trudnym i niejednoznacznym dziedzictwem. Konflikt
mi¢dzy zwolennikami opcji ,zapamietaé i zachowaé” oraz ,zapomnie¢ i zniszczy¢”
ma podloze zaréwno w przestankach obiektywnych, jak i subiektywnych, osobistych.
Racje pokolenia $wiadkéw (ewentualnie oséb majacych wéréd swoich bliskich ofiary
reziméw symbolizowanych w artystycznej formie przez monumenty) przeciwstawiane
bywaja racjom generacji wychowanych w dyskretnym towarzystwie danych pomni-
kéw. Dla tych ostatnich czgsto stanowig one maloistotny znaczeniowo ,drugi plan”
ich dorastania i codziennego zycia, rodzaj dekoracji o okreslonej estetyce, ktéra nie
konotuje si¢ w pamigci z Zzadnym negatywnym wydarzeniem. Predzej juz jako prze-
strzen ekspresji zbiorowego przezywania buntu, gniewu, solidarnoéci. Tym niemniej,
i dla nich likwidacja monumentu moze by¢ rodzajem osobistej utraty i pozbawienia
czego$ cennego — symbolicznego miejsca, gdzie przezywali jednoczaca sile zbiorowosci
zaangazowanej we wspolny akt protestu i oporu. Ingerencja w te publiczng przestrzen
to réwniez ingerencja w ich pamigé, ktéra istnieje niejako réwnolegle i niezaleznie od
pamieci i doswiadczen ich przodkéw.

Zakonczenie

Obiekty postsocjalistycznego dziedzictwa sg szczegélnie podatne i narazone na wy-
parcie ze spolecznej oraz zbiorowej $wiadomosci, a takze z publicznej sfery, poprzez ich fi-
zyczng 1 materialng anihilacje (destrukeje badz demontaz). Dzialania te, podejmowane na
ogdl w konsekwencji dtugich dyskusji, naciskéw spolecznych i konfliktéw nierokujacych na
osiagniecie konsensusu, to rozwiazania radykalne, ale tez — w jakims stopniu — skuteczne.

Pozbycie si¢ z publicznego widoku draznigcych i dywersyfikujacych opini¢ pub-
liczng obiektéw pamieci to najczgstsza taktyka radzenia sobie z niejednoznacznoscia
i dyskomfortem, spowodowanymi historig wlasnego narodu, a moze réwniez poczuciem
winy i wstydu. Nie sposéb jednak z calg pewnoscia stwierdzi¢, na ile jest to metoda
godna rekomendowania. Cho¢ niweluje ona cze$¢ probleméw in situ, to rodzi nowe
(chociazby w relacjach migdzynarodowych), nie powstrzymuje tez sentymentu i nostalgii
za miniong rzeczywistoscia, ktéra bez ,naocznych” jej sladéw w sposéb niebezpieczny
i wypaczajacy fakty bywa romantyzowana.
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W przypadku monumentéw, ktére sa dzietami wybitnych artystéw, nawet gdy
nie sg one z perspektywy czasu upostaciowieniem idei politycznie stusznych, decyzja
o ich zachowaniu lub dekonstrukeji jest podwéjnie trudna i obcigzona odpowiedzial-
noscig. Wiaze si¢ takze z kwestig wlasnosci (formalnej i prawnej) oraz pytaniem, do
kogo naleza monumenty i miejsca pamigci w znaczeniu dostownym i przenosnym oraz
czyj glos powinien by¢ decydujacy, jesli chodzi o ich losy. Wigkszos$¢ z nich pozostaje
pod opieka instytucji paristwowych, ministerstw kultury, samorzadéw lokalnych lub
innych organéw administracyjnych. Nie mozna réwniez poming¢ roli spoleczenstwa
jako wspétwlasciciela kulturowego, ktéremu przystuguje prawo decydowania o przezna-
czeniu i interpretacji wlasnego dziedzictwa. Istotng rol¢ w zarzadzaniu dziedzictwem
kulturowym maja takze eksperci oraz przedstawiciele instytucji kultury: pracownicy
muzeéw, galerii, konserwatorzy zabytkéw, historycy sztuki itp. Z jednej strony pelnia
oni role straznikéw pamieci, chronigcych wartosé artystyczng pomnikéw w oparciu
o obiektywne kryteria i profesjonalng wiedze, ale z drugiej, nierzadko bywaja strong
w konflikcie spolecznym o przyszto$¢ danego obiektu.

Rola pomnikéw w ksztaltowaniu i zachowaniu pamigci narodowej jest niebagatel-
na, stad tez mechanizmy zarzadzania postsocjalistycznym dziedzictwem kulturowym
w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej sa niejednorodne. Poszczegélne panistwa
indywidualnie decyduja o tym, ktére symbole historyczne pozostawiajg, a ktére usuwaja
z przestrzeni publicznej, cho¢ w obrebie panstw cztonkowskich Unii Europejskiej decy-
zje te sg dosy¢ spéjne (por. Kuczyniska-Zonik 2022; Jedrzejezyk 2022; Furdyna 2022).

Spér o pomnik Armii Radzieckiej w Bulgarii to przyklad ztozonego konfliktu
o charakterze symbolicznym, spolecznym i politycznym. Pytanie, ktére nasuwa si¢
w konkluzji niniejszych rozwazan, brzmi, w jaki sposéb wypelniona zostanie pustka
po sofijskim pomniku oraz innych reliktach postsocjalistycznego dziedzictwa. W tym
za$ konkretnym przypadku: Jak zagospodarowana zostanie przestrzen, ktéra zajmo-
wal pomnik Armii Radzieckiej i czy rzeczywiscie zostanie ona zwrécona, jak bylo to
naglasniane w mediach publicznych, bulgarskim bohaterom narodowym i patriotom?
Na pewno bedzie to znaczaca decyzja dla dalszej polityki historycznej Bulgarii, wy-
znaczajgca nowe strategie upamigtniania i budowania narracji o przeszlosci, a takze
modelujaca tozsamo$¢ narodowa na najblizsze dekady.
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Praktyki, przedmioty i afekty jako narzedzia
w kreowaniu wspotczesnego dziedzictwa przez grupy
etnokulturowe. Przyktad poznanskich Bambrow

Practices, objects and affects as tools in the creation
of contemporary heritage by ehtnocultural groups.
The example of the Bambers of Poznan

Abstract

The Bambers (Polish : Bambrzy), descendants of immigrants from Upper Franconia, have been co-cre-
ating the cultural landscape of Poznar for three hundred years. They pass down their rich heritage from
generation to generation, emphasising various elements that influence the group’s identity. Since the
1990s, they have been experiencing a cultural renaissance, part of the process known as ethnisation. This
article analyses, according to Sharon Macdonald’s concept, the actions, objects and affects employed by
the Bambers since the systemic transition in Poland to keep up a connection with the past necessary to
maintain their heritage. These efforts demonstrate that the Bambers do not merely strive to reconstruct
the past, but interpret it to ensure the continuity of their shared identity. Their activities align with
contemporary understandings of heritage, which focus on utilising the past for contemporary purposes.
The text is based on the author’s own qualitative research.

Keywords: heritage, places of memory, Bambers, ethnocultural group, use of history

Abstrakt

Bambrzy, potomkowie imigrantéw z Gérnej Frankonii, od trzystu lat wspéttworzg krajobraz kulturowy
Poznania. Swoje bogate dziedzictwo przekazujg z pokolenia na pokolenie, akcentujgc rézne jego elementy,
wplywajace na tozsamos¢ grupy. Od lat 90. XX w. Bambrzy przezywajg swoisty renesans kulturowy,
wpisujacy si¢ w proces tzw. etnizacji. W artykule przeanalizowane zostaly, zgodnie z koncepcja Sharon
Macdonald, dziatania, przedmioty oraz afekty, ktérymi od czasu przetomu systemowego w Polsce Bambrzy
postuguija sie, by podtrzymywac wigz z przeszlo$cia, niezbedng dla zachowania ich dziedzictwa. Operujac
nimi, nie dazg oni jedynie do rekonstrukeji przeszlosci, lecz interpretuja ja, by zapewni¢ trwanie wspélnej
tozsamosci. Ich dziatania wpisuja si¢ we wspolczesne rozumienie dziedzictwa, polegajace na wykorzystaniu
przeszlosci na potrzeby terazniejszosci. Tekst oparty zostat na jakosciowych badaniach wtasnych autorki.
Stowa kluczowe: dziedzictwo, miejsca pamieci, Bambrzy, grupa etnokulturowa, wykorzystanie historii
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ESE S

Upadek tzw. zelaznej kurtyny zapoczatkowal wiele zmian w Europie Srodkowo-
-Wschodniej, nie tylko o charakterze politycznym, ale takze spolecznym i kulturowym.
Przejawem jednej z nich byl widoczny w Polsce ,renesans” lokalnego dziedzictwa. Z per-
spektywy juz ponad 30 minionych lat mozemy stwierdzi¢, ze okazal si¢ on procesem
dlugofalowym, stale ewoluujacym. Obecnie jego wyrazem s3 dynamicznie rozwijajace
si¢ tozsamosci osdb i grup, zwigzane z przynaleznoscia do mniejszosci etnokulturowych,
ktérych rozkwit nastapil na skutek towarzyszacej przemianom systemowym tzw. etnizacji
zycia spolecznego (Nowak 2011). Rozwéj spuscizny zamieszkujacych terytorium Polski
mniejszo$ci etnicznych, narodowych czy etnokulturowych majacych obce korzenie, jak
réwniez spolecznosci adoptujacych dziedzictwo niemajace juz swoich depozytariuszy,
byt poczatkowo reakcja na zmiang etnicznej polityki pafistwa polskiego. Jeszcze przed
1989 r. byla ona zorientowana na homogenizacj¢ kulturowa obywateli, swiadomie
ignorowala odmienne korzenie wielu z nich. Po tym okresie obrano catkowicie od-
mienny kurs. Mniejszosci, poszukujac swojego miejsca w nowym ustroju, a jednoczesnie
stawiajac opdr przeciw coraz bardziej w kolejnych latach poglebiajacej si¢, unifikujacej
globalizacji i dehumanizujacej modernizacji, zwrdcily si¢ ku sprawdzonym, przez dlugie
lata po II wojnie $wiatowej uspionym, lecz wezesniej mocno ugruntowanym bliskim
wiezom religii, jezyka, pokrewienistwa, tradycji. Umacniala je w tym silnie rozwijajaca
si¢ idea regionalizmu, sklaniajaca do poglebiania tozsamosci lokalnych, obecnie czgsto
juz silniejszych niz narodowe'. W rezultacie zachodzacych zmian dziedzictwo tego
typu grup od trzech dekad jest intensywnie odkrywanie, odpamietywane, na nowo
interpretowane, niejednokrotnie przez nie zawlaszczane.

Dla podkreslenia zasadnosci podejmowanych dzialan na jego rzecz depozytariusze
szukaja uzasadnienia w historii. Ma ona legitymowac i wspiera¢ wyznaczony przez nich
zasadniczy cel, jakim jest dalsze trwanie spuscizny i jej rozwéj. W artykule przeanalizo-
wany zostanie sposéb wykorzystania przeszlosci przez jedna z najprezniej dziatajacych
dzi§ w Polsce grup etnokulturowych’ — poznanskich Bambréw, wpisujacych sie w te

Pokazujg to m.in. badania autorki nad Polakami obecnie mieszkajgcymi w Niemczech, oméwione m.in.
w ksigzce ,, Polacy sukcesu. Doswiadczenia migrantéw w stolicach Europy Zachodniej” (Szczepaniak-
-Kroll 2024).

Tego rodzaju spolecznosci s zwykle bardzo niewielkie i mocno zakorzenione w $wiecie lokalnym, ale
zachowuja pewne elementy swego dawnego (np. imigracyjnego) dziedzictwa w postaci kultywowanej
»od $wieta” tradycji, wnoszonej jako swoiste ,wiano” do kulturowej specyfiki swego mikroregionu.
Najwazniejszymi elementami budujacymi (czgsto reaktywujacym) tozsamos$é tworzacych je ludzi sa



Agnieszka Szczepaniak-Kroll | Praktyki, przedmioty i afekty... 111

tale odnowy. W ostatnich latach Bambrzy stali si¢ symbolem Wielkopolski, w odczuciu
ich samych i wigkszosci mieszkanicéw regionu uosabiajg jej mityczng pracowitosé, go-
spodarnosé¢ i oszczgdnosé. Jak pokazuja archiwalia i przekazy rodzinne, w ich dziejach
niewiele doszuka¢ si¢ mozna negatywnych elementéw, co skwapliwie wykorzystuja,
budujgc swoistg ,wlasng marke” (Murzyn-Kupisz 2012: 237-263). Z historii potom-
kowie imigrantéw czerpia nie tylko po to, by odtworzy¢ okreslone fragmenty dawne;j
kultury, ale takze, by nada¢ im nowy ksztalt i wspélczesne znaczenie, co$ poprzez nie
zilustrowaé, uzasadnié.

Podstawy metodologiczne

Funkcja komemoratywna towarzyszy europejskiemu mysleniu o przeszlosci od
wiekéw. Aktualna definicja dziedzictwa kulturowego sformulowana zostala jednak
dopiero w minionym stuleciu, gdy stalo si¢ ono przedmiotem interdyscyplinarnego
dyskursu naukowego. W rezultacie tego namystu dzi§ mocno akcentuje sie, ze dzie-
dziczenie, mimo iz siega w przeszlosé¢, odbywa si¢ w terazniejszosci oraz nie ogranicza
si¢ jedynie do namacalnych débr kultury, uznanych za wartosciowe przez ekspertéw.
Byl to zwrot w mysleniu charakterystycznym dla XIX w., w ktérym dziedzictwo
traktowano przede wszystkim jako materialng spuscizne poprzednich epok, wyra-
zajacy sie najpelniej w zabytkach, wymagajacych z tego powodu restauracji i ochrony
(Purchla 2012). Na poczatku XXI w., w 2003 r. konwencja UNESCO, uwzgledniajac
te szersza perspektywe, formalnie zdefiniowala niematerialne dziedzictwo kulturowe
jako ,praktyki, wyobrazenia, przekazy, wiedz¢ i umiejetnosci — jak réwniez zwiazane
z nimi instrumenty, przedmioty, artefakty i przestrzen kulturowg — ktére wspélnoty,
grupy i, w niektérych przypadkach, jednostki uznaja za cze¢s¢ wlasnego dziedzictwa
kulturowego”, przy czym to ,niematerialne dziedzictwo kulturowe, przekazywane
z pokolenia na pokolenie, jest stale odtwarzane przez wspdlnoty i grupy w relacji
z ich otoczeniem, oddzialywaniem przyrody i ich historig oraz zapewnia im poczucie
tozsamosci i cigglosci, przyczyniajac sic w ten sposéb do wzrostu poszanowania dla
réznorodnosci kulturowej oraz ludzkiej kreatywnosci™. Te definicje jeszcze bardziej
zaktualizowala ,Konwencja Ramowa Rady Europy w sprawie znaczenia dziedzictwa
kulturowego dla spoleczeristwa” z 2005 r. Zgodnie z nig dziedzictwo to ,zbiér zasobéw
odziedziczonych z przeszlosci, ktére spotecznosci identyfikuja, niezaleznie od przynalez-
nosci wlasnosciowej, jako odzwierciedlenie i wyrazanie ich stale ewoluujacego systemu
wartosci, przekonar, wiedzy i tradycji” (za: Skaldawski 2017: 10).

podobne dzieje rodzinne i przechowywana w nich pamig¢ (o wspélnym pochodzeniu przodkéw, za:
Posern-Zielinski 2019: 15-41).

Tekst definicji znajduje si¢ m.in. na stronie Narodowego Instytutu Dziedzictwa: Niematerialne dzie-
dzictwo kulturowe - NID (dostep: 26.08.2024).

3
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Z obydwu przytoczonych dokumentéw wynika, Ze w opinii ich twércéw historia
jest niezwykle istotnym zrédlem dziedzictwa, z réznych powodéw iw réznej formie
wykorzystywanym. Dziedzictwo, zwracajac si¢ ku niej, odzwierciedla stosunek spote-
czenstwa do $wiata dawniej cenionych warto$ci, prébujac je reinterpretowac, ,siega po
przeszto$é i tworzy co§ nowego” (Kirshenblatt-Gimblett 2011: 126). Okazuje si¢ ono
tym, co ludzie pamietaja jako znaczace, rozumiejacy interpretacja, ktéra z przeszlosci
niczyjej i obojetnej przeistacza ja w przeszlosé czyjas, emocjonalnie okreslong (Benton
2010: 1). David Lowenthal (1998: 106) nazywa je nawet z tego powodu ,bekarcim
bratem historii”, podkreslajac w ten sposéb, ze podczas gdy historia stara si¢ zachowaé
obiektywny dystans wobec przeszlosci, dziedzictwo interpretuje ja, pelniac inne funkecje.
Trudno si¢ z tym nie zgodzi¢, co nie oznacza, iz nalezy rozdziela¢ obydwa podejscia.

W prezentowanym artykule, opartym na wieloletnich i wielostanowiskowych
badaniach terenowych, pamie¢, historia i dziedzictwo traktowane s3 komplementarnie.
Historia pelni role tia, kontekstu, dla wspomnien przechowywanych w indywidualne;j
pamigci komunikacyjnej zyjacych pokolen (Assmann 2015) decydujacych o tym, jakie
zachowane z przeszlosci elementy stang si¢ dziedzictwem. Oznacza ono zatem kon-
tynuacje, ciaglosé, a jednoczesnie jest procesem, w ktérym istotne okazujg si¢ pamie¢
i wybér, wplywajace na tozsamos$¢ dziedziczacego, a czgsto takze jego otoczenia.

Laura-Jane Smith slusznie stwierdza, ze ,dziedzictwo jest przede wszystkim
praktyka spoleczna, a nie obiektem materialnym [...], procesem zaangazowania, aktem
komunikacji i tworzenia znaczeni zaréwno w, jak i dla terazniejszosci” (za: Nowacki
2012: 42-43). Stanowi ono zatem zywa materi¢ poddajaca si¢ zmianom. Z tego po-
wodu nalezy traktowaé je bardziej czasownikowo niz rzeczownikowo, jak twierdza Jo
Littler i Roshi Naidoo (2004: 330-341) oznacza ono wykorzystanie przeszlosci jako
zasobu kulturowego, politycznego i ekonomicznego dla terazniejszosci. Nie jest przy
tym obojetne, kto z niego korzysta. Dziedzictwo bowiem, jak pisal Krzysztof Kowalski
(2013: 18-20), zawsze do kogos nalezy, nie ma dziedzictwa bez dziedziczacego, jesli ma
ono przetrwaé, musi by¢ przez kogo$ akceptowane, komus potrzebne. W tym ujeciu
tresci, interpretacje i reprezentacje jego zasobéw sa wybierane zgodnie z wymaganiami
terazniejszosci i przekazywane z mysla o wyobrazonej przysztosci.

W artykule zgodnie z powyzszymi stwierdzeniami koncentrowa¢ si¢ bede na proce-
sie dokonywania wyboréw i nadawania znaczen zapamigtanym fragmentom przeszlosci
oraz reprezentacjach w zwigzku z tym tworzonych w grupie, konsekwentnie budujacej
w oparciu o nie swoja tozsamo$¢ (Graham 2002; Graham, Asworth i Tunbridge 2000).
Piszac o wykorzystaniu historii na potrzeby ,stanowienia dziedzictwa”, odwolam si¢
zwlaszcza do koncepcji Sharon Macdonald (2011: 127), ktéra méwi, ze obecnie prze-
szlo$¢ jest odczuwana, doswiadczana i wyrazana poprzez przedmioty, oraz praktyki,
ktérym towarzyszg okreslone afekty — rados¢, smutek, melancholia. To w oparciu o nie
ksztaltowany jest biezacy obraz dziedzictwa.
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Moja analiz¢ opartam o material z wielostanowiskowych badan wiasnych w Polsce
i w Niemczech, prowadzonych stale od lat dziewigédziesiatych XX w. m.in. w ramach
projektu naukowego MNiSW oraz umowy o wspélpracy miedzy Instytutem Arche-
ologii i Etnologii PAN oraz Otto-Friedrich-Universitit w niemieckim Bambergu.
Wykorzystalam informacje z wywiadéw autobiograficznych, narracyjnych przeprowa-
dzonych z czlonkami rodzin bamberskich oraz z rozméw nieformalnych z Bambrami.
Uwzglednilam takze obserwacje uczestniczace, poczynione w ramach moich dzialan
wpisujacych sie w nurt antropologii zaangazowanej. Od lat 90. XX w. stale towarzysz¢
bowiem Bambrom wich aktywnosciach — m.in. biore czynny udzial w bamberskich
imprezach (od 2024 r. na zaproszenie Towarzystwa Bambréw Poznanskich w stroju
bamberskim — w Procesji Bozego Ciata i Swigcie Bamberskim), wyglaszam prelekcje
o ich historii i kulturze w instytucjach naukowych i placéwkach kultury — czgsto na
prosb¢ TBP, pomagam réwniez w jego kontaktach z mieszkaricami i wladzami nie-
mieckiego Bambergu, wspieram czionkéw grupy w przygotowywaniu réznego rodzaju
wydarzen. Wspélnie zorganizowalismy dwie konferencje w 2019 i 2024 r. (we wspél-
pracy z Urzedem Miasta Poznania i Instytutem Antropologii i Etnologii UAM). Dzigki
tym aktywnos$ciom ciesz¢ si¢ zaufaniem grupy i mam okazje poznawac jej specyfike,
problemy, osiagnigcia, idee i strategie dzialania w najblizszy z mozliwych sposobdéw.
W 2019 r. za moja aktywnos¢ zostalam nagrodzona przez TBP medalem za zastugi
dla poznanskich Bambréw.

W artykule uwzglednilam réwniez wnioski plynace z analizy dokumentéw
zastanych (Jemielniak 2012; Rapley 2010), osobistych iurzgdowych — materiatéw
odnalezionych w trzech archiwach zlokalizowanych w Bambergu — Staatsarchiv,
Stadtarchiv i Erzbischofliches Archiv, oraz w poznariskich archiwach — Paristwowym
i Archidiecezjalnym.

Geneza renesansu poznanskich Bambréw

Bambrzy zamieszkuja w Wielkopolsce od ponad 300 lat. Przybyli w XVIII w.
z niemieckiego miasta Bamberg, zlokalizowanego w Gérnej Frankonii i z jego okolic
(naplywali od 1719 r. do lat siedemdziesiagtych XVIII w.). Celem imigrantéw byto
zasiedlenie i zagospodarowanie podpoznariskich wsi, zniszczonych przez dzialania wo-
jenne toczace si¢ od XVII w. do 1716 r., wyludnionych w wyniku powracajacej w latach
1709-1711 zarazy morowej oraz klgsk zywiolowych. Wladzom miasta bardzo zalezalo na
tym, by szybko doprowadzi¢ do ponownej odbudowy obszaréw podmiejskich, stanowity
one bowiem zaplecze zywnosciowe dla poznaniakéw. Tymczasem, jak si¢ okazalo na
poczatku XVIII w., 40% tych terenéw zostalo calkowicie lub cz¢sciowo zrujnowanych,
po dzumie byly one niemal catkowicie — w 88% wyludnione (Topolski 1998: 658).

Przyczyn, dla ktérych magistrat z zaproszeniem skierowal si¢ wlasnie do Bam-
bergu, nalezy dopatrywac si¢ w kontaktach handlowych i migdzykoscielnych (Pa-
radowska 1998). Aby przyciagna¢ imigrantéw, zapewniono im niezwykle korzystne



114 JournaL oF Urean ETHNOLOGY 23/2025

warunki zycia', dzigki ktérym juz pod koniec XVIII w. stali si¢ najzamozniejszymi
mieszkaricami podpoznariskich wsi: Lubonia (kontrakt z miastem w 1719 r.), D¢bca
i Bonina (1730), Rataj i Wildy (1746 i 1747), Jezyc i Gérczyna (1750-1753) oraz nieco
bardziej oddalonych Czapur (1747) i Wiérka (1754)°. Juz krétko po przybyciu frankoriscy
osadnicy bezproblemowo zintegrowali si¢ z polskimi wspolmieszkaicami, stopniowo
takze naplywajacymi do ich wsi, czym obecnie szczyca si¢ ich potomkowie, wskazujac
na osiagniecia swoich przodkéw w tak pozadanym takze dzi§ procesie inkorporacji
migrantéw. Wéwcezas pomocne okazalo si¢ wspélne katolickie wyznanie i ogrodniczo-
-rolnicza profesja, wskazywane jako podstawowe cechy charakteryzujace te¢ grupe. Jak
wynika z archiwaliéw, Polacy obdarzyli Bambréw zaufaniem i przez kilka dziesigcio-
leci powierzali im najbardziej odpowiedzialne funkcje, jakie mozna bylo pelni¢ na
wsi — lawnikéw i soltyséw. Wigkszos¢ bamberskich miejscowosci na poczatku XX w.
zostala wlaczona w obr¢b Poznania (w latach 1900-1922), stajac si¢ jego dzielnicami
(Szczepaniak-Kroll 2010).

Imigrantom udalo si¢ zachowaé¢ pamigé o swoich korzeniach przez ponad 300 lat,
dlugo pielegnowali wybrane elementy kultury przyniesione z Bambergu, wyrézniajace
ich od otoczenia, a jednocze$nie harmonijnie wpisujace si¢ w wielkopolski krajobraz
kulturowy. Przykiadowo we wlasnym gronie modlili si¢ z ksigzeczek do nabozenstwa
przywiezionych z dawnej ojczyzny, czcili §wietych popularnych w swojej ojczyznie — §w.
Rocha i sw. Wawrzynca, kontynuowali takze obchody niektérych $wiat w tradycyjnej
formie, przykladem moga by¢ procesje wokét pél w dniu Bozego Ciala, majace zapew-
ni¢ urodzaj. Zwyczaje te ulegly nastepnie dyfuzji z polskimi. Bambrzy spolonizowali
si¢ dopiero pod wplywem Kulturkampfu wprowadzonego w zaborze pruskim przez
kanclerza Otto von Bismarcka, wbrew intencjom wladz definiujac swoja tozsamosé
jako polska (Szczepaniak-Kroll 2010).

W swoich dlugich dziejach potomkowie imigrantéw kilkukrotnie mierzyli si¢
z niesprzyjajagcymi im warunkami. Najtrudniejszy okazal si¢ dla nich wiek XX, a szcze-
golnie okres I wojny $wiatowej, gdy okupanci starali si¢ wmdéwic im z racji korzeni,
ze s3 Niemcami, cho¢ przodkowie Bambréw w momencie przybycia identyfikowali si¢
raczej w kategoriach etnograficznych niz etnicznych. Ich emigracja miala bowiem miejsce
jeszcze przed okresem ksztaltowania si¢ swiadomosci narodowej w warstwie chlopskiej.
Bardzo trudny dla potomkéw przybyszéw z Bambergu byl takze wspomniany okres
realnego socjalizmu, kiedy polityka paristwa polskiego doprowadzita do marginalizacji
grupy. O ich swoistym odrodzeniu zadecydowalo przypadkowe wydarzenie, ktére dzis
funkcjonuje jako mit zalozycielski stowarzyszenia skupiajacego potomkéw osadnikéw
— Towarzystwa Bambréw Poznanskich.

Szerzej na ten temat, np.: Szczepaniak-Kroll 2002; Szczepaniak-Kroll 2004.

°  Osadnicy przybywali falami, ale pomiedzy nimi i po ich zakonczeniu takze docieraly do Poznania

pojedyncze osoby. Migracja zakoriczyla si¢ w latach siedemdziesigtych XVIII w.
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Praktyki, przedmioty, afekty za prezesury prof. Marii Paradowskiej

W 1993 r. prof. dr hab. Maria Paradowska z Instytutu Archeologii i Etnologii PAN,
ktéra 30 lat wezesniej poswigcila Bambrom swojg prace magisterska, zostala poproszona
przez Towarzystwo Milosnikéw Miasta Poznania o wygloszenie referatu na ich temat.
Wedlug relacji uczestnikéw zebrania spotkal si¢ on z tak duzym zainteresowaniem,
ze badaczka musiala powtérzy¢ prelekeje jeszcze raz, winnym terminie. Po obydwu
zebraniach, jak wspominala takze prof. Paradowska, wiele oséb pochodzacych z rodzin
bamberskich chcialo podzieli¢ si¢ swoimi wspomnieniami zwigzanymi z przodkami,
czekaly one w tlumie na taka mozliwos¢. W efekcie zapadla decyzja o utworzeniu
stowarzyszenia skupiajacego potomkéw osadnikéw — Kota Bambréw Poznariskich.
Powotlano je jeszcze w 1993 r., pierwszym przewodniczacym zostal Bamber — Jan
Sznajder, a honorowa prezeska Maria Paradowska. Nastepnie w 1996 r. z powodéw
strukturalnych Koto przeksztalcito si¢ w Towarzystwo Bambréw Poznariskich (dalej
TBP). Prezeska TBP tym razem zostala Maria Paradowska, ktéra piastowala to sta-
nowisko do konca zycia (zm. w 2011 r.).

Wyktad stal si¢ nowym poczatkiem najnowszej historii Bambréw, a opowiesé o nim
pelni dzi$ funkcje mitu zalozycielskiego, opowiesci o wydarzeniach przelomowych dla
istnienia tej wspdlnoty (Kotakowski 2005: 9), symbolicznej genezy odrodzenia Bambréw.
Samo spotkanie okazalo si¢ natomiast obrzedem przejscia, rozpoczynajacym powstawanie
nowego tadu i nowej tozsamosci (Kurczewski 2009: 241). Mit przekazywany obecnie
juz kolejnym pokoleniom spelnit typowe dla siebie funkcje: spoil grupe, uporzadkowal,
wyjasnil i ,uszlachetnil” wyznaczone przez TBP cele oraz dzialania zorientowane na
ich realizacje’. Mozna go uzna¢ za pierwszy element z kategorii ,2wydarzenia”, wyréz-
nionej przez Sharon Macdonald (2011), wydobywajacej grupe po kilkudziesigciu latach
z niebytu i racjonalizujacej jej podtrzymywanie zwiazku z przeszioscia.

Liderka TBP prof. Paradowska miala znaczacy wplyw na dalsze losy potomkéw
imigrantéw, to ona wytyczyla kolejne kierunki ich dzialari na rzecz zachowania dzie-
dzictwa. Istotne znaczenie mial fakt, ze w latach 90. XX w. stala si¢ najbardziej ceniong
badaczka specjalizujaca si¢ w tej tematyce i dzialania na rzecz Bambréw wspierata swia-
domie autorytetem naukowym’. Stowarzyszenie pod jej przewodnictwem skoncentrowalo
sie¢ w pierwszej kolejnosci na popularyzacji elementéw kultury, majacych przyciggnac
uwage do tej grupy, wzbudzajacych ciekawo$¢ i sympati¢ w otoczeniu (wspomniane
przez Sharon Macdonald afekty), a co za tym idzie poparcie dla jej rozwoju.

Funkcje za Ratke-Majewska (2019).

Jej najbardziej znana ksigzka Bambrzy. Mieszkaticy dawnych wsi miasta Poznania, ktéra powstala na
podstawie pracy magisterskiej, ukazala si¢ 15 lat po napisaniu, w 1975 r., gdy ociepleniu ulegty sto-
sunki polsko-niemieckie. Nie spotkata si¢ wéwczas z duzym zainteresowaniem. Ponownie wydano
ja w 1989 r. na fali opisywanych w artykule zmian. Tym razem wyprzedata si¢ w calosci. Publikacje
przettumaczono takze na jezyk niemiecki, patrz: Paradowska 1994.
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Bambrzy siegneli do historii, poczatkowo nie tej najstarszej, sprzed 300 lat, lecz
nowszej, za to szczegélnie przemawiajacej do wyobrazni. Intuicyjnie wybrano z niej
element kultury najbardziej barwny i do dzi§ wyrézniajacy osadnikéw — stréj bamberski.
Ubiér ten — damski (meski stosunkowo szybko ulegt zanikowi) — nie zostal przyniesiony
przez imigrant6éw, lecz powstal w XIX w. Zawieral elementy zaczerpnigte ze strojéw
frankonskich, tuzyckich, lubuskich, wielkopolskich, nawigzywal do stylu biedermeier.
Byl niezwykle strojny i kosztowny, dlatego najczesciej jedynie zamozni mieszkancy pod-
poznanskich wsi mogli sobie pozwoli¢ na jego zakup. Szybko stal si¢ zatem symbolem
imigrantéw z Gérnej Frankonii, wyrézniajacych si¢ swoimi migracyjnymi korzeniami,
a jednoczesnie kulturowo bliskich poznaniakom. Charakterystycznym elementem wersji
od$wietnej ubioru byla suknia, zlozona z kaftana i kilkuwarstwowej spédnicy, ozdobiona
koronkowym fartuchem (ze schowang pod nim kieszenia) i skrzyzowang na piersiach
chustg, przystrojona bizuterig z korala, ozdobnymi bandami, batystowym haftowanym
kryzikiem, bukiecikiem kwiatéw na piersiach. Szczegélng uwage zwracal takze kornet —
utkany kwiatami, wstazkami i kokardami, noszony przez niezamezne dziewczeta oraz
haftowany czepiec, zdobiacy glowy zaréwno panien, jak i mezatek (Minksztym 2015).

Stréj Bamberek, ktéry cechowalo bogactwo uzytych materialéw, koloréw i ozdéb,
bezposrednio nawigzywal do podstawowej cechy Bambréw — ich zamoznosci. Przez
kilka pokoleri Bamberki zakiadaly go, by uswietni¢ wazne uroczystosci katolickie,
zwigzane z obrzgdowoscia doroczna, szczegélnie na procesje Bozego Ciala. Podkreslaty
jednocze$nie w ten sposéb silny zwiazek z religia katolickg (korale noszone przez kobiety
zawsze przyozdabial krzyz). W latach 90. XX w. Towarzystwo Bambréw Poznanskich,
zdajac sobie sprawe, jak istotny jest to element z przeszlosci dla ich terazniejszosci
i przyszlosci, zaczglo gromadzi¢ i odnawia¢ bamberskie stroje, wezesniej dziedziczone
w rodzinach, a u schytku XX w. przekazywane do jego zbioréw zaréwno przez czlonkéw
stowarzyszenia, jak i osoby niezrzeszone.

Bambrzy starali si¢ takze ozywi¢ dawng tradycje noszenia odswietnych ubioréw
w czasie Bozego Ciala, z tego powodu zlecili uszycie nowych strojow, starajac sig
mozliwie jak najdokladniej odtworzy¢ ich historyczne elementy. Wzorowali si¢ na
ubiorach archiwalnych, w tym zgromadzonych w Muzeum Etnograficznym w Pozna-
niu®, wykorzystywali dawne fotografie ze zbioréw Muzeum Historii Miasta Poznania
oraz Biblioteki Uniwersyteckiej, przedstawiajace Bamberki, najczesciej w od$wigtnych
odstonach. Kornety wykonaly doswiadczone modystki, ktére przygotowywaly tego ro-
dzaju przystroje jeszcze przed II wojng §wiatowa na zlecenie rodzin bamberskich, z kolei
suknie uszyla profesjonalna firma obstugujaca grupy rekonstrukcyjne — Hero Collection.

W efekcie Bamberki w zrekonstruowanych strojach ponownie pojawily si¢ na
uroczystosciach Bozego Ciala, w tym na centralnej miejskiej procesji, podkreslajac swe

Ubiory pochodzity ze zbioréw Heleny i Wiestawy Cichowicz. Po raz pierwszy zaprezentowane zostaly
w 1911 r., za: Paradowska 1993: 311-335.



Agnieszka Szczepaniak-Kroll | Praktyki, przedmioty i afekty... 117

historyczne korzenie. Co warto podkresli¢, z czasem wlaczyly sic w obchody innych
$wiat, nie tylko o charakterze religijnym, ale takze $§wieckim, waznych dla miasta,
regionu i pafistwa, jak np. doroczny Poznanski Jarmark na plycie Starego Rynku czy
obchody Dnia Niepodleglosci. Dzigki temu kontekst jego zakladania znacznie si¢ po-
szerzyl. Bambrzy oczekiwali, Ze ubiér noszony przez kobiety stanie si¢ nieodlgcznym
element kultury Poznania i z czasem to Zyczenie si¢ spelnito. Dzi$ str6j mozna zaliczy¢
do kategorii najwazniejszych rzeczy, wyréznionej przez Sharon Macdonald (2011),
a jego noszenie w specyficznych okolicznosciach do praktyk, poprzez ktére Bambrzy
zachowywali wiezi z przeszloscia, poczucie cigglosci, kontynuaciji.

Udzial Bamberek w réznych imprezach oraz akcje gromadzenia bamberskich
artefaktéw — nie tylko strojéw — nagtasnialy media. Dzigki temu TBP udalo si¢ przy
okazji zebra¢ takze wiele innych rodzinnych pamiatek, przede wszystkim elementéw
wystroju wnetrz i sprzetéw gospodarskich, ktére przekazywali im poznaniacy o bam-
berskich korzeniach. Przez dlugi czas byly one przechowywane w prywatnych domach,
garazach, a nawet w siedzibach firm, ktére dostrzegly potencjal w tej grupie i wlaczyly
si¢ w sponsorowanie renowacji nalezacych do niej artefaktéw. Czlonkowie TBP od
poczatku liczyli jednak na powstanie miejsca godnego do ich ekspozyci.

U schytku XX w. Bamberki w swoich strojach czesciej braly udzial w imprezach
miejskich, paristwowych czy komercyjnych niz uroczystosciach religijnych. Pojawialy
si¢ m.in. na targach ksigzki, turystyki, uatrakcyjnialy nawet wydarzenia polityczne
duzego formatu, jak spotkanie Tréjkata Weimarskiego, w czasie ktérego witaly pre-
zydentéw Jacques’a Chiraca, Aleksandra Kwasniewskiego i kanclerza Helmuta Koh-
la’. Dzigki staraniom prof. Paradowskiej wziety udziat w spotkaniu premiera Jerzego
Buzka z kanclerzem Niemiec Gerhardem Schréderem w Czerniejewie kolo Gniezna
27 kwietnia 2000 r., jak réwniez zjezdzie milenijnym premieréw Polski, Wegier,
Czech, Stowacji i Niemiec w GnieZznie 28 kwietnia 2000 r. Bambrzy zyskiwali w ten
sposéb ponadgraniczng popularnos¢ (Szczepaniak-Kroll i Szymoszyn 2019)". Kobiety
w swoich przyciagajacych uwage sukniach zagraly w kreconych przez Niemcéw filmach
dokumentalnych (6 sierpnia 2005, 5 wrze$nia 2005 r.). Pierwszy, pt. ,Polska-Bawaria”,
zrealizowala ekipa z Monachium, w rezyserii historyka dr. H. Schwarzenbecka. Drugi
film powstat z inicjatywy Deutsche Nordfunk z Hamburga, stanowit czesé serii ,Ostlich
der Oder” i nosit tytut: ,Durch das Posener Land” (wyswietlany w ARD)". Ich histo-

ryczny stréj stawal si¢ niezwykle atrakcyjnym, nowoczesnym narz¢dziem popularyzacji

W 2018 r. przypomniala o tym fakcie ,Gazeta Wyborcza™ P. Bojarski, 20 lat temu mielismy szczyt
weimarski w Poznaniu. Przyjechali na sandacza, prosi¢ i piwo od Kulczyka, ,Gazeta Wyborcza”
2018, 26 II, http://poznan.wyborcza.pl/poznan/7,109268,23063201,20-lat-temu-mielismy-szczyt-
weimarski-w-poznaniu-przyjechali.html (dostep: 24.01.2019).

Szerzej na ten temat: Szczepaniak-Kroll i Szymoszyn 2019: 208-224.

Z notatek prof. Paradowskiej, Spuscizna prof. Paradowskiej Archiwum PAN, Poznai, P. 111-151.
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grupy nawet za granicg, a przy okazji transmisji dziedzictwa do kolejnych pokoler, jako
powszechnie podziwiany, warty zachowania.

Fot. 1. Bambrzy w czasie procesji Bozego Ciata. Fot. A. Szczepaniak-Kroll 2024.

Dzigki szeroko zakrojonym dziataniom zarzadu TBP, ktérego czlonkowie zaczeli
wystepowaé w mediach — radiu i telewizji, ich dziedzictwem widzianym przez pryzmat
dos$wiadczen konkretnych rodzin bamberskich zainteresowali si¢ pozostali poznaniacy.
Prezeska — prof. Paradowska zadbala o to, by tak si¢ stalo od poczatku ponownego
zaistnienia grupy w miescie. W prelekcjach, wywiadach, przeznaczonych dla szerokiego
audytorium kreslita obraz Bambréw w sposéb odwolujacy sie do wyobrazni, uzywajac
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stwierdzent mocno zapadajacych w pamieci. Do dzi$ cytuje si¢ jej stowa o tym, ze w zy-
tach co czwartego poznaniaka ,,ptynie bamberska krew” — tu nawigzywala do znaczne;j
liczebno$ci przybyszéw i ich niebagatelnej roli w zwigkszaniu populacji mieszkaricow™.
Stwierdzenie prof. Paradowskiej (ktére szybko podchwycily media) posrednio odwoty-
walo si¢ do faktéw historycznych — wprawdzie liczba Bamberczykéw, ktérzy osiedlili sig
w Poznaniu i okolicach, szacowana byla na 400-500 oséb (Paradowska 1998: 61), podczas
gdy liczba mieszkaricéow miasta ijego przedmies¢ w tym czasie wynosita 1600 os6b
(wg danych z 1733 r.) (Topolski 1998: 660). Prof. Paradowska nie wzigta jednak pod
uwage m.in. wydarzen w kolejnych stuleciach, mogacych wplyna¢ na wyliczenia. Dla
Bambréw i poznaniakéw precyzja nie miala znaczenia. W stwierdzeniu prezeski TBP
chodzilo o wywotlanie okreslonych pozytywnych emocji, czyli wymienionych przez
Sharon Macdonald (2011) afektéw i ten efekt zostal osiggniety.

Z tego samego powodu prof. Paradowska, w mediach, do ktérych bardzo czgsto byta
zapraszana, wspominala o tzw. cudzie polonizacyjnym, czyli rzekomej szybkiej polonizacji
Bambréw, co nie odpowiadalo faktom. Nastapila ona dopiero pod koniec XIX w., a wige
ponad 180 lat od przybycia pierwszych osadnikéw. Swiadezyto to o bardzo dtugim okresie
niesprecyzowania tozsamosci narodowe;j. Silnie nacechowane emocjonalnie stwierdzenie,
majace podkresli¢ np. zrédla pézniejszego zaangazowania Bambréw w dzialania zbrojne
w ramach Powstania Wielkopolskiego czy ich martyrologie w czasie II wojny $wiatowej
(niezbadanych dotad przez historykéw, lecz relacjonowanych w bamberskich rodzinach),
udokumentowane przez rodziny, czynilo natomiast potomkéw osadnikéw bliskimi i to
od kilku pokoleri. Dzigki badaczce rozpowszechnila si¢ réwniez legenda przekazywana
wezesniej w rodzinie Handschuh, méwiaca o tym, ze nestorke tego rodu do Poznania
przywio6zl jej ojciec na taczce, z powodu braku srodkéw na inny rodzaj transportu. Ta
opowies¢ podkreslata z kolei kontrast miedzy wyjsciows sytuacja migrantéw — ubogich ludzi
aich pézniejszym sukcesem migracyjnym. Rozbudzala wyobraznie i podziw jej odbiorcow.

Wszystkie przytoczone stwierdzenia mitologizowaly Bambréw. Zawieraly cechy
typowe dla mitu historycznego, o ktérym Jerzy Maternicki pisal, ze ,jest przekazem
okreslonych warto$ci, pragnien i nadziei, méwi nie tyle o tym, co bylo, ile — jak by¢
powinno. W ten sposéb przyobleka w kostium historyczny »ponadczasowe« wzorce zacho-
warl, przyjete i u§wiecone przez jego nosicieli” (1989: 9). Bamberskie mity wywolywaty
spoleczne konsekwencje: zmniejszaly poczucie obcosci przybyszéw z odleglego regionu,
wpisywaly ich w stereotypowy obraz mieszkancéw Wielkopolski: prawych, pracowitych
Polakéw, cho¢ o nieco odmiennych korzeniach. Dla samych potomkéw imigrantéw,
pierwszy raz w historii i stosunkowo krétko skupionych w swoim stowarzyszeniu,

' Przyktadowe artykuly prasowe podejmujace ten temat: Poznani: Co czwarty poznaniak to Bamber.

Mieszkaja tu od 300 lat. Z tej okazji wydano album ze starymi fotografiami | Glos Wielkopolski
(gloswielkopolski.pl); https://poznan.naszemiasto.pl/poznan-parada-bambrow-przeszla-przez-miasto-
-zobacz-zdjecia/ar/c1-7284127
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stawaly si¢ spoiwem, czynnikiem wzrostu ich dumy z osiaggnie¢ przodkéw. Mity po-
taczone z afektami odgrywaly wiec niezwykle wazng role w ugruntowywaniu pozycji
bamberskiego dziedzictwa tak wewnatrz grupy, jak i poza nia.

Emocje podkreslane byly réwniez przez rytualy, szczegélnie towarzyszace Swietu
Bamberskiemu — obecnie w opinii potomkéw imigrantéw najmocniej ich integrujacemu.
Po raz pierwszy odbylo si¢ ono w 1995 r. i od tego momentu organizowane jest zawsze
w pierwszy weekend po 1 sierpnia w centrum Starego Rynku. Obecnie przyciaga tysiace
poznaniakéw oraz turystéw — niektérzy z nich przyjezdzaja do miasta specjalnie po to,
by wzig¢ w nim udzial. Swigto posiada staty scenariusz, do obowigzkowych punktéw
obchodéw nalezy odczytanie kontraktu, zawartego przez pierwszych osadnikéw z Lu-
boniem z 1719 r., przekazanie Bambrom kluczy do bram miasta przez przedstawicieli
Wydziatu Kultury Urzedu Miasta Poznania oraz udekorowanie kwiatowsg girlanda
pomnika-studzienki, przedstawiajacego Bamberke w od$wietnym stroju. Po zakonczeniu
czgsci oficjalnej odbywajg si¢ wystepy zespoléw muzycznych, degustacje poznanskich
smakolykéw, konkursy i zabawy dla dzieci.

Z obserwacji i rozméw z Bambrami wynikalo, Ze towarzyszace swigtu rytualy
pelnily od jego powstania wazne spoleczne funkcje, jak miedzypokoleniowa transmisja
wartosci kulturowych, wytwarzanie wiezi miedzy uczestnikami, wzmacnianie solidar-
no$ci Bambréw z Poznaniem i poznaniakéw z Bambrami, tworzenie wiezi z przodkami.
W analizowanym przypadku, zgodnie z terminologia Krzysztofa Koneckiego (1992),
de facto mamy do czynienia z kilkoma rodzajami rytualéw. Pierwszy to nagradzajacy,
dostarczajacy przywédcom okazji, aby udramatyzowaé, podkresli¢ osiggniecia i zacho-
wania, ktore spoleczno$¢ szczegélnie ceni i ktére sa zgodne z obowiazujacymi w grupie
normami i warto$ciami. Jednoczesnie jest to rytual integracyjny — ukierunkowany na
wywolanie poczucia wspélnoty i podtrzymywanie ciaglosci funkcjonowania grupy.
Mozemy méwic tu takze o rytuale odnowienia, stuzagcym ugruntowaniu powstalej juz
spolecznej struktury i zwigkszajacym efektywnos¢ jej funkcjonowania.

Warto jeszcze przez chwile skupi¢ si¢ na dwéch wspomnianych i niezwykle waz-
nych artefaktach, uzywanych w scenariuszu Swigta Bamberskiego, nawigzujacych do
przesziosci: wspomnianej studzience-pomniku oraz pierwszym kontrakcie zawartym
z Luboniem. Pomnik ufundowany zostal w 1915 r. przez poznariskiego zamoznego
zydowskiego restauratora Leopolda Goldenringa w celach reklamowych. Na poczatku
pelnil przede wszystkim pragmatyczng funkcje poidla dla koni i pséw, a obecnie jest
uzywane jako cembrowina dla fontanny. Wieniczy ja figura kobiety w bamberskim stroju.
Do dzis nie udalo si¢ ustali¢, dlaczego to wlasnie motyw Bamberki wykorzystano jako
ozdobeg, mozemy jedynie domniemywa¢, ze chodzito o symbol gospodarnosci, wysokiej
jakosci, solidnosci”. Funkcje — symbolu imigrantéw z Gérnej Frankonii, a jednoczesnie

¥ Figure Bamberki wykonal rzezbiarz Jézef Wackerle. Modelka pozujaca rzezbiarzowi — Jadwiga

Jakubezyk nie wywodzita si¢ z bamberskiej rodziny, byta kelnerka w winiarni Goldenringa.
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jednego z gléwnych miejsc ich pamieci — fieux de memoire (Nora 1989: 7-24) pomnik
zaczal pelni¢ dopiero od czasu ogloszenia §wicta tej grupy i wyznaczenia miejsca, na
ktérym si¢ znajduje, jako centrum obchodéw. Artefakt usytuowany na Starym Rynku
(w historii kilkakrotnie zmienialo si¢ miejsce jego lokalizacji) podkresla w tej chwili
takze prestiz grupy, koncentrujac uwage mieszkaricéw Poznania i turystéw.

Podobng funkcje pelni najstarszy kontrakt z 1719 r., bedacy jednym z elementéw
kanonicznych z przesztosci Bambréw, dokumentujacych ich poznanska genezg. Tres¢
kontraktu pokazuje, ze wladze Poznania od poczatku liczyly na zakorzenienie przy-
byszéw w nowym miejscu, nie oczekiwaly jedynie sezonowych pracownikéw, dlatego
zaproponowaly opisane w dokumencie niezwykle atrakcyjne warunki osadnicze, jak
przydzialy ziemi oddane w darmowe uzytkowanie, oczynszowanie, wolnizny, tj. zwol-
nienie z podatkéw'. Cho¢ lektura pozostatych kontraktéw zawartych przez osadnikéw
z innych miejscowosci, wéwczas podpoznariskich, dostarcza takze wielu interesujacych
informacji o sytuacji migrantéw tuz po ich przyjezdzie, wspéiczesni Bambrzy nie bez
powodu skupili si¢ na pierwszym dokumencie. Rozpoczynal on bowiem — takze w spo-
s6b symboliczny, polski watek ich historii i zwracal uwage na dalszy awans spoteczny.

Kontrakt wraz ze strojem, studzienka, a takze wieloma innymi powstalymi dzieki
Bambrom w Poznaniu budynkami, krzyzami i kapliczkami, znanymi dzi§ mieszkaricom
miasta, a takze zwyczajami i tradycjami wszedl do kanonu bamberskiej kultury — kanonu
rozumianego, jak pisal Andrzej Szpocinski (1996: 70), jako ,zbiér elementéw kultu-
ry, wytworéw kulturowych (dziel, mitéw, legend, wydarzer), oraz postaci, o ktérych
czlonkowie danej wspdlnoty »wiedzie¢ co$ powinni«”, a wiec bedacych autorytetem dla
grupy. Whpisal sie on w proces charakterystyczny po 1989 r., nazwany przez Bogustawa
Bakule (2011) rekanonizacja, czyli przemieszczania, wstawiania kanonéw na poprzednie
miejsce, z ktérego zostaly usunigte.

Wihaczenie archiwalnego dokumentu przez Towarzystwo Bambréw Poznariskich
do scenariusza obchodéw Swieta Bamberskiego wskazywato, ze dla jego cztonkéw
niezwykle istotne bylo, by ich starania o nadanie ich dziedzictwu odpowiedniej rangi
podbudowane zostalo ,twardymi faktami” z odleglej przeszlosci — ,dowodami” na
zaistnienie okreslonych zdarzen, wokél ktérych zbudowano mity, anegdoty, hastowe
skréty, charakteryzujace grupe, do ktérych odnosily sie przedmioty zgromadzone przez
Bambréw. Te kwestie okazaly si¢ wazne przede wszystkim dla prof. Maria Paradowskiej,
nie tylko prezeski TBP, ale takze badaczki. Zdawala sobie ona sprawe ze znaczacej
luki w wiedzy dotyczacej szczegdlnie okresu sprzed migracji pierwszych Bambréw
do Poznania. Przed nig wspominal o nim jedynie Max Bir — niemiecki pracownik

Kontrakty przechowywane s3 w Archiwum Panstwowym w Poznaniu, kserokopie znajdujg si¢
w Archiwum PAN w Poznaniu. Z kompletnym tekstem I kontraktu mozna si¢ zapoznaé¢ on-line
w Archiwum Komisji Prawniczej T11, Wilkierz miasta Poznania dla wsi Lubonia, http:/dir.icm.
edu.pl/Archiwum_Komisji_Prawniczej/Tom_11/219
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poznariskiego archiwum, autor opracowania pt. ,Die Bamberger bei Posen” (1882),
zredagowanego pod koniec XIX w. Prace badawcze nad tym zagadnieniem prof. Pa-
radowska powierzyla zatem swojej asystentce — autorce artykulu, wéwczas doktorantce
w Instytucie Archeologii i Etnologii PAN.

Studia etnohistoryczne nad tym watkiem, prowadzone w Niemczech w latach
2000-2005", okazaly sie bardzo owocne, przyniosty wiele odkryé rzucajacych nowe
$wiatfo na proces migracji z Gérnej Frankonii, nie tylko do Poznania, ale takze, jak si¢
okazalo, do Rosji i na Wegry. W trzech archiwach — Staatsarchiv, Stadtsarchiv i Archiv
des Erbistums Bamberg przeszukane zostaly ksiegi protokoléw bractw zawodowych,
kartoteki mieszkanicéw miasta, spisy czlonkéw cechéw placacych podatki, protokoty
dworskich arcybiskupéw von Schonborn sprawujacych wladze w okresie migracji do
Poznania, rachunki z poszczegélnych miejscowosci. Prace badawcze poglebity wiedze
na temat m.in. okolicznosci wyjazdéw, charakterystyki spoleczno-kulturowej osadnikéw,
poszerzyly liste miejsc, z ktérych sie wywodzili, a wreszcie pozwolily zrekonstruowac
liste nazwisk oséb udajacych si¢ do Poznania'. Poznariscy Bambrzy z duzym zainte-
resowaniem przyjeli informacje o wezesniej nieznanych im faktach, przez dlugi czas
rzadko wlgczali je jednak do skierowanej do poznaniakéw i turystéw narracji o swojej
historii. Z pewnoscig wplyw na to miala prof. Paradowska, ktéra jako naukowiec da-
zyla do tego, by zbada¢ przeszlos¢ tej grupy, ale jako prezeska TBP wolata skupi¢ sie
na promowaniu bliskiego mieszkaricom miasta obrazu osadnikéw — przedsiebiorczych
wielkopolskich rolnikéw, katolikéw. Do tej kwestii Bambrzy powrdcili dopiero niedawno
(0 czym bedzie jeszcze mowa).

W 2003 r. dzigki staraniom TBP powstalo Muzeum Bambréw Poznariskich.
Rozpoczelo ono kolejny etap najnowszej historii Bambréw. To w nim zgromadzono
sprzety wezesniej pozyskane przez TBP, w tym najstarsze bamberskie artefakty, wsréd
nich znalazly si¢ m.in. ksigzeczki do nabozenistwa przywiezione z Frankonii (z 1686
11707 1., dary rodzin Walter i Jeske), czepek chrzcielny z XVIII w., elementy najstarszego
stroju kobiecego, dokumenty osobiste z archiwéw rodzinnych itd. Na parterze muzeum
pokazane zostaly modelowe wngtrza domu zamoznego gospodarza bamberskiego z XIX
w., gdy potomkowie osadnikéw przezywali okres najwiekszej prosperity”. Dla Bambréw
najwazniejszy byl fakt, ze placéwka stala si¢ centrum ich zycia organizacyjnego, a z cza-
sem centralnym wezlem ich zbiorowej pamigci (Szczepaniak-Kroll 2023), w ktérym nie
tylko zebrane zostaly darzone przez niz sentymentem artefakty, ale ktére inicjowalo
szereg aktywnos$ci na rzecz dziedzictwa, rozbudzalo afekty potomkéw imigrantéw

Prace prowadzone byly w ramach umowy miedzy Otto-Friedrich-Universitit w Bambergu i IAE
PAN w Warszawie.

Szerzej efekty prac badawczych oméwione zostaty w artykutach i w ksigzce: Szczepaniak-Kroll 2000,
Szczepaniak-Kroll 2002, Szczepaniak-Kroll 2010.

Szerzej na ten temat: Szczepaniak-Kroll 2023.
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i zwiedzajacych. Muzeum zyskalo dzigki staraniom Zarzadu TBP wyjatkows formute.
To w nim znalazto swoja siedzibe Towarzystwo Bambréw Poznanskich®, ktérego zarzad
objal kierownictwo nad ta placéwka, decydujac w kolejnych latach o jej dzialaniach.
W funkcjonowanie tej instytucji zaangazowali si¢ czlonkowie TBP, nie zatrudniono na
etacie ani jednego profesjonalnego pracownika — muzealnika (cho¢ spoleczni kustosze
przeszli przeszkolenie u profesjonalistow).

Przeszto$¢ dla terazniejszosci za prezesury Ryszarda Skibinskiego

Za czaséw prof. Paradowskiej — prezeski, ale i badaczki, czyli do 2011 r. rozdzielano
jeszcze dzialalnoéé muzealng od innych dziataii TBP. Gromadzeniem eksponatéw, te-
zauryzacja i ich ekspozycja zajeli si¢ Bambrzy, korzystajacy z profesjonalnego instruktazu
Muzeum Etnograficznego. W placéwee kontynuowano wezesniej rozproszona dziatalnosé
edukacyjna, promocyjna, integrujaca potomkéw imigrantéw (rozpoczeto m.in. cyklicz-
ne spotkania wszystkich czlonkéw TBP). Po przejeciu kierownictwa przez Ryszarda
Skibiriskiego sytuacja si¢ zmienita, muzeum stalo si¢ ,naczyniem polaczonym” z TBP.

Jesli chodzi o dzialalno$¢ typowo muzealng, Bambrzy uatrakeyjnili relacje o hi-
storii swojej grupy przekazywane przez kustoszy, wywodzacych si¢ z ich srodowiska,
wprowadzili poznaniska gware, dodali anegdoty, zainicjowali mini-konkursy dla zwie-
dzajacych. Stworzyli takie atrakcje, jak pokaz zaktadania kolejnych elementéw stroju
bamberskiego przez cztonkinie TBP, polaczony z ich oméwieniem. Ponadto poszerzona
zostala dzialalnos¢ edukacyjna — w muzeum regularnie odbywaja si¢ prelekcje otwarte
nie tylko dla cztonkéw stowarzyszenia na temat zagadnien zwigzanych z przeszloscia
i wspélczesnoscig Poznania, jak réwniez promocje ksigzek poswigconych Wielkopolsce,
a nawet konferencje (wspolorganizowane przez Bambréw), pod takimi tytulami jak
»300 lat Bambréw w Poznaniu: wkiad matych wspélnot migracyjnych w dziedzictwo
kulturowe Polski” (w 2019 r.) czy ,Meandry lokalnego dziedzictwa. Dziedzictwo akcep-
towane, adoptowane, dysonansowe i trudne” (w 2024 r.). Jest to rezultat zaciesniajacej si¢
wspolpracy z wiadzami miasta i naukowcami, a takze rosnacej refleksji wéréd czlonkéw
grupy na temat samego dziedzictwa i jego historycznej roli w kulturze.

Od kilku lat szczegdlnie dwie praktyki, wspomniane przez Sharon Macdonald
(2011), zwigzane z muzeum s3 dla Bambréw wazne. Placéwka aktywnie wiaczyla sie
w obchody niezwykle popularnej w Poznaniu imprezy — Nocy Muzeéw, w czasie ktdrej
nie tylko mozna do péznych godzin zwiedza¢ ekspozycje, ale takze wziaé udzial w kon-
kursach i zabawach tematycznych, dotyczacych przeszlosci i terazniejszosci regionu.
Trafiaja one w gusta poznaniakéw, dzigki czemu jest to w tej chwili jedno ze szczegdlnie
lubianych przez nich miejsc kultury. Jak wynika z relacji bamberskich przewodnikéw,
artefakty muzealne, historia, przeszios¢ czesto wzbudzaja wsréd zwiedzajacych dyskusje

¥ Woezesniej przez diugie lata korzystali z goscinnosci IAE PAN w Poznaniu i Muzeum Etnograficznego

w Poznaniu.
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o podobienistwach i réznicach z przedmiotami znanymi im z rodzinnych doméw, wy-
wolujac emocjonalne reakcje.

Drugim niezwykle waznym wydarzeniem jest korowéd. W 2019 r. dodano go po raz
pierwszy jako element inicjujacy Swieto Bamberskie. Jest to pochéd rozpoczynajacy sie
w Muzeum Bambréw, wiodacy na Stary Rynek, bedacy wizualizacja podrézy przodkéw
z Frankonii, a symbolizujacy migracj¢ do Polski. Oprécz odswietnie ubranych Bamberek
obecnie biorg w nim udzial mezcezyzni, ktérzy cheac towarzyszy¢ swoim partnerkom
juz w 2017 r. z historycznych elementéw ubioréw typowych dla Wielkopolski utworzyli
meski stréj bamberski, dowodzac, ze jesli dziedzictwo nie spelnia potrzeb terazniejszo-
§ci, niezbedne sg kreatywne dzialania, takze inspirowane przeszloscia. W korowodzie
wystepuja takze wozy ciagniete przez zwierzeta zaprzggowe, wiozace czlonkéw grupy,
co ma jeszcze bardziej przemawia¢ do wyobrazni uczestnikéw. Wydarzenie wzbogacaja
nowe postacie i przedmioty, majace szanse¢ szybciej niz kiedykolwiek w historii sta¢ si¢
artefaktami. Od dwoch lat na czele pochodu pojawia si¢ ,zlota Bamberka”, czyli kobieta
w stroju w caloéci uszytym w kolorze zlotym, niosgca tzw. szuidy (nosidlo) z konwiami
na wodg. Zostala ona wykreowana wedlug pomystu najmtodszych czlonkinn TBP ijuz
dzi$§ wielu mieszkanicom miasta trudno sobie bez niej wyobrazi¢ to $wigto. Ta przy-
ciggajaca uwage postaé stanowi uosobienie sukcesu a takze wspélczesnie promowane;
kobiecej przedsi¢biorczosci i niezaleznosci (handlem produktami ogrodniczymi i rolni-
czymi zajmowaly si¢ u Bambréw w przesztosci gléwnie kobiety i ten fakt eksponowany
jest dopiero od niedawna). Pochéd koniczy jeszcze jedna, tym razem kilkumetrowa,
stylizowana posta¢ Bamberki, podkreslajaca doniosta role tej grupy w historii miasta,
skonstruowana specjalnie na te okazje, wzbudzajaca réwnie pozytywne, emocjonalne
reakcje uczestnikéw, co zlota jej odpowiedniczka.

Korowéd inicjuje Swigto Bamberskie, ktére z kolei rozpoczyna kilkudniowy Fe-
stiwal Poznanskich Tradycji, z Bambrami jako lejtmotywem. W tym czasie odbywaja
si¢ debaty z naukowcami, dotyczace zagadnienn zwiazanych z regionem i przesztoscia
tej grupy, np. na temat tradycji kulinarnych Wielkopolski, migracji, wielokulturowosci,
towarzysza im imprezy tematyczne, np. w biezacym roku szkicowanie poznarskich
zabytkéw. Swieto trwajace kilka dni ma ludyczng oprawe — z warsztatami i konkursa-
mi dla dzieci, wystgpami zespoléw folkowych. Jego celem jest integracja uczestnikéw
i wzbudzenie szacunku dla innosci poprzez odwolanie do przesziosci. Poszczegélne
zdarzenia festiwalu dokumentowane sa m.in. przez TBP na Facebooku, Instagramie,
a w ostatnich latach takze na platformie YouTube, co wplywa na ich popularnosé
szczegdlnie wéréd mlodszych pokolen.

Zarzad od kilku lat wigksza niz w okresie prezesury prof. Paradowskiej uwage
kieruje ku migracyjnym korzeniom przodkéw. Swiadezy o tym nie tylko korowéd. To
zainteresowanie ma bezposredni zwiazek z przystapieniem Polski do Unii Europejskiej
iw jej nastepstwie otwarciem granic, zwickszeniem si¢ mobilnosci oraz rozwojem
transnarodowych styléw zycia. Wymienione wydarzenia skutkowaly u Bambréw
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nasileniem si¢ ponadgranicznych relacji z regionem pochodzenia, ktére nawigzane
zostaly jeszcze za czaséw prof. Paradowskiej. Wéwezas byly to kontakty dos¢ sforma-
lizowane, natomiast za prezesury Ryszarda Skibiriskiego (od 2011 r. do dzis) rozwinely
si¢ i staly si¢ bardziej swobodne. Od tego czasu znaczaco wzrosla czestotliwosé wza-
jemnych wizyt. Osiagnely one szczyt w 2019 r., gdy w Poznaniu §wigtowano jubileusz
300 lat obecnosci Bambréw w Wielkopolsce. Wéwcezas goscie z Niemiec kilkakrotnie
odwiedzili Poznar, wzieli udzial m.in. w Swiqcie Bamberskim, Biesiadzie Bamberskiej,
koncercie z udzialem wladz miasta i hierarchéw koscielnych z Bambergu i Poznania.
Wspélpracujace z Bambrami stowarzyszenie Junge Girtnerverein podarowalo TBP
podczas wspélnego spotkania w Muzeum Bambréw zabytkows taczke wypelniona
warzywami, symbolicznie i dowcipnie odnoszaca si¢ do wspdlnych korzeni. Z kolei np.
w 2003 r. Bambrzy z Poznania wzigli udzial w tygodniowej wycieczce do Bambergu,
aw 2024 r. tygodniowej pielgrzymce do miejsc kultu w Gérnej Frankonii. Obecnie
coraz wiegcej czlonkéw TBP podrézuje do tego regionu indywidualnie, prywatnie,
z rodzinami, odwiedzajac zaprzyjaznionych jego mieszkancéw. Wspdélna historia stala
sie w tym wypadku pretekstem do obecnych dzialaii na rzecz bamberskiej kultury
w wymiarze translokalnym, wyrazem realnego budowania tzw. transnarodowych
przestrzeni spolecznych (np. Pries 2001), w ktérych, jak pokazuje ten przyklad, takze
dawne migracje moga odegra¢ swoja role.

Znaczacy wplyw na wspélczesne podejscie Bambréw do ich migracyjnego nie-
materialnego dziedzictwa kulturowego mial kryzys migracyjny, rozpoczety w 2015 r.
Wywolal on ogélnoeuropejska dyskusje nad zagadnieniem integracji migrantéw —
problemem uniwersalnym w skali globalnej. W Poznaniu, w mediach w zwigzku z tym
przypominano, ze Bambrzy takze byli migrantami, ktérzy bezproblemowo sie zinte-
growali. Te grupe zaczgto stawiac za wzér dla wspélezesnej integracii, niestety bardziej
koncentrujac sie na skutku, a mniej na przyczynie, jaka bylo stworzenie przybyszom
szans dla rozwoju, na co dzisiejsi migranci rzadko mogg liczy¢. Podkreslanie sukcesu
Bambréw takze na tym polu przyczynilo si¢ do jeszcze wigkszego wzrostu ich dumy
takze z tego aspektu ich przeszlosci.

W 2018 r. tradycje Bambréw Poznanskich z inicjatywy zarzadu Towarzystwa
Bambréw Poznariskich znalazly si¢ na Krajowej liscie niematerialnego dziedzictwa
kulturowego, co jest pierwszym i niezb¢dnym krokiem do wpisu na Listg swiatowego
dziedzictwa UNESCO. Wéréd wymienionych na niej elementéw wskazano: tradycje
noszenia stroju bamberskiego, dziatalnos¢ Towarzystwa Bambréw Poznaniskich, udziat
Bambréw w dorocznej procesji Bozego Ciata i korowodzie z okazji urodzin ul. Swiety
Marcin. To ostatnie $wigto odbywa si¢ 11 listopada, w towarzyszacym mu pochodzie
biorg udzial m.in. poznanskie zespoly muzyczne, teatry uliczne, w tym dniu wypieka
si¢ w Poznaniu tradycyjne rogale $wietomarciriskie. Korowéd otwieraja Bambrzy, sym-
bolicznie, jako depozytariusze waznej czgsci lokalnego dziedzictwa, podazajacy tuz za
postacia bohatera tego dnia — §w. Marcina, jadacego na koniu. Starania o wpis na Krajowg
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listg, podjete przez potomkéw osadnikéw, pokazaly najpelniej ich §wiadomos¢ wartosci
posiadanego dziedzictwa i pragnienie, by bylo ono doceniane takze poza grupa, nie
tylko w regionie wielkopolskim, w Polsce czy za zachodnig granics, ale znacznie dalej.

Fot. 2. Korowdd z okazji Swieta Bamberskiego. Fot. A. Szczepaniak-Kroll 2024.

Za swoje dzialania zarzad TBP i czlonkowie zostali uhonorowani wieloma nagro-
dami. W 2019 r. z okazji jubileuszu 300 lat podpisania pierwszego kontraktu Bambrzy
otrzymali ,Nagrode Oskara Kolberga za zastugi dla kultury ludowe;j”, a wladze Poznania
ustanowily rok 2019 ,Rokiem Bambréw Poznanskich”, w dowéd uznania ich wkiadu
w kulture miasta. Te fakty swiadczg o niewatpliwej akceptacji bamberskiej spuscizny,
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o jej afirmacji. Otwieraja takze przed Bambrami droge do osiagnigcia kolejnych celéw
wyznaczanych przez TBP, w tym gléwnego, jakim jest wpis na ,Liste §wiatowego
dziedzictwa UNESCO”. Wokél niego koncentrujg si¢ teraz ich dzialania.

Podsumowanie

Opisane w artykule sposoby operowania przeszloscig na rzecz zachowania dziedzi-
ctwa przez jedna z najprezniej dzialajacych w Polsce grup etnokulturowych rozpoczete
zostaly w waznym dla Europy Srodkowo-Wschodniej momencie historycznych prze-
mian, ktére byly dla ich uczestnikéw niezwykle trudnym doswiadczeniem, wigzaly si¢
z tzw. ,kulturowym chaosem”, ,kryzysem przejscia” (Tarkowska 1993: 4; Tarkowska
2016: 51). Przeobrazenia polityczne i ekonomiczne sprawialy, ze rzeczywistos¢, w ktérej
zyli wéwcezas Polacy, okazala si¢ trudna i nieprzewidywalna. Wedlug wielu badaczy
skutkowaly one dalszym trwaniem pewnych znanych, zakorzenionych idei, ideologii
i praktyk socjalizmu (Hann 2004). Przyklad poznariskich Bambréw pokazuje jednak, ze
w niektérych sferach zycia, takze kulturowego mialy charakter zasadniczy, dla matych
grup etnokulturowych byly spelnieniem tesknoty za mozliwoscia wyrazania swojej
prawdziwej tozsamosci, potrzebg przezwyci¢zenia szkéd, wynikajacych z zerwania
wielowiekowej cigglosci. W efekcie rozpoczety wéwezas proces renesansu kulturowego
przynosi obecnie niespodziewanie pozytywne efekty w odczuciu tych, ktérzy sa dzie-
dzicami spuscizny pozostawionej przez przodkéw i ktérzy dokonuja jej reinterpretacii.

Przypadek opisanej w artykule grupy wydaje si¢ przeczy¢ do$¢ rozpowszechnionym
opiniom wspélczesnych badaczy (Giddens 1990, Urry 2009), ze w dzisiejszym $wiecie,
w rezultacie globalnych transformaciji dochodzi do zanikania lokalnych kultur, a te,
ktére pozostaly, coraz rzadziej budza skojarzenia z niewielka, jednorodng kulturowo,
samowystarczalng, wewnetrznie zintegrowang i trwala wspélnota zamieszkujaca jedno
zwarte, wyraznie wyodregbnione terytorium czy miejsce (Bauman 2008). Jak stusznie
zauwaza Marcin Luba$ (2016), nie zanikaja one, ale ulegaja przeobrazeniom, stajac
si¢ bardziej otwartymi, czesto wystepuja w nowych formach. Historia, ale i zindy-
widualizowana pamie¢ o rozgrywajacych sie w niej osobistych losach frankonskich
imigrantéw, pozostaje zrédlem ich tozsamosci, wyrazajacym si¢ w tradycjach starych,
przekazywanych z pokolenia na pokolenie i nowych (Luba$ 2016), wynalezionych,
skonstruowanych (Hobsbawm i Ranger 2009).

U poznariskich Bambréw wigz z historia podtrzymywana jest przez dzialania,
przedmioty i afekty. Aby zachowa¢ i rozwija¢ swoje dziedzictwo, stale poszerzaja oni
zbiér ,lacznikéw” z przeszloscia. Praktyki, takie jak noszenie stroju, obchodzenie
Swieta Bamberskiego, organizowanie prelekeji i konferencji o wlasnej kulturze i hi-
storii, podtrzymywanie relacji z niemieckim Bambergiem, zabiegi o wpis na ,,Krajowa
liste...” odnosza si¢ do istniejacych §ladéw z przeszlosci, dostrzegalnych dla zmystéw
oznak, ktére pozostawiaja po sobie dawniej rozgrywajace si¢ zjawiska, jak stroj,
kontrakt, studzienka-Bamberka, zlota Bamberka, artefakty z muzeum bamberskiego
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(Connerton 2012: 50). Majg takze posta, o ktérej nie wspomniata Sharon Macdonald:
ynieformalnie opowiadanych historii o charakterze narracyjnym” (Connerton 2012: 92),
czyli opowiesci, mitéw, anegdot, skrétowych stwierdzerni, odwolujacych sie mniej lub
bardziej swobodnie do utrwalonej w dokumentach archiwalnych przesztosci. Jak pisal
Marcin Lubas, ,rytualy i narracje, praktyki i obyczaje, normy i artefakty kulturowe,
tworzgce wezesniej akceptowany §wiat przezywany danej spolecznosci, staja si¢ dzis dla
jej cztonkéw przedmiotem symbolicznej reprezentacji, wyrazem wspdlnej tozsamosci,
ale zarazem tematem publicznej dyskusji” (2008: 41). Renesans dziedzictwa, nie tylko
Bambréw, ale wielu innych grup etnokulturowych, jak np. Kosznajdrzy czy Wilamo-
wianie, dla nich samych oznacza powrét do normalnosci, a réwnoczesnie koniecznosé
podejmowania stale nowych dzialan na rzecz uatrakcyjniania form jego przekazu
i popularyzowania.

Slady petnig niezwykle wazne spoleczne funkcje: konsoliduja grupe wokot
minionych wydarzen i mobilizuja ja do staran o podtrzymywanie pamieci o przeszlosci
w coraz szerszych kregach. Kontynuacji, zachowaniu ciaglosci historycznej i kulturo-
wej, trwaniu owych §ladéw stuzg coraz bardziej odpowiadajace potrzebom obecnym
czaséw ,ceremonie upamietniajace”, takie jak Swieto Bamberskie, korowéd z okazji
urodzin ul. Sw. Marcin czy Procesja Bozego Ciata oraz ,praktyki cielesne” (Con-
nerton 2012: 92), np. zaktadanie stroju bamberskiego w czasie waznych uroczystosci,
dzi$ nawet przez osoby nie b¢dace potomkami Bambréw, lecz utozsamiajace si¢ z ich
dziedzictwem. Niezwykle wazng role w budowaniu ,mostéw z historia” odgrywaja
w przypadku grup etnokulturowych ich liderzy, potrafiacy interpretowaé je zgodnie
z wspolczesnymi oczekiwaniami reprezentowanej grupy i otoczenia. Dzigki nim fakty
historyczne i wspomnienia zostaja uwspdlnotowione lokalnie, a w jeszcze szerszym
wymiarze prowadza do pluralizacji przeszlosci. Bambrzy sa przykladem, ze moze sig
ona dokonywa¢ bezkonfliktowo i nie wywolywa¢ dysonansu, cho¢ oczywiscie znane
sa takze inne przypadki.
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odrebnosci etnicznej Wilamowian'

The tales of ethnogenesis vs. other determinants of the
Vilamovians’ ethnic distinctiveness

Abstract

The tale of the Vilamovians’ Flemish ethnogenesis of has been an important part of their narrative
about themselves since at least the 19th century. It provides evidence of their distinctiveness from both
Germans and Poles. It also appears when presenting other markers of Vilamovian distinctiveness, such
as folk dress and the Wymysorys language, or when talking about the past shared by the members of
the group. Emphasising non-German ancestry was particularly important when telling about the Sec-
ond World War and the post-war persecutions. Every story, even about distant times, is constructed
in the present and is influenced by what is happening today. For the oldest generation, the Vilamovian
culture is a relic of the past, unchanged since the arrival of the first settlers. Young people involved in
revitalisation of Wymysorys language, on the other hand, emphasise the uniqueness of their culture. The
narrative of the oldest and youngest generations is united by the message that they are different from
both Germans and Poles. Thus, it is a form of alternative storytelling to the nationalist discourse that
divides people into national categories.

Keywords: Wilamowice, Wymysorys language, ethnogenesis, ethnic group

Abstrakt

Opowies¢ o flamandzkim pochodzeniu co najmniej od XIX w. jest waznym elementem narracji Wila-
mowian o samych sobie. Stanowi ona dowdd ich odrebnosci zaréwno od Niemcéw, jak i od Polakéw.
Pojawia si¢ ona réwniez podczas prezentowania innych wyznacznikéw wilamowskiej odrebnosci, np.
stroju, jezyka, czy podczas opowiadania o wspélnej historii. Podkreslanie nieniemieckiego pochodzenia
bylo szczegélnie wazne podczas opowiadania o II wojnie $wiatowej i powojennych przesladowaniach.
Kazda opowies¢, nawet dotyczaca odleglych czaséw, konstruowana jest we wspolezesnosci i ma wplyw

' Tekst powstal w ramach projektu badawczego ,,Z Flandrii, przez Niemcy, do Polski. Analiza teorii

etnogenezy Wilamowian”, finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki, nr 2021/41/N/HS3/01679.
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to, co dzieje sic wspélczesnie. Dla przedstawicieli najstarszego pokolenia wilamowska kultura to relikt
przeszlosci, niezmienny od czaséw przybycia pierwszych osadnikéw. Mlodzi ludzie zaangazowani
w rewitalizacje jezyka wilamowskiego podkreslaja natomiast niezwyklos¢ i niepowtarzalnos$é swojej
kultury. Narracje najstarszej i najmlodszej generacji laczy przestanie, ze réznia sie oni tak od Niemcéw,
jak od Polakéw. Jest to wiec forma opowiesci alternatywnej wobec nacjonalistycznego dyskursu, narzu-
cajacego ludziom kategorie narodowe.

Stowa kluczowe: Wilamowice, jezyk wilamowski, etnogeneza, grupa etniczna
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Zaakceptowano / Accepted: 04.09.2025

W wielu tekstach naukowych dotyczacych Wilamowian® dostrzegano co prawda
ich liczne odrebnosci, ale nie uzywano kategorii grupy etnicznej. Stosowano natomiast
rézne strategie narracyjne. Niektérzy prezentowali Wilamowian jako hermetycznie za-
mknietg spolecznos¢ bedaca skansenem staroniemieckich form kulturowych (cf. Hanslik
1909; Karasek-Langer 1931). Inni usitowali dekonstruowaé¢ wilamowska odr¢bnosé,
piszac, ze odrebny jezyk, stréj, zajecia ludnosci (handel) oraz poczucie wlasnej od-
rebnosci to za malo, by méwi¢ o ,odrebnej kulturze” (cf. Libera i Robotycki 2001;
Lipok-Bierwiaczonek 2001).

Badacze etnicznosci pisali o réznych cechach, ktére 1acza czlonkéw danej grupy,
np. nazwa zbiorowa, wspdlny mit pochodzenia, wspélna historia, wspélna kultura,
przywiazanie do terytorium, poczucie solidarnosci (Smith 2009: 31-43). Bliskie jest
mi podejscie’ tych autoréw, ktérzy zwracali uwage na poczucie wlasnej odrebnosci
w stosunku do innych grup, z ktérymi pozostaje si¢ w kontakcie (Barth 2004; Obrebski
2005). Jozef Obrebski pisal, ze ,faktem podstawowym i zasadniczym, decydujacym
o istnieniu grupy etnicznej w ogéle [jest] poczucie odrebnosci i §wiadomosé istnie-
jacych réznic w stosunku do innych grup u tych osobnikéw, z ktérych si¢ ta grupa
sktada” (Obrebski 2005: 157), natomiast czg¢sto $wiadomosé ta dotyczy takich cech
jak wspélna kultura, wspdlne terytorium, jezyk etc. Dla Wilamowian podstawowym
wyznacznikiem ich odrebnosci jest ich flamandzkie lub holenderskie (nie niemieckie
i nie polskie) pochodzenie.

W tym artykule pokaze, w jaki sposéb legenda o flamandzkim pochodzeniu Wi-

lamowian Iaczy si¢ z wybranymi wyznacznikami wilamowskiej etnicznosci — wspdlng

2

Szczegétowy wykaz ponad 200 publikacji o kulturze, jezyku i historii Wilamowic z lat 1945-2022
jest dostepny w publikacjach: Krél, Metrak i Zak 2020 oraz Krél, Metrak i Zak 2022.

Wyniki moich badari na temat etnicznosci Wilamowian opublikowalem juz w innych tekstach (Krdl
2022a; Krél 2022b; Krél 2022¢; Krél 2023a; Krol 2024).

3
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kulturs, religia, przywigzaniem do terytorium oraz wspélng historig (dotyczaca czaséw
IT wojny $wiatowej i powojennych przesladowari).

Metodologia i inspiracje teoretyczne

Podczas rozméw prowadzonych w celu dokumentacji (w latach 2004-2016" nagralem
ponad 1500 godzin z ok. setka oséb) jezyka wilamowskiego moi rozméwey najczescie;
wyrazali dwie potrzeby. Pierwsza, ktéra pojawiala si¢ na niemal kazdym spotkaniu,
bylo opisanie i opublikowanie historii dotyczacych powojennych przesladowan Wilamo-
wian’. Nawet podczas nagrywania stownika jezyka wilamowskiego, gdy prositem moje
rozméwezynie o przyklad zdania do kazdego slowa, wigkszosé¢ przyktadéw dotyczyta
wysiedlen i zakazu uzywania jezyka wilamowskiego (cf. Krél 2024: 61-62)°.

Druga potrzebg artykulowang przez moich (giéwnie starszych) rozméwceéw byta
che¢ dowiedzenia sig, skad pochodzili pierwsi Wilamowianie: ,Ale weZcie i zacznijcie
szukad, skad my pochodzimy, na pewno muszg by¢ jakie$§ dokumenty, musicie jechaé
tam do Belgii, albo do Alzacji”’. Kiedy dzielitem si¢ moimi planami na napisanie
projektu o analizie teorii etnogenezy Wilamowian, czgsto styszalem pytania: ,A to
wiadomo juz, skad pochodzimy?”. Byt to dla mnie sygnal, Ze jest to istotna sprawa dla
czlonkéw tej spolecznosci.

Moje pierwsze wywiady przeprowadzalem jako dziecko juz w 2004 r. Cho¢ metody byty zupelnie
amatorskie, zebrany wéwczas material stanowi ciekawe Zrédlo poréwnawcze. Podczas pisania tego
tekstu korzystalem réwniez z nagran prof. Tomasza Wicherkiewicza z lat 1989-1993 i Doroty Latour
21995 1., a takze wywiadéw z lat 1997-1998 przeprowadzonych przez studentéw krakowskiej etnologii,
znajdujacych si¢ obecnie w archiwum IEIAK U]J.

W tym miejscu polemizuj¢ z innym tekstem opublikowanym na famach tego pisma, w ktérym
autorka Maria Matanicz-Przybylska pisala, ze ,kwestie krzywdy i nierozliczonych rachunkéw jako
wazny skladnik budowania lokalnego dziedzictwa pojawialy si¢ przede wszystkim w ustach lideréw
wilamowskosci” (2021: 94). Nalezy jednak podkresli¢, Ze autorka, jak sama przyznata, analizowata
gléwnie material zebrany na potrzeby publikacji dotyczacej muzyki w Wilamowicach oraz ,réznego
rodzaju wypowiedzi medialne lideréw wilamowskosci” (2021: 83). Drugim waznym czynnikiem
wplywajacym na réznice w wynikach naszych badan mogto by¢ to, ze jako rodzimy uzytkownik
jezyka wilamowskiego (a nie, jak autorka biednie napisata — osoba, ktéra nauczyta si¢ tego jezyka
w gimnazjum, cf. 2021: 86) mialem dostep do narracji wewnatrzgrupowej, a nie tej wykreowanej dla
0s6b z zewnatrz, czego przykladem moze by¢ wypowiedZz mojej rozméwcezyni, ktéra po opuszezeniu
jej domu przez jednego z badaczy stwierdzita: ,Nie jestesmy Polakami. Jestesmy Wilamowianami.
Polakom musimy méwid, ze jestesmy, bo jak nam graja, tak musimy taficowac, ale w glebi serca — nigdy”
K/1925-1929/2008. Analize opowiesci Wilamowian o volksliscie i powojennych przesladowaniach
zawartem w ksigzce ,G6ry, pagérki, przykryjcie nas” (Krél 2024).

Przyktadem tego, ze material zebrany przez jezykoznawcéw w celu dokumentacji jezykowej moze
by¢ ciekawym Zrédlem wiedzy o historii méwionej, s3 badania dialektologéw na Warmii i Mazurach
(Sobolewska 2021; Welpa-Siudek 2021).

K/1935-1939/2016. Ze wzgledu na anonimizacje, cytowane wypowiedzi sg zakodowane: ple¢/zakres
lat urodzenia/rok zarejestrowania wypowiedzi.
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Jako etnolog i folklorysta nie mam narzedzi do tego, by potwierdza¢ lub wykluczaé
poszczegélne hipotezy o proweniencji trzynastowiecznych osadnikéw. Dlatego w ra-
mach prowadzonego przeze mnie projektu analizuje to, w jaki sposéb Wilamowianie
opowiadajg o poczatkach swojej grupy etnicznej oraz jak przedstawiaja ich media.

,»Mit flamandzki” - wspdlne pochodzenie

Wiara we wspdlne, flamandzkie lub holenderskie pochodzenie zostala nazwana
przez niektérych badaczy ,,mitem flamandzkim” (por. Libera i Robotycki 2001; Lipok-
-Bierwiaczonek 2002; Lipok-Bierwiaczonek 2008). Idea wspélnego pochodzenia ma
,podstawowe znaczenie dla tozsamosci, a co za tym idzie — interpretowanie historii
jest wazne z punktu widzenia ideologii, ktérych rolg jest uzasadnianie, umacnianie
i utrzymywanie konkretnych tozsamosci etnicznych” (Eriksen 2013: 93). Do analizy
opowiesci o poczatkach Wilamowic uzywam narzedzi folklorystycznych. Jak pisala

tolklorystka Janina Hajduk-Nijakowska:

istota tradycyjnego pojmowania przeszlosci jest jej postrzeganie poprzez terazniejszos¢. Po prostu
jest ona kazdorazowo odtwarzana z inspiracji doswiadczeri wspéliczesnych. Co wigcej, odtwarzanie
lokalnej przeszlosci realizowane jest w $cislym nawigzaniu do §ladéw materialnych najblizszego
otoczenia, $ladéw zaswiadczajacych o zaistnialych wezesniej zdarzeniach. Z kolei powtarzalno$¢
pewnych sytuacji w zyciu spolecznym powoduje, ze relacje dawniejsze nakladaja si¢ na nowsze
iz czasem powstajg konkretne schematy budowy wypowiedzi o réznych typowych wydarzeniach,

obficie oczywiscie wykorzystujace funkcjonujace w obiegu stereotypy (Hajduk-Nijakowska 2005: 65).

Moim celem nie jest ocenianie prawdziwosci badz nieprawdziwosci tej legendy,
ale analiza jej znaczenia dla konstruowania tozsamosci przez Wilamowian we wsp6i-
czesnosci.

Przywiazanie do terytorium

Moi rozméwcey wielokrotnie deklarowali przywiazanie do terytorium, jakim sg
Wilamowice®’. Wybér miejsca przez osadnikéw na zalozenie miejscowosci nie byl,
zdaniem moich rozméwceéw, przypadkowy: ,Najpierw osiedlili sic w Starej Wsi, ale
tam si¢ im nie podobalo, bo same géry doliny, to przyszli do Wilamowic, bo tu jest
réwno, fadnie™. Istotne jest tutaj, ze Stara Wie§ zwana byla w §redniowieczu ,,Starymi
Wilamowicami”, a w j. wilamowskim do dzisiaj ,Wymysdi6t”, czyli ,wie§ Wilhelma”.
Wiadomosci te, publikowane wielokrotnie w tekstach naukowych i popularnonaukowych
czytanych przez Wilamowian, weszly do spolecznego obiegu. Dodatkowym czynnikiem

Granice wyobrazone nie pokrywaja si¢ jednak z administracyjnymi — cz¢$¢ Starej Wsi zwana Pole
Wilamowskie uznawana jest przez wiele oséb za ,,swéj” teren, podczas gdy nalezaca do Wilamowic
»Granica Jawiszowska” cz¢sto postrzegana jest jako Jawiszowice.

* K/1935-1939/2021.



Tymoteusz Krél | Opowiesci o etnogenezie a inne wyznaczniki odrebnosci etnicznej Wilamowian 137

zwigzanym z przeniesieniem si¢ na réwninny teren mial by¢ strach przed wodg. Opo-
wiesé o ,wielkiej wodzie”, czyli powodzi, ktéra miata nawiedzi¢ Flandrie w XIII w.,
jest waznym elementem relacji o wilamowskiej etnogenezie. Zgodnie z nig w Starej
Wsi mogly im zagraza¢ powodzie, a w Wilamowicach nie. Dowodem ma by¢ to, ze
od poczatku istnienia miejscowosci w Wilamowicach nie odnotowano zadnej powodzi.
Taki wybér miejsca bywa tez przedstawiany jako dowéd na rozsadek osadnikéw: ,To
przyszli madrzy ludzie, glupcy ludzie by tylu kilometréw nie przeszli, i wybrali tez

dobre miejsce, tak, ze tu nigdy nie byto powodzi ani niczego™"

Religia

Cho¢ Wilamowianie dzi§ w wigkszosci sg katolikami, szczycg si¢ nawet posiada-
niem wlasnego $wigtego — Jézefa Bilczewskiego, to sg $wiadomi, ze ich przodkowie
przez kilka pokolen byli kalwinistami. Wyznanie ewangelicko-reformowane zostalo
przyjete przez Wilamowian ok. 1550 r. za namowg éwczesnego wlasciciela wsi. Cho¢
od lat 30. XVII w., kiedy wlascicielem Wilamowic zostal czlowiek zaciekle zwalczajacy
protestantyzm, liczba ewangelikéw w Wilamowicach spadala, to wyznanie to bylo
obecne wéréd Wilamowian az do pol. XVIII w. (Bem 2020; Urban 1959).

Wilamowice powstaly w XIII w., a wiec przed reformacjg, jednak watek protestan-
ckiego wyznania pierwszych osadnikéw pojawial si¢ czesto, szczegdlnie w pierwszych
latach moich badari: ,Oni jak tu przyszli, to musieli nie by¢ katolikami, bo w ogéle
nie ma koled po wilamowsku”"; ,Moja babka modlita si¢ po niemiecku, ona si¢ nawet
spowiada¢ po polsku nie umiata””. Istotny byt réwniez watek przesladowan religij-
nych, ktére miaty spowodowaé ucieczke i osiedlenie sie w Wilamowicach®, a takze
kojarzenie przez moich rozméwceéw kalwinizmu z Niderlandami. Niemale znaczenie
dla zywotnosci tego watku mieli zapewne regionalisci i lokalni dzialacze, a takze
teksty naukowe i publicystyczne, ktére staly si¢ dodatkowym pasem transmisyjnym dla
tekstéw folkloru, jakimi s3 opowiesci o wilamowskiej etnogenezie. O protestanckim
pochodzeniu Wilamowian opowiadal mi réwniez poeta piszacy w jezyku wilamow-
skim Jézef Gara (1929-2013). Natomiast mlodzi czlonkowie tej wspélnoty, z ktérymi
rozmawialem w trzeciej dekadzie XXI w., wspominali o przejsciu na kalwinizm jako
wyborze dokonanym przez Wilamowian dlugo po zalozeniu miejscowosci.

¥ K/1920-1924/2024.

" K/1930-1934/2004.

' K/1920-1924/2007.

W literaturze dotyczacej historii ewangelicyzmu w zachodniej Matopolsce pojawiajg si¢ wzmianki
o tym, ze Wilamowice zostaty zaloZone przez przesladowanych protestantéw (Kolatschek 1860: 1-2),
wiadomo jednak, ze Wilamowice istnialy juz w XIII w., a wiec kilka wiekéw przed reformacja.
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Kultura

Jak pisal norweski antropolog spoteczny Thomas Hylland Eriksen, ,etnicznos¢
to trwale i systematyczne, wzajemne komunikowanie réznic kulturowych przez grupy
uznajace swoja odrebnos¢. Pojawia si¢ wszedzie tam, gdzie réznice kulturowe odgry-
waja wazng role w interakcjach spolecznych, i dlatego powinna by¢ badana na poziomie
zycia spolecznego, a nie kultury symbolicznej” (Eriksen 2013: 92). Bez réznic nie ma
etnicznosci, ale réznice migdzy ludZmi nie sg przyczyna powstawania réznic etnicznych.
Ludzie nie s3 po prostu inni, ale dzialaja, Zeby odrézni¢ si¢ od innych. Odréznianie
si¢ od innych jest wigc procesem, a nie obiektywng kategorig nadang z géry (Sokefeld
2007: 31). Z tej perspektywy mniej wazne jest to, czy dane zjawiska kulturowe wystepuja
wylacznie w Wilamowicach, czy znane s3 tez poza nimi. Istotniejsze jest za to, ktére
z nich uznane zostaly przez samych Wilamowian za odpowiednie do wyrazania swojej
tozsamosci 1 zwigzanej z nig odmiennosci kulturowej. A o wyjatkowosci wilamowskiej
kultury moi rozméwcy byli przekonani:

Okolice nie handlowaty. To ino Wilamowice miaty. I te wszystkie pasiaki i te chustki wilamow-
skie, to ino Wilamowice. Bo tamci nic nie mieli, bo nie mieli nic, bo oni nie maja, zeby byt tak

rozbudowany folklor i Zeby co§ mieli. Takie chustki ino jedwabne, czy cos™.
My jestesmy jedna jedyna miejscowos¢, co ma swoj jezyk .

My jestesmy inni ludzie, catkiem inni, z jezykiem, z ubiorem, z gospodarks, z Zyciem, w ogoéle

inni, bo my tu przysli z Zachodu, z ta kulturqm.

Sposréd wielu zjawisk kulturowych wymienianych przez moich rozméwceéw jako
te ,typowe flamandzkie” przedstawig trzy, ktdre, jak wynika z mojej obserwacji, byty
dla nich najwazniejsze: jezyk, stréj oraz sposéb zarobkowania.

Jezyk wilamowski juz w XIX w. byl opisywany jako odmienny zaréwno od pol-
skiego, jak i niemieckiego i przypisywano mu holenderskie lub angielskie pochodzenie
(Bukowski 1860; Temple 1860; Lepkowski 1863). Na pocz. XIX w. rozpowszechniona
byla réwniez hipoteza o tym, ze Wilamowianie to potomkowie Burgundéw i Wandaléw
(cf. Mehoffer 1843: 22; Augustin 2007: 225-226). Przez caly wiek XX wéréd naukowcéw,
dziennikarzy, a takze politykéw toczyly sie liczne dyskusje dotyczace pochodzenia, jak
réwniez statusu jezyka wilamowskiego. Wspélczesni jezykoznawcy okreslaja wilamowski
jako odrebny jezyk germariski, wywodzacy sie ze slaskiego dialektu jezyka niemieckiego
(cf. Chromik 2020; Krél, Olko i Wicherkiewicz 2017).

" K/1940-1944/2024.
¥ K/1920-1924/2011.
' K/1920-1924/2022.
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Echa tych dyskusji docieraly do Wilamowic za posrednictwem tekstéw, radia
i telewizji, a im wiecej bylo gloséw o bliskosci jezyka wilamowskiego do jezyka nie-
mieckiego, tym silniejsza byla narracja o ich wzajemnym oddaleniu.

W wigkszosci zebranych wypowiedzi to wiasnie jezyk jest bezposrednim dowodem
na odrebnosé Wilamowian zaréwno od Polakéw, jak i od Niemcéw: ,Z tym jezykiem
tu przysli i si¢ osiedlili w XIII wieku”"; ,Méwi si¢, ze w Anglii mamy tez taka troszke
mowg, z Holandii mamy mowe, z Belgii mamy mowe, bo jeden przyjechal stad, jeden
stad”"”’. Na pytanie, jakim jezykiem méwicie, na poczatku moich badan styszatem, jak
starsze osoby odpowiadaly ,flamandzkim”. Wyjazdy zespolu regionalnego do Belgii
w latach 70. 1 80. XX w. oraz pojawienie si¢ w Wilamowicach flamandzkich naukow-
c6w i dziennikarzy — m.in. Hugo Ryckeboera i Rinalda Neelsa, wplynety na ozywienie
wzajemnych, wilamowsko-flamandzkich kontaktéw. Jak wspominala jedna z uczestni-
czek takich wyjazdéw: ,Jest duzo stéwek podobnych, wilamowskich i flamandzkich. Ja
bytam w Belgii, to tam jak méwili, ja wylapywalam, ktére stéwko byto flamandzkie,

»19

znaczy wilamowskie. Tylko im méwitam, zeby méwili pomatu™, po czym podata kilka
przykladéw. Styszalem réwniez opowiesci na temat zolnierzy z Wilamowic, ktérzy
stacjonujac w Belgii w czasie I wojny §wiatowej styszeli tam jezyk bardzo zblizony do
wilamowskiego™ (cf. Krél 2023a: 7).

Zdaniem moich rozméwcéw, o odmiennosci kultury wilamowskiej swiadczy
réwniez stréj”: ,We Wilamowicach byt bardzo piekny stréj. Pochodzi z daleka, bo my
prawdopodobnie jestesmy z Anglo-Sasji, kto wie skad nalezymy, komu nalezymy”*.
Wiele os6b zauwazylo podobieistwa migdzy elementami stroju wilamowskiego a tymi
z regionéw zachodniej Europy: ,Bylismy we Francji, w Alzacji, to pokazali nam w mu-
zeum chustki. A ja im méwie, przyjedzcie do Wilamowic, to wam przyniose caly stos
takich chustek””. Podobnie, jak w przypadku jezyka, zarejestrowalem réwniez opo-
wies¢ o mlodym mezczyznie z Wilamowic, Zolnierzu Wehrmachtu, ktéry stacjonujac
w Amsterdamie zobaczyl kobiete w stroju wilamowskim. Myslac, ze to jego matka,
pobiegt za nig. Gdy si¢ odwrdcila, okazalo sig, ze ,to nie byla jego matka, ale ubrana,
jak po wilamowsku, tylko miala buty z drewna”*. Jesli historie te dotyczyly zachod-
niej Europy, najczgsciej Wilamowianie interpretowali to jako poszlake swiadczaca
o pochodzeniu pierwszych osadnikéw: ,Widzisz, widocznie stamtad [z Alzacji — T.K]

7 M/1915-1919/2008.

¥ K/1920-1924/1995.

¥ K/1925/1929/2017.

* K/1925-1929/2022.

O stroju wilamowskim oraz o jego funkcji wyrézniajacej Wilamowian powstato wiele publikacji
(Chromik, Krél, Matanicz-Przybylska 2020; Filip 2003; Majerska-Sznajder 2020).

2 K/1920-1924/1995.

2 K/1935-1939/2023.

* K/1920-1924/2024.
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tez musieli jacy$ przyjs¢””. Niektoérzy (zwlaszcza, jesli chodzilo o inne czeséci Europy)
dostrzegali w tym zaradno$¢ i mobilno$¢ wilamowskich handlarzy: ,Widzisz, nawet
tu dojechali i stad brali towar””, ustyszatem podczas wycieczki do Kowna w 2012 r.,
gdy Wilamowianie zobaczyli tam wilamowskie wstazki.

Wsréd opowiesci Wilamowian — zaréwno tych o charakterze wspélnotowym,
jak i indywidualnym, pojawialy sie takie, wedlug ktérych ludzie napotkani w dalekich
krajach zaréwno méwili w jezyku zblizonym do wilamowskiego, jak i chodzili w po-
dobnych strojach. Dotyczy to zaréwno tych napotkanych w domniemanym miejscu
pochodzenia (zachodnia Europa), jak i na innych terenach, np. w Afryce:

Ten jeden profesor z Belgii, to on najpierw méwit, ze my nie s3 Flamandami. Ale potem powiedzial,
ze byl w Afryce, i tam tez s3 tacy ludzie, jak my, co tez wyszli z Flamandii. I méwia podobnie,

jak my i noszg takie chustki kraciate, jak my momy odziewaczki. I pokazywol mi nawet zdjgcia27.

Kolejnym wyznacznikiem wilamowskiej odrebnosci kulturowej jest handel. Za-
milowanie Wilamowian do handlu podkreslali liczni autorzy niemiecko-, jak i polsko-
jezyczni (Augustin 2007; Kuhn 1981; Latosiriski 1909; Lepkowski 1863; Rzeszowski
1908). Podkreslanie swojej przedsigbiorczosci bylo réwniez mocno obecne w analizo-
wanych wypowiedziach Wilamowian z réznego okresu, w niektérych podkreslano, ze
owa ,zytka handlarska” zostala przywieziona przez pierwszych osadnikéw: ,Nos tak
Polacy nie lubieli, bo my handlowali, a kto im bronit, mégli tez handlowa¢””; ,Oni to
przywiezli stamtad, z tej Holandii, t zytke handlarskg™; ,Ta zytka handlarska wila-
mowska, to przechodzi z pokolenia na pokolenie™; ,[mieszkaricy okolicznych wsi — T.
K.] moze wigcej tego dziadostwa mieli, moze po prostu byli biedniejsi. A Wilamowian
handlowot, to jechol, to przywiézt cos$, zeby zarobi¢™'; ,nie znosili nas, przezywali
holdy-boldy, wy$miewali ubiory, spédnice, przezywali Niemcami, Bialymi Zydarni,
zowiszezyli [zowidcili], ze handluja, obrzucali kamieniami””. Nalezy podkresli¢, ze
handlarze byli jedynie jedna z grup zawodowych w Wilamowicach. Mieli jednak na
tyle silng pozycje, ze widoczne jest to w handlarskiej konwencji opowiadania, ktéra
zaobserwowalem w zebranych relacjach (Krél 2023b).

Moi najmlodsi rozméwcey, z ktérych wigkszo$¢ w jakims§ stopniu znala jezyk
wilamowski i nosila stréj, oprécz opowiesci o tradycji, podkreslali réwniez wlasne
modyfikacje. Na przyklad szycie strojéw z materialéw przywiezionych z wycieczek do

# M/1950-1954/2023.

% K/1965-1969/2012.

7 K/1925-1929/2023.

*® K/1925-1929/2004.

? M/1920-1924/2007.

* M/1965-1969/2025.

0 K/1940-1944/2025.

# K/1935-1939/1998. Wywiad z archiwum IETAK UJ.
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dalekich krajéw (réwniez Meksyku), czy ich rézne modyfikacje, a takze nowe stéwka
wprowadzane do jezyka wilamowskiego, czesto z popkultury. W swoim zyciu codzien-
nym widzieli natomiast legendarng ,zytke handlarska™ ,Jak gdzies jade na wycieczke,
to zawsze ide patrzy¢, jakie s3 ceny, no tak juz mam, Wilamowiankg jestem””; ,On tak
umi handlowa¢, jak stary Wilamowian”* ,No nie bytabym Wilamowianks, jakbym

35

na tym nie zarobila™. Byli tez bardziej $wiadomi wplywu dzialania ich pokolenia na

ksztalt wilamowskiej kultury.

Wspdlna historia - II wojna $Swiatowa i przesladowania powojenne

Flamandzkie pochodzenie bylo szczegélnie wazne w przypadku opowiesci o 11
wojnie oraz najtrudniejszym dla Wilamowian okresie, czyli o przesladowaniach powo-
jennych. Nie analizuj¢ tutaj zachowan Wilamowian w tym czasie, ale opowiesci o nich.
Z moich badari wynika, Ze cz¢$¢ mieszkaricéw miasta tworzy wilamowskocentryczna
wspélnote pamieci (Krél 2024). Jest to grupa cechujaca si¢ specyficzng narracja, ktéra
opiera si¢ na czterech punktach weztowych, do ktérych nalezy volkslista, zakaz uzywania
jezyka i stroju wilamowskiego, aresztowania oraz wywézki do obozéw i wysiedlenia.

Wedlug rozméwceéw ich przesladowcy, ktérych wigkszosé byta Polakami z okolicz-
nych wsi, nie rozumieli, Ze kultura wilamowska nie byla niemiecka, tylko flamandzka,
a gdyby to wiedzieli, mozna byloby unikng¢ przesladowarn Wilamowian. ,Ze my s3
skadsik z Niemiec pochodzenia, bo kto tam downij wiedziot o jakim$ innym paristwie”*.
Brak wiedzy na ten temat uwazali za przejaw gltupoty éwczesnych wiadz Wilamowic,
w ktérych zasiadali nie Wilamowianie, a Polacy: ,,Czytaé, pisa¢ nie umieli, a burmi-
strzami byli””; ,,Ady to byta hotota, tak pieprzyli, ze to germanskie, a gdzie germariskie,
jak to flamandzkie, ale to czytaé, pisa¢ nie umialo, to skad to mieli wiedzie¢”*. Jeden
z rozméwcéw tak opowiadal o polskich sgsiadach, ktérzy przesladowali jego matke za
noszenie stroju wilamowskiego:

A po przewrocie nie bylo wolno. Mama szta do kosciota po wilamowsku, to tu od [nazwisko sasiada]
ci chlopcey prali kamieniami na nie, to ino tak si¢ odziewaczky zastaniata. Nie bylo... nie chcieli.
No tacy byli, ,ze germariskie”. A to wcale nie germariskie, bo to jes, jakby byli madrzy, to wiedzg,

ze to wilamowskie, ze tu przyszli tysigc... Dwiescie... co$ roku. 1250 ksiadz przyszol i kosciot”.

#K/1995-1999/2021.
* K/2000-2004/2024.
¥ K/2000-2004/2024.
* K/1920-1924/1995.
7 K/1945-1949/2016.
*® M/1930-1934/2012.
¥ M/1930-1934/2008.
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Wedlug jednej z relacji, zrozumienie dla odmiennosci Wilamowian mial wykaza¢
jeden z radzieckich generaléw, ktéry zwolnit 30 wilamowskich dziewczat z transportu

na Ural:

Ja zostalam zawieziona do Wadowic, stamtad transporty szly na Rosje. Pan general, ktéry nas
wypuscil, co tu Bielsko wyswobodzil, to nas trzydziesci os6b wypuscit takich miodych dziewczy-
nek (...) co my sie nie uczyli niemieckiego w szkole, tylko polska mowe. Generat to stwierdzil, ze
tu Wilamowice takie sa, ze tu przybyli [osadnicy — T. K] i tyn generat z Wadowic nas wypuscit.

. s . 40
I takie szczeg$cie$smy mieli od tego pana .

Wedlug Lipok-Bierwiaczonek ,mit flamandzki nabral wyrazistosci po drugiej wojnie
$wiatowej, przywolywany chetnie w obronie wilamowian przed negatywna opinig o nich
jako Niemcach, ktérzy podpisali w czasie okupacji volksliste” (Lipok-Bierwiaczonek
2002: 179). Podobng opini¢ wyrazili réwniez Libera i Robotycki (2001). W oczach
moich rozméwcéw nawet jesli ktos przesladowal ich za domniemang niemieckos$¢, byt
w bledzie, gdyz ich jezyk i str6j nie byly niemieckie.

Chcialbym jednak zwréci¢ uwage na istotng réznice, jaka dostrzeglem w opo-
wiesciach o flamandzkim pochodzeniu w kontekscie wojny i okresu powojennego:
spojrzenia na kwesti¢ wspdlnego pochodzenia Wilamowian i mieszkaricéw Starej
Wsi. W kontekscie wojny i okresu powojennego moi rozméwey podkreslali odreb-
no$¢ Wilamowian od okolicznych mieszkancéw, nie wspominajac o tym, ze osadnicy
najpierw osiedlili si¢ w Starej Wsi: ,Bo my jestesmy Wilamowianie, a w Starej Wsi,
Dankowicach to juz s3 Polacy”. Nieliczne osoby poruszaly ten temat: ,Oni tak samo

jak my, byli Flamandowie, a po wojnie Wilamowianéw wysiedlali”*

. Kiedy dopyty-
walem, zdarzaly si¢ tez wypowiedzi, ktére podawaly w watpliwos¢ owo legendarne
wspélne pochodzenie: ,No ci pierwsi Wilamowianie, to si¢ tam osiedlili, ale tam si¢
im nie podobalo, to oni chyba wszyscy potem stamtad poszli dalej do Wilamowic, nik
nie zostol. Bo przeciez tam nie majg stroju, ani tego jezyka ani niczego””. Niektérzy
z moich rozméwceéw podkreslali z kolei, ze ,Starowsianie to byl najgorszy naréd dla

Wilamowianéw. Najbarzyj nos przesladowali”.

Whnioski
Opowiesci o przesziosci maja aktualny charakter pod tym wzgledem, ze ,opo-

wiadajg o niej zawsze przez pryzmat aktualnie wyznawanych wartosci, aktualnych
przyzwyczajeri poznawczych, sposobéw widzenia i wszystkiego, co dominuje w chwili

*© K/1920-1924/1995.
' K/1920-1924/2014.
“ K/1920-1924/2009.
“ K/1925-1929/2023.
* M/1935-1939/2020.
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obecnej” (Kajfosz 2009: 23). Wyobrazenie, ze pierwsi osadnicy, ktérzy zakltadali Wila-
mowice w XIII w. méwili, ubierali si¢ i zachowywali si¢ tak samo, jak te osoby, ktére
pamigtajg wspélczesni Wilamowianie, to przykiad tego, ze ,W przeszlos¢ — reaktuali-
zowang w opowiadaniu — projektowane sg (...) aktualne kategorie, stanowiace przejaw
paradygmatu, w ktérego ramach owa reaktualizacja si¢ dokonuje” (Kajfosz 2009: 23).
W opowiesciach o przeszlosci, réwniez tej zamierzchlej, jak okres péznego $rednio-
wiecza, istotne s3 doswiadczenia. A o doswiadczeniu, ktére odbylo si¢ w przesziosci,
opowiada si¢ zawsze w kontekscie wspélczesnosci, kultury i polityki, w ktdrej jest sie
zanurzonym (Lehmann 2007: 10). W przypadku opowiesci o wojnie i powojennych
przesladowaniach, w ktérych to Polacy z okolicznych wsi przedstawiani byli jako nega-
tywni bohaterowie, watek wspdlnego pochodzenia Wilamowian i mieszkancéw Starej
Wsi schodzil wigc na dalszy plan badz byt podawany w watpliwos¢.

Moje obserwacje majg charakter dlugotrwaly — zebrane przeze mnie materialy
obejmuja ponad 20 lat. Gdyby doda¢ do tego jeszcze materialy innych badaczy, ktérymi
postuguje sie poréwnawczo, jest to okres 35 lat”. W tym czasie niektére watki opowiesci
si¢ wzmocnily, inne zaczely traci¢ znaczenie. Starsi, urodzeni przed II wojna §wiatowg
moéwili o niezmienno$ci kultury wilamowskiej, przedstawiajac ja jako relikt przynie-
siony przez XIII-wiecznych osadnikéw. Zgodnie z ta wizja Wilamowianie mieli by¢
kontynuatorami tego, co otrzymali od swoich przodkéw. Tymczasem wsréd najmltod-
szego pokolenia — zaangazowanego w rewitalizacje jezyka wilamowskiego, czytajacego
publikacje (réwniez te naukowe dostgpne dzigki OA), pojawia si¢ coraz wiecej gloséw
podkreslajacych kreatywnos¢ Wilamowian — §wiadomo$¢ ich wyboréw. Protestantyzm
czy handel staja si¢ w tej narracji dowodem na ich przedsigbiorczosé i dostosowywanie
si¢ do sytuacji, a nie bezrefleksyjne przywiazanie do spuscizny przodkéw.

Wspdlczesnie istnieje kilkudziesigcioosobowa grupa mlodych Wilamowian, ktérzy
uzywaja stroju ijezyka. Sa oni ich §wiadomymi uzytkownikami, ktérzy taka droge
wybrali (cf. Dotowy-Rybiriska 2017). Kiedy spotykaja inne osoby znajace ten jezyk,
méwia po wilamowsku réwniez na co dzieri, ale w kontaktach z osobami spoza tej
grupy uzywaja go w okreslonych sytuacjach, jako atrybut swojej tozsamosci (cf. Satava
2009). Widza, ze rowniez za ich sprawg, zaréwno stréj, jak i jezyk ulega przemianom.
By¢ moze to jest jednym z czynnikéw, ktéry wplywa na zmiang¢ narracji: z ,Flaman-
déw z Wilamowic” do ,najmniejszej grupy etnicznej w Polsce”. Chetniej opowiadaja
oni o tym, jak bardzo Wilamowianie s3 wyjatkowi, niz o tym, ze robig to samo, co
mieszkancy wspoélczesnej Flandrii i Holandii.

Taka zmiana narracji §wiadczy o tym, ze ,[k]onwencjonalnos¢ tekstu nie jest trwala.
Czgsto miewa czasowy, koniunkturalny charakter. Tekst, ktéry byt tekstem folkloru

45

Mowa o materiatach z badan terenowych Tomasza Wicherkiewicza z UAM z lat 1989-1993, filmu
Doroty Latour z 1995 r. oraz wywiadéw przeprowadzonych przez studentéw Instytut Etnologii
i Antropologii Kulturowej Uniwersytetu Jagielloriskiego w latach 1997-1998.
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wezoraj, nie musi by¢ nim dzi§”, jesli utraci swéj systemowy charakter (Kajfosz 2009:
22), a ,$rodowisko przykrawa sobie utwor wedlug swoich potrzeb i znowu wszystko,
co zostalo odrzucone przez $rodowisko, po prostu nie istnieje jako fakt folklorystyczny,
wychodzi z uzycia i obumiera” (Bogatyriew i Jakobson 1975: 170).

Opowies¢ o flamandzkim pochodzeniu, cho¢ moze znikna¢ z pierwszego planu
narracji Wilamowian o samych sobie, na dlugo pozostanie jej waznym elementem.
Z moich badari wynika jednak, ze dzi$ jesteSmy $wiadkami cze¢sciowego ostabienia
»2flamandzkiego mitu”. Dzieje si¢ tak jednak nie dlatego, ze mlodzi mieszkancy miasta
odchodzg od wilamowskos$ci — wrecz przeciwnie, wykorzystuja oni dostep do tekstéw
réznego rodzaju, ktére krytycznie analizujg. Narracje najstarszej i najmlodszej generacji
taczy przestanie, Ze réznig si¢ oni zaréwno od Niemcéw, jak i od Polakéw. Cho¢ prze-
slanie to wydaje si¢ bardziej niezmienne niz sama opowies¢ o poczatkach Wilamowic,
bylo ono ignorowane przez wielu autoréw piszacych o tej grupie etniczne;.

Bibliografia

Augustin F. 2007. Kroniki zywieckie od czasow zamierzchlych do 1845 r. Wydali: Stanistaw Gro-
dzicki, Zdzistaw Jedynak, Rafal Kosiriski, Zofia Rgczka, Waclaw Zyzak. Zywiec—Krakéw:
Towarzystwo Naukowe Zywieckie, Towarzystwo Wydawnicze ,Historia Jagellonica”.

Barth F. 2004. Grupy i granice etniczne. [W:] M. Kempny, E. Nowicka (red.), Badania kultury.
Elementy teorii antropologicznej. Kontynuacje. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN.

Bem K. 2020. Calvinism in the Polish Lithuanian Commonwealth, 1548—1648: The Churches and
the Faithful. Leiden-Boston: Brill Academic Press.

Bogatyriew P. i Jakobson R. 1975. Folklor jako swoista forma twérczosci. [W:] P. Bogatyriew,
Semiotyka kultury ludowej. Warszawa: Paristwowy Instytut Wydawniczy, 168-182.
Bukowski J. 1860. Gedichte in der Mundart der deutschen schlesisch-galizischen Grinzbewohner,

resp. von Bielitz-Biala. Bielitz.

Chromik G. 2020. Wilmesau/Wilamowice — die noch existente Sprachinsel im schlesisch-klein-
polnischen Grenzraum und die Legende tiber ihren niederlindischen Ursprung. Linguistica
60, 45-63.

Chromik B., Krél T. i Malanicz-Przybylska M. (red.) 2020. Wilamowianie i ich stroje. Warszawa:
Centrum Zaangazowanych Badan nad Ciagloscig Kulturows.

Dotowy-Rybinska N. 2017. ,Nikt za nas tego nie zrobi”. Praktyki jezykowe i kulturowe miodych
aktywistow mniejszosci jezykowych Europy. Torun: Fundacja na rzecz Nauki Polskiej,
Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikolaja Kopernika.

Eriksen T. H. 2013. Etnicznos¢ i nacjonalizm. Ujecie antropologiczne. Krakéw: Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagielloriskiego.

Filip ET. 2003. Elementy stroju $wiadczace o odregbnosci wilamowiczan (powiat bielski)
w $wietle dawnych inwentarzy i testamentéw. [W:] Z. Klodnicki (red.), Pogranicza kul-

turowe i etniczne w Polsce. Wroctaw: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Uniwersytet

Wroctawski, 195-205.



Tymoteusz Krél | Opowiesci o etnogenezie a inne wyznaczniki odrebnoéci etnicznej Wilamowian 145

Hajduk-Nijakowska J. 2005. Zywio? i kultura: Folklorystyczne mechanizmy oswajania traumy.
Opole: Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego.

Hanslik E. 1909. Biala, eine deutsche Stadt in Galizien. Geographische Untersuchung des Stadtprob-
lems. Wien-Teschen-Leipzig: Kommissionsverlag von Karl Prochaska.

Kajfosz J. 2009. Magia w potocznej narracji. Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego.

Karasek-Langer A. 1931. Drimlein und Schleier in Wilmesau. Ein Beitrag zur Trachtengeo-
graphie des beskidischen Raumes. Schaffen und Schauen 7(5), 1-8.

Kolatschek J. A. 1860. Geschichte der evangelischen Gemeinde zu Biala in Galizien. Als Beitrag zur
Geschichte des osterreichischen Protestantismus tiberhaupt nach den Quellen mit Hinzufiigung
der wichtigen Urkunden. Teschen: Buchdruckerei von Karl Prochaska.

Krol T. 2022a. ,Ale to chyba nie jest wilamowskie”: Mniej znane wyznaczniki odrebnosci
kulturowej Wilamowian. Adeprus 2022(19), Article 2746. https://doi.org/10.11649/a.2746

Krol T. 2022b. Volkslista i powojenne przesladowania. Analiza opowiesci wspomnieniowych Wi-
lamowian z perspektywy folklorystycznej. Wroclawski Rocznik Historii Mowionej 12, 120-140.

Krol T. 2022¢. Swigtowanie w opowiesciach wspomnieniowych Wilamowian o powojennych
przesladowaniach. Kultura i Spoleczeristwo 66, 79-99.

Kré6l T. 2023a. The image of the first Vilamovians in the narrative of the Wymysorys-centric
communication community. Sprawy Narodowosciowe: Seria nowa 2023(55), Article 3083.

Krél T. 2023b. Farmers and traders: two ethe of work, two conventions of storytelling in
memory-based stories told by the Vilamovians about the Second World War and the
post-war persecutions. £ddzkie Studia Etnograficzne 62, 123-143.

Krol T. 2024. Gory, pagorki, przykryjcie nas. Analiza obrazow swoich i obcych w opowiesciach
Wilamowian o volksliscie i powojennych przesladowaniach. Wilamowice — Wroclaw: Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze.

Kroél T., Mgtrak M. i Zak A. 2020. Bibliografia adnotowana publikacji dotyczacych kultury
Wilamowic i jezyka wilamowskiego z lat 2001-2020. Adeprus 2020(16), Article 2363.
https://doi.org/10.11649/2.2363

Krol T., Metrak M. i Zak A. 2022. Bibliografia adnotowana publikacji dotyczacych kultury
Wilamowic i jezyka wilamowskiego z lat 1945-2000 i 2020-2022. Adeptus 2022(19),
Article 2751. https://doi.org /10.11649/a.2751

Krél T., Olko J. i Wicherkiewicz T. 2017. Awakening the Language and Speakers Community
of Wymysiéerys. European Review 26(1), 179-191.

Kuhn W. 1981. Geschichte der deutschen Sprachinsel Bielitz (Schlesien). Wiirzburg: Holzner Verlag.

Latosinski J. 1909. Monografia miasteczka Wilamowic: Na podstawie Zridet autentycznych. Krakéw:
Drukarnia Literacka pod zarzadem L.K. Gérskiego.

Lehmann A. 2007. Reden iiber Erfahrung. Kulturwissenschaftliche Bewusstseinsanalyse des Erzih-
lens. Berlin: Dietrich Reimar Verlag.

Libera Z., Robotycki Cz. 2001. Wilamowice i okolice w ludowej wyobrazni. [W:] A. Barciak
(red.), Wilamowice: Przyroda, historia, jezyk, kultura oraz spoleczeristwo miasta i gminy.

Wilamowice: Urzad Gminy Wilamowice, 371-399.


https://doi.org/10.11649/a.2746

146 JournaL oF Urean ETHNOLOGY 23/2025

Lipok-Bierwiaczonek M. 2001. Tradycje kultury ludowej. Wprowadzenie. [W:] A. Barciak
(red.), Wilamowice: Przyroda, historia, jezyk, kultura oraz spoleczeristwo miasta i gminy.
Wilamowice: Urzad Gminy Wilamowice, 263-266.

Lipok-Bierwiaczonek M. 2002. Wilamowice: Mit flamandzki, stereotypy i rzeczywistosé
kulturowa. Studia Etnologiczne i Antropologiczne 6, 175-188.

Lipok-Bierwiaczonek M. 2008. Swiat najblizszy. Szkice antropologiczne o Gornym Slgsku, tradycji
i kulturze. Tychy: Slaskie Wydawnictwa Naukowe Wyzszej Szkoty Zarzgdzania i Nauk
Spolecznych im. ks. Emila Szramka.

Lepkowski J. 1863. Przeglyd zabytkiw przesziosci z okolic Krakowa. Krakéw: Gebethner 1 Wolf.

Majerska-Sznajder J. 2020. Str6j ludowy w Dankowicach. [W:] A. Barciak i K. Kaminski (red.),
Dankowice. Przeszlos¢ i teraZniejszost. Przyczynki do monografii Dankowic jako typowej wsi
pogranicza. Dankowice: Towarzystwo Milosnikéw Dankowic, 315-326.

Matanicz-Przybylska M. 2021. Intensywna praca dziedzictwa — dzialania lideréw w miasteczku
Wilamowice. Journal of Urban Ethnology 19, 81-96.

Mehofter J. 1843. Der Wadowicer-Kreis im Kénigreiche Galizien. Wien: H. F. Miller.

Obrebski J. 2005. Problem grup i zréznicowari etnicznych w etnologii i jego socjologiczne uje-
cie. [W:] A. Engelking, J. Obrebski (red.), Dzisiejsi ludzie Polesia i inne eseje. Warszawa:
IFiS PAN, 153-172.

Rzeszowski L. 1908. Die deutschen Kolonien an der Westgrenze Galiziens. Zeitschrift fiir
dsterreichische Volkskunde Jg. 14, 178-199. Lemberg.

Smith A.D. 2009. Etniczne Zrédia narodsw. Krakéw: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego.

Sobolewska K. 2021. Jezyk $wiadkéw historii. Relacja z Mazur. [W:] E. Hory1, E. Mlynarczyk
iP. Zmigrodzki (red.), Jezyk polski — migdzy tradycjq a wspolezesnoscig. Krakéw: Uniwersytet
Pedagogiczny im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, 292-305.

Sokefeld M. 2007. Problematische Begriffe: , Ethnizitat, ,Rasse®, ,Kultur®, ,Minderheit®. [W]
W. Heller, J. Becker, B. Belina i W. Lindner (red.), Ethnizitit und Migration. Einfiibrung
in Wissenschaft und Arbeitsfelder. Berlin: Dietrich Reimer Verlag, 31-50.

Satava L. 2009. Jazyk a identita etnickych mensin. Moznost zachovdni a revitalizace. Praha: SLON.

Temple R. 1860. Die deutschen Colonien im Kronlande Galizien. Mittheilungen der Kaiser-
lich-Kiniglichen Geographischen Gesellschaft, 196-204.

Urban W. 1959. Chlopi wobec reformacji w Malopolsce w drugiej potowie XVI w. Krakéw: Pan-
stwowe Wydawnictwo Naukowe.

Welpa-Siudek A. 2021. Jezyk swiadkéw historii. Relacja z Warmii. [W:] E. Horyn, E. Miy-
narczyk i P. Zmigrodzki (red.), Jezyk polski — migdzy tradycig a wspotczesnoscig. Krakéw:
Uniwersytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, 306-316.

Autor:
dr Tymoteusz Krél

e-mail: tymoteusz.krol@ispan.edu.pl



Journal of Urban Ethnology 23/2025
PLISSN 1429-0618

e-ISSN: 2719-6526

DOI: 10.23858/JUE23.2025.008

Mohammedi Louiza

Lab ETAP, University of Blidal

Department of Architecture, University of Tizi-Ouzou, Algeria
ORCID: https://orcid.org/0000-0001-5950-4367

Gueliane Nora

Department of Architecture, University of Tizi-Ouzou, Algeria
ORCID: https://orcid.org/0000-0003-4754-0242

Tiskriwin in Aylan, Algeria: revitalising traditional
neighbourhood committees for modern challenges

Tiskriwin w Aylan, Algieria: rewitalizacja tradycyjnych
komitetow sasiedzkich w obliczu wspoétczesnych wyzwan

Abstract

This article takes as its geographical context the M’Zab, a region known for its social, doctrinal and
historical particularities, but also for its own institutional organisation. These institutions include #iskra/
tiskriwin, the traditional version of neighbourhood committees that have been adapted to modern forms
of association. The aim is therefore to look back at these neighbourhood committees, their origins, their
organisation and their role in a Mozabite town. The research underscores the integral role of #iskriwin in
promoting local solidarity and cultural continuity in the M’Zab valley. Despite evolving under national
policies, these associations retain traditional wisdom and community support, ensuring their ongoing
relevance in neighbourhood governance and social cohesion. To achieve this, in addition to documentary
research, we carried out field surveys. The survey took place mainly in the £sar of Ghardaia, with some
return visits to the town of Béni Isguen. The aim was to find out how these fiskriwin were structured
and managed, and what roles they fulfilled. By analysing all these sources, interviews and documents,
we were able to understand how the tiskriwin were organised and what role they played within their
communitites.

Keywords: Aylan, Imzabiyen, Tiskriwin, institutional, organisation

Streszczenie

Artykutl ten osadza swoje rozwazania w kontekscie geograficznym M’Zab, regionu znanego ze swoich
spolecznych, doktrynalnych i historycznych szczegélnosci, ale takze z wlasnej organizacji instytucjo-
nalnej. Instytucje te obejmuja #iskra/tiskriwin, tradycyjna wersj¢ komitetéw sasiedzkich, ktére zostaly
dostosowane do nowoczesnych form stowarzyszern. Celem jest zatem przyjrzenie si¢ tym komitetom
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sgsiedzkim, ich pochodzeniu, organizacji i roli w miescie Mozabitéw. Badania podkreslaja integralng
role tiskriwin w promowaniu lokalnej solidarnosci i cigglosci kulturowej w dolinie M’Zab. Pomimo
ewolucji pod wplywem polityki krajowej, te stowarzyszenia zachowuja tradycyjna madros¢ i wsparcie
wspélnotowe, zapewniajgc ich ciagly istotnoéé¢ w zarzadzaniu sgsiedztwem i spSjnosci spotecznej. Aby
to osiagnaé, oprécz badan dokumentacyjnych, przeprowadzilismy badania terenowe. Ankieta miata
miejsce gtéwnie w ksarze Ghardaia, z kilkoma powrotnymi wizytami w mie$cie Béni Isguen. Celem
bylo zrozumienie, jak te iskriwin byly strukturalizowane i zarzadzane oraz jakie pelnity role. Analizujac
wszystkie te Zrédla, wywiady i dokumenty, udato nam si¢ zrozumie¢, jak byly zorganizowane tiskriwin
i jakg role odgrywaty w swoich spolecznosciach.

Stowa kluczowe: Aylan, Imzabiyen, tiskriwin, instytucjonalne, organizacja
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Introduction

The geographical setting of this research was the M’Zab valley or , in the ter-
minology used by the Mozabites to designate the M’Zab, the aylan. It is a region of
southern Algeria located in the Wilaya of Ghardaia occupied by an ethnic and doctrinal
minority, the Imzabiyen or Mozabites, of Zenet Berbers, who are Tamzabt-speaking
and adepts of Ibadism (Merghoub 1972, Ibn Khaldoun 1999, Masqueray 1878, Ersilia
2002, Aillet 2012, Cherifi 2015, Prevost 2017, Gueliane 2019). In addition to its social,
doctrinal and historical particularities, the region is known for its exceptional built
heritage, which led to its classification as a UNESCO World Heritage Site in 1982.
It is also known for its own institutional organisation, promoting a time-honoured
self-organisation and strong social solidarity, which have played a key role in the group’s
survival.'One of the various forms of organisation, are the #iskra/tiskriwi, a traditional
Mozabite version of neighbourhood committees.

This research work aims to explore the history, structure and impact of these
neighbourhood committees within the Mozabite community. In order to achieve this,
both documentary research and a comprehensive field survey were conducted, the latter
taking place mainly in the 4sar of Ghardaia (a sar, plural sour, is a fortified Saharan
city; ¢f” (Gueliane 2019, Mahrour 2011, ChekhabAbudaya 2012 and 2018), with some
insights into the town of Béni Isguen. During our visits to the town, we had meetings
with the presidents of three associations: the Ba Ayoub Amimoun neighbourhood asso-
ciation, the zaskra neighbourhood association, and the Tadamotin wa Tarqiya (Solidarity
and Promotion) association of the Salem Ou’issa neighbourhood. It should be noted
that this is not a monograph on associative work in the M’Zab, but rather a focus on

' The M’Zab has a hierarchy of religious and customary institutions that are still in place even today,

in parallel with state institutions (Merghoub 1972, Cherifi 2015, Gueliane2020).
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the neighbourhood associations known as the #iskriwin and their dynamism. The aim
was to find out how these associations were structured and managed, and what roles
they fulfilled. By analysing all these sources, interviews and documents, we were able
to understand how fiskriwin were organised as institutions and how they promoted the
idea and practice of social solidarity.

In the M’Zab, associative work appeared in its modern form during the 1930s,
with emergence of the reform movement (Jomier 2012). Unable to express its ideas
within the traditional social organisation of the time, that is, under the domination
of the conservatives, the movement found refuge in associative work as the means of
organizing and propagating the movement’s ideas throughout Algeria (Foldessy 1994).
In the same vein, Augustin Jomier (Jomier 2012: 184) demonstrates in his work on the
reform movement that “the use of associations rather than mosques in the development
of reformist action was observed throughout Algeria and in Arabic-speaking countries
as a whole”. Further on, he adds: “The case of the M’zab, however, provides a remark-
able nuance: the associations really appear as are course in the face of resistance and
hostility from Mozabite mosques and institutions, whose sheikhs so-called ‘conservative’
opposed there form is tulama” (Jomier 2012: 183).

'The associative work of continued under the Algerian state policy of the 1980s,
during which it experienced a new lease of life. At the time of the FLN (National
Liberation Front), a single party, Algeria had an associative regime and citizens were
formally free to create associations of the type governed in France by the 1901 law.
Yet, except for sports clubs and other politically neutral types of association, the public
authorities almost never gave their approval to citizens’ requests. By the end of the
1980s, however, even before the October 1988 riots, certain restrictions on freedom
of association had been lifted. The events commonly referred to as “October ‘88” were
riots that occurred in several Algerian cities, including Algiers, Oran, Tizi-Ouzou,
and Béjaia, during President Chadli’s term. These events marked Algeria’s transition
to a more democratic political system. In particular, prior approval was abolished by
law 87-15 of 21 July , 1987, and its implementing decree no. 88-16 of 2 February 1988.
With the democratic opening of the early 1990s, the situation radically changed. The
phenomenon became visible with the opening up of democracy in 1990. Under the
name of political associations, numerous political parties were created, immediately
attracting the most politicised citizens (IMahé 2010).

Associative work in Ghardaia is not detached from the above mentioned national
context. During fieldwork, were recorded the existence of two types of associations. The
first type are ones that would be best described as “functional”, dealing with difterent
areas: the environment, heritage (the Tourath-Abu Ishaq Association), education (the
El islah Association and the Ammi Said Association), etc. This type of association
concerns the whole city and is marked by a specialisation of its centres of interest.
The second type are the neighborhood associations, of which there are eight in the
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ksar of Ghardaia; they do not have a specific focus, but are concerned with the whole
neighbourhood.

What is a taskra?

'The concept of neighbourhood association is not entirely foreign to the M’Zab.
'The traditional appellation of a neighbourhood association is zaskra (plural tiskriwin).
It means neighborhood, neighborhood committee, or even neighborhood volunteer-
ism. Depending on the %sar, the term may means ‘neighbourhood’, ‘neighbourhood
committee’, or even ‘neighbourhood volunteerism’. In the Zsar of Ghardaia (ayram
n Tyardayt), each district neighborhood had its own committee. This was a traditional
institution that existed long before the advent of the nation-state, and its role was to
manage the locality. The official recognition of these committees, under republican law,
has only served to reinforce their status with the local authorities, while at the same
time trying to maintain ancestral know-how in this area. It should be noted that not
all neighbourhood committees have sought to integrate into the republican framework
through the associative system; some have preferred to operate on the ground without
any status. This decision depended on each committee’s choice and their perception of
the advantages (subsidies) and disadvantages (administrative oversight) of its associative
status. One of our interviewees, the president of a neighbourhood association (a former
taskra), provided testimony regarding this transitional phase:

After independence, we entered a transitional stage; between what is customary law [orficf. (Gueliane
2020] and what is official. So we had to maintain the traditional system, while attempting to adapt
to the current administrative context, which applies to our neighbourhood committees. We sought
to preserve their traditional functions while acquiring official status, by becoming neighborhood
associations. In the period from 1962 to 1983, tiskriwin continued to operate clandestinely, until
the first neighbourhood association was officially created in 1983. Our associations now have
official recognition, and benefit from an accumulation of ancestral experience. So, the concept
of association is not so foreign to us, it is a concept we have adopted for centuries. Approval has
given us legitimacy in our dealings with the authorities. After that, I would like to point out that
we have some very active associations here in Ghardaia, but they do not have accreditation, they

don’t exist officially, even though they are very active in the field.

The roles and impact of tiskriwin in neighborhood governance
and cultural preservation

'The role of tiskriwin is to organise activities in the neighbourhood, such as vigilance
or the activities for women, young people and children. During the recent events in
Ghardaia (i.e. conflicts that took place in most M’Zab towns over the eighteen months
from November 2013 to early 2015, cf. Gueliane 2019, Chaouchi 2015, Oussedik
2015, Bettache 2004, Daddi Addoun 1990, Dufresne Aubertin 2017), they mobilised
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by setting up intervention centres for traumatised persons, reinforcing guard units,
and providing educational support to ensure that the interruption of schooling during
the weeks of street demonstrations and social conflict did not affect school children’s
results. The ziskriwin are also responsible for the maintenance of the neighbourhood,
cleanliness, repairs, monitoring the progress of works carried out by municipal workers,
and monitoring the works carried out by residents. In addition, they monitor residents’
behaviour in the neighbourhood (the respect for the Zsar traditions), as well as changes
to the external appearance of houses or the conversion of functions in alleyways, for
example the establishment of shops in alleyways not intended for the commercial ac-
tivity. In the latter case, the associations approach the 4sar’s institutions, and even the
authorities, to prohibit such endeavours, since the 4sar is a protected area.

The president of the taskra Association testified that in one of such cases his
association took legal action against a shopkeeper (originally from Bounoura) who
transformed a house located in the Zsar of Ghardaia into a department store, even
though the alleyway in which the house was situated was not a commercial area. As
this was a protected area, the courts ruled in favour of the association and prohibited
the transformation of the house. In the cited circumstances, however, it was evident
that the reasons invoked exceeded the requirements of a protected area. In fact, during
the interview, our interlocutor brought up the term porma, ‘honour” opening a business
affected the horma of the alley’s inhabitants. This was because a commercial activity
automatically entailed people from outside entering the alley, which was likely to damage
the honour of its inhabitants. Our interlocutor explained his recourse to the concept
of horma suggestively, saying that the shopkeeper from Bounoura acted in the way he
did “because it is not his Zsar. He could have set up his store in Bounoura, but no, he
preferred to come to Ghardaia since he does not want to cause problems at home”. As
to the question of horma, we refer to Alain Mahé’s work on Kabylia. Mahé sees porma
as the moral and material integrity of the village. Thus in Kabylia, as in the rest of the
Maghreb, the term has been used to designate multiple orders of facts: the serma as
a domain that is both sacred and forbidden, that of the sexual intimacy of the home (the
harem), that of the village herma, by way of the herma of a saint’s shrine” (Mahé 2001).

When the problem (or activity) concerns two or three neighbourhoods at once,
the ziskriwin concerned collaborate with each other. This is the case when preparing
for a festival or cleaning up the 4sar and the wadibed. Thanks to their official status
and flexibility, they are also called upon to collaborate with, and even carry out the
work of, the 4sar’s traditional institutions. As pointed out by the president of the zaskra
Association:

'The associations are more dynamic and flexible and cover more area. I will give you an example: I am
from one community ‘achira [a fraction, families with a common ancestor] and Nacer [a colleague

present at the interview] is from another ‘achira. His ‘achira cannot help me, mine cannot help him,
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because their prerogatives [to designate their members] stop at their children. On the other hand,
it is perfectly possible to be active in the same association, which will defend people’s interests.
It does not matter to ‘achira they belong. Another example: here in the neighbourhood, there has
been a water cut. Which ‘achiras will the residents turn to, since they have several> Whereas the
neighborhood association easily drafts a complaint and lodges it with the relevant public authorities
and the problem is solved. So, you see the difference. The association is more flexible, and its official
status facilitates correspondence with the authorities. So it can work with both the authorities and
customary institutions. After that, although complementary, each institution has its own field of

intervention. It is only by each doing its own job that the puzzle becomes complete.

Asked about the collaboration that can take place between the #iskriwin and the
institutions of the 4sar, our interlocutor, who insisted on their complementary role:

Associations are indispensable, especially with the urban and demographic fragmentation, and the
internal and external issues that society is experiencing. The ‘achira is no longer enough to meet
people’s varied needs; it’s a battle on several fronts. In fact, associative work has taken over some
of the ‘achira’s prerogatives, if not supporting it. For example, we have associations for the disabled

that join the ‘achira efforts to take care of this group.

Another interviewee emphasised the flexibility and freedom that associations
enjoy thanks to their status:

“Associations have a certain freedom and therefore greater independence than other institutions in
the 4sar, especially with the social and administrative evolution our society is undergoing. Indeed,
associations were created to adapt to a particular context. The fact that they are approved makes it
easier for them to gain access to administrations and ministries, to draw up their correspondence
and to apply for state aid. Whereas, for example, notables are recognised, they can write letters, but
it is more practical to do this through an association. At the end of the day, it is more operation

al to have a status in front of an administration”.

Finally, others insisted on the collaboration between the notables and association
for the association for the well-being of the citizens:

In Béni Isguen, associations are represented on the council of notables, because they play an
indispensable complementary role. They do everything that the ‘achira cannot: promoting sports,
preserving cultural heritage and protecting the environment. But they do not take precedence over
the ‘achira, nor do they exceed the authority of the notables. Associations are an area of activity
in society that can scarcely be ignored. Just like the ‘orf institutions, they contribute to the social
development of society. The fundamental difference is that associations have fixed objectives,
unlike ‘achira, for example, which work with people on an ongoing basis. Another aspect not to
be overlooked is that the ‘achira represents blood ties; it is the same family. So, it’s not surprising

that some people lean more towards the ‘achira.
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Transition from a traditional taskra to a modern neighborhood
associations

In the past, a faskra was presided over by the oldest man in the neighbourhood,
who expected to know everything about its inhabitants: widows, families whose master
worked outside the valley, orphans, and the poor. He was also in charge of organizing
volunteer work and twizas (Maunier 1926), neighbourhood maintenance and water
distribution. Nowadays, a oldest man of zaskra is replaced by the president of the asso-
ciation and its executive committee. Twiza or thiwizi is a practice known throughout
Algeria and North Africa. The word wiza is derived from the Berber root wiz or Iwaz,
meaning ‘to help’. Thus, the association’s scope of activity corresponds exactly to that
of the former tiskriwin, with a modernisation of means and techniques for working in
the field. On this subject, one of our interviewees mentioned his association:

My association is responsible for 413 houses. Some of the houses are occupied by people who live
outside the M’Zab region and only return during the vacations. The houses are vacant and in a state
of disrepair. Around 80% of the houses are actually occupied, either by their owners or by tenants.
So my association’s aim is to find out what’s in each house. Sometime ago, the association drew
up a questionnaire to gather information about the occupants (the number of families living in the
house, whether they own or rent, whether there are disabled persons, widows, divorcees, the elderly).
Then we did another questionnaire related to the house itself is it supplied with gas, electricity,
water, the condition of the house, the number of rooms, how the rooms are used, etc. We also
recorded the contact details of the inhabitants or of the wa#i/ when the occupant is a woman. This
is to facilitate contact with local residents should the need arise. We then set up a computerised
database for all the information collected. All this data is useful to us during our interventions,
but also to understand the situation of the families. An example: for a while now, we have been
noticing that children from vulnerable families, with a disabled or absent father, a small house
are more likely to do things out of the ‘or/ than others, and even to fall prey to delinquency. As
neighbourhood associations, we interested in these cases. On the one hand, to find a correlation
between, for example, the reduced surface area of housing and delinquency. On the other, to find
solutions and intervene advance to prevent our children from going astray. These data are also useful,

because if the association receives state aid or donations, we will know exactly where to put them.

Regarding their structure, an association’s board is composed of eleven members.
In principle, this is the case for all associations throughout Algeria, a status required
by the commune (APC) under the new law on associations of June 2012. Under this
law, the association’s prerogatives have been reduced to being a mere coordinator be-
tween the citizen and the administration. Before this law was introduced, it was up to
the association to draw up its own statutes; nowadays, these statutes are standardised,
leaving only very limited independence for those who run them. This is seen by all our
interviewees to as a restriction on freedom of association. Some expressed astonishment,
given that a simple neighbourhood association has no political role whatsoever.
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In the field, associations try to broaden their functions and the number of people
involved to ensure the success of their missions. The Ba Ayoub Oumimoun Association
covers 800 houses. Officially, its board is composed of eleven members, but in practice
there are around forty members. “A neighbourhood of 800 houses cannot be managed
by ten persons, it is impossible”, said one of the interviewees. Another interviewee
explained:

As T said, our neighbourhood is composed of 413 houses, so, it is impossible to cover the whole
neighborhood with eleven members, we added ten deputies. Each neighbourhood has a old man,
who knows details that even the president of the association does not, since he is a resident there.
It is the neighbourhood leaders who are in charge of statistics and information gathering, before
handing them over to the association’s office. They are also responsible for updating the database.
In some cases, a consultation council made up of local elders is set up. They are not members of the
association, nor are they deputies, but we call on them when we need help and guidance. Once,
for example, our association offered to organise an open-air event for children inside the 4sar. This
was a first, as the public space in the £sar is managed quite strictly by our institutions. If the asso-
ciation is not careful, it can get into trouble with the town’s notables, especially the conservatives.
So, as an association, we setup an advisory board and asked them [the notables] whether we could

organise the activity or not. It was only after receiving their approval that we organised the event.”

To mobilise residents, the associations make phone calls, use the association notice
boards (set up in neighbourhoods) or distribute announcements directly to homes. In
very rare cases, the message is conveyed at the mosque during prayers.

Finally, when it comes to financing these associations, they often receive annual
subscriptions from residents. For the zaskra Association, it is 100DA (less than one
USD) ayear. Others, such as the Ba Ayoub Oumimoun Association, do not require
any contribution or membership fee, but do collect donations and appeal for funds
when necessary. Some associations use auctions to collect donations (a practice similar
to tawsa in Kabylia, in that it calls on the honour of donors (Mahé 1994). In Kabylia,
the fawsa, is a festive ceremony during which the initiator of the feast receives gifts
from his guests in return. It is only organized for specific events, such as birth, cir-
cumcision or marriage.

These are auctions for charitable purposes, raising funds to maintain a neigh-
bourhood. Auctions are often preceded by a traditional meal called nfach, after which
one man a good speaker, of course encourages the audience to buy the food left over
from the collective meal. The challenge is to obtain the highest bids, which are obvi-
ously unrelated to the market price of the food being auctioned. The amount is then
allocated to the project for which the auction was organised. “In some cases”, one of
our informants explains, “the buyers return the product so that it can be auctioned off
again”. The donation takes the form of a purchase/sale, in which the buyer is aware
not only of the symbolic value of the product he is buying, but also of the prestige he
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has acquired through the act of making the purchase. It should be noted that the sale
takes place solemnly and in public.

Thus, while the very form of the donation a sale removes the possibility of restitu-
tion, it nonetheless enables the buyer to acquire prestige among the local population. In
his analysis of the work of Mauss (Mauss 2007) and Maunier (Maunier 1926), Alain
Mahé explains that “the feast is a factor of extraordinary emulation, which leads the
protagonists to challenge each other in assaults of generosity that are ‘battles of osten-
tation, during which the protagonists assert their individuality and compete for the
palm of excellence by trying to crush each other - and at the same time give themselves
over to manifestations of attachment to the communitarian values of the group. It’s as
if the only way to stand out as an individual is to outdo each other in conforming to
group ideals” (Mahé 1994). Public donations are only used for projects requiring large
sums of money. For this reason, staging becomes a tool of emulation and a competition
for generosity that involves both a religious and a social dimension.

'This practice brings to mind the question of the convertibility of symbolic capital
in to material capital, as developed by Bourdieu (Bourdieu 1980), recalling donations
and offers made directly to institutions. Although the names of the donors are not
known to the recipients, they confer prestige on the donor, enabling him or her to attain
a particular social rank later on. Thus, “the major contribution of Bourdieu’s analysis
was to show how, thanks to multiple strategies for accumulating the symbolic capital
of honour, those concerned eventually managed to reconvert their symbolic capital into
economic and land capital and, conversely, maintained this symbolic capital through
ostentatious investment and expenditure of material capital. This dual strategy enabled
them to combine the authority of the man of honor with the economic power of the
wealthy landowner” (Mahé, 1994). Symbolic power to consolidate political leadership
within the group.

In addition to membership fees, donations and auctions, associations receive grants
from the authorities, either at the association’s request or automatically, mainly on the
occasion of special events, such as the month of fasting. One of our interviewees attests:

State aid often comes regularly, for example during the month of Ramadan. The problem is that
the aid is not really consistent. So our role as a neighbourhood association is to encourage people
to make donations to supplement the aid. We advertise or go directly to well-off people in the
neighbourhood. We adapt the aid to the situation of each family. For example, a family with two

children receives less than a family with five children, so the portion doubles”.

Conclusion

'The conclusion arising from our research that the role of associations in promot-
ing solidarity on an urban or local scale cannot be ignored, asamply demonstrated
by the above examples. However, what particularly distinguishes these ziskriwins is
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their deep-rooted traditional expertise passed down through generations. They have
evolved from an existing network crucial for overcoming regulatory challenges, such
as limitations on the number of board members. These #iskriwin benefit from both
community and state support, enhancing their operational effectiveness. Their ability
to intervene strategically, informed by a close understanding of local social realities,
further enhances their impact.
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Lokalne praktyki pasterzy Rabari
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A marginal heritage?
Local practices of Rabari pastoralists
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Abstract

In the period of heritagisation and tourism, India witnesses changes not only in the centres on the UN-
ESCO World Heritage list, but also the small, local, previously little known sites of religious practices.
Small-scale lists of places worth visiting in a given region are compiled, adding to the lists of the wonders
of the world or informative lists (tentative lists) of places to visit. This article explores the transformation
of an annual ritual performed by the Rabari pastoralist community in the Kutch region of India, ana-
lysing it through the lens of heritagisation and spectacularisation. The ritual in honour of the goddess
Bhad Mata, once deeply rooted in religious practice and pastoral cosmology, is increasingly reframed
as a cultural heritage performance, consumed by tourists, researchers and institutional observers. The
author demonstrates how spiritual embodiment and trance, particularly through the figure of the bhopa
(ritual medium), become not only expressions of devotion, but also sites of meaning production within
a changing cultural economy. The paper distinguishes between the emic meanings ascribed to the ritual
by its participants and the etic frameworks imposed by external agents, including heritage institutions.
It argues that heritage is not a neutral legacy of the past but a dynamic, contested space where identity,
memory and agency are continuously negotiated. The case of the Rabari illustrates how heritage remains
a living, affective, and politically charged process situated at the crossroads of the sacred, the market,
and cultural policy.

Keywords: heritagisation, cultural representation, spectacularisation, shepherds, India

Abstrakt

W dobie procesu heritagizacji i turystyki w Indiach przemianom podlegaja nie tylko osrodki uznane
za $wiatowe dziedzictwo UNESCO, ale takze mniejsze ilokalne, dawniej nieznane miejsca praktyk
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religijnych. Obok list cudéw $wiata czy list informacyjnych (tentative lists) powstajg lokalnie listy miejsc,
ktére warto odwiedzi¢ w danym regionie. Artykut analizuje proces przemiany dawnego corocznego
rytualu pasterzy Rabari z indyjskiego Kaczhu w kontekscie heritagizacji i spektakularyzacji. Rytual ku
czci bogini Bhad Mata, gleboko zakorzeniony w lokalnej religijnosci i relacji ze zwierzetami, staje si¢
dzi§ przedmiotem zewngtrznej obserwacji, estetyzacji i interpretacji jako element szeroko rozumianego
procesu ,dziedzictwa kulturowego”. Autor ukazuje, jak praktyka religijna ulega przeobrazeniu w wido-
wisko, a cialo bhopy staje si¢ medium zaréwno duchowym, jak i kulturowym. W pracy zostala podjeta
refleksja nad relacjg migdzy znaczeniem nadawanym rytualowi przez jego uczestnikéw a sensem kon-
struowanym przez zewngtrznych obserwatoréw i instytucje. Analiza ujawnia, ze dziedzictwo nie jest
neutralnym spadkiem po przeszlosci, lecz dynamiczng przestrzenig negocjowania tozsamosci, pamieci
i sprawczosci. Przypadek Rabari ukazuje dziedzictwo jako zjawisko zywe, zmienne i niejednoznaczne,
funkcjonujace na styku sacrum, rynku, turystyki i polityki kulturowe;.

Stowa kluczowe: heritagizacja, reprezentacja kulturowa, spektakularyzacja, pasterze, Indie
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Uwagi wstepne

W ostatnich dekadach pojecie dziedzictwa kulturowego przestalo by¢ wylaczna
domeng konserwatoréw i historykéw sztuki. Stalo si¢ przedmiotem intensywnych
debat w naukach spolecznych, zwlaszcza w antropologii, archeologii czy studiach nad
pamiecig (Appadurai i Breckenridge 1992; Kirshenblatt-Gimblett 1998; Macdonald
2009). Jak zauwazajg badacze tacy jak Laurajane Smith (2006) czy Ewa Klekot (2016),
dziedzictwo nie jest juz postrzegane jako ,naturalny” spadek po przeszlosci, lecz jako
intencjonalny wybér i spolecznie uwarunkowana praktyka, stuzaca wspélczesnym ce-
lom — politycznym, ekonomicznym, edukacyjnym czy symbolicznym. W tym ujeciu,
przeszlos¢ nie tyle ,dziedziczymy”, ile ja reinterpretujemy i inscenizujemy, coraz czesciej
zgodnie z logika rynku, polityka paristwa, wytycznymi instytucji migdzynarodowych
oraz lokalnych i regionalnych struktur wiadzy. Cho¢ zjawisko to wywodzi si¢ gléwnie
z Europy i Ameryki PéInocnej, dzi§ ma zasieg globalny, przyjmujac w Azji formy do-
stosowane do lokalnych uwarunkowan. Czesto s3 one wynikiem zlozonych ukladéw
miedzy polityka pafistwows, interesami wspdlnot lokalnych, czynnikami kulturowymi,
dziedzictwem kolonialnym i aspiracjami zwigzanymi z budowaniem tozsamosci naro-
dowej. W Indiach proces ten ma wyjatkowo zlozony charakter, co czyni go szczegélnie
wartym analizy.

Impulsem do napisania niniejszego artykulu byl symboliczny ,powrét” do miejsca
badar terenowych, prowadzonych przeze mnie w latach 1984-1998 w dystrykcie Kaczh'.

' W ciaggu tego okresu odwiedzitem region czterokrotnie, spedzajac w tej czesci Indii tacznie kilkanascie

miesigcy.
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Analizujac dawne notatki, ktére zaczalem zestawiaé ze wspélczesnymi przekazami me-
dialnymi, zadalem sobie pytanie, czy opisywane przeze mnie w tamtym czasie obrz¢dy
nadal funkcjonuja, a jesli tak, to w jaki sposéb zmienily si¢ one na przestrzeni ostatnich
trzech dekad. Rytuat ku czci bogini Bhad Mata® (Bhada Mati Mélo — @S Hicll Hatl),
ktéry mialem okazje obserwowaé w trakcie pobytu w Indiach, nalezal do tradycji pa-
sterskich spolecznosci Rabari. W latach 90. XX w. rytual byl marginalizowany, czgsto
lekcewazony i o$mieszany przez elity okolicznych miast. Mimo to pelnil on istotng rolg
w zyciu lokalnej wspdlnoty, pomagajac jej przetrwaé w oparciu o wlasne, tradycyjne
metody. Praktyki z rytualem zwigzane, cho¢ wcigz zywe w niektérych srodowiskach,
nie byly i nie s3 uznawane za cz¢$¢ ,kanonicznego” hinduizmu, lecz spychane na mar-
gines przez dominujace nurty. Po uplywie ponad trzydziestu lat, w kontekscie glebokich
przemian spolecznych, ekonomicznych i politycznych w Indiach, ktére zaszly w tym
okresie, powracam do pytania o aktualny status rytualu pasterzy Rabari i zwigzanych
z nim praktyk. Szczegélnie interesuje mnie ich miejsce w procesie, ktéry na potrzeby
tekstu okreslam mianem heritagizacji — nadawania wybranym elementom kultury statusu
dziedzictwa. To zjawisko jest wielowymiarowe: obejmuje poziom centralny, regionalny,
jak réwniez lokalne inicjatywy, czg¢sto pomijane w analizach akademickich. Wlasnie ta
mniej widoczna, oddolna perspektywa, stanowi o§ niniejszego opracowania.

Termin ,heritagizacja” nie zostal wybrany przeze mnie przypadkowo — w moim
przekonaniu umozliwia on uchwycenie szerokiego spektrum dzialan, obejmujacych za-
réwno oficjalne polityki dziedzictwa kulturowego, jak i nieformalng aktywnos¢ lokalnych
spolecznosci. Te ostatnie rzadko maja szans¢ uzyskac status dziedzictwa narodowego.
Co wigcej, czesto s3 one poddawane procesowi ,,oczyszczania” z elementéw uznanych za
niewygodne lub niepozadane z punktu widzenia dominujacych narracji. Jak te procesy
wygladaja w praktyce, szczegdlnie na prowincji, pokaz¢ na przykladzie z zachodniej
czgsci Indii. Na poziomie indyjskiej prowincji heritagizacja moze silnie wplywaé na
dotychczasowe formy rytualéw i praktyk religijnych, ktére zaczynaja dostosowywac
si¢ do zewngtrznych oczekiwan — instytucji panistwowych, organizacji turystycznych,
wspdlnot religijnych czy grup politycznych. Cho¢ zjawisko to ma charakter ogélno-
krajowy, szczegdlnie wyraznie manifestuje si¢ w regionach pogranicznych, takich jak
dystrykt Kaczh — obszar zamieszkany niemal po réwno przez wyznawcéw hinduizmu
i islamu. Heritagizacja przybiera tu regionalna, specyficzng forme, nierzadko generujac
napiecia polityczne i tozsamo$ciowe (Nandwani 2023).

Rozumiem heritagizacje jako proces selektywnego pamietania i reinterpretowania
przeszlosci, a takze jako narzedzie symbolicznej wiadzy, ktére moze prowadzi¢ do
komercjalizacji kultury, zwlaszcza w kontekscie turystyki. Jednoczesnie oddolne ruchy
staraja si¢ promowac alternatywne formy heritagizacji — czgsto sprzeczne z oficjalnym

> W zaleznosci od kontekstu — lokalnego lub medialnego — wydarzenie funkcjonuje pod réznymi

wersjami nazwy.
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dyskursem i praktykami. Cho¢ nie zmienia to fundamentalnego sposobu definiowania
samego dziedzictwa, pokazuje zlozono$¢ mechanizméw i reakcje wywolywane przez
wplyw ram instytucjonalnych. Wedlug Ewy Klekot (2016), dziedzictwo to dynamiczny
proces konstruowania znaczen i warto$ci zwigzanych z kultura, ktéry jest ksztaltowany
przez spoleczenistwo i podlega cigglym zmianom. W tym kontekscie mozna wyréznic
odmienne jego kategorie: dziedzictwo materialne (np. zabytki, architektura), krajobra-
zowe (np. pustynne krajobrazy promowane podczas wydarzen takich jak Bialy Rann
Festiwal’), niematerialne (np. rytualy, taniec garba) oraz wyodrebniane w jego ramach
tzw. Zywe dziedzictwo — folklor i rzemioslo, ktére coraz cz¢sciej podlegaja procesom mu-
zealizacji. Heritagizacja dokonywana jest zaréwno poprzez oficjalne festiwale®, programy
panstwowe, jak i inicjatywy lokalne, ktére stuza zachowaniu i reinterpretacji przeszlosci.

Zanim przejde do szczegolowej analizy studium przypadku, przedstawie w skrécie
kontekst dziedzictwa kulturowego w Indiach. Wyjasni¢ ideologiczne zalozenia i decyzje,
ktére determinujg, co ostatecznie zostaje wpisane na oficjalne listy. Nastgpnie oméwig
specyfike regionu polozonego na peryferiach kraju, dystryktu Kaczh, by w dalszej

kolejnosci przejs¢ do refleksji nad rytualem spolecznosci Rabari.

Dziedzictwo kulturowe w Indiach, dystrykt Kaczh

Idea dziedzictwa kulturowego ma zachodnie, miejskie korzenie, a dzis funkcjonuje
jako zjawisko o zasiggu globalnym. Wywodzaca si¢ z XIX-wiecznych europejskich debat
nad ratowaniem zabytkowej architektury, przenikneta do indyjskich polityk rozwojowych
w niemal niezmienionej, zurbanizowanej formie. W Indiach pojecie to ksztaltuje nie
tylko wielkie metropolie, lecz takze mniejsze osrodki miejskie i wsie, przejawiajac si¢
m.in. w dzialaniach na rzecz ochrony miejsc takich jak miasta Hampi, Vijayanagar,
$wiatynie w Khajuraho czy Tadz Mahal w Agrze. Dyskurs wytwarzany jest gléwnie
przez elitarne, miejskie instytucje — ministerstwa kultury, uniwersytety i organizacje
eksperckie z siedzibami w stolicach — i stanowi kluczowe narzedzie polityki rozwoju,
promocji turystyki oraz budowy tozsamosci narodowej. Badania pokazuja zarazem,
ze proces ten bywa wykorzystywany do ,oczyszczania” przestrzeni wokét uznanych
zabytkéw kosztem lokalnych spolecznosci (Bloch 2016). Choé obecnie obejmuje takze
pustynne krajobrazy Kaczh, logika jego wdrazania pozostaje miejska. To urzednicy
i eksperci z Delhi czy Ahmadabadu ustalaja kryteria autentycznosci i projektuja tu-
rystyczng infrastrukture, ktorej estetyke zapozyczono z katalogéw wielkomiejskich
osrodkéw kultury.

Obok oficjalnej listy UNESCO, istnieja takze tzw. listy informacyjne (Zentative

List), obejmujace obiekty oczekujace na zgloszenie. W Indiach coraz liczniejsze sa tez

°  https://www.rannutsav.com/.

Jednym z przykladéw jest Pushkar Fair w Radzastanie — najbardziej znany sposréd wielu indyjskich
festiwali, taczacy elementy sakralne z turystycznym festynem.
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inicjatywy regionalne ilokalne, majace na celu zwigkszenie widocznos$ci miejsc i wy-
darzen istotnych dla danej spotecznosci. Wpisanie obiektu lub rytualu na jedna z list
(niezaleznie od jej rangi) czesto skutkuje jego promowaniem, rozwojem infrastruktury
w jego otoczeniu czy wzrostem rozpoznawalnosci. Dotychczas najwicksze szanse na
uznanie mialy materialne obiekty historyczne. Przyklady ostatnich wpiséw pokazuja,
jak w praktyce wyglada selekcja i promocja dziedzictwa. W 2021 r. na list¢ swiatowego
dziedzictwa UNESCO wpisano starozytna osade Dholavira’ w Gudzaracie, podkreslajac
znaczenie tego regionu. Wsréd miejsc uznanych za ,cuda swiata” znajduja sie: $wiatynia
stoica w Modhera, historyczne centrum miasta Vadhnagar. W Kaczh wyréznia sig
przyrodnicze formy dziedzictwa: sanktuaria Ghudkhar, Rann of Kutch (sanktuarium
dzikiego osla), sanktuarium Ghorad of Kutch, Narayan Sarovar, a takze rezerwaty
pastwisk i mokradet — Banni oraz Chharidhandh. W Indiach toczy si¢ zywa debata
nad tym, co zasluguje na uznanie za dziedzictwo — zaréwno w kontekscie obiektéw
historycznych, kolonialnych, postkolonialnych (Guha-Thakurta 2004), jak i w odnie-
sieniu do rozbudowanej sieci §wigtynnej (Shinde 2012).

Ze wzgledu na fakt, ze wiele lokalnych praktyk zostalo pominietych w oficjalnych
rejestrach dziedzictwa na rzecz uznanych, ,klasycznych” tradycji, na potrzeby niniej-
szego artykulu uzywam pojecia heritagizacji w szerszym niz zwyczajowo znaczeniu
— obejmuj¢ nim réwniez lokalne tradycje plemienne i ludowe, w tym te praktykowane
przez Dalitéw (dawniej tzw. niedotykalnych). Uwazam, ze tego rodzaju formy kul-
turowe takze podlegaja procesom heritagizacji, przy czym przebiega to w odmienny,
specyficzny sposéb.

Dystrykt Kaczh jest polozony przy granicy z Pakistanem. W przeszlosci stano-
wil on feudalne ksigstwo, rzadzone przez dynasti¢ Dzaredza (Jadeja). Pod wzgledem
ustrojowym nalezal do kategorii ksigstw radzpuckich: Radzastan, Gudzarat i polu-
dniowa cze¢$¢ prowingji Sindh w Pakistanie. Cechowala je wszystkie zblizona struk-
tura spoleczna, system zarzadzania oraz znaczaca rola pasterstwa w gospodarce. Cho¢
feudalne instytucje funkcjonowaly takze pod rzadami brytyjskimi, zostaly zniesione
po uzyskaniu przez Indie niepodleglosci (1947). Obecnie dawne struktury wladzy
radzpuckiej istniejg jedynie w wymiarze symbolicznym. Ze wzgledu na przygraniczne
polozenie, region te posiada réwniez wazne znaczenie strategiczne (znajduja si¢ tu bazy
wojskowe). Pasterze Rabari sg tradycyjnie zwigzani z lokalnymi rodami radzpuckimi’.
Ich folklor i praktyki religijne zawieraja slady dawnych form Zycia spolecznego. Czgs¢
zwyczajéw stopniowo zanika — przykitadem moga by¢ skladane niegdy$ ze zwierzat
ofiary o charakterze panstwowym (ksiazgcym), ktére wspélezesnie funkcjonuja juz
tylko w nieoficjalnych kontekstach.

°  Dholavira — poczatkowo jedynie stanowisko archeologiczne (o historii siegajacej 2600 r. p.n.e.),

wspélezesnie ceniony — ze wzgledu na potozenie tuz przy granicy z Pakistanem — obiekt dziedzictwa.
Wigcej na temat powigzan pasterzy Rabari z radzputami w Demski 2007.
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Lokalnos¢, heritagizacja i globalizacja: przypadek rytuatu
ku czci Bhad Mata

Coroczny rytual pasterski ku czci bogini Bhad Mata nie miesci si¢ w ramach ofi-
cjalnych kategorii dziedzictwa kulturowego, ale jego powigzanie z miejscem, w ktérym
si¢ odbywa, nadaje mu nowy wymiar obecnoséci w sferze publicznej. Lokalne praktyki
coraz bardziej wpisuja si¢ w globalne dyskursy dotyczace dziedzictwa kulturowego.
Rytual ten — gleboko zakorzeniony w lokalnej religijnosci, zbiorowej pamieci i rela-
cjach czlowieka ze zwierzetami — ulega obecnie przemianom. Stopniowo nabiera on
charakteru widowiskowego, stajac si¢ cze¢scia obchodéw odbywajacych si¢ w sasiedniej,
hinduistycznej $wiatyni Mommai Mata, oddalonej o kilometr od miejsca odprawiania
rytuatu. Nalezy podkresli¢, ze mowa w tym przypadku o dwéch odrebnych osrodkach
kultu: 1) $wiatynia Mommai Mata, zlokalizowana w wiosce Chakar, znajduje si¢ pod
opieka regionalnych elit (dawniej Hothi Jadeja), dzis powigzanych z polityka pafstwowa,
a nie spolecznoscia pasterzy; 2) Bhad Mata — polozona w dolinie, niewielka konstruk-
cja w stylu hinduistycznym. Ta druga nie ma charakteru $§wiatyni, a odwiedzana jest
podczas §wigt nawaratri i gléwnie przez pasterzy Rabari.

W hinduizmie funkcjonuje wiele kategorii béstw — od powszechnie znanych, przez
regionalne, az po te, zwigzane z okreslonymi grupami zawodowymi lub kastowymi.
W tradycji radzpuckiej konkretne terytoria pozostawaly pod opieka lokalnych rodéw,
ktére miaty wlasne béstwa opiekuncze. Czgsto pelnily one takze funkcje patronéw
wspdlnot podporzadkowanych dawnym wladcom. Cho¢ zdarzalo sie, ze rézne grupy
postugiwaly sie ta sama nazwg béstwa, sposéb kultu oraz jego znaczenie mogly r6znié
sie znaczaco. Zdarzalo sie, ze dane béstwo zwigzane bylo z okreslong spolecznoscia,
np. pasterzami. Wéwczas jego imie oraz symbolika odwolywaly si¢ do wartosci dla
niej istotnych. Takim przyktadem jest Mommai Mata — bogini opiekuricza rodu Hozhi
Jadeja, oraz Bhad Mata — utozsamiana lokalnie z pasterzami wielblagdéw. Bhad Mata
jawi sie zatem jako lokalna manifestacja Mommai Mata, przy czym jest ona dostosowana
do symboliki i potrzeb wspélnot pasterskich. Oba kulty, mimo ze odnoszg si¢ do tego
samego bdstwa, réznig si¢ formami rytualéw, struktura wspdlnoty wyznawcéw oraz
relacjg z sacrum. Bhad Mata moze by¢ rozumiana jako specyficzny aspekt Mommai
Mata — przejawiajacy si¢ w odmiennym kontekscie spolecznym i rytualnym. Coroczne
$wieto ku czci Mommai Mata w Chakar, odbywajace si¢ w $wiatyni na wzgérzu, zostalo
ujete na oficjalnej liscie 64 atrakcji turystycznych regionu’ w kategorii miejsc pielgrzy-
mek. Tymczasem tradycyjne obrzedy pasterskie, niegdy$ organizowane niezaleznie,
coraz czgsciej podporzadkowywane sa kultowi dominujacej swiatyni. W konsekwencji
wchodzg one w obieg oficjalnego dyskursu, co przeksztalca ich charakter.

W analizie procesu transformacji zwracam szczegélng uwage na fakt, ze rytual
ku czci Bhad Mata odbywa si¢ nieprzerwanie od co najmniej 40-50 lat w tej samej

Lista opublikowana przez nieznanego autora pt. Dziennika maga (2013).
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dolinie, polozonej za wzgérzem. Na przestrzeni dekad byt on przedmiotem badan
podejmowanych z réznych perspektyw: m.in. jako element wewnatrzwspdélnotowych
praktyk religijnych, zjawisko na pograniczu hinduizmu i szamanizmu (Demski 2007)
oraz w kontekscie wspélczesnych proceséw heritagizacji. W niniejszym artykule opie-
ram si¢ zaréwno na wlasnych materiatach etnograficznych, lokalnej prasie, materiatach
audiowizualnych oraz krétkich filmach dostepnych online.

W zwiazku z rosnacym zainteresowaniem podtrzymywaniem tradycji, pojawilo
si¢ wiele pytan, dotyczacych rytualéw i zycia pasterzy Rabari. W latach 1990-2000
badacze podkreslali ciaglos¢ praktyk pasterzy, ich unikalny charakter oraz spoleczne
funkecje w lokalnym kontekscie, jak réwniez materialne aspekty ich kultury (Frater 1997).
Rytualne elementy, takie jak trans, nawiedzenia, formy predykcji, analizowano w kon-
tekscie szerszych zjawisk religijnych Indii Pétnocnych (Bourguignon 1973; Sontheimer
1989). Przeprowadzono wywiady z uczestnikami rytuatu — zaréwno aktywnymi, jak
i biernymi — a takze z mlodszym pokoleniem, ktére dostrzegalo nadchodzace zmiany.
Analizowano zwigzki rytualu z przemianami spolecznymi, srodowiskowymi oraz
migracja do miast (Bharucha 2003).

Szczegdlng uwage poswiecono dzialtalnosci bhopsw — duchowych posrednikéw —
ktorych praktyki lecznicze i predykceyjne czesto przekraczaly granice kastowe (Gold
1988; Wadley 1976; Demski 2007; 2021). W ramach badar nad zjawiskami religijnymi
i transowymi, ktére nie mieszcza si¢ w klasycznych definicjach szamanizmu, proponuje
traktowa¢ praktyki bhopow jako formy zrytualizowanego kontaktu z tym, co ,niewi-
dzialne” lub ,niekontrolowane”. Takie medium najczesciej powigzane jest z zeriskimi
béstwami opiekuriczymi, cho¢ wsréd pasterzy zdarzaja sie¢ bhopowie zwigzani z béstwami
meskimi oraz z innymi bytami duchowymi. Kazde z nich dziala w ramach konkretnego
kultu, $wigtyni lub miejsc, posredniczac miedzy sferg boska a wspélnota wiernych.

Dopiero niedawno zaczgto analizowac relacje miedzy lokalnymi spolecznosciami
uczestniczgcych w rytuatach a systemem UNESCO (ICH - Intangible Cultural Heri-
tage). Zjawisko to wpisuje si¢ w szerszy trend tzw. goraczki dziedzictwa (ang. beritage
fever), zauwazalnej takze w krajach Azji (Salemink 2016; Salemink i Siu-woo 2020).
Trend ten stanowi czgs$¢ globalnego procesu heritagizacji, w ktérym — jak zauwaza
Rodney Harrison (2013: 69) — ,obiekty i miejsca przeksztalcaja si¢ z funkcjonalnych
‘rzeczy’ w eksponaty i elementy ekspozycji”. Dziedzictwo staje si¢ nie tylko przedmio-
tem ochrony — ale takze przestrzenia dzialania polityki, spoleczenstwa, gospodarki.
Regina Bendix (2009: 317) zwraca szczegdlng uwage na mechanizmy selekeji i kon-
kurencji, ktére dzialajg na poziomie regionalnym. Przykiady spojrzenia na dziedzictwo
z perspektywy badan etnograficznych dostarczaja materialéw poréwnawczych z calego
$wiata (Brumann i Berliner 2016).

Podczas badani terenowych wsrdd pasterzy Rabari w Kaczhu, w latach 1984-
1998, zaobserwowalem zmieniajacy si¢ kontekst §wigta. Juz wéwczas widoczne byly
dwa zasadnicze procesy: 1) przeksztalcanie si¢ dawnego rytuatu z udzialem bhopoiw
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w wydarzenie, okreslane w lokalnej prasie mianem targu wielbladéw; 2) stopniowe pod-
porzadkowanie rytualu dominujacej swiatyni Mommai Mata, przyciagajacej wiernych
z r6znych srodowisk spolecznych. Transformacja doprowadzila — i nadal prowadzi — do
przesuniecia znaczenia rytuatu od wewnatrzwspélnotowego obrz¢du ku komercjalizaci,
ograniczenia elementéw sakralnych oraz otwarcia na zewngtrznych widzéw.

Kontekst kulturowy rytuatu (lata 1984-1998)

Opisywany obrze¢d odbywa si¢ w dolinie polozonej okoto 40 km na poludnie od
stolicy regionu Bhudz (Bhuj), pomiedzy wsiami Chakar, Kotra i Mota Bhandra®’. Ma
on miejsce podczas pelni ksi¢zyca, przypadajacej na przelomie wrze$nia i pazdzierni-
ka (miesiac Aso Punam), i trwa przez calg noc. W tym czasie pasterze gromadzg si¢
wokét ,§wigtyni”’, przyprowadzaja wybrane samice wielblagdéw, ktére symbolicznie
»klaniaja” si¢ przed wizerunkiem bogini. Na ich czolach, podobnie jak na czolach
wiernych w §wigtyniach hinduistycznych, umieszczany jest czerwony znak #ilak — znak
blogostawieristwa. Wieczorem sprowadzone stada wielbladéw otaczaja uczestnikéw
zgromadzonych wokél §wiatyni, co symbolicznie zamyka przestrzen rytualng. Od
zmierzchu do $witu, wewnatrz tego kregu, $piewane sg piesni ku czci bogini, tzw. dhor.
To wtasnie zamknigcie przestrzeni przez otaczajace ludzi zwierzeta tworzy szczeg6l-
ng scenografi¢ rytuatu, nadajac mu charakter zbiorowego doswiadczenia, w ktérym
uczestniczg zaréwno ludzie, jak i zwierzeta, wspéttworzac zamkniety krag wspélnoty.

Piesni dhor stanowia specyficzny repertuar, pelnigc rol¢ modlitwy i prosby
o wsparcie w codziennym Zyciu oraz w pracy. Przywoluja postacie zwigzane z mitologia
i kultem bogini, nadajac obrzedowi sakralny charakter. Nie s3 jednak jedynie $piewem
religijnym — maja takze silny wymiar tozsamos$ciowy i sprawczy. Wspélne $piewanie
jest aktem przynaleznos$ci do wspélnoty — zaréwno religijnej, jak i spolecznej — oraz
potwierdzeniem symbolicznego miejsca jednostki w porzadku spolecznym. Poprzez
rytm, intonacje i powtarzalnosé, piesni staja si¢ réwniez formg komunikacji z boskoscia
oraz narzedziem duchowej i emocjonalnej transformacji.

Centralng rolg w rytuale odgrywajg bhopowie — osoby postrzegane jako wybrancy
bogini. Spolecznos¢ wierzy, ze ich gesty, sposéb poruszania si¢, sa determinowane
przez sity nadprzyrodzone, a ich zadaniem jest posredniczenie w kontakcie z béstwem.
Dzialaja oni nie jako §wiadomi aktorzy, lecz jako medium' dla obecnosci boskie;j.
W jezyku gudzarati méwi sig, ze bogini ,przychodzi” (ave che), lub ,odchodzi” (gaya

 Jesli chodzi o szczegélowe informacje na temat historycznego kontekstu terenu, nalezgcego do ra-

dzpuckiego rodu Hothi Jadeja, zob. Demski 2007.

Notatki z dziennika terenowego (Demski 1992): ,,Okoto godziny 22:00 cata przestrzeni przed $§wiatynig
zaczela si¢ zageszezaé. Kobiety rozktadaly maty, dzieci uktadaty naczynia z mlekiem. Krag zwierzat
otaczal nas niczym pierScien — nikt obcy nie mial juz prawa wejs¢”.

Z notatek terenowych (Demski 1992), z wywiadu z jednym z bhopsw: ,Bhad Mata nie przychodzi
zawsze. Czasem jest zla na nas. Ale jak przyjdzie, to widzisz. Cialo nie ktamie.”



Dagnostaw Demski | Marginalne dziedzictwo? Lokalne praktyki pasterzy Rabari... 167

che), a jej obecnos¢ objawia si¢ poprzez transowe reakcje — zaréwno bhopsw, jak i innych
uczestnikéw rytualu, w tym zwierzat.

Szczegdlne znaczenie ma ruch — sposéb, wjaki cialo zachowuje si¢ podczas
transu (gudzarati — dhune): drzenie, podskoki, wymachiwanie koriczynami, dyszenie
czy artykulacja nieskladnych dzwigkéw. Uczestnicy interpretuja te manifestacje jako
formy komunikacji z béstwem. Osoby pograzone w transie czgsto nie pamigtaja, co si¢
z nimi dzialo. Trans traktowany jest nie jako utrata kontroli, lecz jako przeptyw obec-
nosci, ktéra przemawia przez cialo fragmentarycznie — ruchem, gestem, dzwickiem.
Cialo bhopy staje si¢ w tym sensie zywym ,tekstem” — medium, przez ktére wspélnota
,czyta” duchowy przekaz. Nie oczekuje si¢ od niego ,wyjasnieri”, lecz samej obecnosci.
Pie$ni i narracje nawiazuja do zbiorowej pamieci, mitologii pasterskich oraz opowiesci
o opiece béstwa nad zwierzetami. Piesni i narracje podkreslaja nadprzyrodzona moc
i znaczenie blogostawienstwa dla wspdlnoty. Zawieraja one takze relacje o cudownych
ocaleniach i ostrzezeniach przed konsekwencjami niepostuszenstwa wobec woli bogini.

Wspotczesny targ wielbtagdow w dolinie (2017-2024)

Po przeanalizowaniu Zrédet dostgpnych w Internecie, okazuje si¢, ze opisywany
w poprzednim podrozdziale obrzed wciaz jest zywy. Filmy z lat 2017 1 2022, opub-
likowane przez obecnych tam widzéw'", a takze materialy prasowe z 28 kwietnia
2025 roku”, potwierdzaja znaczenie $wiatyni Mommai Mata i corocznego $wieta.
Z doniesient wynika, ze lokalne wladze, we wspélpracy z parlamentarzystami, planuja
budowe asfaltowej drogi do $wiatyni usytuowanej na wzgérzu — inwestycji szczegélnie
istotnej w porze monsunowej, gdy wezbrane rzeki utrudniajg dojazd. W rozmowach,
dotyczacych organizacji $wigta, uczestnicza nie tylko lokalni urzednicy i dominujace
grupy spoleczne, ale takze przywddey polityczni, kaplani oraz przedstawiciele spo-
tecznosci pasterzy Rabari. W podobnym tonie pisala we wrzesniu 2024 roku prasa
z Mumbaju (Bombay Samachar), relacjonujac $wicto okreslane jako dwudniowy ,targ
wielbladéw”. W tym czasie, podczas pory deszczowej, pélpustynny krajobraz regionu
przeksztalca si¢ w zielone 1gki, a pasterze powracaja ze stadami, by odda¢ czes¢ bogini
opiekunczej wielbtadéw.

Jak podaja media, centralnym punktem uroczystosci jest rytual prowadzenia wiel-
btadéw" przed oblicze bogini. Zwierzeta symbolicznie pochylaja glowy na specjalnie
przygotowanej platformie, otrzymuja znak z kurkumy na czole i s3 obdarowywane

Film na Facebooku: https://www.facebook.com/thehindu/videos/watch-why-is-the-camel-fair-at-
-gujarats-sanosara-special/803928997394948/, dostep 24.04.2025.

Zamieszczone w artykule w gazecie codziennej Kutch Mitra, rozmowy z mieszkancami pod tytulem
»Cieszg si¢, ze budowana jest droga asfaltowa z Chakar do $wiatyni Bhad Mataji” 28 kwietnia 2025:
https://kutchmitradaily.com/news/mukhya_samachar/35775, dostep 12.05.2025.

W gazecie Bombay Samachar wydarzenie opisano jako , Kutch’s Bhed Mataji Mela”, swigto po§wigcone
wielbladom, w relacji zatytutowanej: ,Opowiedz o wyjatkowym Bhatigal Mela”, 19 wrzesnia 2024
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kigczami kokosowymi — symbolami bogini. Traktowane sg jak wierni. Kulminacyjnym
momentem rytualu jest darshan — umozliwienie wielblagdom ,spojrzenia” na boginig,
co ma zapewni¢ im zdrowie na caly rok. Obecnie takie bezposrednie sesje kontaktu
z béstwem odbywaja si¢ w przestrzeni prywatnej, niedostepnej dla szerokiej publicznosci.
Z roku na rok liczba wielbladéw uczestniczacych w rytuale nie maleje, co tlumaczone
jest rosngcym w ostatnich latach zapotrzebowaniem na ich mleko, sprawiajacym, ze
hodowla tych zwierzat staje si¢ oplacalna. Dawniej hodowane wielblady dostarczano
armii indyjskiej i byly one wykorzystywane na rozleglych terenach pustynnych przy
granicy z Pakistanem, jednak nowoczesne technologie i pojazdy stopniowo ograniczyty
ich wojskowg role.

W 2024 roku hodowcy™ z ponad 70" miejscowosci prezentowali swoje zwierzeta,
co $wiadczy o wyjsciu §wieta poza lokalny kontekst oraz wzrastajacym udziale przed-
stawicieli réznych spolecznosci z calego regionu — zjawisku wezesniej niespotykanym.
W materialach prasowych podkreslane jest znaczenie przyrodnicze terenéw wokél
$wiatyn. Region staje si¢ celem wycieczek dla mieszkancéw Kaczhu, zwlaszcza w po-
rze monsunowej'’. Malownicze widoki, bujna ro§linno$¢ i réznorodnos¢ krajobrazu
sprawiaja, ze miejsce zyskuje na atrakcyjnosci turystycznej. Agencje promuja je jako
przestrzen laczacy elementy religijne i przyrodnicze. Oprécz §wigtyni Mommai Maty
na wzgérzu, znajduja si¢ tutaj rzeki, zrédla, geste drzewa i pagérkowaty teren. Obszar”
ten wpisano na liste tras trekkingowych. Podkresla si¢, ze region ten zostal ,hojnie
obdarzony przez nature’.

0d sanktuarium na pustkowiu do miejskiego widowiska

Jeszcze trzy dekady temu przekaz rytualu kierowany byl wylacznie do czlonkéw
pasterskiej wspélnoty Rabari. Dzi$ pojawita si¢ nowa, zewngtrzna publicznosé. Zgodnie
z ujeciem Guya Deborda (1994) spektakl nie jest prosta sumg obrazéw, lecz spoleczng
relacja, w ktérej obrazy mediuja doswiadczenie. Rytual Rabari staje si¢ wiec ,spektaklem”
w chwili, gdy jego forma i tres¢ zaczynaja odpowiadaé oczekiwaniom widzéw. Kluczowe

0 15:33, https://bombaysamachar.com/gujarat/bheed-mataji-fair-kutch-celebrates-camels-unique-
-tradition/, dostep 25.04.2025.

W ciggu tego okresu odwiedzilem region czterokrotnie, spedzajac w tej czesci Indii tacznie kilkanascie
miesigcy.

Podobne informacje mozna znalez¢ w lokalnej prasie — Utsav Vaidya, Relacja ze swigta Bhad Mata,
Gujarat Midday 2019, https://www.gujaratimidday.com/lifestyle-news/culture-and-heritage/article/
columnist-utsav-vaidya-writes-about-bhad-temple-fair-special-for-camel-104336, dostep 2404.2025.
Relacja Bhakti Bijlani z pobytu w $wigtyni Mommai Mata w Chakar, Gujarati News 2024, https://
gujaratinews18.com/photogallery/kutchh/momai-mata-temple-near-kotda-chakar-village-full-of-
-natural-beauty-visit-in-monsoon-hc-local118-1875433.html, dostep 24.04.2025.

Film na Instagramie — Joi Barna, Suria Jagan, Kutch the heart of Gujarat and malhar camping (insta-
gram) 2024, https://www.instagram.com?reel/C_70B6xvagc/, dostep 24.04.2025.
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niegdys elementy — poklon przed wizerunkiem bogini, rola shopdw jako posrednikéw,
udzial wielbladéw, trans i przepowiednie — zostaly zmarginalizowane lub catkowicie
zniknely z przestrzeni publicznej. Dzisiejsza funkcja bhopdw pozostaje niejasna, by¢
moze stuza juz tylko inscenizacji, lecz brak potwierdzonych danych. Z pierwotnego
obrzedu przetrwaly gléwnie symbole, takie jak ceremonialny uklon zwierzat, podczas gdy
rytualne zamykanie przestrzeni czy profetyczne praktyki ustapily miejsca atrakcyjnym
wizualnie formom. Ruchy dhopsw, rytm bebnéw i estetyka swiatyni tworzyly niegdys
scene, na ktdrej sacrum stykalo si¢ z profanum. Proces heritagizacji i spektakularyzacji
— polegajacy na eksponowaniu, upiekszaniu i dramatyzowaniu rytualu w celu przyciag-
nigcia odbiorcéw — pozwala wspélnocie zyskiwac rozglos, lecz réwnoczesnie ostabia jej
kontrole nad wlasng tradycja. Obecnie obrzed rozgrywa si¢ czgsto na ,bocznej scenie”
gléwnego swicta w §wiatyni na wzgdérzu: cz¢$¢ otwarta, widowiskowa adresowana jest
do przypadkowych turystéw, cze$¢ wewnetrzna — do wtajemniczonych. Zjawiska takie
jak trans, nawiedzenie czy cialo jako medium trudno uja¢ analitycznym jezykiem bez
utraty ich afektywnego wymiaru; dla niewtajemniczonych widzow staja si¢ one jedynie
egzotycznym elementem spektaklu, podczas gdy ich prawdziwe znaczenie rodzi si¢
wewnatrz wspélnoty i pozostaje czytelne jedynie dla uczestnikéw.

Turystyka kulturowa, idee dziedzictwa i estetyczne oczekiwania masowej pub-
licznosci zmieniajg percepcje rytuatu. Dla Rabari nawiedzenie nie jest metafora, lecz
realnym doswiadczeniem boskiej obecnosci, zakorzenionym w emocjach, relacjach
ze zwierzetami i pamieci przodkéw. Jednoczesnie przemiany spoleczne, ekologiczne
i ekonomiczne redefiniujg tozsamos¢ pasterzy. Pokolenie shopsw organizujacych swigto
w latach 90. XX w. juz odeszlo; ich miejsce zajeli miodsi Rabari, czesto mieszkajacy
w miastach i pracujacy poza tradycyjnym pasterstwem. Kontakt z przeszloscig odbywa
si¢ wigc prywatnie lub poprzez inscenizowane rekonstrukcje. Obrzed staje si¢ narze-
dziem odbudowy wiezi i (re)definicji wspélnoty w nowych warunkach. Cho¢ Rabari
naleza do lokalnej spolecznosci, nie reprezentujg grup dominujacych, a zmiany, kté-
rych doswiadczaja, wynikaja zaréwno z modernizacji, jak iz polityki kulturalnej na
szczeblu ogélnokrajowym i regionalnym. Balansuja” miedzy zachowaniem ciaglosci
a dostosowaniem si¢ do wymogéw oficjalnego dyskursu kulturowego. Presja rozwija-
nia turystyki — lokalnej i miedzynarodowej — stala si¢ giéwnym motorem przemian.
Rozbudowa kompleksu Mommai Mata z infrastrukturg dla pielgrzyméw odpowiada
masowym gustom i wpisuje si¢ w krajowa wizje nowoczesnosci. W te transformacje
zaangazowani sg specjalisci od ,konsumenckiego” ksztaltowania przestrzeni (Smith
2006), a takze archeolodzy (Dholavira) i ekolodzy zajmujacy si¢ dziedzictwem przy-
rodniczym. Parafrazujgc Oscara Saleminka (2016), lokalne elity odtwarzaja rytualy
i piesni narracyjne, jednoczesnie otwierajac je na turystéw i media. Tak tez wsréd
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Potwierdzajg to przyktady pasterzy Rabari, ktérzy wybrali droge ascezy i wstapili do sekt hindui-
stycznych (Demski 2007).



170 JournaL oF Urean ETHNOLOGY 23/2025

Rabari praktyki religijne staja si¢ stopniowo formg kulturowej ekspresji skierowanej do
odbiorcy z zewngtrz — mostem 1aczacym pustkowie z miastem i sacrum z widowiskiem.

Zakonczenie i wnioski

Analiza praktyk ukazuje heritagizacje¢ jako proces dynamiczny, zlozony, wielo-
warstwowy i nie-linearny. Dziedzictwo kulturowe nie jest tu statycznym ,obiektem
ochrony”, lecz nieustannym procesem konstruowania, reinterpretacji i negocjacji zna-
czen. Przyklad spoleczno$ci Rabari pokazuje, ze rytual — cho¢ gleboko zakorzeniony
w przeszio$ci — przede wszystkim funkcjonuje w terazniejszosci, jako praktyka osadzona
w biezacych kontekstach spolecznych i religijnych. W ciagu ostatnich trzydziestu lat
obrzedy odprawiane podczas navaratri, pierwotnie lokalne i zréznicowane, zostaly wciag-
nigte w szerszy, zunifikowany model §wigtowania — czego przykladem jest taniec garba
(od 2023 r. na liscie niematerialnego dziedzictwa UNESCO). Cho¢ garba pierwotnie
miala charakter wspdlnotowy, w procesie instytucjonalizacji zostala ,esencjalizowana”
i zuniwersalizowana, usuwajac wiele lokalnych niuanséw, wpisujac si¢ w wyobrazenia
kulturowych decydentéw o estetyce i ,czystosci” hinduizmu. W tej nowej, sceniczne;j
formie symbolicznie reprezentuje takze inne praktyki, w tym obrzedy pasterskie, takie
jak omawiany rytual — choé¢ czg¢sto w sposéb uproszczony i oderwany od pierwotnego
kontekstu. W rezultacie rytual Bhad Mata ulega przeksztalceniu w ,,produkt kulturowy”
— staje si¢ czedcia sieci pielgrzymkowych i festiwali, a jego elementy sa dostosowywane
do logiki dominujacej §wiatyni Mommai Mata. Tradycyjne praktyki, takie jak trans
czy mediumiczne przepowiednie, uznawane za kontrowersyjne z perspektywy orto-
doksyjnego hinduizmu, zostaja wyparte lub pominiete. Tylko niektére elementy zostaja
uznane za dziedzictwo — i to giéwnie te, ktére odpowiadaja estetyce i oczekiwaniom
kulturowych decydentéw.

Jednoczesnie Rabari nie s3 biernymi “ofiarami spektaklu”. Wlaczaja si¢ w zycie
miasta, sprzedajac mleko, welne i hafty, a rytual dokumentuja goscie z zewnatrz — tele-
fonami — udostgpniajac nagrania w mediach spotecznosciowych. W ten sposéb media-
tyzacja tworzy nowa sfere widzialnosci, ktéra cho¢ redukuje zlozonos¢ doswiadczen do
krotkich klipéw na Instagramie czy YouTubie, pozwala na zZywiolowe, spoleczne oraz
transmitowane w mediach utrwalanie zjawisk ignorowanych przez instytucje. Mimo
rosngcego zainteresowania tematyka lokalnych kultéw, zjawiska takie jak mediumicznosé
czy pasterskie rytualy pozostaja stabo udokumentowane i marginalizowane, przycig-
gajac jedynie niszowg publiczno$¢ — w tym turystéw poszukujacych alternatywnych
dos$wiadczen religijnych. Niemniej jednak ich obecnosé¢ w mediach spolecznosciowych,
na forach turystycznych i religijnych $§wiadczy o procesie oddolnej dokumentacji, ktéry
moze wplyna¢ na przyszle formy uznania.

Napigcie migdzy wewnetrzng performatywnoscia rytualu a jego zewnetrzng
reprezentacja odslania istote procesu heritagizacji: jest to pole $cierania si¢ intere-
séw, dyskurséw i sprawczosci. Proces ten wpisuje si¢ w szersza polityke kulturows
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wspélczesnych Indii — promowang chocby przez BJP” — w ktérej dziedzictwo stuzy
budowie jednolitego, estetycznie wygladzonego wizerunku cywilizacji indyjskiej. Selekcja
jest nieunikniona: skromne kapliczki, transowe praktyki czy pasterskie przepowiednie
ustepuja miejsca ,,czystym” modelom reprezentacji, czego symbolem bywa wznoszenie
nowych, monumentalnych $wiatyri w miejscach dawnych sanktuariéw. Jak podkresla
Laurajane Smith (2006), dziedzictwo to konstrukt spoleczno-polityczny, sklonny
pomija¢ oddolne formy pamieci. Rabari doswiadczaja tego pomijania: ich obrze¢dy
nie zanikaja, lecz rzadko zyskuja instytucjonalne uznanie, poniewaz nie mieszczg si¢
w dominujgcych narracjach religijnych ani narodowych. Dziedzictwo pozostaje wigc
miejscem konfliktu interpretacji, ale i kreatywnego oporu, a przynajmniej reakcji. Pa-
sterze negocjuja widzialno$¢ na swoich warunkach, adaptujac si¢ do logiki turystyki,
a zarazem chronigc sensy wazne dla wspélnoty.

Podsumowujac, przypadek Bhad Mata pokazuje, ze ,dziedzictwo” to réwnoczesnie
narzedzie, pole i stawka gry: narzedzie w rekach panstwa i rynku, pole spotkania (oraz
zderzenia) miasta i wsi, przeszloci i terazniejszosci, a zarazem stawka walki o definicje
tego, co znaczace. Tak dlugo, jak rytual trwa, procesy heritagizacji beda go tlumaczy¢,
reorganizowacé i spektakularyzowaé. Warto jednak dostrzec oprécz ryzyka utraty auten-
tycznosci takze strategiczne adaptacje i formy oddolnej widzialnosci, ktére pozwalaja
Rabari wspéltworzy¢ — a nie tylko odgrywaé — wlasne dziedzictwo.
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Tak rézne, a tak podobne: teoretyczne refleksje na temat
zwiazkéw intymnych wsrod miejskiej klasy sredniej w Indiach

Abstract

Most scholars determine the extent of individual choice to delineate love and arranged marriages, as
well as other types of intimate relationships, in India. On the basis of ethnographic fieldwork among
urban middle class in Delhi, I challenge this approach. I argue that as no choice is ever taken in a social
vacuum, the love and arranged marriage dichotomy, theoretically embedded in the individualisation
thesis, is ill understood. Its inadvertent consequence is reproduction of neoliberal myth of an individual
“freed” of social influences and constraints.

Keywords: intimate relationships, individual choice, middle class, India

Abstrakt

Wigkszos¢ badaczy uwaza zakres indywidualnego wyboru za czynnik definiujacy milo$é i malzenstwa
aranzowane, a takze inne rodzaje zwiazkéw intymnych w Indiach. Na podstawie badan etnograficznych
przeprowadzonych wéréd miejskiej klasy sredniej w Delhi problematyzuje to podejscie. Twierdze, ze
poniewaz zadna decyzja nie jest podejmowana w prézni spolecznej, dychotomia miedzy malzenstwami
z milosci i malzedstwami aranzowanymi, teoretycznie osadzona w tezie o indywidualizacji, jest nieade-
kwatnie rozumiana. Niezamierzong konsekwencjg takiego pojmowania tej dychotomii jest powielanie
neoliberalnego mitu o jednostce ,uwolnionej” od wplywdéw i ograniczen spolecznych.

Stowa kluczowe: zwigzki intymne, osobisty wybor, klasa srednia, Indie

! The article is a result of research conducted thanks to the Polish National Centre grant no. 2020/37/B/

HS3/04074. 1 would like to thank Yusuf Indorewala for his support and comments. Last but not least,
this work would not be possible without my research participants.



176 JournaL oF Urean ETHNOLOGY 23/2025

Odebrano / Received: 18.03.2025
Zaakceptowano / Accepted: 23.09.2025

From arranged to love marriages?

There is a consensus among scholars that marriages and intimate relationships
in India are undergoing a change, especially within the middle class (Beteille 2000,
Donner 2011, 2016; Fuller and Narashiman 2008; Orsini 2007; Osella 2012; Uberoi
2000, among many others). Moreover, the consensus is that this change can be broadly
understood as a shift from arranged marriages to love marriages. But the debate on the
nature of love versus arranged marriages is vivid not only in scholarly circles and public
media. As marriage is a social institution which pertains to virtually everybody’s life —
only 1-2% of Indian population having never been married by the age of forty-five to
forty-nine (Rukmini 2021:118) — it is no surprise that all the research participants of
ethnographic fieldwork® which I conducted in Delhi and Mumbai had an opinion on the
matter. The conversations about the pros and cons of love and arranged marriages were
not rare. However, our opinions and arguments’ were by no means ground-breaking
or original, as they can be found in scholarly and media discourses as well. In other
words, there are certain overlaps between common and scholarly understandings of love
and arranged marriages. As it is unlikely that these overlaps are coincidental, I would
like to bring them to attention.

In general, the characteristics of love, arranged marriages and their mixed forms
can be summarised along four axes. The continuum — from love to arranged formalised
relationship — pertains to: individual choice vs. family (influenced) choice of a spouse;
lesser vs. greater responsibility undertaken by the families involved for a successful
endurance of the union; love as sine gua non of marriage vs. love as a possible but not
necessary (by-) product of it; modern vs. traditional form of a union. Each of these issues
begs for a separate discussion, so in this article I focus on the first of these assumed
differences (cf. Romanowicz 2021a). The goal of this article is thus to examine the
scholarly assumptions that love and arranged marriages differ in the form and extent
of choice. Although the core of this article is theoretical, it is empirically informed

by ethnographic data which I gathered via participant observation among the middle
class in Delhi and Mumbai.*

In which I employed participant observation.

That is: mine and my research participants’.

'The data on which my consideration is based span the period from late 2007 until 2024. Within this
time, I spent a few years among the Indian urban middle class, during which I got so embedded in
my life in India that the presumed difference between my personal life and academic exploration got
extremely blurred, if it existed at all (cf. Kosiek 2019, Romanowicz 2021a).
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Thus, I first briefly describe my research participants’ perceptions of love and ar-
ranged marriages as first and foremost embedded in types of choice. My respondents
originated from various parts of India (most often from, among others, Maharashtra,
Bengal, Kerala and the National Capital Region), represented different religions (such
as Hinduism, Buddhism, Islam or Christianity), and they were subdivided by castes.
Common to them was the element of belonging to the fraction of the middle class’
with moderate economic capital, accompanied by cultural capital consisting of higher
education, the knowledge of English, a particular kind of sensitivity and perception of
the world, the consumerist lifestyle, etc. As social class is the result of the processes of
exercising capitals and its effects on practices (Bourdieu 1984:106), including marriages,
it is in our interactions that intimate relationships were reworked as well. Secondly,
I provide examples of scholarly analyses of the shift and types of marriages in urban
India. I point out that — just like everyday perceptions of people with whom I coop-
erated — scholarly perspectives (a) are embedded within the assumption of necessary
difference between love and arranged forms of heterosexual unions; (b) even as they
seek to problematise simple binaries of love-arranged dichotomies, they unavoidably
reproduce the difference they attempt to deconstruct.

At a first glance, it might seem that there is nothing controversial in such an
approach. It certainly brings many interesting accounts of family life, gender and
caste relations. But while it results in various typologies of marriages and other in-
timate relationships, it also tends to reproduce the neoliberal notion of free choice,
unrestrained by wider social influences. As Meena Khandelwal put it, “[d]iscourses of
exaggerated cultural difference serve national interest” (Khandelwal 2009:583); but to
what extent do they serve the scholarship? Although there is no denying that cultural
specificities of various forms of intimate relationships might exist, the question about
the ways and goals of describing them remains valid, as it indicates the relations of
power. My article brings attention to these relations of power, but it does not try to
pinpoint or assess socio-cultural and historical evolution or an essence of differences
between love and arranged marriages in India. Thus, it should not be seen as a part
of the debate on whether particular culturally influenced types of relationships can be
classified as love or arranged (or in between); rather, being aware of multiple analyses
of this problem (Romanowicz 2021a, Romanowicz 2026a, Romanowicz 2026b) and
across various contexts across the globe, my goal here is to show wider consequences
of assessing intimate relationships, and not to assess them myself (cf. Romanowicz
2025, Romanowicz 2026a).

°  Tadopt the definition of class in which it is a category that organises social actors into groups of similar

capitals (Bourdieu 1984, 1987); and capital is a “set of actually usable resources and powers—economic
capital, cultural capital and also social capital” (Bourdieu 1984:114).
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So different - on choice and individualism. Everyday accounts of various
types of marriages

Most of my research participants declared that they were in favour of love mar-
riages, although many of them did not rule arranged marriages out, in case they were
not able to find a suitable love partner. However — regardless of these declarations and
actual practices — they all had certain perceptions of the characteristics of these two
forms of formalised relationships (Romanowicz 2021a, Romanowicz 2025). Arranged
marriages are unions decided by the families of the bride- and groom-to-be. As the
union is decided by the families, it follows that the latter “permit” the marriage to take
place. Thus, families exercise more influence over the choice of the partner, the venue,
the guest list and other related matters. Love and arranged marriages are treated as sep-
arate phenomena, whereas love is not a necessary condition for a marriage (Romanowicz
2021a, Romanowicz 2026a). When asked about her preferences for getting married,
one of my respondents, Ishita, a 28-year-old IT worker in Delhi,’ stated: “I would not
mind my parents finding me a husband, if I did not fall in love with anyone”. Ishita’s
juxtaposition of parents-arranged relationship with love-based relationship was not
rare; it was, in fact, prevalent.

By contrast, love marriage is perceived as a union in which love is a must, and at
the same time the existence of love excludes the involvement of the family. The union
takes place on the basis of free choice of the individuals involved, and even the family’s
involvement in the wedding preparations may be sought to be minimised (Romanowicz
2021a). Another of my research participants, Shruti, a Mumbai-based accountant, claimed
that she never sought a love marriage because her family “was too important” to her.
Thus, she contrasted individual choice, associated with love marriage, as the opposite
of “caring” for her maternal family. Eventually, pushed by her parents, she married an
IT professional to whom she referred as her “best friend”, for whom extended families
were equally important.

In other words, as declared by my research participants, love and arranged mar-
riages are different by their very definition. But these are two “pure” forms. There was
also an agreement that these “pure” forms can be mixed. It is possible, for example, to
distinguish a love-cum-arranged marriage, in which the decision made by the couple
is later agreed upon by their families, or an arranged-cum-love marriage, in which the
families make the choice, but love develops when the couple gets to know each other
better (either before or after formalising the relationship). In other words, the difference
between “love-cum-arranged” and “arranged-cum-love” marriages is the perceived
sequence of events and feelings associated with them.

In the first type of marriage, a person falls in love first and then seeks the approval
of his/her family of origin. For example, this is how Meghna, a research assistant in her

®  Names and other personal details are often changed in order to protect the participants’ identities.
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early thirties, based in Delhi, explained her situation to me: “My parents are there [in
Lucknow], so they don’t see me every day here [in Delhi]. Perhaps it is better. I have
time to make up my own mind. Like with Abishek, you know, I think I love him, but
I need time to make up my mind before I introduce him to parents. I would like them
to accept my partner, but I'm afraid they won’t do that if they sense that my own mind
is not made; that I still hesitate”. In this, Meghna clearly indicated that even if she
wanted a love marriage, her parents’ approval of her deepest feelings and life choices
was equally important. In the second type, the marriage is first arranged by the family,
the couple gets married, and it is only after the ceremony, with time, that the feelings
of romantic love develop. This is how Praveen, a scholar at one of Mumbai universities,
narrated the story of his parents: “They did not see each other before marriage, I think.
Their village was very conservative, you know. But I think in the end it works for them.
I can see love between them, how they look at each other, with this care and nostalgia,
after so many years. I think I would like to share these [feelings] with Anamika [his
current partner]”. There is no doubt that my research participants were reflective about
their own needs and emotions. They also eagerly described their observations and ex-
pectations with me, as their friend, an acquaintance and a researcher. However, what
is common to all their accounts is that even the accounts of love-cum-arranged and
arranged-cum-love marriages are derived from the ideal, radically difterent, models of
relationships — arranged and love ones (cf. Romanowicz 2021a, Romanowicz 2026a).
An assumption of difference was embedded in these notions.

Scholarly accounts of transition and hybridisation

Of course, many scholars’ recognise that “pure forms” of arranged and love marriag-
es, as in the perceptions of my research participants described above, are more complex
than binary oppositions. Thus, in an attempt to deconstruct these relationships, they
compare them with actual practices of their respondents’ everyday life. I argue that even
noting various hybrid forms in between, scholars, just like my research participants,
mirror the difference they seek to deconstruct.’ For example, Hennrike Donner, whose
impressive ethnographic work in Calcutta spans over a few decades and is one of the

In the chapters (Romanowicz 2025, Romanowicz 2026a) and another article (Romanowicz 2026b,
currently under review) I employ these examples of scholarship to illustrate that individual choice can
be seen as a form of cultural capital, and to illustrate difficulties in analysing ethnographic fieldwork
data within the individualisation thesis.

A note is also required about the general nature of this review. I do not mean to represent the whole
work of these authors, as this task would be counterproductive to the goal of this article. Instead, I try
to reconstruct the understanding of individual choice as presented by these scholars. This obviously
does not do justice to their comprehensive ethnographies but serves the purpose of addressing the
issues on which I focus. In order to avoid potential accusations of misrepresentation, I heavily rely on
the quotes from the authors’ work.
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most comprehensive in the field, notices that “[mJuch of the literature on emerging
modernities in South Asia seems to assume that social relationships evolve in a kind
of linear fashion, with free choice, individualism, sexual identities, and citizenship
based on contracts like marriage homogenizing a varied field” (Donner 2016:1166).
This “linear” understanding, according to Donner, seems to be inspired by Giddens’s
understanding of “modernity” in which “the individualistic tendencies modern societies
foster, make partner choice and sexual relations a prime focus of modern selves [...]
and partner choice a site for crafting selves” (Donner 2016:1165).

Donner agrees that although the discourse based on this assumption is powerful
both in public and private spheres, it does not reflect reality. To her interlocutors, the
ideal of a self-chosen partner is an important site of identity formation — but in practice,
most marriages are arranged. No doubt, the change in the nature of these intimate
relationships exist, but it lies in the process of arranging the marriage. The novel aspect
of the latter consists in negotiations with family members, incorporation of family values
into one’s own preferences, while at the same time the narrative about compassion and
an insistence of the choice being one’s own, remain important. In Donner’s own words,
“the question of individual fulfilment and choice led not so much to romantic love and
affairs as to reformed conjugal relations and the de facto streamlining of what constituted
multiple meanings and institutional arrangements realized within the family” (Donner
2016:1167; emphasis mine). She further juxtaposes “embrace of an ideology of choice and
consent” by her respondents and “self-chosen marriage preceded by premarital affairs
or romantic courtship”, stating that this ideology is rarely followed with love marriage
defined in this way (Donner 2016:1187). Furthermore, “[aJmong the middle classes
such new patterns are, on the one hand, based on social privilege, but are restricted by
anxieties about social status and upward mobility on the other, and do not necessarily
indicate the appropriation of a wider ideology of individualism” (Donner 2016:1187).

Therefore, this “ideology of individualism” is declared, but social practice indicates
that it is not followed. Instead, one can talk about “different modes of individuation”
(Donner 2016:1188). In other words, Donner claims that self-chosen marriages propa-
gated in the media, and in some cases in the narratives of her respondents as well, are
actually arranged marriages, since they incorporate considerations about family values
and social mobility, as well as an attempt to incorporate “self-choice” into existing
social structures of society. The ideology of individualism includes choice understood
as taken by individual on the basis of her or his feelings, and without further regard
for wider social group. Donner rightly proves that such an ideal is practically absent in
everyday practices. She further asserts that the result is a special form of social practice
among her Calcutta’s respondents. By tying herself to this ideal as a starting point of
comparison, Donner answers the question about actual social practices. One can ask,
however: Where is this ideal actually practised? Is ideology of individualism drafted
in this “pure form” practised anywhere else? Does “pure” individualism mean complete
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detachment from family and its values? If not, what was particular about the case of
Donner’s respondents? Donner disagrees with Giddens’s linear understanding of evo-
lution of intimate relationships, yet paradoxically she ties herself to his understanding
by working within its scope. As a result, she adds other elements to love and arranged
marriages, as if they were indeed some pure forms existing in an undefined socio-cul-
tural context, instead of fully deconstructing and analysing these ideals themselves.
An opposition between love and arranged marriages, as accounted in Ravider
Kaur and Priti Dhanda’s analysis of matching practices with the use of online services,
is more straightforward. Their research questions centre around Giddens’s notion of
relationships, but unlike Donner, those authors do not question its validity. Kaur and
Dhanda are occupied with determining whether marriages in India are “moving towards
[...] individualism, choice and equality” (Kaur and Dhanda 2014:272) and whether
“matchmaking agency shifted substantially from parents to the marrying individuals”
(Kaur and Dhanda 2014:273). 'They oppose arranged marriage as “endogamous within
class” (Kaur and Dhanda 2014:271) with marriages based on “self-choice” (Kaur and
Dhanda 2014:272). Self-chosen marriages are those over which family has no control
and are distinct “in allowing individuals to challenge traditional marriage and pursue
avision of more egalitarian marriage”(Kaur and Dhanda 2014:273). Arranged mar-
riages are the opposite: family not only controls the decision which is taken, but an
arranged marriage is synonymous with reproduction of social position of the family as
they “re-inscribe traditional community norms and criteria of caste, region, religion,
language, class” (Kaur and Dhanda 2014:273). The authors not only reproduce the
difference between love and arranged marriages, but also problematise it in a rather
questionable way. To them, family involvement is synonymous with lack of individ-
ualism, and only marriages of this kind, by means of family involvement, reproduce
class position. Consequently, romantic marriage would be deprived of this element. The
question remains: does the free, individual choice mean that a person has to disregard
his/her family and that there is absolutely no influence of the second on the first one?
Parul Bhandari admits that scholarship provides examples of “choice”™ in arranged
marriages and that “the reality of marriages is best captured in the use of in-betweens
as in the case of arranged-love marriages” (Bhandari 2017:2). However, she goes further
than that, as her article focuses on pre-martial relationships. She asserts that “[m]en
and women appropriate this phase of ‘non-marriage’ to experience diverse romantic
encounters, and subsequently this phase is associated with ideologies of individualism,
freedom, and liberty” (Bhandari 2017:3). Her respondents claim their relationships are
“based solely on the ‘individual’ dynamics and emotional compatibility of the couple”
(Bhandari 2017:3). However, in her own words, Bhandari “reveal[s] that this image does
not necessarily hold for long, as soon a moral framework set by the family is introduced to

’  Quotation marks following the author.
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the relationship” (Bhandari 2017:3; emphasis mine), and this constitutes indirect family
involvement in a love relationship. What are the examples of “the moral framework
of the family” on the basis of which Bhandari deems her respondents’ relationships
as not based on real individual choice? First, it is the fact that “women seemed more
accepting of sexual experiences for both themselves and the men, whereas men were
reluctant to accept woman’s sexual histories” (Bhandari 2017:8). It is not clear how the
author came to the conclusion that this is the outcome of the family influence, as she
states herself that “[t]he obsession with a woman’s virginity is well-established by the
central ritual of a Hindu marriage [...] as well as through a social conditioning whereby
the suitability of the girl is determined by her control over her sexual self, which is
established through a rigorous process of socialization both within the home and ouzside
it (Dube 1988; Fruzetti 1982)” (Bhandari 2017:8; emphasis mine).

'This does not seem to be merely a matter of family, and it disproves rather than
confirms the author’s thesis. Another example of “moral framework of the family” is
“disciplining” (Bhandari 2017:8-10). This includes one partner’s (usually a man) attempts
to influence or mould another partner’s behaviour and habits on the basis of projected
family expectations (Bhandari 2017:8-10). Further evidence is presumed by Bhandari’s
replication of the family’s model of “surveillance” in the love-based relationship, as she
identifies “the exercise of control and authority externalized through surveillance. [Flor
often men and women resist surveillance from their parents, fighting for individual space
and freedom. However, this same space is soon occupied by a boyfriend or girlfriend,
who puts the partner under strict surveillance” (Bhandari 2017:11).

Furthermore, Bhandari describes various examples of direct family involvement, in
which parents either make sure that their child marries someone “from a similar class
and social position” (Bhandari 2017:12) or relationship is broken off because of explicit
lack of parental consent, their dislike of the partner, or pointing to practical difficulties
in a relationship (Bhandari 2017:12-14). Thus, if a person considers her/his family’s
expectations in choosing their partner, or in influencing that partner’s behaviour, s/he
is not #ruly individualistic. One has to ask what image of love relationship and — again
— individualism the author has in mind. It seems that not only direct interference in
the couple’s affairs but also influence on a person exercised by values acquired during
socialisation within the family negates the existence of individualism. Even when the
direct connection between the parents’ action and the child’s decision is impossible to
establish and ascertain, indirect connections, influences and socialisation are always
present. But do they really negate individualism? How is the latter defined? It seems
that “individualism” here means that the person in question acts and makes decision
in a social vacuum. The understanding of the role of family is similarly problematic
at times, for example when Bhandari asserts that families practises “surveillance” by
definition. Interestingly, this “surveillance” in a relationship cannot be an individual
choice but is a simple repetition of practices in the family, as surveillance is seen as
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a feature of every family by default. Neither can exercising “authority” and “control”
be a sign of the individual and his/her choice — it is modelled after the family which
is governed by “the principle of accountability” (Bhandari 2017:11-12).

These interpretations and analyses are based on the individualisation thesis and
its modifications (cf. Allendorf and Pandian, 2016). As aptly noted by Carol Smart
and Beccy Shipman, individualisation thesis “has become a core metaphor through
which sociological analysis of family life is now pursued” (2004:492, cf. Applbaum
1995; Fricke, Thorton and Dahal, 1998; Malhotra, 1991, Pimentel, 2000; To 2015).
Undoubtedly, there are differences within individualisation thesis itself, as conceptualised
by its most renowned proponents.” What they share is the conviction that modernity
leads to a disintegration of prior social forms towards individualism. For Ulrich Beck
and Elizabeth Beck-Gernsheim, institutionalised individualisation is caused by a trend
in which ‘[c]entral institutions [...] are geared to the individual and not to the group’
(2002:XXI-XXII) which leads to the “the individual [...] becoming the basic unit of
social reproduction for the first time in history” (2002:XXII). By contrast, for Anthony
Giddens (1991, 1992) individualisation means that individuals are increasingly able to
make their own reflexive choices (Giddens 1992). Importantly, a choice is an important
feature of individualisation for Beck and Beck-Gernsheim as well: when people are no
longer chained to group identity and traditions, there emerges the “homo optionis” —
a person whose personal choices define his/her identity and lifestyle (2002:6). A choice
can be made in almost every aspect of life, including identity and lifestyle but exclud-
ing the very process of individuation taking place (Beck and Beck-Gernsheim 2002).
Importantly, individualisation touches and is manifested in intimate relationships. For
Giddens, people would be able to form “pure relationships”, that is “relationships [are]
entered into for its own sake, for what can be derived by each person from a sustained
association with another, and which is continued only in so far as it is thought by both
parties to deliver enough satisfactions for each individual to stay within it” (1992:58).

Scholarly discussion is often focused on whether “pure” forms exist in social practice,
and if they do not, what this means for both the practice and the models. Therefore, it
is taken at the face value that the difference in/around this form does exist. This is not
to say that scholars easily accept any clear-cut distinction between love and arranged
marriages; but all hybrid forms which cannot be qualified as “pure” arranged or love
marriages are labelled as being of South Asian/Indian specific cultural form which
constitutes an alternative modernity (for example: Bhandari and Titzmann 2017: 6), and
thus the assumption of difference is taken as true. Crucially, in the Indian context, both

T focus on Ulrich Beck, Elizabeth Beck-Gernsheim and Anthony Giddens as their work is carried
forward by sociologists/anthropologists of family in Indian contexts whose work I analyse in the
following parts of this article. Other renowned proponent of the individualisation thesis is of course
Zygmunt Bauman.
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scholars working within the individualisation thesis and my research participants share
assumptions that individual choice is a prerequisite to love marriage. Arranged mar-
riages, on the other hand, are taken to involve family choice over and above individual
choice. What follows is that every family involvement in a couple’s affairs is identified
as a contradiction to individual choice. On this basis, various typologies of culturally
specific marriages are created. However, a choice cannot be rendered non-individualistic
just because it operates within pre-designated options and is influenced by someone/
something. As such, using this category or embedding the research in the continuum
of love-individualistic and arranged-non-individualistic marriages, that is — within
the individualisation thesis — an inadequate explanation (cf. Romanowicz 2026a). Im-
portantly, attempts to determine the extent of individualism are a rather arduous and
ultimately impossible task, additionally carrying the risk of reproducing the neoliberal
notion of individualism.

So similar — marriages as class reproduction

Although the distinction between individual and social choice proposed by Parveen
Mody (2002) is interesting, I argued elsewhere that delineating the two proves difficult
(cf. Romanowicz 2021a, Romanowicz 2025, Romanowicz 2026b). Instead, I ask whether
there really is a difference between love and arranged marriages that can be expressed
along the continuum of choice, where purely individualistic choice lies at one end of
this continuum, and no choice — due to family influence — at the other. Perhaps para-
doxically, I attempted to answer the question about difference by comparing similarities
between these two forms of relationships (cf. Kishwar 1994; Khandawal 2009). Most of
my research participants would say that love is something that “just happens”. It is not
a feeling that can be controlled; it is not based on rational planning and objective factors
are not taken into consideration (Romanowicz 2021a, Romanowicz 2021b). As such,
love towards a person is also considered an individual experience. It is not influenced by
“external” actors, for example family. These perceptions do not mean that the influence
of other actors does not exist, but that it is muted. In other words, love marriages are no
different from arranged marriages in that they reproduce social structures. Moreover,
“the most indisputable evidence of this immediate sense of social compatibilities and
incompatibilities is provided by class and even class-fraction endogamy, which is ensured
almost as strictly by the free play of sentiment as by deliberate family intervention”
(Bourdieu 1984: 241); whereas “[t]he illusion of mutual election or predestination arises
from ignorance of the social conditions for the harmony of aesthetic tastes or ethical
leanings” (Bourdieu 2013: 82, cf. Romanowicz 2021a, Romanowicz 2025).

In other words, people form relationships on the basis of similarities (Bourdieu
1984) or compatibilities (Streib 2015a, 2015b) of cultural capital, an indication of our
habitus. Choice, even choice that is called “individual”, is therefore never taken in a vac-
uum, not influenced by anything or anyone, be it a family or another social institution
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(Romanowicz 2026a, Romanowicz 2026b). It is always the result of a creative variation
of different impacts on an individual actor; even if influences and choices might be
many, they are still limited, and they are still taken from particular cultural and social
repertoire. Kathrine Twamley confirms that her Gujarati respondents “have internal-
ised family and societal ideals of what makes a good spouse — that is, young people as
much as their parents prefer to marry someone of the same caste and class background
[...]” (Twamley 2014:82). She also notices that there is an element of “arranging” in
love marriages in the West. Love is not absent from marriages of her respondents; she
therefore sees certain similarities between these two model forms (Twamley 2014:154;
cf. Fuller and Narashiman 2008). Sarah Dickey notices that “[t]he alliance may also be
used to create economic and social capital; thus the creation of those affinal relationships
can be both a short- and a long-term investment” (Dickey 2016:145). Likewise, I have
elsewhere argued that the difference between love and arranged relationships lies in
distinct elements of capital being at play (Romanowicz 2021a, Romanowicz 2026a).
Love marriages, like love-cum-arranged, arranged-cum-love and arranged marriages
(cf. Fuller and Narashiman 2008; Kaur and Dhanda 2014), and informal relationships
based on declared love are an important arena of reproduction of class homogamy
(Romanowicz 2021a, Romanowicz 2025, Romanowicz 2026a).

With this emphasis on class perspective, it becomes clear that socialisation has
bearing on our choices. Every choice is constrained within the options which exist in
particular cultural and social realm. To assess relationships in accordance with individual
choice which would be deprived of any constraints, deprived of the influences of thus
cultural and social realm, is to assess them in accordance with a chimera. It carries the
danger — as in the examples quoted above — of using liminal and arbitrary standards
to test the respondents on whether they meet these mythical criteria. On one hand it,
it is no surprise that scholars describe various imaginaries of love and arranged mar-
riages as presented by their respondents, nor that they try to show the ground reality
of how these categories are being used, practised and reproduced. On the other hand,
perpetuating models of individual choice as being free and independent from wider
considerations, these scholars not only fall short on a theoretical level, but are also
at risk of reproducing neoliberal dogma, a notion of an individual responsibility and
self-reliance, at the expense of robust social and institutional ties.

'These unsolicited notions of individualism have to be instead used carefully. By
insisting on and overemphasising the agency of an individual, the neoliberal vision
of individual, free choice overlooks the influence and restrictions put on the latter by
wider social structures. In particular, as argued by de Neve, “a study of love marriages
provides valuable insights into people’s engagement with—and critique of-contemporary
values of individualism, entrepreneurship, and ‘enterprise culture’ that drive much of
India’s post-liberalization” (de Neve 2016: 1223). Thus, I would argue that reproducing

the notion of an ideal love marriage based on arbitrarily defined individual choice and
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describing various forms of in-betweens as specific for essentialized “Indian culture”
might be a reproduction of middle-class privileged position by the scholars doing so
rather than an explanation of empirical data (cf. Romanowicz 2026b). If people divide
marriages into those entered into for love and the arranged ones and distinguish var-
ious forms in between, it might come as no surprise that their discourse is mirrored
by the scholars working on the subject. The latter are, after all, preoccupied with the
task of representing their respondents’ views (cf. Fuller and Narashiman 2008:751),
even if they describe the in-between forms. This permeability and mutual influence
were aptly described by Patricia Uberoi, who said that “[the] study of the family [...]
is not thought to be a difficult, marginal or esoteric branch of knowledge, but on the
contrary a rather ‘soft’ area within sociology proper. In contrast to kinship studies, the
general banality of theory in the area has left space for the operation of ‘common sense’.
Everyone has experience of family life, and everyone has opinions — and feelings — on
it. It is very hard to pinpoint where commonsense leaves oft and academic sociology
begins” (Uberoi 2000:1). My attempt in this article was to show that this permeability
has real-life consequences of shaping subjectivity and class distinctions.
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Abstract

This article explores the potential of experimental ethnography in studying how young migrants from
Ukraine resident in Poznari perceive and familiarise themselves with urban space. Drawing on sensory
and reflexive anthropology frameworks, the text examines how alternative research methods, such as
sensory walking or automatic writing, can capture the sensory dimension of urban experience. The author,
sharing the same lived reality as her research partners, considers the perspective of a researcher who is
not quite at home, combining autoethnography with a participatory approach. The article also critically
reflects on the limitations and challenges of experimental ethnography, highlighting its potential and
methodological pitfalls.
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Abstrakt

Artykut analizuje potencjal etnografii eksperymentalnej w badaniu sposobéw percypowania i oswajania
przestrzeni miejskiej przez osiadtych w Poznaniu miodych migrantéw i migrantki z Ukrainy. Wychodzac
z zalozen antropologii sensorycznej i refleksyjnej, tekst bada, w jaki sposéb alternatywne metody badawecze,
takie jak spacer sensoryczny oraz pismo automatyczne, moga uchwyci¢ zmystowy wymiar do§wiadczenia
miasta. Autorka, funkcjonujac w tej samej rzeczywistosci co jej rozméwey i rozméwezynie, przyjmuje
perspektywe badaczki nie do kotica u siebie, taczac autoetnografie z podejsciem partycypacyjnym. Artykul
podejmuje takze krytyczng refleksj¢ nad ograniczeniami i wyzwaniami etnografii eksperymentalnej,
podkreslajac zaréwno jej potencjal, jak i metodologiczne putapki.
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Introduction

Experimental ethnography is a research approach that has been widely used in
recent years, although it still raises many questions and controversies. Despite its flex-
ibility and diversity of research methods, experimental ethnography often struggles
with the burden of the term experimental itself. It is sometimes perceived as unreliable
and lacking scientific value, hindering its full acceptance in the academic community.
Nevertheless, the experimental approach in ethnographic research enables examining
issues that are difficult to grasp using traditional ethnographic methods, such as mul-
tisensory experiences in urban space.

The article analyses the potential and methodological challenges of using exper-
imental ethnography in research on the senses in urban space. The reflection is based
on materials collected during field research in 2022-2024, focusing on young Ukrain-
ians who settled in Poznan because of the Russian invasion of Ukraine.' This research
focuses on the sensory and embodied practices used by Ukrainian youth in domestic,
urban and digital spaces. In the research, I applied in-depth interviews, participant
observation and experimental methods such as sensory walk (Pink 2015), photography
(Banks 2001, Pink 2009), field recordings (Westerkamp 2001; Oliveros 2005; Stanisz
2014, 2017) and participatory art activities (Schneider and Wright 2005; Leavy 2018).
My perspective as a researcher of Ukrainian origin (living in Poland since before the
war began®) and experiencing the war from a distance provides additional context for
reflection on the methodological and ethical aspects of the research. This study is part
of a field of interdisciplinary analyses covering linked issues in the area of migration and
youth (Ensor and Gozdziak 2016, Seeberg and Gozdziak 2016, Hlebova et al. 2023) and
sensory perception and the city (Low 2015, Low and Kalekin-Fishman 2019, Desille
and Nikielska-Sekuta 2024), showing the multifaceted nature of the problem studied.

The activity of young Ukrainians in Polish cities shows the complexity of the
social processes resulting from the three-year war in Ukraine. During this time, many

' The collected material is part of a doctoral dissertation that I am currently preparing at the Doctoral

School of Humanities at the Adam Mickiewicz University in Poznan.

In the following, I use the word “war” to refer to Russia’s full-scale aggression against Ukraine, which
began on 24 February 2022. However, this does not mean that the Russian-Ukrainian war only
started then. It dates back to 2014 when Russia annexed Crimea and started the military operations
and occupation of the Donetsk and Luhansk regions.
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people have managed to return to Ukraine, leave Poland or get used to their new life
in Poland. The experience of fleeing a country in which young people grew up and felt
at home has influenced not only their sense of home and perception of their own space
but also their relationship with urban space, including movement and orientation in
anew city and the creation of “their own” places and associations of the visual, aural,
olfactory, gustatory and tactile kinds. Young people, often living far away from friends,
family, school or university, try to continue life on the threshold of adulthood, facing
the challenges of living in another country and uncertainty about the future. Facing
a new, often unknown reality, they learn to function on their terms while searching
for their place, be it permanent or temporary, in a space that is both foreign and po-
tentially familiar.

The topic of young Ukrainians in Poland (Banar et al. 2020, Kryvachuk and
Dtugosz 2022), especially in Poznan, was not widely present in scientific research
before 2022. Currently, the literature is dominated by analyses focused on students
in the education system (e.g. in the context of school adaptation, language barriers or
cultural integration) (Herbst and Sitek 2023, Franczak and Lutz 2024, Sugay 2025),
while individuals on the threshold of adulthood or young adults functioning outside
the institution of school are rarely considered.’ After 2022, these studies expanded to
include issues related to mental health, but they still cover school-age children (De
Alencar Rodrignes et al. 2022, Diugosz 2023, Klymenko et al. 2024, Stratan 2025).
Young adult migrants from Ukraine remain largely outside the scope of previous re-
search, especially from the perspective of every day (Frackowiak et al. 2024), embodied
and sensory experience, particularly in urban space.

In this article, I attempt to understand how young people with the experience of
migration from Ukraine perceive the urban space of Poznan sensually and what meanings
and tensions are revealed through experimental ethnography methods. The article also
reflects on the possibilities and limitations of experimental ethnographic strategies in the
context of research on the senses. This interest leads to the formulation of the following
questions: What sensory and emotional experiences of urban space are revealed in the
actions of the research partners? How does the experience of migration and war affect
the perception of space? To what extent do the methods used allow us to capture these
experiences, and where do they prove insufficient? How does the researcher’s relationship
with the space and participants influence the course and interpretation of the study?

Compulsory education for children and young people from Ukraine staying in Poland was introduced
in 2024, linking its implementation to access to social benefits (Dz.U. 2024 poz. 645). Although this
change was officially justified by the need to “integrate children into the education system”, in practice,
it ignores the diverse needs and experiences of children with refugee backgrounds. The law does not
sufficiently take into account the fact that some Ukrainian children and youngsters continue their
education in the Ukrainian remote system. Compulsory education, in this case, may not be suitable
to their actual needs and plans.
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What is experimentation in anthropological research?

In this article, I use experimental ethnography as the theoretical and methodolog-
ical framework for my research. This concept refers to an approach developed since the
1980s in response to the crisis of representation in anthropology (Clifford and Marcus
1986). The primary goal of experimental ethnography is to challenge traditional research
methods and seek new forms of presenting anthropological knowledge that incorporate
reflexivity, processuality and researcher engagement.

Experimentation means being open to a variety of methods and interdisciplinary
approaches, including the use of artistic or sensory techniques. This enables capturing
complex social and cultural relationships that elude traditional methods. Dialogicality, i.e.
the inclusion of research subjects in the process of knowledge production, and literariness,
i.e. the conscious use of narrative means of expression in anthropological texts (Marcus
and Fischer 1986), play a key role. An important aspect of this approach is also the cross-
ing of the boundaries of ethnography, both on the methodological and representational
level, which allows for experimenting with the form and structure of field research.

In experimental ethnography, significant importance is attached to the role of
the body and the senses in the research process. Sensory anthropologists emphasise
that ethnographic knowledge is not limited to observation and interviews, but also
includes experiencing the reality under study through all the senses (Howes 1991; Pink
2009). This research method captures the intangible, affective and bodily aspects of
the relationship between humans and space. In the case of research on migration and
the city, this perspective allows for a better understanding of how sensory experiences
influence the process of making a new place familiar and living in a local community.

'This approach leads to a decentralisation of knowledge — the researcher is no longer
the only interpreter of reality and the subjects of the study co-create the narrative. This
makes it possible to reflect the multiplicity of perspectives and experiences, which is
particularly important in research on migration and the perception of urban space. This
research model is also closely related to autoethnography, which is a method in which
the researcher uses their own experiences as part of the analytical material, which allows
for a deeper dive into the reality being studied and the development of more engaging
ways of describing it (Ellis 1991; Okely 1992; Ellis and Bochner 2000).

However, experimental ethnography brings specific challenges. An exaggerated
focus on introspection can lead to the dominance of the researcher’s personal experi-
ences over a broader perspective, and the formalisation of experimental methods risks
transforming these experiences into a new canon, which paradoxically limits innovation
(Marcus and Fischer 1986). Furthermore, while the inclusion of art in ethnographic
research opens up new interpretative possibilities, it may also raise doubts about the
scientific credibility of the results. Therefore, experimental ethnography requires a con-
scious balancing act between subjectivity and methodological reliability and a reflective
approach to one’s own research position.
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In my research, experimental ethnography captures the sensory aspect of the city
and explores young migrants’ relationship with urban space. This approach allows us
to go beyond the limitations of traditional ethnography, opening the field to sensory
methods, autoethnography, and participatory activities. In addition, incorporating ex-
perimentalism into my work allows for a more dynamic approach to the relationship
between the researcher and the research partners, where a shared process of exploration
and interpretation of urban experiences replaces the traditional hierarchy.

Co-creators of the study

The research group emerged from socio-political changes caused by Russian
aggression in Ukraine in 2022. The war led to a massive migration of people from
Ukraine to Poland, including Poznan. According to estimates by the Poznan City
Council, around 70,000 Ukrainian citizens lived there in 2022, representing a 50%
increase compared to the period before the aggression.’ The changes caused by the war
and the accompanying migration processes created a context in which young people
developed new ways of experiencing everyday life.

'The ethnographic research I started in 2022 focuses on young migrants from Ukraine
living in Poznan who came to Poland as a result of the full-scale invasion. I concentrate on
young people aged 16 to 24 — a group that includes both teenagers and young adults who
are making decisions about education, work, and everyday life in a new place. I have chosen
this age range to capture moments of transition characterised by intense identity and social
dynamics. The participants in the study do not form a coherent group: they differ in terms of
their residence status, family situation, social class, region of origin, education, and migration
trajectories. The participants of the study came to Poland at different times and under different
circumstances related to the ongoing war in Ukraine. Some of them arrived here shortly after
the full-scale invasion began in the spring of 2022. Others arrived in the second half of 2022
when Russia’s intensifying attacks on critical infrastructure led to blackouts in many parts of
the country. There were also those who decided to leave only in 2023-2024, often as a result
of changing living conditions, prolonged uncertainty or the need to make long-term decisions.

'The participants are diverse in terms of gender, although women are in the majority.
Few young men took part in the study, which is partly due to the wartime regulations
that prohibited men over 18 from leaving the country.” For some participants, crossing

Simultaneously, the number of Ukrainian children in kindergartens and schools in Poznan increased
from 3,900 in March 2022 to 7,300 in September 2024. “[...] while around 40,000 war refugees ar-
rived in Poznari. The majority of the refugees were young women with children. More than half had
a university degree [...]. Initially, most of them planned to stay in Poland for a short time, but over
time, more than a fifth intended to stay in Poland permanently” (Statistical Office in Poznan 2022).
At the time of publication, the Ukrainian Cabinet of Ministers had issued a decree (in late August
2024) permitting men aged 18 to 22 to cross the border, marking a change from the previous wartime
travel restrictions.
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the border was a symbolic and practical transition into adulthood: some turned eight-
een after arriving in Poland, while others did so just before leaving. For some, it was
also their first foreign trip in life, made under conditions of war and forced migration.

'The participants came from various regions of Ukraine, both from cities and smaller
towns. They live in various parts of Poznan: some in the central districts, others on the
outskirts of the city, often in rented rooms (not so much in apartments), with host fami-
lies. Some of them lived or live with their families, while others came alone or with their
siblings. Some attended or attend local schools, others started studying or working, and
some continued or continue their education in the Ukrainian online education system,
trying to integrate into everyday life in Poznan at the same time. The study included
both persons who plan to stay in Poland and those who consider their stay temporary.

Recruitment for the study was not institutional but rather relational and grassroots.
I met most of the participants thanks to the grassroots MAF social initiative,” which
I co-create with other Ukrainians. Some of the participants I met by chance during city
events or social gatherings. Refusal to participate in the survey was rare and was motivat-
ed by fatigue with the topic of war, lack of time, or the need to maintain privacy. Besides
the contacts made within the MAF initiative, I also met some participants through
snowball sampling. I also tried to reach potential participants through schools, universi-
ties and foundations that support persons from Ukraine. However, this method turned
out to be less effective, probably due to the overload of these institutions and limited
access to direct communication. This experience showed how important trust, informal
contact, as well as space in which the subjects do not feel represented by institutions but
rather present on their own terms are in research conducted in the context of migration.

Anthropology (not quite) at home - the position of a researcher-migrant
and ethical implications

'The identity of a researcher who is herself a migrant is not a neutral background
in this study. It is the starting point, an interpretive filter, and an element participat-
ing in the research process. My position as a Ukrainian living in Poznan shaped both
the trajectory of the research and the relationships with participants, as well as the
interpretation of the data. My daily experience crosses with that of my interlocutors,
although not in a symmetrical way. I move in the research space from the position of

¢ MATF (short for Ukrainian Mala Architektonichna Forma — Small Architectural Form) is a Ukrainian
grassroots initiative running in Poznar since 2022, created in response to Russia’s full-scale invasion
of Ukraine. It organises cultural events, such as film screenings, concerts, garage sales or meetings
with Ukrainian artists. MAF’s activities aim to promote contemporary Ukrainian culture in the local
environment and create a space for intercultural exchange. I co-create this initiative with friends who
have been living in Poland for years. The relationships that developed there as a result of joint activities
eventually enabled conversations that became part of the research process.
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both insider and outsider (Dwyer and Buckle 2009), suspended between closeness and
strangeness, between belonging and a privileged position.

My research is part of the anthropology of home. However, is it possible to talk
about home when I am a migrant? My research position is not straightforward. As
a person of Ukrainian origin, resident in Poland for several years now, I am close to
my 16- to 24-year-old research partners: we share everyday life in a foreign country,
navigate the city that has become our new home, and are united by a common language
(or even languages) and by being “in-between”. However, there are also clear bound-
aries between us: social status, economic situation and different life trajectories. This
ambiguous position: being both part of the community being studied and a researcher
equipped with institutional support, academic language, and a different point of ref-
erence raises questions about research ethics, the limits of involvement, hidden power
hierarchies, and responsibility towards those I am trying to understand and describe.
On the one hand, I have access to this environment: I can move around it with some
freedom and understand its contexts and nuances. On the other hand, this closeness
requires attentiveness. One should not take for granted what needs, or does not need,
an explanation. One should not speak on behalf of others but at the same time not
erase one’s own position. One should remember that one’s perspective is always in
between — never fully within, never completely from the outside.

L use the term anthropology (not quite) at home to reflect on myself, inspired by
classical reflections on anthropology at home (Messerschmidt 1981; Jackson 1987,
Cieraad 1999) and contemporary analyses of the complexity of the identity of migrant
researchers (Bucerius 2013; Kassan et al. 2020; Carling et al. 2021). This concept does
not refer only to the place of residence but also to the researcher’s relational, dynamic
position, situated at the intersection of community and otherness, proximity and distance.
'This ambivalence is clearly evident in my interactions with the research participants.

Common origin and migration experience facilitated establishing relationships and
building trust, but they were also a source of tension. The participants asked questions
that revealed their curiosity but also their need to understand my position: why I came
to Poznan, how I “got stuck” there, and whether I have any friends. These were not
just informational questions — they also tested my ability to understand their everyday
lives and to fit into the urban space we were negotiating together.

'The city — in this case, Poznan — is not just a background. It has become an active
participant in the interaction: a space that is renegotiated every day, an area of confron-
tation of ideas and emotions. While some of the speakers described Poznan as green
and friendly, to me it appeared grey, chaotic, overwhelming, dominated by concrete and
devoid of natural spaces. I started asking myself questions: Does this difference stem
from nostalgia for the (broadly understood) Ukrainian landscape? Or perhaps from
a radical urban sensitivity? Importantly, in discussions about Ukrainian cities, my per-
ception more often matched the narratives of my research participants, even when they
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referred to negative aspects, such as poor infrastructure. I observed a clear emotional
resonance and a sense of shared experience, also in the context of criticism, which deep-
ened the sense of belonging and understanding of the perspective of the participants.

'The dynamics of the relationship in the study were complex and based on co-pres-
ence, not hierarchy. I did not try to hide my identity, but I did not expose it either; I let
the participants work out their own way of seeing me. I did not experience rejection,
but rather curiosity, sometimes friendly neutrality. My age (I was slightly older than
they), informal style of conversation, and lack of academic distance facilitated contact,
especially with people who were wary of formal research roles. At the same time,
however, I felt the tension resulting from my relative stability: in the eyes of some
research participants, I was already “organised”, “settled”, and therefore potentially less
sensitive to their uncertainty.

Mobility — both mine and that of my research participants — was an integral dimen-
sion of the research process, not just a logistical issue. Moving around the city, through
various districts, environments and means of transport, became a way of gaining knowl-
edge. Meetings took place in trams, parks, private flats (including my own), and cafes — in
informal, shared and sensually experienced spaces. The city was not a static background
but a dynamic space created in co-existence, in line with the approach of Sarah Pink
(2015), who advocates understanding place as experienced, material, and relational.

One of the key elements of this process was co-creating the MAF initiative —
a space for joint cultural and social activities. It was not a research recruitment platform
but a place of everyday interactions, where the line between a “research conversation”
and an informal exchange of experiences was blurred. Relations were born organically:
from common action, conversations, and presence.

Awareness of one’s privileges is a constant component of my methodological re-
flection. My long-term residence status, good knowledge of the language, and access
to academic resources and institutions all distinguish me from people who came to
Poland after the full-scale war in Ukraine under conditions of forced migration. I had
time to settle in, build a support network and learn the cultural codes. My research
participants often did not have that time. This asymmetry should not only be noticed
but also treated as an ethical challenge. I do not want to account for it, but I want to
understand better where and how I position myself in the research field.

Empathy, remorse and survivor’s guilt” are feelings that constantly accompany
me in fieldwork, along with a notebook and a recorder. Empathy is often a source of

Survivor’s guilt, or the survivor syndrome, is a difficult-to-define state, somewhere between a sense
of guilt and constant tension. Living in Poland, in relative safety, while loved ones face daily threats,
creates an internal conflict and a deep awareness of unequal fates. It is an unease that does not fade —
a feeling that perhaps I have no right to peace while others fight for survival. This experience is not just
about physical distance but about a profound sense of injustice that makes every action feel insufficient.
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tension.” I enter a space full of stories about escape, fear and uncertainty; but I do it
from a position of relative stability. War did not force me from my home, but it is
not a stranger to me: I live with its presence, experiencing it at a distance, in media
reports and conversations with family and friends. The survivor’s syndrome means that
my research work does not end when I turn off the recorder. Every interview leaves
a mark — it reminds me of the difference between my (relative) calm and their every-
day uncertainty. This emotional burden cannot be avoided entirely. After all, scientific
distance does not mean emotional resistance.

In this sense, anthropology (not quite) at home is neither a weakness nor an obstacle.
It is an opportunity for a more sensitive, honest and critical examination of social reality
— provided that the researcher remains aware of her own situatedness and that reflection
on position and affective entanglement becomes an integral part of the research process.

Sensual theoretical and methodological framework

'The experience of urban space, which lies at the centre of my considerations, is
a concept that requires preliminary clarification. I understand experiencing urban space as
a sensory, embodied, affective and socially embedded process in which individuals enter
into relationships with their surroundings, giving them meaning through movement,
action, memory and emotions. Inspired by sensory ethnography proposed by Sara Pink
(2015), I consider space not as a neutral background for actions but as a dynamic environ-
ment co-created by bodies, things, sounds, smells and effects. In this view, a place is not
a permanent location but an event constituted by social, material and political relations.
Instead of perceiving the city as a collection of objects and structures, I focus on how
it is experienced — how individuals create a place through movement, familiarisation,
coexistence and narrative. In this context, places are flexible and open, at the same
time local and intertwined with global trajectories (Massey 2005), gathering various
elements of everyday experience (Casey 1996) and emerging at the intersection of many
paths — both human and non-human (Ingold 2000). Understood in this way, experiencing
urban space allows us to grasp the complexity and multi-layered nature of the relation-
ship between the body, senses and social structure in the urban context being studied.

During the analysis of the sensory dimension of urban experiences, I do not focus
on individual senses in isolation. Instead, I treat them as interdependent aspects of per-
ception that together create a coherent, multidimensional relationship with urban space.
As David Howes (2003:45-46) notes, different cultures construct sensory hierarchies
in different ways, examining the priority of one or several senses depending on the
social and historical context. For example, in Western cultures, sight is often dominant,
while in other communities, hearing or touch may be more important. In this way,
the sensory experience becomes not so much a biological universality but a culturally

8

On emotional engagement in ethnographic research, see Hovland 2007; Monchamp 2007; Stanisz 2011.
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conditioned construct. At the same time, Tim Ingold proposes a more integrated view,
arguing that the senses do not work independently of each other, but constantly interact
in a simultaneous experience of reality. In contrast to Howes’s approach, Ingold empha-
sises that perception is embodied and holistic — we do not perceive the world through
separate sensory channels but through an integrated experience in which all senses
work together, creating a unified whole. As a result, although sensory hierarchies may
be a social fact, perception itself remains inherently multidimensional and inseparable.

Applying these concepts to urban experiences, it should be noted that senses not
only enable the reception of space, but also co-create its meaning. Walking around the
city, we experience sounds, smells, tactile sensations and visual elements that together
make up the way we perceive and interpret our surroundings. Therefore, understand-
ing urban perception requires taking into account this interdependence of senses and
reflecting on how different approaches — both Ingold’s and Howes’s — allow us to grasp
these complex dynamics.’

However, capturing these multisensory dynamics is a methodological challenge.,
In Anthropology: Theoretical Practice in Culture and Society, Michael Herzfeld empha-
sises the difficulties associated with capturing sensory experience in anthropological
research. This issue arises primarily from the dominance of verbal and visual forms
of communication in social sciences, which do not fully reflect the bodily, embodied
dimension of perception. Senses are often difficult to analyse because their registration
and interpretation are both subjective and culturally determined (Polish translation:
Herzfeld, 2004:331). Furthermore, Herzfeld points out that differences in the hierar-
chy of senses in different societies can lead to distortions in their study — for example,
the dominance of sight in Western culture means that other perceptual modalities are
often marginalised. As a result, sensory anthropology faces not only methodological
but also epistemological challenges: How can we describe something that often escapes
language and is experienced in an ephemeral and subjective way?

In the face of these challenges, it is crucial to find methods that will allow us to
capture the sensory dimension of urban space in a way that goes beyond traditional
research tools. The experimental approach to ethnography that I use in this study is
not an attempt to invent new methods, but a conscious adaptation, modification and

The debate between Tim Ingold and David Howes on sensory perception and its role in anthropology
began with a text by Sara Pink (The Future of Sensory Anthropology/ The Anthropology of the Senses 2010),
which became the starting point for an exchange of views between the two researchers. Ingold emp-
hasises the phenomenological and embodied nature of perception, whereas Howes treats the senses as
a cultural construct subject to social and historical hierarchies. This discussion was developed in the
pages of Social Anthropology in 2011, where both authors published their responses (Ingold 2011;
Howes 2011). Their polemic offers valuable insight into different approaches to sensory research, and
reading these texts allows for a better understanding of the key differences in interpreting sensory
experience in anthropology.
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verification of their effectiveness in a specific research context. Each of the methods
I used — sensory walk, sound walk, automatic writing and photographic walk — was
transformed and enriched with original elements inspired by contemporary artistic
practices. Each of these methods was implemented in the form of separate workshops,
which I organised in collaboration with the municipal cultural institution Pawilon in
Poznan.” The study aimed to create an open form of participation in which the struc-
ture of the group changed depending on the specific workshop. Some participants took
part in several workshops, while others only attended one; this allowed for capturing
various ways of interacting with urban space and avoiding the homogeneous perspective
of a closed research group. Workshops were an essential element of the fieldwork, and
their structure and content were developed based on previous in-depth interviews and
observations. Thanks to this, the workshops were not only exploratory, but they also
responded to the previously identified experiences and needs of the participants. All
workshop participants were informed during the registration process and at the meet-
ings that the meetings were part of a research project. Participation in the study was
completely optional — people could participate only in the workshops without engaging
in the research part or decide to participate in both the workshops and the research.
Ultimately, no one refused to participate in the study as well. Such an approach not
only allows for exploring the multidimensionality of the city, but also opens up space
for reflection on how alternative forms of research can reveal aspects of perception that
escape more conventional techniques and methods.

The Sensory Walk

'The sensory walk (Pink 2009; Vergunst & Ingold, 2016), prepared in collaboration
with performance artist Olha Skliarska, combined elements of performance art with
exercises in bodily awareness. The participants were asked to listen to the soundscape
of the city, move around with their eyes closed, and experience contact with water
and movement. The goal was to shift the focus from the dominant visual channel to
a multisensory experience of the city. Instead of documenting the workshop in real time,
I took an active part in it as a co-participant. The only exception was spontaneous audio
recording during the walk, which was intended to capture the soundscape of the city
and the participants’ natural reactions to environmental stimuli." From a methodological
perspective, the sensory walk also became for me a form of practising anthropology

The workshops took place in autumn 2024 thanks to the support of the municipal cultural institution
Pawilon, a department of the Municipal Arsenal Gallery in Poznan. It provided the space where they
were carried out, the writing materials, and support in distributing information about the event.

'The recording available on SoundCloud captures the soundscape of the sensory walk, reflecting both
the participants’ voices and the city’s acoustic layer. The rhythm of the steps changes depending on
the surface — a distinct tapping on the cobblestones, dull impacts on the concrete, and the crunching
of small stones. In the background, the street noise, fragments of conversations and ambient sounds



200 JournAL ofF UrsaN ETHNOLOGY 23/2025

“not quite at home”. The walk was not only a tool for sensory exploration of the city,
but also an opportunity to reflect on my own roots — physical, emotional and social — in
the space we shared (Photo 1). My participation in the exercises, shared silence, and
focusing on the bodily experience allowed me to observe how my presence co-created
the space of open and non-hierarchical interaction.

Photo 1. A moment from the sensory walk during an exercise focused on repeating shapes and
patterns observed in the urban environment. Photo: Olena Martynchuk, 2024.

intertwine, creating a multi-layered audial space. Audio note — Sensory walk, https://on.soundcloud.
com/louuCLQeDuEcyR4w6, 3 Feb. 2025.
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'The reactions observed — embarrassment when performing exercises or uncertain-
ty resulting from the open-ended nature of activities — were clear to me, and I took
them seriously. Each person was informed before the workshop began that they could
withdraw at any time, decline to participate in exercises or activities, without having to
provide a reason. In a few cases, participants actually refused to perform specific tasks.
These decisions were fully respected by me and had no consequences for the further
course of the meeting. At the same time, these situations prompted me to rethink the
form of activities. In the following workshops, I introduced more flexibility and the
possibility of familiarising oneself with the exercises in advance, so as to increase the
sense of security without compromising the experimental nature of the work.

The final element of the workshop was the exercise “Letter from My Body to
Me”, which was intended to prompt participants to reflect on their relationship with
their bodies. In silence and concentration, they could write or illustrate their feelings,
paying attention to how the body reacts to the environment, signals or needs, as well
as how often these signals remain unnoticed. Some participants decided to share their
letters, pointing out the lack of self-care, which became an important discovery for
them. After the exercise, the conversation naturally turned to topics related to mental
health, physicality and experiences of discrimination.”” The atmosphere became increas-
ingly intimate, the workshop smoothly transforming into a space for a free exchange
of experiences. At the end of the workshop, there was a joint reflection on the city
experience, in which participants shared their observations, emotions and opinions on
how the walk influenced their perception of the space.

Automatic Writing

The second workshop, led by the artist Dmytro Krasny, was based on writing and
drawing without conscious control (Breton 1969). Instead of drifting in physical space
(Debord 1956), participants were led through a process of “inner walking” in which
they recreated and transformed their urban trajectories through writing. Some of the
exercises included changing the dominant hand, creating fictional dialogues in the
space of Poznan, and marking places that cause discomfort.

Maps and records were subjective, often fragmentary, and non-linear. The body and
senses appeared indirectly through images of smell, light or texture. Some fragments
revealed affective traces of verbal aggression, tension, the need for control or protection.
There were also elements of criticism of urban space — its illegibility, excluding norms,
or the symbolism of power. Although the method was not intuitive for all participants

" Due to the participants’ request to maintain their privacy, I will not develop the topic of these con-

versations or quote individual statements. Although this decision limits the scope of the analysis, it
is in line with the ethical commitment to the research participants and an expression of respect for
their boundaries.
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and there were moments of frustration, uncertainty and confusion, I made it clear at
the beginning of the workshop that every element was voluntary. Participants had the
tull right to opt out of the exercise at any time, without having to justify their decision.
Similarly to the sensory walk, I did not keep any ongoing documentation intentionally,
so that I could fully focus on the dynamics of the group and my own involvement. This
experience also made me realise that the form of the workshop, although opening up
new ways of expression, requires prudent management and sensitivity to the level of
participants’ readiness to work with their own experience. Ultimately, the participants
placed a symbolic “key” on their maps — an object that opens new paths or leads to
a place they would like to reach. This was a way to capture not only the city they know,

but also the city that remains in the realm of desires and imagination (Photo 2).

fra 4 v v ¥ '.”_"-.q_\ .r.
Photo 2. Participants during the exercise Walking on maps: they move freely on the maps,
stepping on them and discussing their impressions. Photo: Olena Martynchuk, 2024.

Discussion

Although the participants of the walk were men and women who came to Poland
after the start of the full-scale Russian aggression on Ukraine, during the workshop
they rarely directly referred to traumatic experiences or memories from their home-
land. Their way of living in space was focused on the “here and now” — on what was
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knowable, possible and familiar. The conversation after the walk was dominated by the
need to move forward and focus on the positive aspects of the new life. To many people,
Poznari seemed almost an ideal — a place of new opportunities, freedom and peace.
Such a narrative can be understood as a defence mechanism: instead of returning to
destabilising memories, the young people chose to settle in the present and give places
new, safe meanings. Strategies of avoiding the past and focusing on the present can be
interpreted as a form of building psychological and identity resilience in the context of
forced migration. In the study by Berding-Barwick and McAreavey (2023), resilience
is not viewed as an individual trait but rather as a dynamic process of managing one’s
biography by selectively including or excluding elements of the past, present and future.
In this context, the present becomes a space of relative agency. A similar mechanism
can be observed in the attitude of the participants: idealising the city as a place of peace
and freedom serves as a protective function against a destabilising past.

Sara Ahmed’s (1999) approach, which demonstrates that the migratory experience
of space is saturated with affect-tension, disorientation, but also the desire for belonging,
is worth recalling in this context. Ahmed emphasises that the migrant’s body “does
not adhere” to the space — his/her presence can cause discomfort, and the space itself is
sometimes perceived as cold and alien. Meanwhile, the walk, as a form of mindful move-
ment and shared presence, allowed the participants to temporarily reverse this dynamic,
grounding themselves physically without fear or judgment. A sensory walk in the centre
of Poznan, a place that is potentially expositional and full of unpredictable interactions,
allowed for a temporary suspension of the feeling of strangeness. Although both the
participants and I had previous experiences with discriminatory behaviour (e.g. verbal
aggression towards people speaking Ukrainian), the workshop created a framework in
which the city was perceived as accessible, familiar and explorable through the body.
Exercises involving closing the eyes, slowing down movement and exploring sounds
evoked uncertainty, but not fear. The statements mentioned “relaxation”, “ability to
walk freely” and “focus on oneself”. One of the participants said that it was “the first
time they have walked around the city and did not feel like they were being watched”.
This experience can be interpreted through the lens of Sarah Pink’s (2008) concept,
for whom walking is a practice of co-creating a place by means of the senses, body
and social relationships. The walk of the participants was also a form of place-making
(Pink 2008), in which space is transformed through affective and sensory presence.
Pozna, previously perceived as potentially stressful and unfriendly, has become a place
of temporary relaxation and physical grounding. In this sense, the walk complements
Sarah Ahmed’s approach, showing the possibility of temporarily suspending affective
tension and experiencing communal presence in urban space.

'This walk made me re-evaluate my methodological assumptions. I was too opti-
mistic about the participants’ openness to reflection on sensory memory and emotional
roots. Meanwhile, their needs were different: focused on the present, on relationships



204 JOURNAL oF UrBAN ETHNOLOGY 23/2025

and on novelty. As Pink (2015) notes, sensory research requires a willingness to aban-
don theoretical frameworks in favour of attentiveness to the rhythms of participants
— rhythms that do not always fit into expected models of reflection. It is precisely these
discrepancies between the researcher’s concept and the subjects’ experiences that become
crucial moments, as they bring us closer to the real ways of experiencing the city.

'The participants rarely referred to the past; their way of moving and talking about
the city indicated the building of a new sensory map, rooted in current experience. The
focus was on the rhythms of walking, on fatigue and on sounds. According to Edward
Casey (1996), a place is an event constituted by the body and relationships. The sensory
walk was thus a practice of grounding through action, not through reconstructing the
past. The maps created by the participants indicated a connection to everyday places,
such as cafés, parks or the homes of acquaintances, rather than to representative points
on the city map. The absence of the Warta River, despite its physical dominance in
the city’s landscape, was significant here. The map was not a document, but a narrative
of embodied life. This aligns with the perspective of Michel de Certeau (1984), who
views space not as the result of abstract representations, but rather as the product of
everyday practices of movement.

Senses, although not present in graphic form, appeared in language, narratives,
onomatopoeias and rhythms. Their scattering and unnaming can be read from the
perspective of C. Nadia Seremetakis (2018) as a form of sensual presence — one which
is hidden and which operates beyond literal expression. Sensual memory, immersed
in daily practices, is susceptible to fading, both in migration conditions and, as shown
by Seremetakis (2018), in the context of socio-economic transformations. Senses as
carriers of emotional memory fade in the face of experiences that are too intense or
culturally unprocessed. The map then becomes a transitional space — a place between
experience and its representation. From Seremetakis’s perspective, the senses are not
passive recorders, but active carriers of memory, time and history. Their “silence” (i.e.
the lack of graphic presence on maps) does not mean inaction, but rather indicates
a different mode of presence: bodily, emotional, internalised. Despite this, the maps
and the statements of the participants revealed an alternative way of getting to know
the city, one that was not visual, but intuitive and bodily. Advertisements, slogans and
fragments of infrastructure were not only perceived as background, but also as signs of
an affective “reading” of the city — tender gestures of presence and, at the same time,
tactical criticism of dominant spatial narratives.

The described experiences demonstrate that establishing oneself in the new space
does not occur through spectacular identity acts, but through everyday, relational
practices: being with others, rebuilding rituals, and maintaining bodily presence in the
city. As Magdalena Lopez Rodriguez (2010) demonstrates, the pursuit of “normality” is
often an internalised adaptive mechanism — a culturally developed way of functioning
that enables a person to envision a better future. However, this “normality” is always
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negotiated by avoiding destabilising topics, adjusting rhythms, and redefining the sensual
landscape of the city. In this context, the participants’ reaction was not withdrawal,
but the creation of an alternative order, one in which migratory status is just one layer,
not the definition of their presence. This is also confirmed by workshops, which show
that young Ukrainians do not primarily define themselves as “migrants” or “refugees”.
Forced migration is an element of their biography, but not its axis. As the report Seck-
ing a New Language: Narratives on home, (farcea? migration and identity of newcoming
Ukrainian youth to European cities (IDI preceded by a photo task research report) also shows,
the position of a person with migration/refugee experience is ambivalent: on the one
hand, it allows the context of their situation to be understood, on the other, as a social

label, it is limiting and insufficient to them (Frackowiak and Martynchuk 2024:25).

Conclusion

'The experiences of participants in the sensory walk and automatic writing workshop
demonstrate that the urban space is not merely a physical backdrop to the migrant’s
daily life, but becomes an emotionally and sensually saturated field of negotiation of
safety, belonging and corporeality. The strategies employed by the individuals under
study revealed a grounding in the present, focusing on bodily rhythms, relationships,
daily routines and micro-practices that allow for a temporary suspension of the tensions
resulting from forced migration and war experiences. The city, even if it is sometimes
foreign, can be tamed, even for a moment, through joint action and sensual presence.
Poznan thus becomes an ambivalent place: a place of potential safety, yet also one that
harbours a hidden uncertainty. For the subjects, this city is unknown, but not hostile;
complex, but tameable through the rhythms of movement, familiar routes, relationships,
and the tender practices of everyday life.

'The methods used — sensory walk and automatic writing — allowed for the capture
of fragmentary, embodied ways of experiencing urban space. The study participants
noted moments of relaxation, disorientation, and a focus on the body, as well as specific
places that evoked fear, discomfort” or, conversely, a sense of familiarity or homeliness."
Emotions were not an addition to the space; they co-created it. Despite this, sensory
and emotional elements often appeared indirectly, dispersed and encrypted, requiring
careful and non-obvious interpretation. Experimental methods proved valuable but
insufficient — not every participant was able or willing to enter a state of deep introspec-
tion and some aspects of the experience remained beyond the reach of the tools used.

For example, the streets in the city centre, where there are many bars and where in the evenings one
can meet aggressive persons, or the Jezyce district, associated with danger because of the night shops
selling alcohol, where one may encounter some drunks.
The most frequently indicated places are the districts where the study participants and/or their friends
reside (mainly Centrum, Jezyce and Lazarz) and parks.
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My presence in the field, as a migrant and researcher, also influenced the dynamics
of the relationships and the interpretation of the data. My position (n0z) quite at home
made me feel both close to and outside of the group, which required constant reflection
on the boundaries of involvement, privileges, and responsibility. Common migration
affiliation did not mean automatic agreement; instead, it invited attentiveness and re-
definition of what was “common” and what was different. I do not treat the methods
used as an end in themselves or as neutral tools of knowledge. Their choice and course
were burdened with assumptions, limitations and unexpected tensions. Rather than
idealising the experiment, I acknowledge its partial effectiveness and draw knowledge
from it; I perceive it as a source of information on how to capture the multi-layered
relationships with space and where these relationships escape analysis.

Experiencing the city by young migrants is revealed as both a sensual and strategic
act — it is a process of continuous familiarisation, negotiating presence, and creating
a new daily routine without the need to discuss the past. Places are not pre-existing
here — they are created through action, physicality, emotions and relationships. In this
context, experimental ethnography in urban space is not just a research method, but
a way of being in the city — one that is attentive, bodily, and relationship-based. It al-
lows us to get closer to what cannot be expressed in language, but it does not guarantee
a complete grasp of the sensory dimensions of the experience.
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tention is therefore given to (1) the forms of assistance provided specifically to forcibly displaced women
in Lodz by these organisations and how this support has evolved over the past three years; and (2) the
personal narratives of the migrant women themselves, highlighting their perspectives, coping strategies,
and forms of engagement with the aforesaid organisations. The material comes from ethnographic re-
search titled «<Engagement and volunteer activities within the community of Ukrainian migrant women»
conducted in July 2024 in the city of Lodz

Keywords: war refugees, city and migration, NGOs, art therapy, homemaking.

Abstrakt

Celem niniejszego artykulu jest analiza dzialalnoéci trzech organizacji pozarzadowych, funkcjonujacych
na terenie Lodzi, ktére udzielajg wsparcia migrantom i migrantkom, ze szczegdlnym uwzglednieniem
Ukrainek przybytych do Polski w wyniku rosyjskiej inwazji z 2022 roku. W tekscie koncentruje sie
na sposobach, w jakie organizacje (wspét)tworza miejsca, ktore stajg si¢ dla migrantek przestrzeniami
bezpieczeristwa, integrowania i wsparcia. Analizowane zagadnienia obejma zatem (1) wsparcie i pomoc
$wiadczong migrantkom przymusowym w Lodzi przez organizacje pozarzadowe oraz ewolucje ich dzia-
talnosci w ciggu ostatnich trzech lat oraz (2) narracje samych migrantek, ktére w réznorodny sposéb sg
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zwigzane z tymi organizacjami. Material pochodzi z etnograficznych badan pt. ,Zaangazowanie i dzia-

tania wolontariackie w §rodowisku migrantek z Ukrainy” realizowanych w lipcu 2024 r. w miescie Lodz.

Stowa kluczowe: uchodZstwo wojenne; miasto a migracja; organizacje pozarzadowe; arteterapia, zado-

mawianie.
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Wprowadzenie

Miejsce 1: Idac w upalny dzien jedng z miejskich ulic, skrecam w brameg, a moim oczom ukazuje
sie ttum ludzi stojacy przy wysokiej betonowej rampie. Wiem, ze sg to osoby w bezdomnosci lub
innej trudnej sytuacji zyciowej, ktére przychodza, jak co dzien, po wsparcie zywieniowe. Czuje
zapach kiepskiej jakosci dymu tytoniowego, potu, stechlizny. Méwie: dzien dobry, i pytam, gdzie
jest wejscie gtéwne. Kieruja mnie na wprost. Wchodze. Widze przeszklony pokéj, gdzie siedza
pracownicy. Gdy mnie widza, podchodzg i otwieraja. «Na wywiad do Natashy? Zapraszam, pro-

wadz¢ i opowiem, cho¢ jest malo czasu, bo wlasnie mamy wydawke».

Miejsce 2: W picknym, nowo wyremontowanym budynku otwieram wielkie i cigzkie drzwi. W oczy
rzucajg si¢ wysokie, pomalowane na bialo przestrzenie. Bladze po wielkim budynku chwile, ogladajac
rézne plakaty informujace o wydarzeniach. Nie wiem, w ktérg strong i$¢. W koricu znajduje. Ot-
wieram drzwi, stysze¢ melodyjny polski, ukrainski, osoby w pospiechu przechodza migdzy pokojami,
w ktorych zaraz majg rozpoczac si¢ zajecia. Czuje zapach remontu, farby i nowosci. Wszystko jest
czyste, wrecz sterylne, ale juz udamawiane malunkami, makramami, innymi dekoracjami, bibelotami

oraz oczywiscie plakatami. «Prosze¢ tu powiesi¢ kurtke, i zapraszam, konwersacje bedg na gérze».

Miejsce 3: «Dzieri dobry, styszatam, ze jest Pani uméwiona z Anng. Jeszcze jej nie ma, ale to
pokaze «nasz centr». Chodzmy do kuchni, to zrobi¢ kawe z ekspresu». Wysokie sufity, otwarte
przestrzenie, w zabytkowej willi, niemal w centrum miasta. Dekoracyjne sufity, ciemnozielone
tapety, zakatki z zabawkami dla dzieci, z ksigzkami dla dorostych. Nie pachnie nowoscig, §ciany
i podloga wygladaja na nieco juz zuzyte. Mieszajace si¢ zapachy drewna i parkietu, z farbami
plakatowymi, herbatg i kawa. Na $cianach, na podlodze, na parapetach, czyli gdzie sie da, stoja
rézne efekty warsztatow artystycznych (malowidta, rzezby, dekoracje kwiatowe, i modne chyba
makramy). <Wtagnie przesadzam kwiaty, moze mi pani pomoze? A tu mamy taka specjalng zabawke
terapeutyczna, ktéra imituje zwierze, prosze potrzymaé — czesto z nig pracujemy z seniorami, albo
z dzie¢mi — jeden chlopiec po przyjezdzie zanieméwil, ale tg interaktywna fokg si¢ tak zaintere-

sowal, ze pytal, jak dziata»'.

1

Whasne notatki terenowe.
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Mingly trzy lata od inwazji Rosji na Ukraing. Wojna stanowi wydarzenie kryzysowe
na wielu plaszczyznach — przede wszystkim dla bezposrednio dotknigtych nig ludzi,
ich bliskich, ale takze dla krajéw sasiadujacych i przyjmujacych duze grupy uchodzcze.
Panstwa te musza odpowiedzie¢ na nowe, pojawiajace si¢ potrzeby, i mierzy¢ réwniez
ze swoimi niepokojami. A potrzeby sa réznego typu i powiazane z réznymi etapami
kryzysu oraz zadomawiania® 0s6b w nowym miejscu.

Celem niniejszego artykulu jest analiza dzialalnosci trzech organizacji pozarzado-
wych, funkcjonujacych na terenie miasta w Polsce centralnej, ktére udzielaja wsparcia
migrantom i migrantkom — ze szczegélnym uwzglednieniem kobiet z Ukrainy, przy-
bytych do Polski w wyniku rosyjskiej inwazji z 2022 roku. W tekscie koncentruje si¢
na sposobach, w jakie organizacje (wsp6l)tworza miejsca, ktére staja si¢ dla migrantek
przestrzeniami bezpieczeristwa, integrowania i wsparcia. Dlatego analizowane zagad-
nienia obejmuja: 1) wsparcie i pomoc §wiadczong migrantkom przymusowym przez
organizacje pozarzadowe oraz ewolucj¢ ich dzialalnosci w ciagu ostatnich trzech lat,
2) oraz narracje samych migrantek, ktére w réznorodny sposéb s3 zwigzane z tymi
organizacjami.

W artykule odwoluj¢ si¢ do koncepcji ,miejsca” — stanowigcego sume trzech
elementéw: fizycznej lokalizaciji, przypisywanych mu znaczeri oraz aktywno$ci w nim
podejmowanych. A wiec jako spolecznie konstruowanej przestrzeni (Tuan 1987; Bier-
wiaczonek 2018), ktéra nabiera znaczenia poprzez praktyki codzienne, jak i relacje
mie¢dzy ludzmi. Zakladam, ze ,(wspél)tworzenie” miejsca w przypadku omawianych
instytucji to proces, w ktérym pracownicy oraz osoby korzystajace z ich oferty, poprzez
wspdlne dzialania i obecnos¢, nadajg tym przestrzeniom znaczenie i w pewnym stopniu
decyduja o podejmowanych aktywnosciach. Z drugiej strony ,(wspél)tworzone miejsce”
to nie tylko przestrzen, w ktérej zlokalizowane s3 rozmaite dzialania, ale takze wazny
element tych dzialari, wplywajacy na praktyki podejmowane przez osoby (Kurnicki
2018). Inng uzyteczng kategorig interpretacyjng jest zadomawianie si¢ (homemaking)
w sytuacji migracji, przede wszystkim w aspekcie symbolicznym, rozumianym jako
rekonstruowanie tozsamosci, tworzenie relacji spolecznych, odzyskiwanie poczucia

Pomimo bogactwa definicji ,domu” i odpowiadajacych im metod badawczych, mozna wyréznic trzy
gléwne perspektywy, ,domu” jako: (1) struktury spoteczno-przestrzennej (materialnej), (2) calosci
psycho-przestrzennej — obszar bezpieczenstwa i komfortu, oraz (3) ,magazynu emocji”, odsylajacego
do indywidualnej wigzi z miejscem (Kuzma 2015, za: Easthope 2004; Mallett 2004). W ujeciu an-
tropologicznym zadomawianie w sytuacji migracji to nie tylko organizowanie przestrzeni fizycznej,
lecz takze ztozona praktyka emocjonalna i spoteczna, prowadzaca do wytworzenia poczucia ,bycia
u siebie”, stabilizacji i bezpieczenistwa. ,Dom” postrzegany jest zaréwno jako miejsce zakorzenienia,
jak i dynamiczny proces relacyjny, w ktérym migranci konstruuja przestrzenie przynaleznosci poprzez
codzienne rytualy, relacje spoteczne oraz kontynuowanie bagdz adaptowanie praktyk kulturowych
(Boccagni 2023; Zadrozyriska 1992).
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bezpieczeristwa czy proces konstruowania poczucia ,,bycia u siebie” (Brun, Fabos 2015;
Boccagni, Bonfanti 2023).

Teren i metoda badan

W trakcie badari nad doswiadczeniami Ukrainek, ktére przyjechaly do Polski
w wyniku rosyjskiej inwazji na Ukraing, przygladam si¢ przemianom wywolanym przez
migracj¢ przymusowsa, w szczegolnosci procesowi aklimatyzacji i zadomawiania oraz
potrzebom, zwlaszcza emocjonalnym. Interesuje mnie, w jaki sposéb kobiety buduja
swoje zycie w innym kraju oraz jak radzg sobie” z sytuacja graniczng’, w ktorej sie
znalazly — czesto okreslang przez nie same jako doswiadczenie traumy.

Moje badania wpisuje w nurt antropologii zaangazowanej i opartej na wspélpracy
(Cervinkovi i Gotebniak 2010; Kuzma 2013; Lassiter 2010; Pietrowiak 2014). Staram
si¢ na biezaco sprawdzaé i weryfikowa¢ zalozenia badawcze i podejmowane dzialania
terenowe. Przyjmuje zalozenie, ze badam ,tematy trudne” — zaréwno ze wzgledu na
grupg, jak i kontekst (m.in. wojna, uchodzstwo, cierpienie, stanowigce doswiadczenia
graniczne). W takim terenie nalezy by¢ szczegélnie ostroznym, by przede wszystkim
wtérnie nie traumatyzowaé (Kosé-Ryzko 2013: 19; Trzeszczynska 2023: 229-231).
W pracy etnograficznej tacze rézne metody — obserwacje (bezposrednia i posrednia,
uczestniczgacy oraz nieuczestniczacy), wywiady (giéwnie swobodne, czg¢sciowo nar-
racyjne) oraz analiz¢ danych zastanych. Postulat etnografii wspotpracujacej staram
si¢ realizowaé zaréwno przez ,podazanie za” badanymi — ich pomystami, tematami,
propozycjami, jak i planowanie kolejnych etapéw procesu badawczego — w tym opi-
sywanego projektu. Inspiracja do realizacji projektu pt. ,Zaangazowanie i dzialania
wolontariackie w $rodowisku migrantek z Ukrainy”, realizowanego w okresie letnim
2024 r. w Instytucie Etnologii i Antropologii Kulturowej UL byly wczesniejsze obser-
wacje i badania terenowe’. Wraz z trzyosobowym zespolem studentéw przeprowadzitam
badania terenowe, koncentrujac si¢ na organizacjach pozarzagdowych oferujacych rézne
formy wsparcia migrantom i migrantkom. Celem bylo zbadanie charakteru, sposobéw

W literaturze spotka¢ mozna rézne terminy okreslajace wydarzenia o skrajnym charakterze, ktérych
moze do§wiadczaé jednostka — m.in. wydarzenia krytyczne, sytuacje kryzysowe, punkty przelomowe,
doswiadczenia szczytowe, punkty zwrotne, a takze sytuacje graniczne. Ostatnie z wymienionych
pojeé, wywodzace si¢ z koncepcji Carla Jaspersa, odnosi si¢ do niepowtarzalnych doswiadczen o wy-
jatkowym znaczeniu egzystencjalnym, nasyconych tresciowo, zwiazanych z poczuciem niepewnosci,
permanentnej walki czy winy. Sytuacje te moga prowadzi¢ do przewartosciowania dotychczasowego
zycia, inicjowa¢ refleksje i sta¢ si¢ impulsem do przyjecia nowych postaw oraz redefinicji wlasnej
tozsamosci (Wrona 2015: 11).

Moje dotychczasowe doswiadczenia badawcze oraz zaangazowanie w dziatalno$¢ wolontariacka
w organizacjach pozarzadowych wspierajgcych osoby z doswiadczeniem migracyjnym zaowocowaty
zainteresowaniem tematem, ze szczegSlnym uwzglednieniem perspektywy Ukrainek petnigcych rolg
wolontariuszek w tych strukturach.
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dzialania i funkcjonowania tych organizacji — z perspektywy Ukrainek, ktére w réznym
stopniu angazujg si¢ w ich dzialalno$¢, zaréwno jako wolontariuszki, jak i uczestniczki
wydarzen. W badaniach zastosowano nast¢pujace narzedzia: obserwacja uczestniczaca,
wywiady swobodne z elementami narracyjnymi; analiza danych zastanych’. Egcznie
przeprowadzono 19 wywiaddéw, z czego 17 z Ukrainkami pelnigcymi role pracownic,
wolontariuszek oraz odbiorczyn wsparcia, a 2 z Polkami. Dodatkowo, w trakcie badan
studenci zaprojektowali i przeprowadzili trzy warsztaty w organizacjach, w ktérych
prowadzili§my badania’.

Uchodzstwo i migracja przymusowa

Zjawisko uchodzstwa, rozumiane jako przymusowe opuszczenie miejsca zamiesz-
kania (najcz¢sciej kraju), w poszukiwaniu azylu (bezpiecznego miejsca do zycia), opisy-
wane jest za pomocg terminéw: przemieszczenia wymuszone, migracje humanitarne,
migracje niedobrowolne czy migracje przymusowe. Sg rézne sposoby definiowania
zjawiska, jednak wezsze, prawne ujecie tego pojecia odnosi si¢ do definicji zawartej
w Konwencji Genewskiej z 1951 roku. W tym kontekscie rozmaite instytucje — mie-
dzynarodowe i krajowe — a takze politycy, media i organizacje spoleczne, ksztaltuja tzw.
»rezim uchodzczy”, czyli sposoby zarzadzania zjawiskiem, ktére wplywaja zaréwno na
rozumienie samego pojecia uchodzstwa, jak i na wyobrazenia dotyczace oséb zmu-
szonych do migracji (zob. Pluta 2008; Malkki 1995). W kontekscie wojny w Ukrainie
status uchodzczy przybral specyficzng forme prawng. Osoby, ktére przekroczyly granice
Polski po 24 lutego 2022 roku, uzyskaty na mocy specjalnej ustawy (przyjetej w marcu
2022 roku) szczegélny status ochronny, bez koniecznosci przechodzenia standardowe;
procedury azylowej, wymaganej w przypadku tzw. uchodzcéw konwencyjnych.

Patrycja Trzeszczyriska zwraca uwagg na istotne konsekwencje semantyczne zwigza-
ne z uzyciem terminu ,uchodzca”. Moze on wzmacnia¢ wizerunek osoby biernej, pozba-
wionej sprawczosci i zaleznej od instytucji czy jako beneficjenta pomocy humanitarne;.

Celem byta analiza zmian w zakresie wsparcia §wiadczonego przez organizacje pozarzadowe w okresie
od 24 lutego 2022 r. do marca 2024 r. Analiza zostala podzielona na kwartaly i opierata si¢ na
przegladzie stron internetowych oraz mediéw spotecznosciowych dwéch organizacji. Interesowata
nas zmieniajaca si¢ oferta wsparcia, sposéb przedstawiania oséb migrujacych (w tym uchodzcéw
iuchodzczyn), a takze wartosci, do ktérych organizacje si¢ odwotywaty. Pozwolilo to posrednio
uchwyci¢ mechanizmy ksztaltowania wyobrazeri na temat potrzeb oséb z doswiadczeniem migracji
oraz ram, w jakich funkcjonuja te organizacje.

Do badanych docieralismy metodg kuli $niegowej, ale przez organizacje, z ktérymi juz wezesniej si¢
znalam. W badaniu wziely udziat kobiety miedzy 20. a 65. rokiem zycia, ktére w Polsce mieszkaty
(w momencie prowadzenia badania) od 6 do 29 miesigcy. Ich sytuacja znaczaco si¢ réznila, np. w za-
kresie decyzji i przyjazdu, sytuacji rodzinnej, zawodowej, materialnej. W odmienny sposéb widziaty
réwniez swoja przysztos§¢ w Polsce (np. cz¢s¢ planowata pozosta¢ w Polsce bez wzgledu na sytuacje
w Ukrainie, podczas gdy inne czekaly na zakoriczenie wojny).
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Jednoczesnie moze zaciera¢ réznorodnos¢ doswiadczen migracji uchodzezych, a takze
pomijaé¢ m.in. réznice spoleczne i kulturowe (Trzeszczyriska 2023: 230).

Szersze, bardziej humanistyczne rozumienie uchodzstwa proponuje Maciej Zabek,
ktéry definiuje uchodzcéw jako ,ludzi, ktérzy zdecydowali sie uciec od réznych lekéw,
urazéw i niewygdd, ktérych doswiadezyli lub ktérych sie obawiali, majac nadzieje
znalezienia schronienia ilepszego zycia poza swoimi dotychczasowymi ojczyznami”
(Zabek 2018: 11). Pomimo réznic indywidualnych i przynaleznosci do réznych grup
spolecznych, doswiadczenie uchodzcze czgsto przebiega wedlug podobnego schematu:
dostrzezenie zagrozenia, decyzja o ucieczce, podréz do miejsca schronienia, a nastepnie
repatriacja, osiedlenie, przesiedlenie lub adaptacja i akulturacja w nowym $rodowisku.
Zabek przywoluje réwniez antropologiczne ujecia uchodzstwa (m.in. antropolozek
Barbary Harrell-Bond oraz Eftichii Voutiry), inspirowane koncepcja ,rytualéw przej-
$cia” Arnolda van Gennepa i Victora Turnera. Podkreslaja one liminalny charakter tej
sytuacji — osoby, ktore przeszly brutalny ryt separacji, pozostaja w stanie zawieszenia
(zaréwno psychologicznego, spolecznego, prawnego, jak i ekonomicznego), dopdki nie
zostang w pelni zintegrowane jako obywatele w nowym spoleczeristwie lub nie powrdca
do kraju pochodzenia. Tego rodzaju zmiana zyciowa, wymuszona migracja, wigze si¢
czgsto z cierpieniem oraz intensywnymi emocjami — lekiem, zloscia, smutkiem, tesk-
notg — ktére moga manifestowac¢ si¢ na rézne sposoby. W przypadku migracji wojenne;j
dochodzi do szczegdlnej kumulacji wyzwari, bowiem oprécz koniecznosci adaptacji do
nowego kontekstu spoleczno-kulturowego (np. nauka jezyka, odnalezienie si¢ w systemie
instytucjonalnym), migranci konfrontuja si¢ z traumg wojny (Kubitsky 2012: 108-114),
ktéra — w przypadku uchodzcéw z Ukrainy — pozostaje trwajacym doswiadczeniem.

Warto réwniez podkresli¢, ze kobiece doswiadczenie migracji wojennej rézni si¢ od
meskiego. Cho¢ trudno méwié¢ o uniwersalnym modelu, nie popadajac w uproszczenia,
to na specyfike tych doswiadczen wplywaja takie czynniki jak status ekonomiczny,
rasowy, etniczny, religijny, a takze polityka paristw pochodzenia i przyjmujacych.
Badaczki i badacze zwracajg uwage na pelnione przez kobiety funkcje reprodukcyjne
i opiekuncze, ktére znaczaco wplywaja na podejmowane przez nie dzialania oraz przyj-
mowane strategie adaptacyjne, zwlaszcza gdy sprawuja opieke nad osobami zaleznymi

(Kos¢-Ryzko 2021: 19-23; Kowalska i Hajdanowicz 2017: 208).

Miasto a wydarzenie przetomowe. Zawiazujacy sie system wsparcia

Bliskie jest mi podejscie, zgodnie z ktérym celem polityki miejskiej powinno by¢
wspieranie wszystkich mieszkancéw, z uwzglednieniem ich zréznicowanych potrzeb.
Proces zadomawiania si¢ w miescie powinien obejmowaé zaréwno osoby przybywajace
z zagranicy, jak i spoleczno$¢ przyjmujaca, angazujac obie strony w budowanie relacji
i tworzenie wspolnej przestrzeni zycia (Sydow 2015: 31). Jednym z narzedzi realizacji
polityki integracyjnej jest powierzanie organizacjom pozarzagdowym zadan zwigzanych
z prowadzeniem centréw wsparcia dla cudzoziemek i cudzoziemcéw czy tez promowanie
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wielokulturowosci. Tego rodzaju dziatania stanowig przejaw szerszej polityki wiaczajacej,
ukierunkowanej na cudzoziemskich mieszkaricéw miast.

Po 24 lutego 2022 roku nastapily znaczace zmiany w zakresie wsparcia obywateli
i obywatelek Ukrainy, przybywajacych do Polski w wyniku wybuchu wojny. Obserwo-
walne byly rézne etapy reagowania na kryzys, o ktérych wspominaly réwniez osoby
uczestniczgce w badaniach. Przelom lutego i marca 2022 roku byt okresem intensywnych
przyjazdéw, co znajdowalo odzwierciedlenie zar6wno w przestrzeni miejskiej (np. obec-
no$¢ jezyka ukrairiskiego na ulicach i w $rodkach komunikacji), jak i w funkcjonowaniu
réznych instytucji i organizacji, w tym pomocowych. Przed punktami informacyjnymi
gromadzily si¢ kolejki oczekujacych, a punkty recepcyjne — wéwezas dwa w badanym
miescie — przyjmowaly duzg liczbe oséb, ktére po krétkim pobycie byly relokowane
do mieszkan prywatnych, osrodkéw zbiorowego zakwaterowania’, innych miast lub
krajéw. Na ich miejsce nieustannie przybywaly kolejne osoby.

W odpowiedzi na sytuacje powstawalo wiele inicjatyw pomocowych — zaréwno
oddolnych, jak i instytucjonalnych — tworzonych czesto z inicjatywy pracownikéw in-
stytucji i organizacji, jak i osoby, ktére wiaczaly si¢ w formie wolontariatu akcyjnego.
Pomoc byta obecna w przestrzeni miejskiej poprzez liczne plakaty w jezyku ukrairiskim
i rosyjskim — mialy one charakter zaréwno informacyjny, jak i symboliczny, wyrazajacy
solidarno$¢. Réwnolegle wprowadzano zmiany organizacyjne w instytucjach publicz-
nych, dostosowujac je do nowych potrzeb. W pierwszym etapie najwazniejsze bylo
zapewnienie uchodZcom dostgpu do podstawowych informacji na temat funkcjonowa-
nia w Polsce — zaréwno w wymiarze formalnym, jak i nieformalnym — a takze pomoc
materialna i mieszkaniowa. W péZniejszym okresie, po oswojeniu si¢ z nowg sytuacja,
wzrosto zapotrzebowanie na wsparcie psychologiczne, emocjonalne oraz integracyjne
(rozumiane jako oswajanie z nowa przestrzenig i ludzmi).

Okres ten charakteryzowany bywa w kategoriach wysokiej mobilizacji spoleczne;
oraz goscinnosci, ale réwniez duzego napiecia emocjonalnego i organizacyjnego®. Re-
lacje badanych oséb, ktére od poczatku na rézne sposoby angazowaly si¢ w dzialania
pomocowe, wskazuja na ogrom pracy, dynamicznie zmieniajace si¢ potrzeby (potrzeba
organizowania transportéw, mieszkan, wsparcia materialnego, przez pomaganie w sy-
tuacjach dnia codziennego) oraz rosngce zmeczenie i dezorientacje. Przelom kwietnia
i maja 2022 roku przyniést zauwazalne zmniejszenie liczby wolontariuszy i darczyricéw,

Wigcej na temat miejsc zbiorowego zakwaterowania, w ktérych mieszkaty/ja osoby uchodzcze z Ukrainy
w ekspertyzie Bloch N. i Szmyt Z. (2024), Miejsca zbiorowego zakwaterowania dla 0s6b uchodzczych
w Polsce — analiza doswiadczer, identyfikacia wyzwari i scenariusze na przyszlose, Komitet Badar nad
Migracjami PAN.

W tamtym czasie pracowalam w instytucji, ktéra réwniez zajmowala si¢ prowadzeniem punktéw
wsparcia dla os6b z krajéw trzecich — dlatego na biezgco miatam okazj¢ obserwowac po pierwsze osoby
przyjezdzajace — jak sobie radzily, z czym mialy klopoty, jak réwniez instytucje samorzadowe przygo-
towujace cale zaplecze i logistyke wspierania czy organizacje pracujgce bezposrednio z uchodZcami.
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a badani wspominali o pierwszych oznakach tzw. wypalenia pomaganiem. W odpo-
wiedzi na te sytuacj¢ rozpoczeto pierwsze préby ewaluacji dotychczasowych dziatan
i wprowadzania modyfikacji do oferowanego wsparcia lub tez nadawania struktury
dotychczas podejmowanym akcjom spontanicznym.

Charakter i funkcjonowanie - perspektywa organizacji.

No i pamietam taka pierwsza sytuacje, wlasnie z tymi rzeczami jak caly magazyn byl zastawiony,
no i nagle ktos tam méwi, ze przyszla jakas pani, nie. No i to dla nas bylo takie zderzenie si¢ troche
z rzeczywistoscig, no bo ta wojna, wszystko przez te media bylo takie jak z filmu, tak naprawde
i nie dotyczyla gdzie§ tam nas. A potem jak zobaczyli§my te pierwsza osobe, ktora przyszla, to
byla pani z dzieckiem, no to, i spojrzeli$my jej w oczy, i zobaczyli$my jej twarz i to co ona méwila.
Byto dla nas takie bardzo przezycie duze, i tutaj kazda z nas tez gdzies tam o tym méwi, ze wtedy
pierwszy raz zobaczylismy osobe, ktéra tak naprawde potrzebuje tej pomocy, ktéra uciekla, w jakim
stanie byla, ona si¢ tak trzesta, byla wystraszona. No i no to byla, taka osoba pierwsza, nie, ktéra

tutaj przyszla, no a pézniej juz wiadomo si¢ to wszystko rozkrecito. [Magdag]

Z czasem oddolne, spontaniczne dzialania na rzecz uchodzcéw zaczely si¢ for-
malizowaé i wpisywa¢ w rozmaite logiki projektowe. Taka logika narzuca wytyczne:
jezyk projektowy, konkretne aktywnosci, ich charakter czy czas wykonania. Ujednolica
to dzialalnosé, a zleceniobiorca (w tym przypadku organizacja) musi si¢ dostosowaé do
wymogéw. Towarzyszy temu rozbudowana biurokracja — listy obecnosci, czasami nawet
dokumentacja zdjgciowa oraz okresowe raportowanie. Dominuje czg¢sto podejscie ilos-
ciowe, zorientowane na realizacj¢ wskaznikéw. Problemy pojawiaja si¢, gdy faktyczne
potrzeby odbiorcéw nie pokrywaja si¢ z tymi przewidzianymi w projekcie, czyli gdy
pomoc jest nieadekwatna. ,Projekty integracyjne”, do ktérych zaliczy¢ mozna dzialania
opisywanych organizacji, mozna takze rozumie¢, jako pomoc rozwojowa. Taki system
angazuje wielu aktoréw: podmiot zlecajacy/finansujacy zadanie, wykonawca, i ostatecznie
odbiorca. W tym $wietle warto postawi¢ pytania m.in. o relacje ,darczynca” — ,biorca’,
jej symetrig¢/asymetri¢ czy mozliwosci dialogu miedzy stronami, np. przy projektowaniu

pomocy i decydowaniu o jej charakterze (Vorbrich 2009: 40-41)".

Imiona zostaly zmienione.

Istotnym watkiem, ktéry pojawia si¢ w kontekscie pomagania, jest zagadnienie, komu pomoc si¢
»nalezy”. Pojawiaja si¢ podzialy na ,prawdziwe” i ,nieprawdziwe” uchodzczynie, a wigc osoby ktére
»zastuguja” na wsparcie lub nie — obrazuja to stowa: kiedy ludzie naprawdg uciekali od wojny - kiedy u ciebie
Jjest tylko jeden plecak i to wszystko. .. [Katsiaryna). Innymi zmiennymi, ktére podwazaja ,,prawdziwos¢”
ucieczki, moze by¢ miejsce zamieszkiwania w Ukrainie (obszary objete bezposrednimi dzialaniami
wojennymi w przeciwienstwie do regionéw stosunkowo bezpiecznych), a takze sytuacja rodzinna,
np. obecnos$¢ meza lub partnera w Polsce. Jedna z uczestniczek badania opowiadata, ze celowo nie
informuje otoczenia, ze jej maz przebywa w Polsce, obawiajac si¢ oceny i zakwestionowania zasadnosci
swojego pobytu.
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Organizacje biorgce udzial w badaniu réznig si¢ charakterem, dynamika dzialania
oraz grupami, do ktérych kieruja swoje wsparcie. Sama przestrzen dzialania réwniez
wplywa na ich odbiér i podkresla ich specyfike. Jedna z organizacji od lat pomaga
osobom ,w kryzysie” — m.in. osobom w bezdomnosci czy w bardzo trudnej sytuacji
zyciowej. Po wybuchu wojny oczywistym stalo si¢, ze uchodzcy/uchodZczynie stang
si¢ kolejng grupa objeta wsparciem. W tej perspektywie ,migrant/uchodzca” to kolejna
osoba ,zagrozona wykluczeniem spolecznym”. Oprécz wydarzen i spotkan, prowadzona
jest tam pomoc rzeczowa, co bywa zrédlem napi¢é¢ miedzy odbiorcami, w kontekscie
,<rywalizacji o zasoby”. Druga organizacja powstala z inicjatywy oddolnej zawigzane;j
24.02.2022 r. Poczatkowo zajmowala si¢ wsparciem transportowym i mieszkaniowym
dla uchodzcéw, z czasem ewoluujac w kierunku pomagania migrantom i migrantkom
w ogole. W przeciwienistwie do poprzedniej — pomoc kierowana jest do oséb lepiej
radzacych. W swojej misji organizacja odwoluje si¢ do promowania tolerancji, wielo-
kulturowosci i otwartosci (obecnie odbiorcami sg osoby réznych narodowosci). Trzecia
organizacja koncentruje si¢ niemal wylacznie na kobietach z Ukrainy. Funkcjonuje na
zasadzie ,domu ukrainiskiego” — giéwne dzialania prowadza Ukrainki, zaréwno jako
pracownice, jak i wolontariuszki. Oferowane jest giéwnie wsparcie psychologiczno-tera-
peutyczne, a spotkania i warsztaty stanowig pretekst do budowania wspélnoty, poczucia
bezpieczenstwa i zrozumienia. Charakter tych miejsc przeklada si¢ na nieco odmienng
oferte. Pomimo wielu podobienistw — spotkania, warsztaty, wydarzenia, wsparcie prawne
i psychologiczne, doradztwo zawodowe — organizacje réznig si¢ postrzeganiem swoich
odbiorcéw. ,Beneficjentem” moze by¢: ,osoba zagrozona wykluczeniem spotecznym”,
»nowy cudzoziemski mieszkaniec miasta”, ,osoba w drodze”, ,0osoba z doswiadczeniem
uchodzczym” czy po prostu ,uchodzca’, ,uchodzezyni”. To, jak organizacja postrzega
swojego odbiorce, wplywa na projektowanie oferty, sposoby komunikacji oraz ogdlny
dyskurs pomocowy.

Dwie z organizacji prowadza miejsca integracyjne finansowane ze srodkéw samo-
rzadowych (w ramach konkurséw na realizacj¢ zadania publicznego — raz na rok lub
dwa lata). Te, realizujace zadania publiczne wyrastaja ze sfery aktywistycznej — jedna
z wieloletniej dzialalno$ci na rzecz srodowiska lokalnego, druga z dziatan kierowanych
na ,pomaganie w czasie wojny”, zaréwno osobom, ktére przyjechaly do Polski, jak
i tym, ktérzy pozostali w Ukrainie.

W $rodowisku miejskim organizacje znaja swoja dzialalnos$¢ i wiedza o sobie
nawzajem, i w miar¢ mozliwosci wspélpracuja zaréwno migdzy soba, jak tez z innymi
organizacjami pozarzadowymi lub instytucjami samorzadowymi czy wojewddzki-
mi (zwigzanymi z rynkiem pracy, pomoca spoleczng, edukacja czy kulturg). Kazda
z organizacji skupia wokél spoleczno$é¢, jednak czgsto kobiety ,przeplywaja” miedzy
organizowanymi dzialaniami w réznych miejscach — w taki sposéb przede wszystkim
poznajg inne osoby, dzieki czemu i miasto, a zwigzane jest to w opowiesciach z lepsza
integracja, réwniez z samopomocy.
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Z rozméw i obserwacji wynika, ze pracownicy i pracowniczki starajg si¢, na ile

to mozliwe, dostosowywaé dzialania do zmieniajacych si¢ potrzeb. Pomaga w tym

posiadanie réznych Zrédel finansowania, co zapobiega uzaleznianiu si¢ od jednego

dominujacego, ktére moze ogranicza¢ mozliwosci.

I zawsze wychodzimy z takich potrzeb, bo pracujemy juz drugi rok iz poczatku, kiedy my wy-

bieraty, co robi¢ dla takich oséb, to bylo okej, ale potem zaczelismy pytaé, a co wy byscie chcieli,

co potrzebujecie? I zrozumielismy, ze to jest wygodniej, bo wtedy, kiedy osoba méwi «sluchajcie,

nie wystarczy jezyka angielskiego dla dzieci, bo to cigzko, bo pani w szkole nie méwi po polsku,

wyklada angielski i dziecko w ogéle nie zna ani angielskiego, ani polskiego i to jest dramat». I mé-

wimy «dobrze». Przyszla pani, ktéra przywodzita cérke na hip-hop, i ona méwi «stuchajcie, i tak

czekam tutaj dwie godziny, to moge te dwie godziny, bo ja jestem nauczycielka z angielskiego» to

po prostu robi takie jak zajecie dla dzieci, super, to tez u nas poszlo. [Sasha]

We wszystkich organizacjach zatrudniane s osoby z do§wiadczeniem migracyjnym

lub uchodzczym (zazwyczaj kobiety rozpoczynaty od wolontariatu w danym miejscu).

Natomiast luki czy zdiagnozowane na biezaco potrzeby czgsto sa zapelniane przez

aktywnos¢ wolontariacka (zwlaszcza jezeli jakiego$ dziatania nie obejmuja zalozenia

projektowe badZ nie ma na nie juz finansowania).

Tabela 1. Roznice w charakterze funkcjonowania. Opracowanie wtasne

Kryterium Organizacja A Organizacja B Organizacja C
(pomoc osobom (oddolna, (,,dom ukrainski”)
w kryzysie) wielokulturowa)

Geneza Dos$wiadczenie sprzed Oddolna inicjatywa Powstata
wojny — pomoc 2 24.02.2022, w pazdzierniku 2022;
osobom poczatkowo transport  ukierunkowana na
w kryzysach (np. i zakwaterowanie, obywatelki Ukrainy.
bezdomnos). potem formalizacja.

Finansowanie Mieszane (granty, Zadania publiczne Zadania publiczne
projekty, partnerstwa). (samorzad), granty, (samorzad),

wspotpraca z NGO wspélpraca
i firmami. z instytucjami
(UP, MOPS).

Charakter Pomoc materialna, Integracja, edukacja, =~ Pomoc

wsparcia wydarzenia, wielokulturowosé, psychologiczna,
doradztwo prawne spotkania. arteterapia, wspélnota,
i zawodowe. jezyk, wsparcie

prawne.

Beneficjenci Osoby zagrozone Migranci dobrze Gléwnie obywatele
wykluczeniem (w tym  sobie radzacy, rézne Ukrainy przybyli
migranci/uchodzcy).  narodowosci. w wyniku wojny.
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Kryterium Organizacja A Organizacja B Organizacja C
(pomoc osobom (oddolna, (,,dom ukrainski”)
w kryzysie) wielokulturowa)
Dziatania Pomoc rzeczowa, Spotkania Warsztaty
dominujace doradztwo, wielokulturowe, arteterapeutyczne,
wydarzenia. warsztaty, kursy. grupy
$AMOpPOmMOocowe.
Udziat oséb Tak — jako Tak — jako Tak — gtéwnie
z doswiadczeniem wolontariusze wolontariusze wolontariuszki
uchodzczym i pracownicy. i pracownicy. i pracownice.
Podejscie Model pomocy — Partnerstwo, Wspdlnota,
beneficjent jako osoba  wspdttworzenie samoorganizacja,
w potrzebie. dzialan. wsparcie przez
dziatanie.
Zmiany w czasie Od doraznej pomocy  Od interwencji do Ksztattowanie
do integraciji. wspierania integracji.  wspélnoty, poczucia
przynaleznosci.

Wspottworzenie miejsca: perspektywa migrantek z Ukrainy
Narracje dotyczace zmian w strukturze i charakterze oferowanego wsparcia dobrze

ilustruja transformacje, jakim podlegaly kobiety na kolejnych etapach migracji". Cytaty

uczestniczek ukazuja ewolucje potrzeb i form pomocy:

Tak jak teraz wychodzi wlasnie ta pomoc psychologiczna, ze tego na poczatku tak nie bylo, bo
oni byli w takiej gdzie$ tam, adrenalinie nie, Ze oni muszg dziata¢ i robi¢, a teraz po czasie, gdy
troche sie uspokoilo, no to wychodza depresje, wychodza réznego rodzaju lgki, choroby psychiczne
i rézne takie zdrowotne i tez tutaj wtasnie zdrowotne rzeczy [...]. I mamy chyba szes¢, siedem oséb

mlodych, ktére sg w ogéle chore na nowotwér. [Katarzynal

Z poczatku osoby nie méwili co potrzebowali, bo oni przychodzili i sami nie wiedzieli czego chceg.
Po prostu przychodzili, bo im trzeba bylo jakie$§ zmieni¢ miejsce, nie w domu, nie tam gdzie wy-
najmowali. Zeby po prostu posiedzieé¢, porozmawiaé z osobami ze swojego kraju. Teraz potrzeby,
to tak jak méwitam, jezyk polski tak, czesto notariusz, bo takie konsultacje, bo moze osoba juz
tak pracowala, co§ tam jej nie wyplacili, zmieni mieszkanie, nie oddadzg kaucji. [...]. Duzo oséb,
ktére u nas zaczgli pracowaé jak wolontariusze, potem dalej zaczeli pracowaé w innych firmach,

kto§ skonczyt jakies kursy, tez gdzies dalej sobie poszedl. No po réznemu. [Olena]

Wiecej na temat etapéw, jakich doswiadeza osoba migrujaca, oraz podejmowanych sposobéw radzenia
sobie w: K. Kos¢-Ryzko 2014. Wykorzenieni. Dylematy samookreslania polskich repatriantow z Kazachstanu.
Warszawa: Instytut Archeologii i Etnologii PAN. r. II, oraz ]. Kubitsky 2012. Psychologia migracji.
Warszawa: Engram Difin. r. V.
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Ukrainskie migrantki definiujg znaczenie dzialan organizacji poprzez zaspokajane
w nich potrzeby, takie jak, m.in: ,integracja, rozumiana jako nabywanie wiedzy oraz
informacji” (spotkania z doradcami, np. zawodowymi, prawnymi, pracownikami MOPS,
ZUS), spedzanie czasu wolnego (wycieczki, spotkania), ,integracja — mi¢dzyludzka”
(spotkania, tworzenie sieci kontaktéw w Polsce), upamigtniania, kultywowanie $wigt
i waznych uroczystosci. Bardzo wazna wydaje si¢ takze realizowana potrzeba pracy
nad wlasnymi trudnymi do$wiadczeniami czy samorozwojem, ktéra okreslam jako
terapeutyczng oraz budowania poczucia wspélnotowosci i przynaleznosci (gtéwnie
dzieki mozliwosci stalych spotkaii z osobami z podobnymi doswiadczeniami: migracij,
wojny), uzywania jezyka ukrairiskiego, wymianie informacji, mozliwosci wspéltworzenia
oferty). Dwa ostatnie zagadnienia chcialabym oméwi¢ szerzej.

Dla naszych ludzi, na przyklad, jak na poczatku tu przyjezdzali to nie wiedzieli jak jest w tym
panistwie, nie znali co to jest za kultura, co tu s za ludzie. No, w ogéle byli zestresowani, ze po
prostu nie mysleli kto, gdzie, jak, co dalej robi¢. Przychodzili tu do nas na $wietlice, robili jakies
roboty takie r¢czne i odpoczywali. Oni gadali z innymi ludZmi, opowiadali swoje historie i to bylo
takie najwazniejsze wsparcie. Tak, u nas jest jeszcze inna pomoc, na przyktad finansowa, produk-
ty, moze jakie$ paczki higieniczne, ale to juz takie na drugim miejscu. Na pierwszym miejscu to

bardzo, bardzo wazne, ze jest pomoc taka psychologiczna. [Katsiaryna)

Istnieja rézne badania dotyczace pracy terapeutycznej i animacyjnej z uchodzcami
oraz uchodzczyniami za pomoca dzialari kulturalnych, kreatywnych czy twérczych
(Chatterjee, Clini ez al. 2020; Rose i Bingley 2017), w tym arteterapii (Fitzpatric 2002;
Isfahani 2008; Hanania 2017). Znaczna cz¢$¢ wsparcia §wiadczonego przez badane
organizacje dotyczy pracy z kobietami wlasnie metodami twérczymi i kreatywnymi,
ktére okreslane sg jako forma terapii. W literaturze (co koresponduje réwniez z narra-
cjami badanych) wskazuje si¢, ze tego typu praca moze poprawi¢ dobrostan psychicz-
ny, redukowac stres i izolacje spoleczng, pozwala naby¢ nowe umiej¢tnosci, budowad
poczucie sprawczosci i wspdlnoty, i co réwnie wazne, pozwalaé¢ na wyrazanie emocje
w sposéb niewerbalny. Polskie badaczki Halina Grzymala-Moszczynska i Malgorzata
Rézanska-Mglej w artykule dotyczacym pracy terapeutycznej za pomoca sztuki z oso-
bami uchodZczymi opisywaly, ze juz w latach 50. sztuke uznano za dodatkowa niewer-
balng technike, ktéra umozliwia uwalnianie nie§wiadomych czy wypartych emocji za
pomoca symboli i narracji — gléwnie taka forma psychoterapii wystepuje w podejsciu
Gestalt, psychoanalizie, podejsciu Mindfullness. Badania nad arteterapig i trauma,
prowadzone od lat 80. obejmowaly tematy: skutecznosci w leczeniu traumy zwigzane;j
z katastrofami naturalnymi, syndromem stresu bojowego, naduzyciami seksualnymi
oraz uchodZstwem. Badania w obszarze neurobiologii, o ktérych wspominajg badaczki
dowiodly, ze dzigki sztuce laczg si¢ i aktywizuja zaréwno prawa i lewa pétkula mézgo-
wa. Naukowczynie przywolaly Noah Hass-Cohen i jej hipoteze, dotyczaca tworzenia
sztuki podczas terapii — sama w sobie czynno$¢ ma charakter sensomotoryczny, dzigki
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czemu pozwala bezpiecznie regulowaé afekt i uzyska¢ informacje zwrotng w postaci
interpretacji. Wspomina, ze brak aktywnosci hipokampu podczas doswiadczanej traumy
i potem przy powracajacych wspomnieniach uniemozliwia wyodrebnienie poczatku,
srodka i konica wydarzen traumatycznych — wedle tego kluczowym wydaje si¢ tworze-
nie z fragmentarycznych wspomnieri spéjnej narracji, ktéra pozwolitaby uzna¢ osobie,
ze trauma si¢ zakoriczyla — zaréwno dzigki narracji wizualnej, jak iinnej. Narracja
(w jakiejkolwiek formie) tworzy z zalozenia chronologiczny porzadek, umozliwiajacy
zamkniecie etapéw i przeniesienie traumatycznych przezy¢ (Grzymala-Moszczyniska
i Rézanska-Mglej 2019: 172-174).

Warto takze wspomnie¢ o narracjach zwigzanych z prowadzeniem rozmaitych
dzialan okreslanych jako terapeutyczne. Szczegélnie osoby zwigzane z jedng z opi-
sywanych organizacji wspominaly o ukrytych zalozeniach podejmowanych dziatan —
z pozoru niezwigzanych ze wsparciem psychologicznym czy edukacja psychologiczng.
Czgstokro¢ mozna je wpisaé w arteterapie.

Z zajgciami terapeutycznymi w ogéle trudno, bo Ukraificy nie zwykli chodzi¢ do psychologéw,
psychoterapeutéw i kiedy u nas méwi, ze «no, przyjdz do psychologa i ciebie bedzie lepiej, tatwiej
zy¢, latwiej dychaé, bo wyméwisz sie, bo moze znajdziesz jaka$ odpowiedZ na swoje pytania i od
razu czujesz: nie jestem choral» No, niestety tak, tez my nie méwimy, ze mamy terapeutyczne
zajecia. U nas wszystkie zajecia terapeutyczne, ale na stronach piszemy tam: warsztat stop-motion,

handmade, jeszcze co$, malowanie, stretching... stretching to tez terapeutycznie! [Tutiana)

Komunikacja o charakterze zajg¢ czy warsztatéw jest rézna, jak wida¢ w cytacie
powyzej, ,prawdziwy” cel niekiedy ukrywany, dopiero podczas uczestnictwa prowadzace
nawigzuja do terapeutycznego wymiaru takich spotkan — czesto wprowadzajac elementy
edukacji psychologicznej. Przyktadem moze by¢ komunikowanie i zachgcanie do udzia-
tu w spotkaniach chéru — odwolywano si¢ do poczucia tgsknoty (Spiewanie gléwnie
ukrairiskich piesni) i budowania wspélnoty za pomoca $piewu, natomiast, jak okreslono,
chodzilo metaforycznie o ,odzyskiwanie glosu” — rozumianego jako wyjscie z ciszy,
milczenia spowodowanych doswiadczeniem granicznym, oraz poprzez $piew budowanie
poczucia sprawstwa w nowym kraju zamieszkania. Niekiedy natomiast komunikat do-
tyczacy charakteru zajeé byt okreslany wprost — ze jest to forma arteterapii, ,a podczas
zaje¢ dzigki sztuce mozna mierzy¢ si¢ z trudnymi emocjami w bezpiecznym srodowisku”.

Do tej pory to sie dzieje, przy czym w zasadzie wszystko tez jest wsparciem psychologicznym pro-
wadzonym w réznej formie, troche arteterapii przez chér, przez co$, co si¢ nazywa teatr playback,
bazujacy na przezyciach i emocjach i odgrywaniu tego. Czy jakie$ zwykte handmade, joga, nie wiem,
taniec brzucha byl, chér dla dorostych, dla dzieci, kluby kobiet, no teraz warsztaty wakacyjne dla
dzieciakéw. Wszystko ma taki wymiar psychologiczny albo wprost wsparcie psychologiczne, bo si¢
moga wygadaé, albo wiasnie przez relaksacj¢, odreagowanie, zrzucanie napigcia tak. To w zasadzie

kazda forma, ktérg proponujemy, jest w jakis sposéb terapeutyczna. [Katarzynal
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Innym przejawem terapeutycznego wymiaru zajec jest mozliwosé autoekspresji
czy ,testowania si¢” w nowych rolach. Wiele z kobiet bioracych udzial w badaniu bylo/
s3 zaangazowanych w prowadzenie warsztatéw czy spotkan dla innych. W opowiesci
méwig o tym jako etapie ,uleczania’, ,uzdrawiania” — po przyjezdzie, gdy pozosta-
waly w szoku, czuly zagubienie, zaczynaly uczgszczaé do miejsc, by po jakims§ czasie
angazowac si¢ w pomoc innym migrantkom. Taka aktywnos¢ na rzecz innych kobiet
traktowaly jako dzialajaca w pozytywny sposéb na nie same, bowiem czuly, ze po
pierwsze moga podzieli¢ si¢ swoja wiedza, doswiadczeniami, cz¢stokro¢ zawodowymi
z innymi. Interpretowaly to de facto jako pomoc samym sobie, bowiem dodawac to
moglo pewnosci siebie, np. podczas poszukiwania pracy w Polsce.

Zakonczenie

Analiza dzialan trzech organizacji pozarzadowych oraz narracji ukrainiskich
migrantek wojennych ukazuje zlozonos¢ procesu zadomawiania si¢ w kontekscie przy-
musowej migracji. Przestrzenie tworzone przez organizacje nie s3 tylko neutralnym
$wiadczeniem ustug pomocowych — wydaja si¢ mie¢ dodatkows funkgje, czyli spolecznie
i symbolicznie konstruowanych miejsc (Tuan 1987; Bierwiaczonek 2018). Ich misjg jest
zapewnienie przestrzeni, w ktérej codzienne praktyki, emocje, relacje i dziatania (réw-
niez wspolnotowe) przeloza si¢ na stopniowe odzyskiwanie poczucia ,bycia u siebie”.
W tym sensie funkcjonowanie organizacji mozna poréwnac¢ do przestrzeni liminalnych,
w ktérych migrantki — zawieszone migdzy ,tam” a ,tu” — moga przepracowa¢ trauma-
tyczne doswiadczenia, przetestowaé nowe role i odbudowywaé poczucie sprawczosci.
Ich zadomawianie si¢ to proces zwigzany z potrzebg bezpieczenstwa, przynaleznosci
iuznania (Brun i Fabos 2015; Boccagni i Bonfanti 2023).

Arteterapeutyczne i inne niebezposrednie formy wsparcia, wykorzystywane przez
badane organizacje, s3 nie tylko zwigzane ze sp¢dzaniem czasu wolnego, ale s okre-
slane jako narzedzia m.in. regulacji emocji, integracji, réwniez samorozwoju. W tym
kontekscie warto zastanowi¢ si¢ nad ich rola w konstruowaniu spéjnych opowiesci
o wlasnym doswiadczeniu. Ukrainki czesto wchodza w role prowadzacych zajecia,
czy nawet mentorek (starszych stazem i do§wiadczeniami), wspierajgc inne migrantki,
a zarazem przechodzac z pozycji odbiorczyni pomocy do osoby dajacej wsparcie. Ta
przemiana réwniez moze wpisywacl si¢ w zadomawianie przez dzialanie — jako prak-
tyke spoleczng, w ktérej sprawczos¢ buduje si¢ poprzez uczestnictwo, dzielenie wiedza
i wspéltworzenie przestrzeni spoleczne;.

Organizacje taczy potencjal do budowania miejsc wspélnotowych, umozliwiajacych
oddolne formy integracji i samopomocy. Migrantki wojenne w tych organizacjach maja
mozliwos¢ nie tylko otrzymania doradztwa, wiedzy czy pomocy materialnej, ale i np.
reinterpretacji, negocjowania swojej sytuacji lub nawet ponownego zakorzenienia si¢
(cho¢by tylko tymczasowego) w nowym miejscu.
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Szkic do portretu

Relacje migdzyludzkie stanowig istot¢ kazdej wspdlnoty — przestrzen spotkan, wy-
miany do$wiadczen i codziennych rytualéw, ktére nadaja sens wspélnemu zyciu. Parafia
pw. Najswigtszej Maryi Panny Krélowej Pokoju w Lodzi, w sercu miejskiego zgietku,
jest zywym organizmem relacji, gdzie sacrum przenika si¢ z profanum, a duchowe
aspiracje splataja z wyzwaniami codziennosci. W tym artykule zanalizuj¢ fenomen wiezi
ksztaltujacych charakter i tozsamos¢ wspdlnoty, badajac ich dynamike — od sasiedzkich
relacji, przez zaangazowanie w zycie parafii, po duchowe powiazania z Bogiem. Jak
parafianie postrzegaja swoja przynalezno$¢? Co ich Iaczy, a co bywa zrédlem konfliktéw?
Jak wspdlnie marza o przysztosci wspélnoty? Te pytania stajg si¢ kluczem do refleksji
nad rolg relacji migdzyludzkich w religijnej i kulturowej przestrzeni miasta.

Decyzja o wyborze tej konkretnej parafii nie byta przypadkowa. Kosciét parafialny
Krélowej Pokoju byt bardzo blisko miejsca, w ktérym mieszkalem w latach 2021-2024,
co pozwolilo mi na diugofalowg obserwacje zycia lokalnej spolecznosci i uczestnictwo
w codziennych rytualach wspélnoty. Jednak nie byla to parafia, do ktérej administra-
cyjnie nalezata moja kamienica'.

Parafia, o ktérej mowa, polozona w centrum miasta, stanowi interesujacy przypadek
z antropologicznego punktu widzenia — taczy rézne formy religijnej aktywnosci, przy-
ciagajac zaréwno osoby silnie zaangazowane, jak i te uczestniczace w zyciu wspélnoty
w sposéb marginalny. Moja parafia to jeden z tych przyktadéw w Lodzi, gdzie przenikaja
si¢ rézne warstwy historii, spolecznosci i stylow zycia. Kosciél, zbudowany w latach
90. XX wieku, od samego poczatku stanowil duchowe centrum dla mieszkancow tej
czesci Lodzi, szczegdlnie dla ludzi pracujacych w pobliskich zaktadach przemystowych’
oraz dla oséb naplywajacych do miasta w poszukiwaniu pracy i stabilizacji. Obok oséb
starszych, dla ktérych rytm Zycia wyznaczaja msze, nabozeristwa i spotkania grup
modlitewnych, obecni s3 réwniez mlodsi parafianie, czgsto studenci, uczestniczacy
w zyciu wspdlnoty w sposéb bardziej selektywny. Z jednej strony mamy wigc rodziny,
od lat zakorzenione w lokalnej spolecznosci, z drugiej — ludzi nowo przybytych, czgsto
wynajmujacych mieszkania w okolicy i szukajacych w parafii tymczasowej wspdlnoty
lub trakujacych te dzielnice jako ,sypialnig”.

Wechodzac do kosciola pw. Najswigtszej Maryi Panny Krélowej Pokoju, mozna
bylo od razu dostrzec réznorodnosé¢ parafian — zaréwno w ich wygladzie, jak i w spo-
sobie uczestnictwa w liturgii. Starsze kobiety, ubrane w ciemne plaszcze, czgsto
z rézancem owinigtym wokol palcéw, modla si¢ w pierwszych tawkach. Obok nich
mezczyzni w wieku emerytalnym, ubrani schludnie, ale skromnie, niekiedy zajmuja te

Moje mieszkanie nalezato obszarowo do parafii pw. Podwyzszenia Krzyza Swigtego w Fodzi przy
ulicy Sienkiewicza.

Wiele z kamienic nalezacych do parafii zostalo wyburzonych podczas przebudowy Dworca £.6dz
Fabryczna, a mieszkaricy wysiedleni do blokéw w réznych cze¢sciach miasta.
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same miejsca od dekad. Mlodsi parafianie czesto siadaja w bocznych nawach lub blisko
wyjscia — ich sposéb uczestnictwa jest mniej rytualny, niektérzy od czasu do czasu
siegaja po telefon, inni przychodzili tylko na cz¢$¢ mszy, wychodzac przed koricowym
blogostawienistwem. Zachowania wiernych zdradzaly ich stosunek do wspélnoty — dla
starszych uczestnictwo jest nie tylko aktem religijnym, ale i spolecznym, okazja do
rozmowy przed lub po nabozenstwie. Dla mlodszych bywa to bardziej indywidualne
do$wiadczenie, niekiedy ograniczone do duchowej kontemplacji lub krétkiej modlitwy.
Wida¢ réwniez silne podzialy wewnatrz wspdlnoty — nie wszyscy parafianie tworza
jeden organizm, a relacje sg czgsto ograniczone do okreslonych grup. Starsze kobiety
aktywne we wspélnotach modlitewnych rzadko maja kontakt z mlodszymi, ktérzy
czedciej angazuja sie w dzialalnos¢ charytatywna lub okazjonalne wydarzenia parafialne.

Bazujac na wiasnych badaniach do pracy magisterskiej, ktére taczyly etnogra-
ficzne wywiady poglebione z obserwacja uczestniczaca, staralem si¢ uchwyci¢ puls
zycia wspélnoty — od liturgii, przez rozmowy i codzienne interakcje, po milczace
chwile w koscielnych fawkach. Zebrany material obejmuje dziesig¢ wywiadéw oraz
kilkanascie obserwacji uczestniczacych jawnych i niejawnych. Etnograficzny charakter
tych badan oznacza, ze ich celem bylo nie tylko rejestrowanie deklaracji uczestnikéw,
lecz takze uchwycenie praktyk spolecznych i performatywnych aspektéw religijnosci.
Wywiady z cztonkami parafialnego zespotu synodalnego® przeprowadzono w formule
polstrukturalizowanej, co pozwalalo rozméwcom na swobodng narracje, a jednoczesnie
umozliwialo mi zadawanie dodatkowych pytani poglebiajacych. Wszystkie rozmowy
przeprowadzalem w mieszkaniach moich rozméwcéw. Obserwacja uczestniczaca objela
zaréwno wydarzenia liturgiczne (msze, procesje, rekolekcje), jak i mniej formalne spot-
kania wspélnotowe (grupy modlitewne — Wieczernik, Odnowa w Duchu Swietym, akcje
charytatywne, zebrania parafialne w trakcie ,synodéw” parafialnych). Takie podejscie
pozwolilo na analiz¢ dynamiki relacji migdzyludzkich zaréwno w kontekscie oficjal-
nych struktur parafialnych, jak i nieformalnych wiezi miedzyludzkich ksztaltujacych
wspélnote. Wybér tej metodologii wynikal z zalozenia, ze pelne zrozumienie dyna-
miki parafialnych relacji wymaga zaréwno rekonstrukcji indywidualnych doswiadczen
i narracji, jak i uchwycenia codziennych interakcji w ich naturalnym kontekscie. Czas
trwania badan pozwolil na dostrzezenie zmian w strukturze wspélnoty, fluktuacji
zaangazowania wiernych oraz ewolucji form relacji spolecznych, co stanowi istotny
element analizy wspélnot religijnych w przestrzeni miejskiej.

Moja pozycja badawcza byla zarazem uprzywilejowana i wymagajaca metodolo-
gicznej refleksji. Jako mieszkaniec tej parafii, uczestniczylem w jej zyciu zaréwno jako

»Synody” parafialne sg poklosiem IV Synodu Pastoralnego Archidiecezji £.6dzkiej. W zamysle
pomystodawcéw tej inicjatywy, zespoly w parafiach, ktére tworzyly syntezy na potrzeby synodu die-
cezjalnego, mialy si¢ przeksztalci¢ w grupy, ktére wnioski wypracowane na poziomie diecezjalnym
wprowadza w zycie na poziomie parafialnym.
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czlonek wspdlnoty, jak i badacz, co dawalo mi dostep do doswiadczen, ktére mogly-
by pozosta¢ niedostepne dla zewngtrznego obserwatora. Jednak taki insider position
wymagal szczegdlnej ostroznoéci w interpretacji wynikéw — §wiadomosci wiasnych
uprzedzen oraz zastosowania strategii dystansowania si¢ od osobistych do$wiadczen.
Jak zauwaza Narayan (1993: 680), bycie antropologiem we wilasnym $rodowisku zmusza
do balansowania pomig¢dzy zaangazowaniem a obiektywnoscig, co mialo istotny wplyw
na sposéb prowadzenia przeze mnie badan. Parafia Krélowej Pokoju to mikrokosmos
ludzkich trosk i aspiracji, gdzie relacje ksztaltuja sacrum, pozostajace gleboko ludzkim
do$wiadczeniem. Praca ta ukazuje, jak wigzi nadaja wspdlnocie tozsamo$¢, wartosci
isile, tworzac zywy obraz ludzkiego wspéibycia w przestrzeni miasta.

Wspolnota wspoélnot - konstrukcja relacji w parafii

Wspdlnota parafialna, cho¢ pozornie jednorodna, okazuje si¢ niezwykle zréznico-
wana pod wzgledem zaangazowania, wiezi i roli, jaka odgrywa w Zyciu jej cztonkéw.
Taki obraz sugeruje, ze parafia, zamiast by¢ monolityczng instytucjg oparta na formal-
nych wigzach, pelni raczej funkcj¢ platformy, na ktérej krzyzuja si¢ réznorodne relacje,
interesy i warto$ci, ktére moga, ale nie musza, znajdowaé formalne odzwierciedlenie
w strukturach administracyjnych. Jeden z moich rozméwcéw uzywa terminu ,wspélnota
wspdlnot”, co stanowi klucz do zrozumienia specyfiki wspélczesnej parafii:

Wspélnota parafialna nie tyle jak rozumiemy, tylko tez jak mamy to podane do dzialania i do
wierzenia. Wspélnota wspélnot. Wspélnota parafialna jest czyms juz o wiele wigkszym i sktada
sie, fajnie to mozna powiedzieé, z podwspdlnot. Wigce jest to juz duza wspdlnota, ktéra posiada
mniejsze w sobie wspdlnoty. Jakas taka jedna, duza, bardziej anonimows, taka jest chyba rzeczy-

wistos¢ wspélnoty parafialnej (EABK] 15452)*.

Parafia staje si¢ zatem czyms wiecej niz sumg jednostek czy prosta strukturg organi-
zacyjng. Jest to raczej zlozona sie¢ mniejszych grup, ktére wchodza ze sobg w interakeje
na réznych poziomach, co przypomina rozwarstwiong strukture sieci spoleczenstwa
obywatelskiego. Te mniejsze grupy moga by¢ oparte na wspélnych zainteresowa-
niach, tradycji, stylu zycia, a nawet na okreslonych praktykach religijnych. Znajduje
to odzwierciedlenie w literaturze, gdzie koncepcja wspdlnot opartych na wartosciach
i zainteresowaniach jest szeroko omawiana (Turner 2010; Durkheim 2010). Turner
w swoich analizach wspélnot zwraca uwage na fenomen communitas, czyli specyficznej
formy wigzi spolecznej, ktéra wykracza poza standardowe role spoleczne, dajac osobom
poczucie przynaleznosci do wigkszego, duchowego porzadku. W kontekscie moich
badan istotne stalo si¢ uchwycenie réznorodnych form communitas, ktére wyodrebnil
Victor Turner: communitas spontaniczna, communitas normatywna oraz communitas

4

Cytaty pochodza z etnograficznych wywiadéw poglebionych, ktérych transkrypcje przechowywane
sa w Etnograficznym Archiwum im. Bronistawy Kopczynskiej-Jaworskiej w L.odzi.
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ideologiczna (Turner 2010). W ramach parafii Krélowej Pokoju kazda z tych form
znajduje swoje odzwierciedlenie. Communitas spontaniczna objawia si¢ w chwilach
wspélnego przezywania sacrum — na przyklad podczas procesji Bozego Ciala, gdy
granice mi¢dzy jednostkami si¢ zacierajg, a wszyscy staja si¢ réwni wobec doswiad-
czenia religijnego. Communitas normatywna to codzienne relacje mi¢dzy czlonkami
parafialnych grup wspélnotowych, ktére podlegaja okreslonym zasadom i hierarchiom.
Z kolei communitas ideologiczna stanowi abstrakcyjny ideal wspdlnotowosci religijnej,
do ktérego aspiruja zaréwno duchowienstwo, jak i §wieccy liderzy parafialni. W per-
spektywie parafii mozemy zatem méwi¢ o wielowymiarowej, parafialnej commaunitas,
gdzie formalne przypisanie do wspdlnoty ma mniejsze znaczenie niz doswiadczenie
przynaleznosci oparte na wspdlnych wartosciach religijnych.

Parafialne wspélnoty mozna rozumie¢ jako forme kapitatu spolecznego (Bour-
dieu 1986), ktory taczy ludzi o réznych doswiadczeniach i stopniu zaangazowania, ale
wspdlnym systemie warto$ci. Kapital ten nie musi by¢ jednak réwnomiernie dystrybu-
owany, co powoduje réznice w poziomie uczestnictwa i zaangazowania. Niektére grupy
w parafii moga by¢ bardziej zintegrowane i aktywne, podczas gdy inne osoby utrzymuja
jedynie minimalny kontakt, zaspokajajac swoje potrzeby duchowe w sposéb bardziej
indywidualny. Z perspektywy Bourdieu, zréznicowanie wspélnotowe w parafii moze
by¢ wiec wyrazem réznic w dostepie do zasobéw symbolicznych i spolecznych, ktére
ksztaltuja zaangazowanie i poczucie przynaleznosci jednostek.

Moi rozméwey zwracaja uwage na funkcje parafii jako miejsca integracii, cho¢ nie
zawsze opierajacego si¢ na formalnych wieziach i dotyczacego calej wspélnoty, bardziej

poszczegdlnych grup:

Nasze stosunki i interakcje sg grzecznosciowe. Dzien dobry, dzien dobry, to nic wigcej. W tej naszej
mniejszej wspdlnocie wlasnie czesto rozmawialam, ze si¢ strasznie dobrze w tej grupie czujemy,
chociaz tam sg ludzie od liceum do emerytéw. No to po prostu jako$ jest cudownie. Zaspokaja to
mojg potrzebe bliskosci z kims, zainteresowania, przyjazni, poznawania czyich$ pogladéw. To tez
jest bardzo wazne. Chyba tak. Ale to tylko w tej wspélnocie (EABK]J 15458).

Parafia funkcjonuje wigc nie tylko jako struktura religijna, ale takze jako spoleczna
przestrzen spotkania, co wpisuje si¢ w szersze analizy wspélnot religijnych. Victor Turner
(2010) zauwaza, ze wspdlnoty religijne, zwlaszcza te o charakterze otwartym, moga
funkcjonowac jako przestrzeri liminalna — miejsce, w ktérym jednostki moga na nowo
negocjowal swoje tozsamosci i relacje spoleczne. Taka przestrzen charakteryzuje sie
plynnoscia, brakiem jednoznacznych granic, co sprzyja integracji oséb o réznym stopniu
zaangazowania i zréznicowanych formach przynaleznosci. W tym sensie parafia moze
by¢ postrzegana jako swoisty ,azyl” (Asad 1993) — miejsce, gdzie osoby mogg szukaé
duchowego ukojenia, ale takze spolecznego wsparcia, nieckoniecznie poprzez formalne
wigzy parafialne. Ta przestrzen liminalna, pozbawiona wyraznych podzialéw, umozliwia
osobom o réznym stopniu zaangazowania uczestnictwo w zyciu wspélnoty na wiasnych
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zasadach. Znajduje to odzwierciedlenie w wypowiedziach moich rozméwcéw, ktérzy
przedstawiajg parafi¢ jako przestrzen otwarta, w ktérej jednostki moga integrowac sie,
nawet jesli formalnie nie s3 do niej przypisane:

Rozumiem ja jako... Formalnie to jako wszystkie osoby, ktére s3 zarejestrowane w danym obsza-
rze administracyjno-koscielnym, tacznie z ksigdzem proboszczem i wikariuszami. Aczkolwiek to
w takim najszerszym kontekscie. Gdybym mial mysle¢ o tym, kto tworzy wspélnote parafialng, to
te osoby pewnie, ktérym na tej wspélnocie zalezy. Ktore si¢ czuja czlonkami tej wspélnoty, ktére
chea dla niej dziataé, ktére si¢ z nig identyfikuja, niezaleznie czy ich blok lezy w tej parafii, czy
juz w sasiedniej (EABK]J 15459).

Analizujac relacje parafialne, dostrzeglem zjawisko indywidualizacji wiezi, ktére
przejawia si¢ w réznych formach uczestnictwa w zyciu wspélnoty. Nie wszyscy wierni
postrzegaja przynaleznos¢ do parafii w sposéb instytucjonalny — dla niektérych to raczej
przestrzen duchowych poszukiwan niz formalna wspélnota. Cze$¢ parafian wybiera
uczestnictwo w mszy w sposéb selektywny, pojawiajac si¢ tylko w waznych momentach
liturgicznych, nie angazujac si¢ w dzialania wspélnotowe. Inni utozsamiaja si¢ bardziej
z okreslonymi grupami wewnetrznymi niz z cala parafia, co prowadzi do rozwarstwienia
dos$wiadczenia religijnego.

Formalne i nieformalne aspekty przynaleznosci

Definicje wspélnoty parafialnej, o ktére prosilem moich rozméwceéw, w duzej
mierze podkreslaja, ze przynaleznosé do wspélnoty religijnej nie musi opiera¢ si¢ na
formalnym przypisaniu administracyjnym. Jest to fakt charakterystyczny dla wspél-
czesnych wspdlnot religijnych, w ktérych coraz wigksza role odgrywaja nieformalne
formy uczestnictwa, stajac si¢ wspolnotami wyboru. Robert Putnam (2008) opisuje
spadek formalnego uczestnictwa w organizacjach spolecznych, w tym religijnych, na
rzecz bardziej indywidualnych i nieformalnych form zaangazowania. Podobnie Dani¢le
Hervieu-Léger (2007) pisze o ,religii po modernizacji”, gdzie przynaleznos¢ do wspélnot
religijnych jest coraz bardziej plynna, a jednostki wybierajg te formy religijnosci, ktére
najlepiej odpowiadaja ich osobistym potrzebom i warto$ciom.

Takie rozluznienie formalnych wig¢zi administracyjnych na rzecz bardziej niefor-
malnych form uczestnictwa wskazuje na transformacje w sposobie, w jaki postrzegana
jest przynalezno$¢ do wspdlnot religijnych. Coraz czgsciej przynaleznosé ta opiera sig
na doswiadczeniu wspélnych wartosci i uczestnictwa w praktykach religijnych, a nie
na formalnym czlonkostwie. Znajduje to potwierdzenie w wypowiedziach moich roz-
méwcedw, ktérzy zauwazaja, ze przynaleznosé do parafii jest bardziej kwestia poczucia
duchowego zjednoczenia niz formalnych wiezéw administracyjnych:

Moze to bedzie krzywdzace, ale mysle, ze osoby starsze, ktérym po prostu zalezy, zebym mdégt is¢

do najblizszego jakiego$ miejsca, zeby tam wlasnie nie p6j$¢ przez pét miasta, no to mysle, ze one
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cheg do tej parafii, przychodza do tej parafii, no bo to jest ich tam najblizszy kosciél, ale chyba
faktycznie, nie wiem, takie mam wrazenie, ze moze faktycznie tak bedzie, ze pozostali wybieraja
swoj kosciél faktycznie, jak tu jest tak duzo parafii jakichs, w nieduzym oddaleniu od siebie i to
chyba tak jest, ze duzo oséb moze wybierad i tworzy¢ teraz, by¢ czescia wspélnoty tam, gdzie oni

uwazaja, ze za stuszne (EABK]J 15453).

Dynamika zaangazowania we wspoélnocie

Moi rozméwey podkreslaja, ze zréznicowanie zaangazowania w zycie wspélnoty
parafialnej jest duze i zauwazalne, a niejednokrotnie fundamentalne we wspdlnocie.
Pewna rozméwcezyni, na przykladzie jednego z zespoléw dziatajacych w parafii, méwi tak:

Najwickszg zaletg naszej parafii to réznorodnosé. I to, Zze jest nas tam przekrojowo réznie, jezeli
chodzi o wiek i tez nawet o ple¢. Wiec to jest tez fajne, ze nie jest jakies tam stricte damskie, czy
stricte meskie, stricte studenckie. To wlaénie, ze mtodzi ludzie mogg czué si¢ przy nas troche star-
szych, wlasnie swobodnie, a jednocze$nie sprawczo i réwno. Moga si¢ posmia¢, moga pozartowac.

To jest fajne. Sg przy obcych. A wigc ta nasza réznorodnos$¢ to jest fajna sprawa (EABK]J 15454).

Ta dynamika wskazuje na wielo$¢ pozioméw uczestnictwa, co sugeruje, ze parafia
nie jest jednorodng strukturg, lecz raczej dynamicznym polem interakcji spolecznych,
w ktérym jednostki moga negocjowac swoje role i stopieni zaangazowania. W opraco-
waniach socjologicznych na temat wspélnot religijnych znajduje to odzwierciedlenie
w pracach takich autoréw jak Zygmunt Bauman (2006), ktéry wprowadza pojecie
»spoleczenstwa plynnego” — w tym spoleczenstwa, w ktérym osoby sa w ciagglym ruchu,
zmieniajac swoje role i formy uczestnictwa w réznych wspélnotach. W tym kontekscie
warto odwola¢ si¢ do metafory ,kamienic i kominéw fabryk”, ktéra doskonale oddaje
ducha miejsca, w ktérym osadzona jest badana wspdlnota; stanowi jej tlo. Kamienice
symbolizuja dawny charakter srédmiescia f.odzi — miejsce, gdzie ludzie zyli blisko siebie,
czgsto tworzac mikrospolecznosci w obrebie jednej klatki schodowej lub podwérka.
Byla to przestrzen codziennych spotkan, rozméw i sasiedzkich relacji, ktére — cho¢
dzi$ ostabione przez wspoélczesng anonimowos$é miejskiego zycia — nadal wplywaja na
funkcjonowanie parafii. Z kolei kominy fabryk stanowia znak tozsamosci L.odzi jako
miasta przemyslowego, w ktérym zycie robotnikéw bylo silnie zwigzane z rytmem
pracy w fabrykach. W przeszlosci zycie religijne stanowilo przeciwwage dla trudéw
codziennosci — kosciél byt miejscem, gdzie pracownicy szukali duchowego wsparcia
i wspdlnoty. Dzi$ ta symbolika nabiera nowego znaczenia. Parafia wciaz pelni funkcje
przestrzeni spotkan ludzi o réznych historiach i doswiadczeniach, dla ktérych religia
bywa albo kotwicg, albo punktem odniesienia w szybko zmieniajacej si¢ rzeczywisto-
§ci. Zaangazowanie we wspdlnocie przybiera rézne formy — zaréwno duchowe, jak
i spoteczne. Niekt6rzy parafianie uczestniczg regularnie w nabozenstwach, spotkaniach
grup parafialnych czy akcjach charytatywnych, podczas gdy inni ograniczaja swoja
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obecno$¢ do sporadycznych wizyt w kosciele przy okazji kluczowych momentéw zycia
duchowego. Jedna z rozméwezyri méwi:

Niektérzy sprzataja na przyklad kosciél. Niektérzy robig jakies tam oftarze. Czyli biorg udzial
w tych wszystkich organizacyjnych czynnosciach, w ktérych ja nie chee bra¢ udziatu. One mi s
niepotrzebne. Ale ciesze sig, ze sa tacy, ktérzy uwazaja, Ze sa potrzebne i to robig. No i nie wiem,

czy jeszcze sg jakie$ inne role. Szczerze powiedziawszy. Chyba nie (EABK]J 15458).

Tak zréznicowane zaangazowanie stanowi wyraz wieloci i réznorodnosci spo-
sobéw, w jakie ludzie odnajduja swoje miejsce we wspélnocie religijnej, a jednoczenie
pokazuje, ze parafia funkcjonuje jako przestrzen negocjacji — miejsce, w ktérym jednostki
mogg odnalez¢ swoje miejsce na réznych etapach zycia. Jest to ,wspélnota wspélnot”,
gdzie mniejsze grupy iindywidualne doswiadczenia wspélistnieja, tworzac zlozong
sie¢ relacji. Znajduje to swoje odbicie w koncepcjach communitas, kapitatu spolecznego
oraz plynnych form przynaleznosci. Relacje miedzy parafianami a duchowieristwem,
jak réowniez miedzy samymi parafianami, sg ksztaltowane przez réznorodne czynniki —
od warto$ci religijnych po wymiar przestrzenny i urbanistyczny. Parafia staje si¢ zatem
wielowymiarowa, dynamiczng strukturg, stale dostosowujaca si¢ do zmieniajacych sie
potrzeb swoich czlonkéw oraz otoczenia spotecznego.

Wieloptaszczyznowa natura wiezi parafialnych

Relacje parafialne sg szczegdlnie zlozone w parafiach miejskich, gdzie zréznicowanie
spoleczne, przestrzenne i kulturowe jest bardziej widoczne niz w mniejszych wspélno-
tach wiejskich. W miejskich parafiach, takich jak ta analizowana przeze mnie, czgsto
wystepuje pewna forma anonimowosci, wynikajaca z duzej liczby wiernych i specyfiki
zycia w wigkszych osrodkach miejskich. Pierre Bourdieu (1986), w swoich analizach
kapitalu spolecznego, podkresla, ze wspdlnoty religijne, szczegélnie te o duzych roz-
miarach, maja tendencj¢ do tworzenia mniejszych podgrup, opartych na wspdlnych
warto$ciach i zainteresowaniach, na ktére odpowiadaja chetniej, kiedy personalnie si¢
do nich zwraca, co znajduje wyraz takze w spostrzezeniach moich rozméwcéw:

[...] Natomiast zawsze personalne zaproszenie to dziala tak, ze, jak w tamtym roku ksigdz Maciej
zaprosil mojego syna i mojego meza na Boze Cialo do pomocy tam w oltarzach, to méj synus,
ktéry potrafi nie wsta¢ do potudnia, zerwal nas z t6zka o tej jakiej$ nieprawdopodobnej godzinie,
bo on musi. Wiec personalne zaproszenie na pewno zawsze znaczy wiecej. Jak si¢ komus spojrzy
prosto w oczy i powie, potrzebuje cie do czegos, to si¢ waha i odwraca, bo to jest taki ped, no
dobra, jest potrzeba, ale dlaczego ja? Ja jestem zajety, ja mam to, to, tamto, przeciez sg inni i kazdy
moze pomdc i to jest taka, nie tylko ze wspdlnota, no nie wiem, ktos lezy na ulicy i duzo ludzi

przechodzi, no bo kto$ inny moze poméc (EABK] 15456).
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Parafianie, ktérzy mentalnie zgadzaja si¢ z wartosciami przekazywanymi przez
duchowieristwo, latwiej nawigzujg bliskie relacje z ksigdzem oraz innymi wiernymi, co
sprzyja budowaniu wigzi opartych na zaufaniu i wspélpracy:

Z ksigdzem Maciejem teraz mamy dobre kontakty, ale on tez jest taka osoba, co tak bardzo wychodzi
do ludzi, to si¢ wydaje. Jest specyficzny, ale z takim pozytywnym tez tego samego znaczeniem.
I tak jak wlasnie, znaczy, moze to tez jest kwestia tego, ze teraz czesciej tam przychodze wlasnie
do kosciola, wigc tez cze¢éciej jakby lepiej si¢ znam z tymi ksigzmi. No ale nawet teraz, nie wiem,
czy po mszy, jak akurat si¢ spotkamy czy cos, no to sobie podamy reke, porozmawiamy. Wezesniej
takiej jaka$ nie miatam z ksigdzem Mikotajem czy cos, to tak bardziej patrzytam na niego jako

takiego bardziej pracownika, nie wiem, czy to jest lepsze poréwnanie, ale taki dystans byt jakby

(EABK]J 15455).

Koncepcja Bourdieu dotyczaca kapitalu spolecznego ma tutaj swoje ujscie, ponie-
waz wskazuje, ze wigzi spoleczne nie s3 jedynie produktem wspélnego uczestnictwa
w nabozenstwach, ale takze wynikiem wspélnych wartosci i doswiadczen, ktére tworza
specyficzng ,ekonomi¢ symboliczng” w obrebie wspélnoty. Z kolei Robert Putnam (2008)
zauwaza, ze wspolczesne wspélnoty coraz czesciej opierajg swoje wiezi na tak zwanym
,bondingu” (bliskie, silne wi¢zi wewnatrz matych grup) niz na ,bridging” (tworzenie
wigzi migdzy réznymi grupami). Parafia ukazywana przez moich rozméwceéw wpisuje
si¢ w ten schemat, gdyz bardziej zaangazowani parafianie tworzg silniejsze, wewngtrzne
grupy oparte na wspélpracy i zaufaniu, podczas gdy pozostala czg$¢ wspélnoty pozostaje
na peryferiach zycia parafialnego:

Stuchaj, to jest fascynujace. Ja Ci oczywiscie moge powiedzie¢ tylko ze swojego doswiadczenia.
Chodz¢ na msze. Z widzenia znam wszystkich. No bo z widzenia si¢ przeciez znam mniej wiecej
tych wszystkich naszych parafian, tych, ktérzy chodza do kosciota. No i si¢ ich zna, ale nie wiesz,
jak ma na imie, gdzie mieszka, co robi, nie wiesz. PéZniej nagle pojawia sie wlasnie te nasze spot-
kania synodalne, jaka$ tam wspdlnota. No zaczynasz tych ludzi poznawaé. Oni wszyscy sg inni,
sg rézni, réznie mysla. Znaczy moze nie tyle réznie mysla, majg gdzies tam jeden kierunek, ale
w ten kierunek idzie si¢ réznymi, powiedzmy, drogami. Ale fascynujace jest to, ze wlasnie przez
to spotkanie, no w tej wspolnocie tak nazwijmy, ci ludzie zaczynaja by¢ wtasnie Tobie bliscy. Cie-
szysz si¢ na spotkanie z nimi. I péZniej malo tego, zaczynasz takze poznawaé ludzi z tych grup
innych we wspélnocie. No my na przyklad tak mielismy, jak teraz ubieraliémy oltarz do zycia.
No to byty panie z innych wspélnot. I super, czadersko byto, powiem ci. [...] I wlasnie w takich
pozniej spotkari, takich luznych, no to wlasnie te relacje takie powstaty. No bo mycie szklanek po
imieninach Macieja. Ile my Ze$my si¢ tych szklanek namyli, tych talerzykéw i tak dalej. Wiagnie
z paniami z innych tych grup, ja juz nawet nie miatam wzgledu na imig, ale gdzie$ tak mysle, ze
my jeszcze nie rozmawiamy ze sobg tak blisko, ale juz, chociaz znamy sig, juz wiemy, ktéra ma
na imie. Juz tam sobie co$ tam przy tym zmywaniu pogadamy. No ijuz si¢ co§ tam zawigzuje,

znamy si¢ i nawet jak potrzebna jest pomoc to juz tatwiej poprosi¢, bo mamy wigz (EABK]J 15454).
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Anonimowos¢ i selektywnos¢ relacji

Jednak zjawisko anonimowosci i selektywnosci w relacjach w miejskich parafiach
nie jest jedynie rezultatem liczebnosci wspélnoty. W duzych parafiach miejskich istnieje
problem anonimowosci — wierni czesto przychodza na mszg, ale pozostaja w duzej
mierze anonimowi, co utrudnia nawigzywanie glebszych relacji:

Przy takiej anonimowosci i zréznicowaniu. Gdzie jest anonimowos¢, to w ogéle trzeba zastrzec.
A takie duze metropolie maja anonimowos¢ [...] Tam, gdzie sa ludzie, zawsze sg trudnosci. Ile
mozna powiedzieé, bo te trudnoséci sa zwigzane z anonimowoscia. Nikt nie chce afiszowaé si¢

jakimi$ swoimi bezsilno$ciami, trudno$ciami, czy w ogéle sobg samym (EABK] 15452).

Taki stan rzeczy mozna interpretowaé w optyce teorii urbanistycznej autorstwa
Georga Simmla, ktéry opisuje ,mentalno$¢ miejska” jako cechujaca si¢ pewnym
dystansem emocjonalnym, zwigzanym z zyciem w duzych, anonimowych grupach.
Simmel wskazuje, ze jednostki w miastach maja tendencj¢ do izolacji i selektywnosci
w nawigzywaniu wigzi, co ma zwiazek z koniecznoscia radzenia sobie z nadmiarem
bodzcéw spolecznych iinformacji (Simmel 1950). Parafia miejska staje si¢, w $wietle
tej teorii, miejscem, w ktérym wystepuje pewna selektywnos¢ relacji, wynikajaca nie
tylko z liczby wiernych, ale takze z natury zycia miejskiego.

Takie wybidrcze wiezi moga jednak prowadzi¢ do zjawiska fragmentacji wspél-
noty, gdzie bardziej zaangazowane osoby tworzg zamknigte grupy, co moze utrudniaé
integracje nowych cztonkéw parafii. Jest to szczegélnie istotne w perspektywie wyzwan,
jakie stoja przed wspoélczesnymi parafiami, zwlaszcza w spoleczeristwach coraz bar-
dziej zindywidualizowanych. Daniele Hervieu-Léger w swojej pracy na temat ,religii
po modernizacji” zwraca uwage, ze wspolczesne wspdlnoty religijne coraz bardziej
odchodzg od modelu ,masowej” przynaleznosci, na rzecz mniejszych, bardziej zindy-
widualizowanych grup, w ktérych wiezi opieraja si¢ na wspélnych doswiadczeniach
i warto$ciach (Hervieu-Léger 2007). W miejskich parafiach moze to prowadzi¢ do
dalszej fragmentacji, gdzie glebsze relacje ograniczaja si¢ do bardziej zaangazowanych
jednostek, podczas gdy reszta wspélnoty pozostaje na jej marginesach i jest nieznana:

Bo nie znam tych ludzi. A tak tylko na mszy. Bo to jest taki problem, ze jak... Znaczy problem, no
nie wiem. Wlasnie my si¢ chyba troche¢ tak zamykamy na ludzi. Mimo ze jeste$my na mszy razem
i czesto sg ci sami ludzie co tydzier, to tak naprawde widzimy si¢, znamy sie tylko z widzenia i tak si¢
nie znamy, bo oni nie angazuja si¢ dalej. A tak gtupio podejs¢ jakby do kogos i zagada¢, nie? Wydaje
mi si¢, ze zupelnie tez jest inaczej w takich matych miastach, albo tak jak kiedy$ tam bylo, ze prak-
tycznie wszyscy si¢ znali. Tak jak na mszach na przyklad, a w takim duzym miescie. I tez kazdy jest

jakby w siebie zapatrzony, w ten ped Zycia i nie chee dotaczy¢ do wspdlnoty glebiej (EABK] 15455).

Interesujacym przykladem przetamania tej anonimowosci, jak zauwaza duza czgsé
moich rozméwcéw, jest uroczystos¢ Bozego Ciala. Jest to szczegdlny moment w kalen-
darzu liturgicznym, ktéry pozwala parafianom na integracj¢ w innym kontekscie niz
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zwyczajowe spotkania w kosciele lub salkach katechetycznych. Budowanie oltarzy czy
procesja ulicami miasta tworzy przestrzen, w ktérej granice formalne i anonimowos$¢
wynikajaca z zZycia w duzej, miejskiej parafii moga zosta¢ przelamane, a wigzi z du-
chowieristwem poglebione:

Starania naszych ksiezy, ze mlodych ludzi przyciagaja, sa fantastyczne, bo Maciek rozmawia
i zaprasza, a proboszcz to z dzieé¢mi, czasem troche jak dziecko [§miech]. Jak na Boze Cialo, robili

z nami, proboszcz dat lody wszystkim, a Maciej kawa, ciasto. Ale przede wszystkim wspélna praca

(EABKJ 15458).

To szczegélne wydarzenie ma charakter rytualu wspélnotowego, ktory, jak za-
uwaza Victor Turner (2010), pelni funkcje scalajaca, zblizajac ludzi do siebie poprzez
wspdlne doswiadczenie religijne w przestrzeni publicznej. Procesja Bozego Ciala staje
si¢ zatem przestrzenia, w ktérej wspdlnota parafialna moze doswiadczal communitas
— momentu, w ktérym osoby sa sobie réwne, a ich relacje wykraczaja poza formalne
struktury spoleczne. W literaturze socjologicznej takie wydarzenia rytualne s3 czgsto
opisywane jako ,liminalne” — momenty przejsciowe, w ktérych normy spoleczne i hie-
rarchie zostajg zawieszone, co umozliwia nawigzywanie nowych relacji i umacnianie
wigzi (Turner 2010). Boze Cialo, bedac takim wydarzeniem granicznym, staje si¢ wigc
dla parafian momentem, w ktérym moga si¢ poznaé i nawigzac¢ nowe wiezi, ktére by¢
moze bylyby trudniejsze do nawigzania w codziennych warunkach parafialnych.

Co ciekawe, taka specyficzna przestrzen rytualna, w ktérej wszyscy uczestnicy
sa réwni, znajduje swoje odzwierciedlenie takze w teoriach Emila Durkheima, ktéry
zauwaza, ze rytualy religijne, poprzez swoja intensywnos¢ i wyjatkowos¢, maja zdolnosé
wzmacniania wigzi spolecznych (Durkheim 2010). W opowiesci o uroczystosci Bozego
Ciala mozna stwierdzi¢, ze wspdlne uczestnictwo w procesji ulicami miasta pozwala
na przelamanie anonimowosci i selektywnosci relacji, co jest charakterystyczne dla
miejskich parafii, a takze umozliwia parafianom nawigzanie bardziej bezposrednich
i spontanicznych kontaktéw. Jest to moment, w ktérym duchowos¢ staje si¢ nie tylko
indywidualnym do$wiadczeniem, ale takze spolecznym aktem jednoczacym.

Dynamika relacji miedzyludzkich w parafii

Relacje miedzyludzkie w parafii cechuje zréznicowany poziom zaangazowania, od
ktérego w duzej mierze zalezy intensywno$¢ wiezi. Najblizsze relacje tworza zazwyczaj
osoby aktywnie uczestniczace w zyciu wspélnoty, co sprzyja powstawaniu mniejszych
podgrup opartych na wspélnych wartosciach i doswiadczeniach religijnych. Proces ten
odpowiada opisanemu przez Durkheima (2010) modelowi ,solidarnosci organicznej”,
w ktérym wigzi wynikaja z pelnionych rdl i réznorodnych funkeji w obrebie wspdlno-
ty. Jednak moze to niesie ryzyko ekskluzywnos$ci — osoby mniej zaangazowane moga
odczuwaé marginalizacje i ograniczony dostep do kapitalu spolecznego. W efekcie
aktywno$¢ i zaangazowanie w zycie parafii staja si¢ kluczowe dla budowania blizszych
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relacji. W parafiach miejskich dodatkowg bariera bywa anonimowos¢ oraz selektywnos¢
kontaktéw, co wynika z wielkosci wspdlnoty i specyfiki zycia w miescie.

Szczegdlng role w przelamywaniu tej anonimowosci pelnig wspélne wydarzenia,
takie jak chociazby wspomniana wyzej procesja Bozego Ciala, ktére sprzyjaja umac-
nianiu wigzi spolecznych i integrowaniu wspélnoty. Analiza tych zjawisk, oparta na
teoriach kapitalu spolecznego Bourdieu czy koncepcjach rytualéw Turnera, ukazuje
parafi¢ jako zlozong strukture, w ktérej nieformalne relacje maja wicksze znaczenie niz
formalne przypisanie administracyjne. Réwniez rola ksigdza ulega przemianom. Dawniej
postrzegany gléwnie jako hierarchiczny lider, wspélczesny kaplan coraz czesciej pelni
tunkcje towarzysza wspélnoty. Niemniej, jak wynika z badar, nie kazda wspélnota jest
gotowa na t¢ zmiang, co rodzi napiecia zwigzane z nowym rozumieniem roli duszpa-
sterza. Sobér Watykarniski II wprowadzil ide¢ ,powszechnego kaptaristwa” wiernych,
redefiniujac funkeje kaptana jako uczestnika wspdlnoty, a nie wylacznie jej lidera.

Relacje te stanowig jedynie szkic portretu mojej 16dzkiej parafii Krélowej Pokoju,
ktéry moze postuzy¢ jako model do analizowania innych wspélnot miejskich, szczegél-
nie tych, w ktérych wigzi spoleczne staja si¢ coraz bardziej indywidualne i selektywne.
W $wiecie o rosngcej atomizacji zycia spolecznego taki portret pozwala zrozumie¢,
jak duchowos¢ oraz wspélne rytualy moga wzmacniaé ostabione relacje i przywracac
poczucie przynaleznosci w coraz bardziej zindywidualizowanych wspélnotach. To, co
moze wyréznia¢ ten model wspdlnoty, to jego specyficzna ,,mojos¢” — unikalny charak-
ter ksztaltowany przez codziennosé, duchowos¢ i wspélne doswiadczenia. Ta ,,mojos¢”
nadaje relacjom miedzyludzkim osobisty wymiar, pozwalajac czlonkom wspélnoty
wybra¢ w niej wlasne miejsce, mimo wyzwan zwigzanych ze zindywidualizowanymi
wieziami i zmieniajacg si¢ rola wspdlnot religijnych.
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